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My  
name 
is 
Ogrodnik 
Wiosną rusza na podbój. 
Internetu i ogrodów. 
Słynny Dawid Ogrodnik 
spod Poznania... wcale się 
tak nie nazywa
| CZYTAJ STR. 10-11

Zestresowane dzieciaki mówią, 
jak sobie nie radzą | STR. 14-18

Dorota Wellman: Nie dałam 
się przeformatować | STR. 22-25

W Poznaniu taniej być... 
nieuczciwym | STR. 4

REKLAMA 0011484841

eprasa.pl 732836c6c1



2 Głos Wielkopolski 
Piątek, 20.03.2026

FO
T.

 A
LE

KS
Y 

W
IT

W
IC

KI

Jak specjalistka od piosenek 
dla dzieci zyskała status „sek-
sownej babci”. Tajemnice 
show biznesu

MAJKA JEŻOWSKA

tłumaczy dr Bartłomiej Kociński, członek jedynego 
w Polsce zespołu mobilnego ECMO pediatrycznego, 
zastępca dyrektora poznańskiego pogotowia (str. 6)

Piątek

POGODA NA WEEKEND W POZNANIU

Wiatr  
4 km/h 

CCiśnienie: 
1021 hPa 8°C 

6°C
Sobota

Wiatr  
22 km/h 

Ciśnienie: 
1021 hPa7°C 

-2°C
Niedziela

Wiatr  
22 km/h 

Ciśnienie: 
1022  hPa12°C 

-1°C

– Proszę sobie wyobrazić, że 
dziecku ważącemu 4 kg trzeba 
wczepić w szyję kabel o średnicy 
ponad 4 mm. To tak, jakby doro-
słemu stukilogramowemu czło-
wiekowi włożyć do szyi rurę 
kanalizacyjną. To pokazuje, 
z jakim wyzwaniem mamy 
do czynienia

Zacznie się od tego,że w piątek 
popada. Ale tylko trochę. Za to 
już w sobotę czeka nas piękny, 
słoneczny dzień. Podobnie 
w niedzielę. W poniedziałek 
znów trochę popada i... tak 
może cały przyszły tudzień wy-
glądać, przy czym tylko pod ko-
niec tygodnia mówimy o po-
rządnym deszczu. 

Idealna pogoda na ogródki, 
ale... nocami będą jeszcze przy-
mrozki i to długo.

Nieśmiała ta 
wiosna, ale za to 
słoneczna

W SOBOTĘ
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Udany dzień zaczyna się 
od kawy, ale czy zawsze mu-
si być taka sama? Można ją 
nawet... jeść

PRZEPISY
+
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Szlakiem nietypowych rzeźb 
Polski. W naszym kraju moż-
na znaleźć arcydzieła w nie-
typowych miejscach 

WYCIECZKA
+

NA DOBRY POCZĄTEKA

STRASZENIE CZARNYM LUDEM

 
pisze Leszek Waligóra

 DYŻUR 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”

Jestem dziennikarką Działu 
Wydarzeń „Głosu Wielkopol-
skiego”. Dziś czekam na Wa-
sze telefony z ważnymi infor-
macjami, pod nr telefonu:  
61 860 60 82

Emilia Ratajczak 
emilia.ratajczak 
@polskapress.pl

CYTAT TYGODNIA

ZAMÓW PRENUMERATĘ: tel. 61 333 22 60, bok.prenumerata@polskapress.pl, prenumerata.gloswielkopolski.pl

TYDZIEŃ Z NASZĄ GAZETĄ
SOBOTA
a Hanka Bielicka - przeżyła ponad 
90 lat, przez 60 bawiła Polaków

PONIEDZIAŁEK 
a Sportowy24. Czy Lech wskoczy 
na pozycję lidera 

WTOREK                                                                ŚRODA
a Strefa Biznesu Wiadomości 
i analizy gospodarcze.  

 a Strefa Zdrowia. Garść porad 
medycznych dla każdego

CZWARTEK
a Pod Paragrafem. Jak stalinowscy 
prokuratorzy wspierali bezpiekę

Znacie dowcip o czar-
nym rycerzu, którym 
straszono wszystkich? 
Jeśli nie, to polecam. 

Ale nie muszę go opowiadać, 
żebyście wiedzieli o czym on 
jest. Bo ten dowcip jest powta-
rzany ciągle i z uporem ma-
niaka. Każdego można prze-
straszyć opowieścią, o tym, 
czego nie zna. Ba, ludziom 
można nawet wmówić, żeby 
unikali słynnej trucizny, dwu-
wodorku tlenu. A że to po-
krętna nazwa wody... Najnow-
szy czarny lud od straszenia to 
ETS. A wiecie co to jest? 

System handlu emisjami Unii 
Europejskiej kończy w tym roku 
21 lat. I tak, 10 tysięcy firm w Eu-
ropie płaci za emisję CO2, ale tu 
pierwszy haczyk: ponad limit 
jaki im został przyznany. To zna-
czy, że jeśli emitują dużo więcej 
niż im wolno, to płacą. I limit ten 
z roku na rok maleje, bo celem 
systemu jest, aby firmy inwesto-
wały w ograniczenie emisji dwu-
tlenku węgla. A dlaczego akurat 
jego? Fakty: CO2 jest niezbędny 
do życia, ale jego wzrost ponad 
pewien limit, powoduje dra-
styczne zmiany klimatyczne, ale 

także biologiczne. I ponad 
wszelką wątpliwość udowod-
nione, że za ten wzrost odpo-
wiada człowiek, w ostatnich 200 
latach. 

I teraz najlepsze. Jak ktoś 
jest tak dobry, że limitu na emi-
sję CO2 nie wykorzystuje, to ten 
limit może sprzedawać - co Pol-
ska już robiła. A jeszcze lepsze 
jest to, że prawie wszystkie pie-
niądze, jak firmy płacą za prze-
kroczenie limitu CO2 trafiają 
do państwa, w którym działają. 
A więc: polskie elektrownie pła-
cące kokosy za CO2 płacą je... 
Polsce. Nie tej złej Unii Europej-
skiej, nie czarnemu ludowi i nie 
Niemcom. Polsce. Każdy rząd 
narzekający na to, że wysokie 
ceny energii to wina Unii - miał 
dzięki przepisom, na które sam 
się zgodził, więcej pieniędzy. 

A teraz numer dwa. Te pie-
niądze miały służyć budowaniu 
energetyki bez dwutlenku wę-
gla. I oczywiście można 
grzmieć, że nie trzeba, że to 
Chiny powinny się martwić. 
Sęk w tym, że Chiny się mar-
twią. Są krajem o najszybszym 
tempie rozwoju zielonej energii 
- to tam stawia się najwięcej 

OZE, najszybciej przyrasta 
liczba aut elektrycznych i, 
uwaga, rośnie powierzchnia la-
sów. 

W Polsce do budżetu pań-
stwa, w ciągu ostatnich 10 lat, 
 trafiło ponad 100 miliardów 
złotych, przy czym  tylko 
w 2023 roku to było blisko 25 
mld. Na co te pieniądze miały 
iść? Na transformację. Ale... nie 
szły. Można było za te pieniądze 
śmiało zbudować elektrownię 
atomową. Można było ją zbu-
dować 20, 10 lat temu. Będzie 
za 10 lat. I dopiero wtedy bę-
dziemy mogli mówić o tanim 
prądzie. Dlatego Europa fak-
tycznie coś z tym ETS będzie 
musiała zrobić, bo takie USA 
czy Chiny go nie mają. A Chiny 
biją USA o tyle, że przejęły się 
tym, że ropy, gazu i węgla 
po prostu nie można używać 
w nieskończoność.  

Polska może? Mamy węgiel 
tak głęboko, że tańszy jest ko-
lumbijski, a Polska i tak dopłaca 
do jego wydobycia. Z czyich 
pieniędzy? No właśnie. Jeśli bać 
się czarnego luda, to tego, który 
mówi, że róbmy wszystko tak, 
jak w XIX wieku.

Poznań po raz kolejny dołącza 
do międzynarodowego święta 
fortepianu. Piano Day, obcho-
dzony jest symbolicznie w 88. 
dniu roku (nawiązującym 
do liczby klawiszy instrumentu). 

29 marca odbędzie się kilka-
dziesiąt wydarzeń w piętnastu 
różnych lokalizacjach. Forte-
piany pojawią się nie tylko w sa-
lach koncertowych, ale także 
w przestrzeni miejskiej, czyli 
tam, gdzie na co dzień nikt się 
ich nie spodziewa. Świętowanie 
rozpocznie się o godzinie 10 

w Atrium Starego Browaru 
przy rzeźbie Igora Mitoraja. 
Przez cały dzień miejsce to sta-
nie się jednym z głównych 
punktów festiwalu – z koncer-
tami uczniów szkół muzycz-
nych i niespodziewanymi wy-
stępami gwiazd. 

Muzyka wyjdzie też na ulice. 
Fortepian stanie: na podwórzu 

przy ul. Wielkiej i Woźnej, w ko-
rytarzach Centrum Kultury Za-
mek. 

Największą atrakcją będzie 
jednak… tramwaj z pianinem. 
Ustawiony przy przystanku Bi-
blioteka Uniwersytecka przy ul. 
Ratajczaka, stanie się sceną dla 
młodych pianistów, a później 
w ramach „open piano” dla każ-
dego, kto zechce zagrać. 

 Popołudniowa część festi-
walu przeniesie się do różnych 
przestrzeni koncertowych. Wy-
stępy odbędą się m.in.: w hotelu 
DeSilva Premium, w siedzibie 
SARP przy Starym Rynku, w klu-
bie Dragon, w klubie Muzyka 
Na Nowo. Kulminacją będzie 
koncert finałowy w Słodowni 
Starego Browaru. Na scenie po-
jawi się plejada pianistów, 
a gwiazdą wieczoru będzie Yana 
Couto. Wstęp na wszystkie wy-
darzenia, z wyjątkiem finało-
wego koncertu, za darmo. ą

Maciej Szymkowiak
maciej.szymkowiak@polskapress.pl

W niedzielę, 29 marca odbę-
dzie się „dzień fortepianu”. 
W ramach Piano Day Poznań 
w kilkunastu lokalizacjach 
odbędą się koncerty, warsz-
taty i nietypowe wydarze-
nia.

Wsadzą fortepian do tramwaju. 
Czeka nas Piano Day w Poznaniu

Piano Day obchodzony 
jest od 2016 roku
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Szymon Nieradka, autor pierw-
szego Rankingu Straży miejskich 
nazywa to niesprawiedliwością. 
Osoby parkujące prawidłowo, 
płacące za postój (w Poznaniu 
wyjątkowo drogi w skali Polski), 
są narażone na większe kary z ty-
tułu czasem niewielkich uchy-
bień (spóźnienia, błędnie wpisa-
nego numeru rejestracji itp.), niż 
osoby, które tuż obok, ale poza 
wyznaczonymi w strefie miej-
scami, zaparkują w sposób nie-
przepisowy – np. nieprawidłowo 
na chodniku, blisko przejścia dla 
pieszych itp. 

Mandat tańszy, niż 
„opłata dodatkowa” 
Postój bez ważnego biletu 

w strefie płatnego parkowania 
kosztuje w Poznaniu 200 zł, 
a po 14 dniach 350. Postój z błęd-
nie opłaconym parkowaniem 
(np. pomylenie strefy) to 130 zł 
(200 po 14 dniach). To tzw. 
opłaty dodatkowe. 

Tymczasem mandaty za par-
kowanie niezgodnie z przepi-
sami zazwyczaj bywają niższe. 
Przyznaje to Radosław Weber, 
rzecznik Straży Miejskiej Miasta 
Poznania. W rozmowie z nami 
wylicza. Mandaty zaczynająsię 

od 50 zł, tyle grozi za parkowanie 
na terenie zielonym (choć wi-
dełki taryfikatora pozwalają 
na mandat w wysokości do 500 
zł). 

100 zł mandatu grozi m.in. 
za parkowanie na zakazie zatrzy-
mywania lub postoju, brak za-
chowania 1,5 m miejsca dla pie-
szych podczas parkowania 
na chodniku, postój w strefie za-
mieszkania poza miejscami wy-
znaczonymi, parkowanie na po-
wierzchni wyłączonej z ruchu 
oraz parkowanie na przystanku 
lub w jego pobliżu. 

Tańsze niż opłata za brak 
ważnego biletu za parkowanie 
w strefie płatnego parkowania 
jest też parkowanie na przejściu 
dla pieszych lub w jego pobliżu 
(10 m). Za to grozi kara od 100 
do 300 złotych. Za parkowanie 
na skrzyżowaniu lub w jego po-

bliżu mandat wynosi 300 zł. To 
wciąż mniej, niż opłata dodat-
kowa za postój w strefie bez waż-
nego biletu płacona po upływie 
14 dni. 

Wyższe kary grożą dopiero 
za blokowanie ruchu.Jak tłuma-
czy rzecznik chodzi m.in. o za-
blokowanie chodnika, drogi ro-
werowej, jezdni czy torowiska 
tramwajowego. W takim przy-
padku kierowca powinien liczyć 
się z mandatem co najmniej 500 
zł oraz możliwym odholowa-
niem. Podobnie jest z parkowa-
niem w bramach czy wyjazdach, 
czy parkowaniem w zatokach 
przystankowych w sposób unie-
możliwiający wjazd autobusu – 
te przypadki można uznać 
za blokowanie ruchu. Najwyższe 
kary za parkowanie niezgodne 
z przepisami dotyczą nieupraw-
nionego korzystania z kopert dla 

niepełnosprawnych – 800 zł 
i odholowanie.  

To problem systemowy 
Jak tłumaczy Szymon Nie-

radka z Miejskiej Agendy Parkin-
gowej wysokość mandatów 
za parkowanie np. na zakazach 
czy miejscach wyłączonych wy-
nika z braku waloryzacji taryfi-
katora mandatów za parkowanie 
od ponad 22 lat. Na koniec 2003 
r. ustawowa minimalna pensja 
w Polsce wynosiła 800 zł brutto, 
obecnie – 4806 zł. Nasze pensje 
wzrosły więc co najmniej 6-krot-
nie, wysokość kar za nielegalne 
parkowanie – w ogóle. Wysoko-
ści mandatów nie uchwala mia-
sto, są one wyznaczane w rozpo-
rządzeniu premiera. 

Jak tłumaczy w rozmowie 
z „Głosem” Nieradka to nie je-
dyny problem z „niesprawiedli-
wością” opłat parkingowych 
i mandatów. Po pierwsze szansa, 
że otrzymamy mandat za nie-
właściwe parkowanie w strefie 
płatnego parkowania wynosi 
niecałe 1 proc. – tak wynika z ba-
dań przeprowadzonych przez 
miasta i operatorów stref. Waż-
ność biletów parkingowych 
sprawdzana jest zdecydowanie 
bardziej skrupulatnie, w tym 
przy pomocy e-kontroli. 

Dodatkowo do niedawna 
od mandatu za niewłaściwe par-
kowanie łatwo było się wyłgać, 
np. odmawiając podania 
sprawcy. Dopiero od końca 2024 
r. za niewskazanie sprawcy wy-
kroczenia dość poważne kary – 
od 800 do 5000 złotych.

Szymon Paź
szymon.paz@polskapress.pl

100 zł za pozostawienie sa-
mochodu w miejscu niedo-
zwolonym, nawet 350 zł 
za chwilę spóźnienia z płat-
nością w Strefie Płatnego 
Parkowania.

Taniej być nieuczciwym – 
absurd w strefie parkowania

CBA zatrzymało pięć 
osób podejrzewanych o po-
woływanie się na wpływy. 
W zamian za korzystne roz-
strzygnięcie śledztwa zażą-
dali 1 mln zł łapówki. Sprawa 
jest rozwojowa. PAA

Milion złotych łapówki
POZNAŃ

Złodziej zamieszany w kra-
dzież 500 jajek niespodzia-
nek uderzył po raz kolejny. 
Tym razem ukradł karton 
czekolady. Zatrzymała go 
policjantka po służbie. Grozi 
mu do 5 lat więzienia. HKB

Ukradł karton czekolady
GNIEZNO

Już w piątek, 20 marca 
o 19.30, mężczyźni z Duszpa-
sterstwa Mężczyzn wyruszą 
w Drogę Krzyżową ulicami 
Ostrowa Tumskiego. Roz-
poczną sprzed Seminarium 
Duchownego. MAJ

Męska Droga Krzyżowa
POZNAŃ
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Szansa, że otrzymamy mandat za niewłaściwe 
parkowanie w strefie płatnego parkowania wynosi 
niecałe 1 proc.
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POZNAŃ

Prezydent przyjedzie do Poznania w związku z obchodami 70. 
rocznicy Poznańskiego Czerwca ‘56. Na początku miesiąca 
wstępnie informował o tym wiceprezydent Poznania, Jędrzej 
Solarski, teraz potwierdza jego przybycie Szymon Szynkowski 
vel Sęk, poseł Prawa i Sprawiedliwości. SR 

KRÓTKO

Karol Nawrocki w Poznaniu
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POZNAŃ

Wychowankowie domu 
wspólnoty L’Arche przy ul. 
Polańskiej w Poznaniu są 
w bardzo trudnej sytuacji - 
dach budynku jest w stanie 
zagrażającym całej konstruk-
cji. Woda regularnie wdziera 
się do wnętrz. Wystarczy na-
wet niewielki deszcz, aby 
ściany i sufity były mokre. 

W budynku tym na co 
dzień zamieszkują osoby do-
rosłe z niepełnosprawnością 

intelektualną. Dalsze zawil-
gocenie to ryzyko kolejnych 
uszkodzeń konstrukcji. 
Do ostatniego zalania doszło 
16 marca. Niewielki deszcz za-
lał pokoje mieszkańców. 
Prawdopodobnie dach uległ 
kolejnym uszkodzeniom. 

Konieczne jest wykonanie 
kosztownego remontu dachu. 
Trwa zbiórka, którą można 
wesprzeć bezpośrednio lub 
przez portal Siepomaga. PAA

Dramat podopiecznych ośrodka

BURMISTRZ GMINY RAWICZ

informuje,

że na elektronicznej tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego 

Gminy Rawicz przy ul. marsz. J. Piłsudskiego 21 oraz na stronie 

internetowej Urzędu zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 

1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz.U. z 2024 r. poz. 1145 

z późn. zm.) został wywieszony w dniu 18 marca 2026 r., na okres 21 dni 

wykaz o przeznaczeniu do sprzedaży lokalu mieszkalnego nr 9 

znajdującego się w budynku wielolokalowym położonym w Rawiczu przy 

ul. Lipowej 3a w trybie bezprzetargowym na rzecz najemcy.

REKLAMA 0011496165

W Naszej Poradni Leczenia Uzależnień  

dla Dzieci i Młodzieży pomagamy młodym 
osobom wyjść z trudności związanych 
z uzależnieniami — zarówno od telefonu, 

gier, internetu, hazardu, jak i substancji.

    • Przyjmujemy bez oceniania

    • Rozumiemy świat młodzieży

    •  Pracujemy nowoczesnymi metodami 

terapii

    • Wspieramy także rodziców

PORADNIA LECZENIA UZALEŻNIEŃ  
DLA DZIECI I MŁODZIEŻY

ul. Dobrzyckiego 33, 61-692 Poznań
(wejście główne od ul. Siewnej)

+48 61 625 68 68         +48 512 033 569

Jeśli zauważasz, że Twoje dziecko wycofuje się,  

traci kontrolę nad swoim zachowaniem lub po prostu 
potrzebuje rozmowy — jesteśmy tu, aby pomóc. 

W bezpiecznej atmosferze, z doświadczonymi 

specjalistami i realnym wsparciem.

    •  Wspólnie możemy zatrzymać problem,  

zanim stanie się większy

    • Dysponujemy bardzo szybkimi terminami

    •  Realizujemy świadczenia w ramach kontraktu z NFZ

    •  Do poradni nie jest wymagane posiadanie 

skierowania

Twoje dziecko nie musi radzić sobie samo.
✅ ✅
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Zależało też od jedynego w Pol-
sce poznańskiego zespołu mo-
bilnego ECMO pediatrycznego. 
– To nie jest przewóz z punktu 
A do punktu B. My musimy le-
czyć tego pacjenta w trakcie 
jazdy – podkreśla jego członek, 
dr Bartłomiej Kociński, zastępca 
dyrektora  poznańskiego pogo-
towia, anestezjolog ze Szpitala 
Klinicznego im. K. Jonschera. 

Każdy wyjazd zaczyna się 
od jednego telefonu. To sygnał 
od lekarzy, którzy wyczerpali już 

możliwości leczenia. W drodze 
zespół kilkukrotnie kontaktuje 
się z ośrodkiem, by upewnić się, 
czy nadal jest po kogo jechać. De-
cyzja o wdrożeniu ECMO nigdy 
nie jest prosta – musi zapaść 
na czas, choć często dzieli ją setki 
kilometrów od specjalistycznego 
ośrodka. 

Od początku działalności ze-
spół zrealizował 19 wyjazdów. 
Większość dotyczyła dzieci 
z ciężką niewydolnością odde-
chową, w jednym przypadku ko-
nieczne było wsparcie  serca. 

W pamięci medyków szcze-
gólnie zapisały się dwa trans-
porty. Ten pierwszy – 30 grudnia 
2017 r.– odbywał się w śnieżycy, 
na trasie z Torunia do Poznania, 
jeszcze zanim powstała droga 
ekspresowa. Z kolei podczas jed-
nego z pierwszych wyjazdów 
z Rabki-Zdroju konieczne było 

dwukrotne uzupełnianie tlenu 
w trakcie jazdy – zapasy wyczer-
pywały się z powodu ogrom-
nego zużycia przez pacjenta. 

Największym wyzwaniem 
jest nie tylko sama droga, ale 
utrzymanie stabilności pacjenta. 
Nawet minimalne przesunięcie 
kaniuli – przewodu, przez który 
prowadzona jest terapia – może 
stanowić poważne zagrożenie. 
Dlatego karetka ECMO często 
porusza się wolniej . 

Na jej pokładzie znajduje się 
zaawansowany sprzęt, leki, za-
pas tlenu, a nawet krew do trans-
fuzji. W trakcie transportu pro-
wadzona jest pełna terapia, a ze-
spół – anestezjolog, perfuzjoni-
sta, czasem  kardiolog  oraz kie-
rowca – cały czas monitoruje 
stan dziecka. 

Jak przyznaje lekarz, jedną 
z barier pozostaje wciąż niewy-

starczająca świadomość wśród 
części medyków. – Ośrodki, które 
już nas znają, dzwonią wcze-
śniej. Problem jest z tymi, które 
nie wiedzą, że taka możliwość 
istnieje, albo się jej obawiają – za-
znacza dr Kociński. 

ECMO stosuje się w sytu-
acjach skrajnych, gdy inne me-
tody zawiodły. – Porównuję 
ECMO do wystrzału z katapulty 
w myśliwcu – to ostateczna osta-
teczność. Ale jeśli się uda, dzieci 
wracają do normalnego życia – 
dodaje rozmówca „Głosu”. 

Poznański zespół organizuje 
pierwszą w Polsce konferencję 
i warsztaty poświęcone  mobil-
nemu ECMO  pediatrycznemu 
20 i 21 marca. 

Cały artykuł na temat pracy 
zespołu  ECMO  i specjalnej ka-
retki dostępny jest na stronie in-
ternetowej gloswielkopolski.pl.

Sylwia Rycharska
sylwia.rycharska@polskapress.pl

W 19 dotychczasowych wy-
jazdach życie dzieci zależało 
od jednego elementu – cien-
kiej kaniuli, przypominają-
cej kabel, która pomaga za-
stąpić pracę płuc i serca. 

Życie dziecka na jednym „kablu”

O tym, jak wygląda praca zespołu ECMO i jak wyposażona 
jest specjalistyczna karetka, rozmawialiśmy z dr. Kocińskim
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Ponad miliard złotych. Wła-
śnie tyle pieniędzy pomógł 
uzyskać na sfinansowanie in-
westycji Bank Gospodarstwa 
Krajowego (BGK) w 2025 roku. 
Na tę kwotę składa się własne 
finansowanie banku (ponad 
671 mln zł) a także środki 
z KPO w kwocie blisko 354 
mln zł. Wśród beneficjentów 
byli między innymi Aquanet, 
Poznańskie Centrum Super-
komputerowo -Siec iowe 
(PCSS) oraz miasto Konin. Co 

powstanie dzięki środkom 
z BGK? 

– Będzie wybudowana cał-
kowicie nowa zajezdnia 
z warsztatami, z miejscami ad-
ministracyjnymi, z elektrolize-
rem do produkcji zielonego wo-
doru i stacją tankowania wo-
doru, jak i ładowania autobu-
sów elektrycznych – tłumaczy 
Piotr Korytkowski, prezydent 
Konina. – Oprócz tego będziemy 
budować centrum przesiad-
kowe i zmieniać układ komuni-
kacyjny w mieście tak, aby pre-
ferencje przejazdów miały au-
tobusy MZK i PKS-u. Będzie też 
dosyć innowacyjny projekt 
związany ze wspólnym biletem 
PKS-u, MZK, ale i też Kolei Wiel-
kopolskich. To pokaże nam zu-
pełnie inną jakość komunikacji 
miejskiej, którą będziemy mo-
gli się poszczycić, myślę, że 
w całym kraju. 

Dodatkowo miasto zakupi 
nowe autobusy wodorowe. Już 
w 2027 roku Konin ma osiągnąć 
52 proc. taboru zeroemisyjnego. 
Warto dodać, że komunikacja 
w Koninie jest dla mieszkańców 
bezpłatna. Władze miasta 
w transformacji współpracują 
ściśle z BGK. Niebawem bank 
planuje dać samorządom nową 
możliwość finansowania inwe-
stycji. Będzie nią wzięcie po-
życzki na 40 - 50 lat. 

– Przy wydłużaniu finanso-
wania, automatycznie kwota 
miesięcznych rat do spłaty jest 
niższa, co pozwala na zaciągnię-
cie większych zobowiązań... 
Mamy ambicje, żeby sformuło-
wać ten instrument w tym roku. 
Później przejdziemy do kon-
kretnych dyskusji z klientami -
– opowiada Jakub Jaworowski, 
członek zarządu BGK.  

Na co wieloletnie pożyczki 
mogłyby zostać zaciągnięte 
w Koninie? 

– Metra w Koninie budować 
nie będziemy - śmieje się prezy-
dent Konina. – Miasto przebu-
dowujemy jednak w zakresie 
chociażby otwarcia nowych te-
renów inwestycyjnych. Potrze-
bujemy budowy dróg, aby 
otworzyć tereny inwestycyjne, 
które kiedyś były zagospodaro-
wane przez m.in kopalnie... - 
Oddanie takich części miasta 
pod kątem aktywizacji gospo-
darczej jest istotne, ale i kosz-
towne, bo musimy przeprowa-
dzić odwodnienie tych terenów 
oraz wybudować drogi, chod-
niki, położyć media, aby przed-
siębiorcy, którzy pojawią się 
w tym miejscu mieli przygoto-
wany teren do realizacji swoich 
inwestycji 

Chrystian Ufa
chrystian.ufa@polskapress.pl

Niebawem pieniądze uzy-
skane z Banku Gospodarstwa 
Krajowego (BGK) będą mogły 
być wykorzystane na jeszcze 
większe inwestycje, dzięki 
projektowi pożyczek dla sa-
morządów na 40-50 lat.

Samorządy z możliwością 50-letnich 
pożyczek.? „Metra nie będzie”

Piotr Korytkowski jest prezydentem Konina (pow. 
koniński) od 2018 roku
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Burmistrz Miasta Chodzieży

ogłasza 

II przetarg ustny nieograniczony

na sprzedaż lokali mieszkalnych stanowiących własność Gminy Miejskiej
w Chodzieży, położonych w Chodzieży przy ul. Adama Mickiewicza 4/3 i 4/6

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA

Adres ul. Adama Mickiewicza 4/3 i 4/6 (sprzedaż w jednym przetargu)

Oznaczenie 
nieruchomości wg 
księgi wieczystej

PO1H/00017933/7

Oznaczenie 
nieruchomości 
według katastru 
wraz z powierzchnią

działka nr 1680/3 o pow. 0,0253 ha

Cena wywoławcza 
nieruchomości 

384.000,00 zł (słownie złotych: trzysta osiemdziesiąt cztery tysiące 
00/100). Sprzedaż zwolniona od podatku VAT.

Termin i miejsce 
przetargu

29 kwietnia 2026 r., godzina 11.00
Miejsce przetargu – Urząd Miejski w Chodzieży, ul. Ignacego Jana
Paderewskiego 2, sala nr 305

Wysokość wadium, 
forma, termin 
i miejsce jego 
wniesienia

wadium w wysokości 50.000,00 zł
Wadium należy wpłacić w pieniądzu na konto Gminy 
Miejskiej w Chodzieży Santander Bank Polska numer: 
93 1090 1317 0000 0001 0208 1285 do dnia 23 kwietnia 2026 r. 
(w tytule przelewu należy podać adres lokalu)

Informacja 
o miejscu 
wywieszenia 
i publikacji ogłoszeń 
o przetargach

Ogłoszenie o przetargu wywieszono na tablicy ogłoszeń przy Urzędzie 
Miejskim w Chodzieży.
Ponadto ogłoszenie zamieszczono w Biuletynie Informacji 
Publicznej Urzędu Miejskiego w Chodzieży – bip.chodziez.pl, 
a także na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Chodzieży: 
https://samorzad.gov.pl/web/miasto-chodziez, natomiast w prasie 
o zasięgu co najmniej powiatowym zamieszczono wyciąg z ogłoszenia.

Dane teleadresowe, 
pod którymi można 
uzyskać szczegółowe 
informacje dotyczące 
przetargu

naczelnikagt@chodziez.pl
telefon: 67/ 282 71 71 wew. 416

REKLAMA 0011496341

eprasa.pl 732836c6c1



7Głos Wielkopolski 
Piątek, 20.03.2026

POLSKA 
i ŚWIAT

W środę, 18 marca, jako pierwsi 
podaliśmy na portalu i.pl infor-
mację, że Marta Cienkowska, 
obecna minister kultury i dzie-
dzictwa narodowego, może 
stracić stanowisko. Powód? 
Niezadowolenie premiera ze 
stylu jej pracy oraz konieczność 
dostosowania składu gabinetu 
do nowej geografii koalicyjnej. 

Okazuje się, że Cienkowska 
nie jest jedynym członkiem 
rządu, nad którym wisi miecz 
Damoklesa. RMF FM podało 
w czwartek, że w podobnej sy-
tuacji są szefowe resortu zdro-
wia i nauki. 

– Chodzi o „małą rekon-
strukcję”, aby poprawić noto-
wania poszczególnych mini-
sterstw, bo do wyborów coraz 

bliżej – mówi anonimowo jeden 
z polityków koalicji rządzącej 
cytowany przez rozgłośnię. 

Mała rekonstrukcja 
rządu Donalda Tuska 
Do minister zdrowia Jolanty 

Sobierańskiej-Grendy są zastrze-
żenia związane z tym, że nie zdo-
łała ona poprawić jakości pracy 
służby zdrowia. Gdy w lipcu 
ubiegłego roku weszła w skład 
rządu, zachwalano ją jako „nie-
partyjnego menedżera”, który 
system opieki zdrowotnej zna 
jak własną kieszeń – i w związku 
z tym będzie mogła skutecznie 
nim zarządzać. Dziś okazuje się 
jednak, że ta „niepartyjność” jest 
raczej problemem niż szansą. 
Stąd pomysły na zmiany. 

Pozycję Sobierańskiej-Gren-
dy może konserwować fakt, że 
bardzo ciężko będzie znaleźć jej 
następcę. Od dawna wiadomo, 
że praca w resorcie zdrowia 
bardziej przypomina pracę sa-
pera niż polityka – trudno na  
tym stanowisku się politycznie 
„zbudować”, natomiast łat- 
wo zaliczyć spektakularną 
wpadkę. Z kolei minister edu-
kacji Barbara Nowacka jest kry-

tykowana za „brak sprawczo-
ści”. Poza tym jej sposób kiero-
wania resortem okazał się 
mocno kryzysogenny. Ostatni 
kryzys wybuchł, gdy wyszło 
na jaw,  że MEN rozważało usu-
nięcie „Pana Tadeusza” z ka-
nonu lektur szkolnych. Wcze-
śniej Nowacka stała się źródłem 
potężnej krytyki po decyzji o li-
kwidacji prac domowych. 

Ministerstwo kultury  
– ministerstwo kryzysów 
Jak pisaliśmy 18 marca, 

funkcję minister kultury może 
stracić Marta Cienkowska. 
Z dwóch powodów. Po pierw-
sze, w jej resorcie często docho-
dzi do różnego rodzaju  
kryzysów. Po drugie, z powodu 
zmian w koalicji. Jej partia Pol-
ska 2050, która miała zagwaran-
towaną obsadę trzech resortów, 
rozpadła się na początku tego 
roku na dwie rów-ne części 
(obie mają po 15 posłów). Tak się 
składa, że szefowe obu tych 
frakcji są już w rządzie. Nato-
miast Cienkowska pozostała 
w macierzystej formacji. Jest 
jedną z bliskich sojuszniczek 
Pełczyńskiej-Nałęcz, która zo-

stała liderką Polski 2050 po re-
zygnacji Szymo-na Hołowni. 
Tyle że to frakcja kierowana 
przez Paulinę Hennig-Kloskę, 
która w Sejmie funkcjonuje jako 
klub parlamentarny Centrum, 
jest dużo bliżej Tuska niż Polska 
2050. Media od dawna rozpisują 
się o konflikcie premiera z Peł-
czyńską-Nałęcz, o tym, że szef 
rządu nie wyobraża sobie, by zo-
stała ona 
wicepremierem. Dużo lepiej do-
gaduje się on z minister klimatu. 
I to ma być drugie dno ewentu-
alnych zmian w resorcie kultury 
– zamiast Cienkowskiej miałby 
ją sprawować ktoś z frakcji Hen-
nig-Kloski. 

Kto zastąpi 
Cienkowską? 
Według naszych informacji 

miejsce Cienkowskiej mogłaby 
zająć Aleksandra Leo, która 
do Sejmu weszła z listy Polska 
2050-Trzecia Droga, ale teraz 
jest w klubie parlamentarnym 
Centrum. Inną potencjalną 
kandydaturą jest Maciej Wró-
bel, obecny wiceminister kul-
tury, który reprezentuje Koali-
cję Obywatelską.

Agaton Koziński
Warszawa

Według nieoficjalnych infor-
macji do zmian może dojść 
w resorcie kultury, zdrowia 
i edukacji. Kto jeszcze straci 
stanowisko poza Martą 
Cienkowską, obecną mini-
ster kultury i dziedzictwa 
narodowego?

Zmiany w rządzie. Którzy 
ministrowie są zagrożeni?

ŚWIĘTO

19 marca stał się symbolem wspólnoty, dumy i ciągłości kultury, 
która przetrwała wieki. Korzenie Dnia Jedności Kaszubów 
sięgają XIII wieku. Został ustanowiony na początku XXI wieku, 
a pierwsze obchody odbyły się w 2004 roku w Gdańsku. W tym 
roku główne obchody tego święta odbyły się  we Władysławowie.

KRÓTKO

Dzień Jedności Kaszubów

WARSZAWA

Wicepremier, szef MON Wła-
dysław Kosiniak-Kamysz wraz 
z wiceszefem MON Cezarym 
Tomczykiem wzięli wczo-
raj udział w podpisaniu 
umowy powołującej Ośrodek 
Systemów Autonomicznych 
(OSA) w Warszawie. 

Szef MON na konferencji za-
powiedział, że Ośrodek będzie 
łączył zdolności instytutów 
wojskowych, instytutów ba-
dawczych, wojska oraz pol-
skiego przemysłu. Jak podkre-
ślił, to moment, w którym 
„wielkie odkrycia połączą się 
z praktyką i produkcją”, co 

do tej pory było największym 
problemem. – Ten proces jest 
po prostu długi, dlatego podję-
liśmy decyzję o utworzeniu 
Ośrodka Systemów Autono-
micznych – OSA, który dzisiaj 
startuje i ma takie zadanie, 
żeby jak najszybciej te wszyst-
kie badania, które już trwają 
w instytucjach, te wszystkie 
odkrycia, które są udziałem 
małych firm, naukowców,  
pasjonatów, testować, dawać 
do testowania wojsku i wdra-
żać w masową produkcję, jeżeli 
spełniają nasze potrzeby i na-
sze oczekiwania – powiedział.

Startuje OSA. Wspomoże wojsko

Jeśli ceny paliw będą się utrzymywać, 
podatki paliwowe mogą zostać obniżone, 
ale w perspektywie miesięcy, a nie dni
Andrzej Domański, minister finansów i gospodarki

Tylko premier będzie mógł zabierać głos w dowolnym momen-
cie obrad Sejmu – przewiduje projekt zmian w regulaminie Izby. 
Zakłada on, że marszałek może udzielić głosu poza kolejnością 
prezesowi NIK oraz szefowi Kancelarii Prezydenta, ale nie więcej 
niż raz w danym punkcie. Sejm może zająć się nowelą w przy-
szłym tygodniu. Projekt zmian regulaminu Sejmu krytykuje 
PiS, nazywając go „lex Bogucki”.

SEJM

REKLAMA 0011342594
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Merz zauważył, że wydarzenia 
na Bliskim Wschodzie są 
główną przyczyną gwałtow-
nego wzrostu cen energii w Eu-
ropie, a także na całym świecie. 
Podkreślił, że jest szczególnie 
wdzięczny Trumpowi za sy-
gnał, iż USA chcą zakończyć 
konflikt. Polityk zaznaczył jed-
nak, że Trump wymaga, żeby 
Iran zrezygnował ze swojego 
programu jądrowego, położył 
kres terroryzmowi i był gotowy 
do rozmów. – Jeśli to wszystko 
będzie możliwe, to zmierzamy 
w dobrym kierunku – oznajmił 
kanclerz. 

Bez zaangażowania 
w konflikt 
Szef niemieckiego rządu od-

rzucił sugestie, że Niemcy mo-
głyby w jakikolwiek sposób za-
angażować się w konflikt na Bli-
skim Wschodzie. - Będzie to 
możliwe dopiero wówczas, gdy 
ucichną strzały – zadeklarował. 
Dodał, że po spełnieniu tego 
warunku jego kraj chce pozo-
stawać w ścisłym kontakcie za-
równo z Izraelem, jak też z pań-
stwami regionu Zatoki Perskiej. 

– Wtedy będziemy mogli wiele 
zrobić, łącznie z otwarciem 
szlaków morskich i utrzyma-
niem ich w stanie drożności. 
Nie zrobimy tego jednak w trak-
cie trwających działań wojen-
nych – zaznaczył. 

Konsekwencje wojny 
będą długofalowe 
Kanclerz przyznał, że kon-

sekwencje wojny w Iranie będą 
nam towarzyszyć jeszcze przez 
długi czas. Dlatego – w jego oce-
nie h UE powinna postawić 
na własną konkurencyjność 
i sprawić, by europejska gospo-
darka nabrała tempa, a Europa 

wykorzystała potencjał inno-
wacyjny, jaki w niej drzemie. 

– Chodzi o to, aby Europa 
utrzymała swoją pozycję w tym 
coraz trudniejszym świecie 
oraz o to, abyśmy mogli dotrzy-
mać kroku – zarówno jeśli cho-
dzi o nasze zdolności obronne, 
jak też o nasze zaopatrzenie 

w energię. A to wszystko jest 
możliwe tylko dzięki silnej go-
spodarce. W tym zakresie mu-
simy dziś zrobić duży krok  
naprzód – ocenił kanclerz Nie-
miec. 

W czwartek w Brukseli roz-
począł się unijny szczyt po-
święcony m.in. obniżeniu cen 
energii w Europie. Przywódcy 
planowali rozmowy nt. poten-
cjalnej reformy systemu han-
dlu emisjami ETS. Ukraina na-
tomiast oczekiwała przełomu 
w sprawie unijnej pożyczki 
w wysokości 90 miliardów 
euro, blokowanej przez Węgry. 
PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Bruksela

Kanclerz Niemiec Friedrich 
Merz powiedział w czwartek 
w Brukseli, że z zadowole-
niem przyjął sygnał ze stro-
ny prezydenta USA Donalda 
Trumpa, że Waszyngton jest 
gotów zakończyć działania 
zbrojne w Iranie.

Kanclerz Niemiec: Trump  
jest gotowy zakończyć wojnę

NATO, czyli Organizacja Traktatu 
Północnoatlantyckiego, to mię-
dzynarodowy sojusz obronny 
powstały w 1949 roku, którego 
celem jest wspólna obrona 
członków przed agresją ze-
wnętrzną. NATO działa na zasa-
dzie kolektywnej odpowiedzial-
ności: atak na jedno państwo jest 
traktowany jak atak na wszyst-
kie kraje członkowskie. Obecnie 
sojusz skupia kraje z Europy 
i Ameryki Północnej, współpra-
cując także w zakresie bezpie-
czeństwa, operacji pokojowych 
i przeciwdziałania zagrożeniom 
globalnym. 

NATO powstało jako odpo-
wiedź na zagrożenie ze strony 
Związku Radzieckiego po II woj-
nie światowej. Zasada art. 5 trak-
tatu zakłada, że atak na jedno 
państwo członkowskie trakto-
wany jest jako atak na wszyst-
kich członków. Obecnie NATO li-

czy 31 państw członkowskich, 
a jako ostatnia dołączyła Finlan-
dia w 2023 roku. 

Obecnie Ukraina nie jest człon-
kiem NATO, ale od wielu lat pro-
wadzi bliską współpracę z soju-
szem. Od 1991 roku, po uzyskaniu 
niepodległości, Ukraina uczestni-
czyła w programach partnerstwa 
i współpracy z NATO, a od 2014 
roku intensywnie zwiększała 
swoje zdolności wojskowe zgod-
nie z wymaganiami sojuszu. 
W 2022 roku, w odpowiedzi 
na agresję Rosji, Ukraina złożyła 
formalny wniosek o przyspie-
szoną ścieżkę członkostwa. 

Proces przystąpienia Ukrainy 
do NATO wymaga spełnienia sze-
regu kryteriów politycznych, woj-
skowych i prawnych, w tym re-
form demokratycznych, cywilnej 
kontroli nad armią oraz kompaty-
bilności sił zbrojnych z procedu-
rami sojuszu. Ukraina otrzymała 
status „planu działania dla człon-

kostwa” (Membership Action 
Plan) i jej wejście zależy od decy-
zji wszystkich obecnych państw 
członkowskich. Teoretycznie  
proces może potrwać kilka lat; 
w praktyce termin jest trudny 
do określenia ze względu na sytu-
ację polityczną i konflikt z Rosją. 

Polska jest członkiem sojuszu 
od 12 marca 1999 roku, co ozna-
cza, że od ponad 20 lat korzysta 
z gwarancji bezpieczeństwa zbio-
rowego NATO. Polska przystąpiła 
do NATO jako jeden z pierwszych 
krajów Europy Środkowej po  
upadku bloku wschodniego. 

Członkostwo w sojuszu za-
pewnia Polsce dostęp do wspól-
nych środków obrony, zwiększa 
bezpieczeństwo kraju i pozwala 
uczestniczyć w tworzeniu polityki 
bezpieczeństwa w Europie. So-
jusz wspiera także modernizację 
polskich sił zbrojnych i współ-
pracę wojskową z innymi człon-
kami.

Marcin Koziestański
Ukraina

W obliczu trwającej wojny 
na Ukrainie wiele osób za-
stanawia się, czy i kiedy 
Ukraina mogłaby zostać 
członkiem NATO.

Ukraina chce wejść do NATO. Czy zostanie 
członkiem sojuszu i kiedy może to nastąpić?

Kanclerz Niemiec Friedrich Merz podkreślił, że jest szczególnie wdzięczny Trumpowi 
za sygnał, iż USA chcą zakończyć konflikt na Bliskim Wschodzie

FO
T.

 P
A

P/
EP

A

Prezydent Ukrainy 
Wołodymyr Zełenski
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Kanclerz Merz: UE po-
winna postawić na wła-
sną konkurencyjność 
i sprawić, by europej-
ska gospodarka 
nabrała tempa

- Wykorzystując strategiczne 
położenie Cieśniny Ormuz, 
możemy nałożyć sankcje na  
(Zachód) i uniemożliwić ich 
statkom przepływanie przez tę 
drogę wodną – powiedział Mok-
ber. Według agencji Reutera był 
on doradcą najwyższego przy-
wódcy Iranu Alego Chame-
neiego, który zginął na począt-
ku wojny. 

Zdaniem Mokbera po za-
kończeniu wojny między USA 

i Izraelem a Iranem nastąpi 
„nowy porządek w Cieśninie 
Ormuz”. Pozwoli to Iranowi 
na stosowanie ograniczeń wo-
bec państw, które nałożyły 
na niego sankcje – uważa depu-
towany. 

Podjęcie decyzji o narzuce-
niu opłat jednostkom pokonu-
jącym Cieśninę Ormuz byłoby 
próbą czerpaniu zysków z kon-
troli nad kluczowym szlakiem 
wodnym, przez który prze-
pływa jedna piąta światowej 
ropy i gazu skroplonego – oce-
niła agencja Reutera. 

Od początku wojny Iran za-
kłóca tranzyt statków, które 
według niego są powiązane 
z jego wrogami i ich sojuszni-
kami. Atakuje również instala-
cje petrochemiczne państw Za-
toki Perskiej. 
PAP

Oprac. Anna Nagel
Iran

– Władze Iranu rozważają 
nałożenie opłat dla statków 
przepływających przez Cie-
śninę Ormuz – przekazał 
w czwartek agencji Mehr 
irański deputowany  
Mohammad Mokber. 

Iran chce wprowadzić opłaty  
dla statków przepływających 
przez Cieśninę Ormuz

Informacje o wybuchach w irań-
skim mieście portowym Bandar 
Anzali, oddalonym od Teheranu 
o ponad 260 km, w którym znaj-
duje się siedziba Floty Północnej 
irańskiej marynarki wojennej, 
podał izraelski portal Timesof-
Israel, a potwierdził je świadek 
w rozmowie z portalem IranIn-
ternational. 

Jest to pierwszy izraelski atak 
na irańskie obiekty wojskowe 
na tych wodach, co oznacza 
znaczne rozszerzenie zasięgu 
geograficznego trwającej już 

trzeci tydzień wojny między Sta-
nami Zjednoczonymi i Izraelem 
a Iranem. 

Według bardzo oszczędnej 
informacji portalu YnetNews sa-
moloty Izraela „trafiły co naj-
mniej pięć irańskich okrętów”. 

W konflikcie rozgrywającym 
się na Bliskim Wschodzie uwaga 
planistów sił zbrojnych Stanów 
Zjednoczonych i Izraela koncen-
trowała się dotychczas na irań-
skiej flocie znajdującej się na wo-
dach Zatoki Perskiej i Zatoki 
Omańskiej. Ale Iran posiada 
również kilka trałowców i kor-
wet na Morzu Kaspijskim, które 
od czasu ataku Moskwy na  
Ukrainę wykorzystywane były 
do transferów broni, przede 
wszystkim dronów Shahed, 
do Rosji. Obecnie to Rosja, omi-
jając zachodnie sankcje, dostar-
cza tym szlakiem wsparcie woj-
skowe swojemu sojusznikowi. 
PAP

Oprac. Anna Nagiel
Iran

Izrael zaatakował w środę 
kilka okrętów marynarki 
wojennej Iranu, które znaj-
dowały się w południowej 
części Morza Kaspijskiego, 
przenosząc działania  
wojenne bliżej Europy.

Atak Izraela na irańskie 
okręty na Morzu Kaspijskim

Cieśnina jest blokowana przez Iran w związku 
z trwającym amerykańsko-izraelski m atakiem na ten kraj
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mówimy im do widzenia. Dla-
czego? Bo wiele z nich, po latach 
świetności, zaczyna chorować, 
schnąć i straszyć, zamiast zdo-
bić. 

– Często stoimy przed dyle-
matem czy ratować stare, suche 
iglaki czy zaryzykować i zacząć 
od nowa? – mówi Dawid i wyja-
śnia, że trendy na 2026 rok są ja-
sne, a mianowicie stawiamy 
na bioróżnorodność. 

Co to oznacza? Zamiast mo-
nolitycznej ściany zieleni, wy-
bieramy mieszane żywopłoty, 
krzewy i rośliny, które prze-
trwają coraz trudniejsze, upalne 
lata. To nie tylko kwestia este-
tyki, ale i praktyczności, to 
mniej chemii, więcej natury. 

Jak przekonuje nasz roz-
mówca, warto stawiać na ro-
śliny, które dobrze czują się 
w naszej strefie klimatycznej. 

Ogród to maraton, nie sprint – twierdzi Dawid Cebulski z Czmonia, ekspert, znany 
na Instagramie jako Dawid Ogrodnik. Jak podkreśla, dziś tworzenie ogrodu to relacja, 

a najważniejszy trend – bioróżnorodność.  

Katarzyna Baksalary 

W
 2026 roku posia-
danie własnego 
kawałka zieleni to 
już nie tylko kwe-
stia estetyki, ale 
przemyślanej stra-

tegii. Dawid Cebulski z Czmo-
nia, ekspert od ogrodnictwa 
praktycznego, znany na Insta-
gramie jako Dawid Ogrodnik 
 od lat przekonuje, że efek-
towny ogród to nie czarna ma-
gia ani domena wyłącznie naj-
bogatszych. Kluczem jest 
wzięcie spraw we własne ręce 
i zrozumienie, że każdy metr 
kwadratowy zieleni, od bal-
konu po wielkie siedlisko, wy-
maga zaangażowania. 

Warzywniak powraca 
Ogrodnictwo to jedna 

z tych pasji, która wraca 
do łask i jest coraz bardziej za-
gospodarowaną dziedziną. 
Codziennie przydatnych, kon-
kretnych i praktycznych infor-
macji jak grzebać w ziemi, 
które rośliny wybierać i jak 
o nie potem dbać poszukują 
miliony osób.  

Boom przeżywa też powrót 
do klasyki ogrodnictwa, czyli 
uprawa własnych warzyw, ziół 
czy owoców. Coraz częściej za-
czynamy mieć ogrody nie dla 
sąsiadów, a dla siebie. Coraz 
śmielej też wydzielamy w na-
szych zielonych pokojach 
różne strefy, tak, aby ogród był 
nie tylko piękny, ale również 
użyteczny i dla każdego. 

Dawid  Cebulski, który jest 
również właścicielem  firmy 
Kupogrod.pl krok po kroku 
prowadzi klientów do stwo-
rzenia własnymi rękoma, ale 
fachowo  przepięknych ogro-
dów i miejsc wypoczynku. 

Niemal każdy marzy 
o skrawku zieleni tylko dla sie-
bie. Taka przestrzeń to wy-
tchnienie od miejskiego pędu. 
Zdaniem Dawida Cebulskiego  
ogród to dziś nowe dobro luk-
susowe, które rodzi się w pro-
cesie  i bez znaczenia jest to, 
czy mówimy o ogrodzie na kil-
kuset metrach kwadratowych 
za ogromne pieniądze, małym 
przydomowym ogródku 
w szeregowcu, czy zielonym 

balkonie, który też jest zieloną 
mini enklawą. 

Jednak kto jak kto, ale on do-
skonale wie, że droga do wy-
marzonego ogrodu bywa wy-
boista. Sam, jak mówi, wciąż 
 jest w procesie. Wiele lat temu 
sam kupił podupadłe gospo-
darstwo, które od lat przywraca 
do życia. 

– To tworzenie własnej 
przestrzeni, która zmienia się 

razem z nami. Tworzenie 
ogrodu w zasadzie nie ma 
końca, to ciągłe dążenie do ide-
alnego miejsca - idealnego dla 
jego właściciela, bo dla każ-
dego ideał  może być czymś zu-
pełnie innym – zdradza. 

W 2026 roku przestajemy 
patrzeć na ogród jak na gotowy 
produkt, który kupuje się „pod 
klucz”, rozpakowuje raz i jest. 
Dziś ogród to relacja. Zmieniają 

się nasze potrzeby, zmienia się 
klimat, a co za tym idzie, zmie-
nia się również nasze podejście 
do tego, co rośnie za oknem. Co 
zatem teraz jest na topie, a co 
odchodzi do lamusa? 

 Pożegnanie z iglakami 
Jeszcze dekadę temu symbo-

lem polskiego ogrodu był ideal-
nie przystrzyżony żywopłot 
z iglaków. Dziś coraz częściej 

DAWID OGRODNIK: 
WYHODUJ SOBIE LUKSUS 

Wielkie połacie trawników dziś tracą na popularności. Jak podkreśla Dawid, to, wbrew pozorom, najbardziej wymagająca część ogrodu 
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Jeśli planujemy nowy żywo-
płot, to postawmy na graby lub 
buki, jeśli nie chcemy żywo-
płotu liściastego i zależy nam 
na czymś zimozielonym, to 
wybierzmy cisy. 

— W ogóle żywopłoty to jest 
temat rzeka. Budujmy mury, 
ale budujmy zielone mury. 
Niech nasz ogród będzie na-
szym kolejnym zielonym poko-
jem. Ja uwielbiam rośliny liścia-
ste na żywopłot. Grab lub buk, 
bo one się idealnie wpisują 
w nasz krajobraz i zmieniają 
z porami roku — wyjaśnia nasz 
ekspert. 

Czy zmiany w podejściu 
do ogrodów widać tylko w po-
dejściu do zielonych murów? 
Okazuje się, że na szczęście nie. 

Największa zmiana, jaką Da-
wid obserwuje nie tylko 
 w Wielkopolsce, to odwaga 
w braniu spraw we własne ręce. 
Systemy nawadniania, które 
kiedyś wydawały się technolo-
gią z kosmosu, dziś stają się 
projektem na sobotnie popołu-
dnie i ludzie świadomie rozpla-
nowują cały system, tak żeby 
był on praktyczny i efektywny. 
Skrojony na ich potrzeby. 
A świadomość zrobienia czegoś 
własnymi rękoma sprawia, że 
każdy może poczuć się bohate-
rem we własnym ogrodzie. 

– Ludzie nie chcą już płacić 
ekipom fortuny za rzeczy, które 
mogą zrobić sami. Satysfakcja 
z tego, że osobiście rozłożyłeś 
linię kroplującą czy zaprogra-
mowałeś sterownik nawadnia-
nia, jest nie do przecenienia – 
tłumaczy ekspert i dodaje, że 
właściwie w 2026 roku luksu-
sem nie jest mieć ogrodnika, ale 

być ogrodnikiem  we własnym 
królestwie. 

To, co jeszcze zauważa Da-
wid, to fakt, że coraz więcej 
osób ma po prostu frajdę z tego, 
że mogą z powodzeniem coś 
podejrzeć i samemu to stwo-
rzyć u siebie. Poza tym widać 
podążanie w kierunku eko, 
czyli żegnania się z nadmiarem 
plastiku w ogrodzie oraz zero 
waste, czyli na przykład po-
wrotu do kompostowania i ko-
rzystania z tego ogrodniczego 
złota. 

Jednym z najsilniejszych 
trendów, o których mówi Da-
wid, jest ostateczne pożegna-
nie z agrowłókniną.  

Przez lata wmawiano nam, 
że to jedyny sposób na chwasty. 
Efekt? Plastikowe pustynie, 
które duszą ziemię pod nią 
i chwasty rosnące na niej, bo 
agrowłókninę trzeba czymś 
przykryć, a tym czymś jest naj-
częściej kora, która z czasem się 
rozkłada, tworząc idealne miej-
sce do wzrostu chwastów wła-
śnie.  

— Agrowłóknina to najwięk-
szy grzech współczesnego 
ogrodnictwa. Ziemia pod nią 
nie oddycha, przegrzewa się, 
a po kilku latach mamy 
pod spodem martwe podłoże 

i ugotowane korzenie – zwraca 
uwagę Dawid. –  W 2026 roku 
stawiamy na naturalne ściół-
kowanie. Chcesz ograniczyć 
chwasty? Użyj kartonów, kory, 
zrębków albo po prostu gęsto 
sadź rośliny zadarniające. 
Ogród ma żyć, a nie być zapa-
kowany w folię — podkreśla 
 ekspert przekonując, że naj-
gorszy moment z chwastami to 
pierwszy rok, kiedy nasze ro-
śliny są jeszcze młode i niewy-
rośnięte. 

Kolejna rewolucja dotyczy 
naszych „zielonych dywa-
nów”. Dawid zauważa, że co-
raz więcej osób świadomie de-
cyduje się na zmniejszenie po-
wierzchni trawnika. Dlaczego? 
Bo trawnik to najbardziej wy-
magająca przestrzeń w ogro-
dzie. 

— Jeśli masz duży ogród, nie 
musisz mieć hektara trawy 
do strzyżenia co sobotę. Lepiej 
wydzielić mniejszy, ale za-
dbany pas, a resztę przezna-
czyć na rabaty lub łąkę. Warto 
wydzielić sobie też strefę chil-
lout, gdzie z rodziną odpoczy-
wamy, grillujemy, czy po pro-
stu spędzamy czas, tak jak lu-
bimy najbardziej. A jeśli już 
mamy ten trawnik, to w 2026 
roku robot koszący to nie jest 

gadżet dla leniwych, tylko roz-
sądek. Robot kosi codziennie, 
mulczuje trawę, która staje się 
naturalnym nawozem. To 
oszczędność czasu i wody, bo 
taka trawa lepiej trzyma wilgoć 
— tłumaczy Dawid. 

Zielona partyzantka  
Ogrody działkowe (ROD) 

i mikroskopijne ogródki 
przy szeregowcach przeżywają 
obecnie prawdziwy renesans. 
ROD-y to już nie są miejsca ze-
słania emerytów, ale centra do-
wodzenia młodych pasjona-
tów.  

Jak się za to zabrać, gdy 
miejsca mało, a oczekiwania 
duże? 

— W małych przestrzeniach 
i na ROD-ach kluczem jest pla-
nowanie pionowe. Nie masz 
miejsca na ziemi? Idź w górę! 
Pergole, kratki, rośliny pnące. 
Na ROD-ach wracamy do ko-
rzeni, tam musi być miejsce 
na warzywnik, bo nic nie sma-
kuje tak, jak własna mar-
chewka wyciągnięta z ziemi 
w środku miasta - mówi Dawid 
Cebulski. – Od czego zacząć? 
Od porządków. Wywal stare 
gumolity, eternity i graty. Od-
słoń ziemię, sprawdź, co masz 
i zacznij od małych kroków, 
czyli najpierw woda (nawad-
nianie i zbiornik na desz-
czówkę!), rozprowadzenie 
elektryki, bo może chcesz mieć 
lampkę ogrodową, potem 
gleba, a na końcu rośliny — ra-
dzi Dawid Cebulski. 

Urządzanie własnego 
ogródka zaleca zacząć 
od trzech podstawowych kro-
ków. Są to:  

1. Inwentaryzacja: Sprawdź, 
co masz. Co piszczy na twoim 
skrawku zieleni. Zbadaj glebę, 
to niewielki koszt, a będziesz 
wiedział, jak działać dalej. 

2. Woda: Zainstaluj zbiornik 
na deszczówkę, to twoje ogrod-
nicze paliwo oraz rozprowadź 
nawadnianie. Przemyśl rozkład 
na działce, nawet na małej 
można wydzielić strefę relaksu, 
warzywniak, itp. 

3. DIY czyli zrób to sam: 
Wierz we własne siły i nie bój 
się pracy, ale pracuj z głową. Pa-
miętaj, że ogród to maraton, 
więc nie nastawiaj się na szybki 
efekt „wow”, ale na tworzenie 
swojego idealnego miejsca. Nie 
musisz kupować drogich me-
bli, zrób je z palet lub odnów 
stare, nie musisz wzywać fa-
chowca do założenia nawad-
niania, możesz to zrobić sa-
memu itd. 

Slow food na balkonie  
A co, jeśli twoim jedynym 

ogrodem jest trzy metry kwa-
dratowe na czwartym piętrze? 
Dawid przekonuje, że balkon to 
pełnoprawne pole do popisu. 

— Balkon w 2026 roku to 
mała fabryka witamin. Trendy 
to uprawa pomidorów, papry-
czek, a nawet bakłażanów 
w donicach - zachęca ekspert, 
– Wybierajmy odmiany kar-
łowe, dedykowane do pojem-
ników. Poza tym zioła są abso-
lutnie kultowe jeśli chodzi 
o balkony, warto też postawić 
na owoce np. truskawki. 
Ważne są dwa słowa: drenaż 
i systematyczność. Nawet 
na balkonie możemy  założyć 
mini nawadnianie kroplujące 

podpięte do zbiornika. Dzięki 
temu zielony azyl przeżyje, 
gdy pojedziemy  na weekend 
za miasto. 

Jak wielokrotnie podkreśla 
Dawid Cebulski, ogród to nie 
sprint, to maraton i zaznacza, 
że to właśnie powinno stać się 
mottem wszystkich, którzy 
biorą łopatę do ręki.  

– Musisz być cierpliwy – 
mówi  – W ogrodnictwie nie ma 
drogi na skróty. Nie da się oszu-
kać natury przyspieszaczami, 
jeśli nie włoży się w uprawę 
serca i cierpliwości.  

Nie każdy, komu marzy się 
zielona enklawa jest gotów 
na to, że czasem ponosi się 
także porażki.  

– To pasja, która uczy po-
kory – zaznacza Dawid. –  Cza-
sem coś uschnie, czasem kret 
zniszczy wymarzony trawnik, 
a czasem burza połamie 
kwiaty. Ale to właśnie te mo-
menty sprawiają, że kiedy 
w końcu siadasz na tarasie 
z kubkiem kawy i patrzysz 
na zieleń, którą sam wyhodo-
wałeś, czujesz autentyczną 
dumę. 

W 2026 roku, w świecie, 
który pędzi i wymaga wszyst-
kiego na już, ogród pozostaje 
dla wielu ostatnim bastionem 
normalności. To miejsce, gdzie 
czas płynie inaczej, a jedynym 
terminem, który cię goni, jest 
pora podlewania. Bez względu 
na to, czy masz hektar ziemi, 
czy trzy doniczki na balkonie, 
po prostu zacznij ten maraton. 
Może i nie dobiegniesz 
do mety w jeden sezon, ale 
każdy kilometr tej drogi jest 
wart włożonego wysiłku.

W 2026 ROKU LUKSUSEM NIE JEST 
JUŻ MIEĆ OGRODNIKA, ALE BYĆ 
OGRODNIKIEM, KTÓRY WIELE 
RZECZY  W  SWOIM KRÓLESTWIE 
ROBI WŁASNYMI RĘKOMA 

Tworzenie ogrodu to maraton, nie sprint - podkreśla 
Dawid Cebulski  Zanim osiągnie kształt zbliżony 
do wyśnionego ideału mijają często lata
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Balkonowa hodowla warzyw i owoców to coraz popularniejsze  hobby. Własne pomidorki koktajlowe, ogórki, 
cukinia, truskawki cieszą oko i podniebienie 
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Ż
aba wielkości paznokcia, żaba 
cięższa niż niejeden noworo-
dek i taka, która potrafi niemal 
zniknąć na zielonym liściu. 
W świecie płazów natura naj-
wyraźniej pozwoliła sobie 

na wyjątkowo śmiałą fantazję. Naj-
mniejsza znana żaba świata, Paedo-
phryne amauensis z Papui-Nowej 
Gwinei, mierzy średnio zaledwie 7,7 
milimetra - mniej więcej tyle, ile mała 
mucha. Na drugim biegunie znajduje 
się afrykańska żaba goliat (Conraua go-
liath), która dorasta do około 32 centy-
metrów długości i może ważyć ponad 
3 kilogramy. Są też żaby szybujące 
między drzewami, wykorzystujące 
błony pławne jak miniaturowe lotnie, 
oraz żaby szklane, tak przejrzyste, że 

od spodu można dostrzec ich narządy 
wewnętrzne. 

Brzmi to jak materiał na atlas oso-
bliwości, ale prawda o żabach jest dziś 
znacznie mniej baśniowa niż ich wy-
gląd. Bo te niepozorne zwierzęta są 
jednocześnie jednymi z najbardziej 
niezwykłych i jednymi z najbardziej 
zagrożonych mieszkańców naszej pla-
nety. Światowy Dzień Żaby, przypada-
jący 20 marca, to dobry moment, by 
przypomnieć o sprawie bardzo po-
ważnej: płazy znikają w alarmującym 
tempie. 

Znikający świat żab 
Naukowcy nie mają wątpliwości: 

płazy są dziś najbardziej zagrożoną 
grupą kręgowców na świecie. Według 

najnowszej globalnej oceny płazów 
opublikowanej w „Nature” wynika, że 
40,7 proc. gatunków płazów jest za-
grożonych wyginięciem. To więcej niż 
w przypadku ptaków, ssaków czy ga-
dów. 

A przecież żaby nie są tylko biolo-
giczną osobliwością ani bohaterkami 
egzotycznych atlasów. W świecie przy-
rody pełnią rolę czułych wskaźników 
zmian - szybko reagują na skażenie 
środowiska, osuszanie mokradeł, 
wzrost temperatury i zanik bezpiecz-
nych siedlisk. Żyją na styku wody 
i lądu, mają cienką, przepuszczalną 
skórę, dlatego wyjątkowo szybko po-
kazują, że z otoczeniem dzieje się coś 
niepokojącego. Gdy żaby znikają, zwy-
kle nie jest to przypadek, lecz znak, że 

cały ekosystem zaczyna tracić równo-
wagę. 

To właśnie dlatego ich historia nie 
rozgrywa się wyłącznie w odległych 
lasach tropikalnych. To także opo-
wieść bardzo bliska - o wysychających 
stawach, przecinających krajobraz 
drogach, betonowaniu miast, zaniku 
mokradeł i coraz cichszych wiosen-
nych wieczorach. Bo gdy milknie re-
chot, milknie coś więcej niż tylko 
dźwięk znany z dzieciństwa. 

- W tej chwili 41 procent płazów jest 
krytycznie zagrożonych. Winny jest 
przede wszystkim człowiek i jego dzia-
łanie. Odbierane są siedliska, nisz-
czone, a do tego dochodzą postępu-
jące zmiany klimatyczne - mówi 
Agnieszka Świeczkiewicz ze Starego 

Zoo w Poznaniu, zajmująca się pła-
zami. 

To człowiek najczęściej uruchamia 
cały łańcuch zagrożeń. Dla płazów za-
grożeniem jest niemal każda ingeren-
cja, która odbiera im naturalne siedli-
ska i przerywa szlaki migracji - zasy-
pywanie oczek wodnych, osuszanie 
podmokłych terenów, zabudowa, 
ruch samochodowy i wycinka. 
W wielu miejscach świata wystarczy 
zniszczyć niewielki fragment siedli-
ska, by gatunek znalazł się na granicy 
przetrwania. Niektóre gatunki żab wy-
stępują na bardzo małych obszarach - 
są związane z jednym typem lasu, nie-
wielkim fragmentem wilgotnego sie-
dliska, a czasem nawet z pojedynczym 
drzewem. Kiedy takie miejsce znika, 
nie mają dokąd się przenieść. 

- To są pierwsze zwierzęta, które 
nas informują, że w naturze dzieje się 
coś niedobrego. Jeżeli gdzieś zaczyna 
się diametralnie zmniejszać ich popu-
lacja, to znaczy, że dzieje się coś złego 
- podkreśla Agnieszka. 

Ratunek ze Starego Zoo 
Ta historia ma również bardzo kon-

kretny, poznański adres. Stare Zoo na-
wiązuje dziś do swojej herpetologicz-
nej tradycji i rozwija miejsce, które ma 
znaczenie nie tyle ekspozycyjne, co 
ochronne. Zaplecze zostało prze-
kształcone w specjalistyczne labora-
torium dla drzewołazów - płazów 
z Ameryki Środkowej i Południowej, 
które w naturze żyją w lasach deszczo-
wych i wymagają bardzo precyzyjnie 
odtworzonych warunków. 

- Stare Zoo nawiązuje do historii, bo 
jest bardzo ważnym elementem her-
petologicznym. Rozmnażaliśmy wiele 
gatunków płazów, które trafiały 
do ogrodów zoologicznych w całej Pol-
sce i do krajów Europy. Nawiązujemy 
do tego - mówi Agnieszka. 

Laboratorium nie jest zwykłym za-
pleczem technicznym. To miejsce, 
w którym trzeba odtworzyć odpo-
wiednią temperaturę, wilgotność, 
rytm dnia i nocy, a nawet warunki 
świetlne potrzebne do pobudzania 
zwierząt do rozrodu. 

-  To są gatunki z Ameryki Połu-
dniowej i Środkowej, zamieszkujące 
lasy deszczowe. Mamy tu urządzenia 
sterujące temperaturą, wilgotnością, 
długością światła. To wszystko jest bar-
dzo ważne - wyjaśnia opiekunka. 

Justyna Piasecka 

Są mniejsze od paznokcia, przezroczyste jak szkło albo ważą kilka kilogramów. Ale dziś 
najbardziej niezwykłe w żabach nie jest to, jak wyglądają, lecz jak szybko znikają. Płazy należą 

do najbardziej zagrożonych zwierząt na świecie, Stare Zoo w Poznaniu próbuje je ratować

   RECHOT SŁYCHAĆ CORAZ 
RZADZIEJ.  

CISI STRAŻNICY ŚWIATA ZNIKAJĄ 

Agnieszka Świeczkiewicz ze Starego Zoo w Poznaniu, zajmująca się płazami podkreśla, że 41 proc. ich gatunków jest krytycznie zagrożonych
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W Laboratorium Drzewołazów są hodowane żaby gatunków pochodzących z Ameryki Środkowej 
i Południowej zamieszkujące lasy deszczowe.  To oznacza konieczność stworzenia im odpowiednich 
warunków klimatycznych: utrzymywania wysokich temperatur i wysokiej wilgotności 
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Jak twierdzi Agnieszka Świeczkiewicz, żabom podoba się w ich 
siedzibach. Skąd to wiadomo? Bo rozmnażają się i „śpiewają” 
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Egzotyczne żaby są chętnie hodowane w domach. Hodowla w zoo 
zmniejsza prawdopodobieństwo odławiania ich z natury
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Sens takiej hodowli jest bardzo kon-
kretny. Chodzi o utrzymanie zdrowych 
populacji zwierząt objętych progra-
mami ochronnymi, rozwijanie rozrodu 
i ograniczanie presji na dzikie popula-
cje. Tam, gdzie istnieje możliwość le-
galnej hodowli i wymiany między 
ogrodami zoologicznymi, tam maleje 
ryzyko odławiania płazów z natury. 

- Takie działanie ma na celu także 
ograniczenie kłusownictwa, pozyski-
wania płazów z natury, a jednocześnie 
utrzymanie ginących gatunków. Mamy 
27 grup hodowlanych przygotowanych 
dla płazów objętych programami ho-
dowlanymi - mówi Agnieszka Świecz-
kiewicz. 

Co ważne, nie są to działania, któ-
rych efekty będzie można ocenić do-
piero za kilka lat. Pierwsze rezultaty już 
widać. 

- Już są efekty. W pomieszczeniu 
jest pełno pojemników z kijankami, są 
już małe żabki. Bardzo im się spodo-
bało. „Śpiewają”, czyli są zadowolone 
- opowiada z uśmiechem. 

W dalszej perspektywie oznacza to 
możliwość przekazywania zwierząt 
do innych ogrodów zoologicznych 
i wzmacniania programów hodowla-
nych, które mają zabezpieczać najbar-
dziej zagrożone gatunki. Tam, gdzie li-
czebność spada do poziomu granicz-

nego, każda stabilna grupa hodowlana 
może mieć znaczenie. 

Na trasie migracji 
Ale problem płazów nie zaczyna się 

i nie kończy na tropikach. Dotyczy 
także polskich miast. Temat migracji 
płazó do miejsc rozrodu powraca każ-
dej wiosny.  To właśnie wtedy zwie-
rzęta przemieszczają się trasami, które 
od lat mają „zapisane”,  a  u celu oka-
zuje się, że nie ma już dla nich warun-
ków.  

- One migrują, bo mają zakodowany 
kierunek. Idą tam, gdzie od zawsze 
były ich miejsca. Problem zaczyna się 
wtedy, gdy nagle okazuje się, że już ich 
nie ma -  bo jest droga, osuszone tereny 
albo zabudowa - wyjaśnia opiekunka 
płazów w Starym Zoo w Poznaniu. 

Dlatego pomoc płazom nie zawsze 
wymaga spektakularnych inwestycji. 
Czasem decydują o niej sezonowe za-
bezpieczenia przy drogach, przenosze-
nie zwierząt przez wolontariuszy, po-
zostawienie fragmentu dzikiej zieleni 
albo ochrona małych zbiorników wod-
nych. Właśnie z takich działań składa 
się realna ochrona przyrody w mieście. 
Równocześnie Agnieszka zwraca 
uwagę na problem, o którym rzadziej 
się mówi - ludzką fascynację egzo-
tyką. Niektóre płazy są odławiane 

po to, by trafiać do prywatnych ho-
dowli, inne stają się atrakcją dla tury-
stów albo elementem handlu. W skraj-
nych przypadkach prowadzi to 
do gwałtownego spadku liczebności 
całych populacji. 

- Najgorsze jest to, że człowiek cią-
gle sięga po więcej. Zabiera siedliska, 
a potem jeszcze chce mieć takie zwie-
rzę w domu albo traktuje je jak atrak-
cję - mówi. 

A co by było, gdyby płazów zabra-
kło? Skutki nie ograniczyłyby się do ci-
szy nad stawami. Zniknięcie tych 
zwierząt szybko odbiłoby się na ca-
łych ekosystemach, bo płazy współ-
tworzą delikatną sieć zależności mię-
dzy wodą, lądem i innymi zwierzę-
tami. Ich brak oznaczałby kolejny uby-
tek w świecie, który i tak coraz szyb-
ciej traci różnorodność. 

- Jeśli płazów nie będzie, to czeka 
nas coś nieprzyjemnego. Są bardzo po-
trzebne, żeby utrzymać równowagę - 
podkreśla Agnieszka Świeczkiewicz. 

I może właśnie dlatego warto 
w tym roku spojrzeć na żabę inaczej. 
Nie jak na błahy symbol wiosny ani bo-
haterkę dziecięcych wierszyków, lecz 
jak na czuły wskaźnik tego, co dzieje 
się z przyrodą. Bo kiedy cichnie wio-
senny rechot, przyroda nie milczy. 
Ona ostrzega.
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Nie czują się zaopiekowani. Mówią: „Starsze osoby się wspiera, nas zostawiono samym 
sobie. Mamy sobie po prostu jakoś poradzić”. Czują presję: dobre liceum, dobra uczelnia, 
potem zawodowy sukces. A oni nie chcą żyć jak ich rodzice: między dziećmi i kredytem. 

Boją się o pracę, o swoją przyszłość, boją się wojny

Dorota Kowalska

Z
estresowani, zagubieni, 
uzależnieni od telefo-
nów, wystraszeni tym, 
co czeka ich w dorosłym 
życiu. „Młodzi przecho-
dzą najpoważniejszy 

kryzys społeczny od dekad. 
Kryzys, który w najbliższych la-
tach może się tylko pogłębiać” 
– tak twierdzą przedstawiciele 
młodego pokolenia. 

– Jest wiele czynników, 
które mają na to wpływ. Nawar-
stwia się problem związany 
z nowymi technologiami, z in-
ternetem, z mediami społecz-
nościowymi. One oddziałują 
na młode osoby, bo jeżeli mó-
wimy o dużej skali przemocy 
rówieśniczej w szkołach, to ona 
nie bierze się znikąd. Jest na-
pędzana przez szkodliwe algo-
rytmy. Do tego dochodzi brak 
wsparcia, czy to rówieśniczego, 
czy tego od świata dorosłych: 
nauczycieli, rodziców – tłuma-
czy Paweł Mrozek, licealista, 
założyciel „Akcji Uczniow-
skiej”. 

Jeżdżą po szkołach, spoty-
kają się z młodymi ludźmi 
w całej Polsce. Ci opowiadają 
im o narastającym kryzysie 
zdrowia psychicznego, uzależ-
nieniu od świata cyfrowego, 
braku skutecznej ochrony, 
przestarzałym i przeciążającym 
systemie edukacji. Młodzi się 
boją. Wchodzą w dorosłość 
z poczuciem ekonomicznej 
niepewności, brakiem poczu-
cia wpływu na sprawy pań-
stwa. Nie mają wsparcia ani 
w szkole, ani w domu. 

– Młodzi ludzie pozostają 
sami, trochę na własne życze-
nie, bo często zamykają się 
w sobie, nie szukają pomocy. 
Ale jeśli jej szukają, nie zawsze 
mają do niej dostęp. W około 
dwustu dwudziestu gminach 
w Polsce nie ma ani jednego 
psychologa w szkołach. Więc 

nawet jeśli młoda osoba chce 
uzyskać pomoc specjalisty, to 
nie uzyska jej w miejscu, w któ-
rym się uczy – opowiada Paweł 
Mrozek. 

Od kilku lat „Akcja Ucz-
niowska” alarmowała polity-
ków, niezależnie od ich przyna-
leżności partyjnej, że z mło-
dymi ludźmi dzieje się źle. 
Przedstawiała im konkretne, 
merytoryczne propozycje roz-
wiązań. W odpowiedzi słyszeli, 
że to „nudny temat”. Dziś mają 
potwierdzenie tego, o czym 
mówili. 

Ministerstwo Edukacji opu-
blikowało właśnie „Diagnozę 
Młodzieży 2026” – największe 

badanie młodego pokolenia 
w Polsce od ponad 20 lat. – To 
oficjalne potwierdzenie kry-
zysu, który od lat widzimy 
u siebie i wśród naszych rówie-
śników – tłumaczy założyciel 
„Akcji Uczniowskiej”. 

Co łączy pokolenie Z 
„Diagnoza Młodzieży” sku-

pia się na osobach w wieku  
15-29 lat, z uwzględnieniem po-
działu na młodzież (15-18 lat) 
oraz młodych dorosłych (19-29 
lat). I, rzeczywiście, może szo-
kować. 

„Indywidualizacja życia 
zwiększa koncentrację osób 
młodych na własnych potrze-

bach i uwagę na dobrostanie, 
zmniejszając zarazem prze-
strzeń do relacji. Środowisko 
cyfrowe jest obecnie źródłem 
największych zagrożeń, nara-
żając nieprzygotowanych do  
tego nastolatków na treści prze-
mocowe i patologiczne, co po-
głębia dezorientację i problemy 
psychiczne. Życie w ciągłym 
stresie (sytuacja globalna, pre-
sja rodziców i szkoły) oraz prze-
ciążenie informacyjne zwięk-
szają podatność na kryzysy 
psychiczne. Czynniki te ku-
mulują zagrożenia i uwypu-
klają deficyty (np. relacji, umie-
jętności społecznych, kapitału 
psychologicznego, myślenia 

krytycznego, odporności)”  
– czytamy we wstępie diagno-
zy, której autorzy wskazują 
na cztery główne trendy prze-
budowujące doświadczenie 
młodych. To: indywidualizacja 
bez zaplecza relacyjnego i sta-
bilności życiowej, cyfrowe do-
rastanie bez ochrony, kompe-
tencji i granic, funkcjonowanie 
w permanentnym kryzysie 
i napięciu psychicznym, chaos 
informacyjny osłabiający orien-
tację, zaufanie i spójność spo-
łeczną. 

„To normalne, że obawiamy 
się dorosłości. I wiemy, że nie 
możemy liczyć na państwo. 
Starsze osoby się wspiera, nas 

zostawiono samym sobie. 
Mamy sobie po prostu jakoś po-
radzić” – mówi cytowana w ra-
porcie 18-letnia Kaja. 

Na granicy 
wytrzymałości 
Ciągła presja, pogoń za suk-

cesem, najlepszymi ocenami 
– one nie pozostają bez wpływu 
na młodych ludzi. Z „Diagnozy 
Młodzież 2026” wynika, że aż 
60 procent nastolatków żyje 
w chronicznym stresie i prze-
męczeniu, 46 proc. ma skrajnie 
niską samoocenę, 40 proc. wy-
kazuje objawy depresyjne, a 38 
proc. doświadcza samotności. 
Aż 17 proc. ma za sobą samo-
okaleczenia, a liczba prób sa-
mobójczych wśród młodzieży 
wzrosła w latach 2013-2024 sze-
ściokrotnie. Dorośli doskonale 
o tym wiedzą: 87 proc. pracow-
ników instytucji obserwuje 
wzrost problemów emocjonal-
nych młodzieży. Jednocześnie 
70 proc. uczniów wskazuje 
szkołę jako źródło codziennego 
stresu, trzy czwarte obawia się 
w niej o bezpieczeństwo, a nie-
mal dwie trzecie doświadcza 
tam bullyingu. 

Także według raportu fun-
dacji Unaweza aż 38 proc. 
uczniów skarży się na pro-
blemy z koncentracją, a 37 proc. 
wspomina o problemach ze 
snem. Niemal co trzeci mówi 
o problemach z nauką, czuje się 
w szkole źle lub nieswojo, 
po prostu nie lubi do niej cho-
dzić. Prawie połowa badanych 
odczuwa stres związany z tym, 
że musi chodzić na lekcje. 

„Ta presja mnie przytłacza, 
wszędzie, w domu i szkole. (…) 
Czuję się codziennie przecią-
żona, wypalona. Zmęczona ży-
ciem, zanim się jeszcze za-
częło” – mówi cytowana w ra-
porcie Maja, 18 lat. 

MŁODZI MÓWIĄ, JAK JEST. 
ZESTRESOWANE POKOLENIE 

ŻYJĄCE W STRACHU 
PRZED DOROSŁOŚCIĄ I WOJNĄ

Presję pogłębia świat cyfrowy: 71 procent młodych przyznaje, że są uzależnieni od telefonów, 73 proc. dzieci  
w wieku 12-14 lat wie, gdzie znaleźć w sieci pornografię, a 67 proc. ofiar cyberprzemocy nie zgłasza krzywdy
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PIOTR MYTKOWSKI 
dyrygent Chóru Dziecięcego oraz Chóru Nauczycielskiego 
Turkowskiego Towarzystwa Chóralnego, Turek. Nominacja 
za profesjonalizm, pracowitość, kreatywność 
i podniesienie poziomu wykonawczego Chóru 
Nauczycielskiego w Turku; a także za kierowanie zespołem 
podczas prestiżowych wydarzeń artystycznych, m.in. 
w Bazylice Świętego Krzyża w Warszawie 
transmitowanego przez Program I Polskiego Radia oraz 
udziału w ogólnopolskich festiwalach chóralnych. 

KULTURA

PODKOM. PIOTR SZCZEPANIAK 
oficer prasowy Komendy Powiatowej Policji, Krotoszyn. 
Nominacja za działanie na rzecz bezpieczeństwa 
w powiecie krotoszyńskim i edukację dzieci, młodzieży, 
dorosłych i seniorów, prowadzenie profilaktycznych 
wydarzeń organizowanych przez krotoszyńską policję 
i uświadamianie mieszkańców na temat problemów 
społecznych.  

DZIAŁALNOŚĆ SPOŁECZNA I CHARYTATYWNA

JACEK TOMCZAK 
poseł na Sejm, komisarz generalny Sekcji Polskiej 
Wystawy Światowej Expo 2025, Poznań. Nominacja 
za doprowadzenie do udanej organizacji stworzenia 
pawilonu polskiego podczas Wystawy Światowej Expo 
2025, która zaowocowała rozwojem współpracy 
polskich firm z firmami japońskimi poprzez podpisanie 
umów o współpracę. 

BIZNES I PRZEDSIĘBIORCZOŚĆ 

SŁAWOMIR MACIASZEK 
zastępca burmistrza, Gołańcz. Nominacja za działanie 
na rzecz lokalnego samorządu wychodzące poza zakres 
swoich obowiązków. Aktywne działanie na rzecz 
promocji ziemi gołanieckiej na forum całego regionu 
przy użyciu mediów społecznościowych jak i przez 
zaangażowanie w różnego rodzaju projekty oraz 
organizację wydarzeń związanych z obchodami Roku 
Libeltowskiego. 

POLITYKA, SAMORZĄDNOŚĆ I SPOŁECZNOŚĆ LOKALNA

PROF. DR HAB. MARIAN GORYNIA 
Uniwersytet Ekonomiczny w Poznaniu, prezes Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego. Nominacja 
za organizację XI Kongresu Ekonomistów Polskich, 
podczas którego stworzono Deklarację Poznańską 
i upowszechnianie wiedzy ekonomicznej.

NAUKA 

MICHAŁ GALAS 
 prezes zarządu e-MSI sp. z o.o., Poznań. Nominacja 
za doskonałe umiejętności managerskie i wizjonerstwo 
w biznesie. Wpływ na wytworzenie oprogramowania 
IDR - Intelligent Data Recognition, które dzięki 
inteligentnemu podejściu do rozpoznawania danych 
i kontekstu dokumentów, nie tylko odczytuje 
informacje, ale także rozumie ich znaczenie, 
automatyzuje przepływ i usprawnia pracę. 

INNOWACJE/NOWE TECHNOLOGIE

Zamek Królewski od stuleci jest 
miejscem ważnych wydarzeń 
historycznych, państwowych 
i kulturalnych. Jego wnętrza 
były świadkami decyzji o zna-
czeniu ogólnokrajowym, debat 
i spotkań wykraczających poza 
bieżący moment. - Właśnie 
w takim miejscu spotkają się lu-
dzie, którzy działają w swoich 
małych ojczyznach - miastach, 
miasteczkach i wsiach - często 
wcześniej bez dużego rozgłosu, 
ale z realnym wpływem na oto-
czenie - mówi Daria Jankie-
wicz-Kaczmarek, która odpo-
wiada za akcję Osobowość 
Roku w całej Polsce.  

Plebiscyt organizują dzien-
niki regionalne oraz serwisy in-
ternetowe wydawnictwa Pol-
ska Press, a jego celem jest wy-
różnienie tych osób, które 
w minionym roku wykazały się 
szczególną aktywnością spo-
łeczną, zawodową, kulturalną 
czy charytatywną. Często są to 
ludzie znani wcześniej przede 
wszystkim lokalnym społecz-
nościom, a dzięki akcji może 
ich poznać cały kraj! 

Symboliczny moment 
Każde województwo ma już 

wybranych swoich laureatów 
tytułów Osobowość Roku 
w sześciu plebiscytowych kate-
goriach (Osobowości z naszego 
województwa prezentujemy 
obok). Na zaproszenie organi-
zatorów spotkają się w najwięk-
szej, najpiękniejszej sali Zamku 
Królewskiego, a kulminacyj-
nym momentem gali będzie 
wręczenie im prestiżowych na-
gród. Dla wielu to nie tylko wy-
różnienie, ale też chwila reflek-
sji nad drogą, którą przeszli 
i wysiłkiem, często rozłożonym 
na lata.  

Akcja jest docenieniem ich 
dotychczasowej historii, ale jej 
sens zaczyna się znacznie 
wcześniej - w codziennej pracy, 
w podejmowanych decyzjach, 
wyrzeczeniach i odpowiedzial-
ności. Nic więc dziwnego, że 
uroczystość w Warszawie staje 
się dla laureatów symbolicz-
nym momentem zatrzymania 

i doceniania wysiłku, codzien-
nej pracy oraz pasji, która zmie-
nia świat. 

Przed nami 
ogólnopolski finał 
Ogólnopolski finał głosowa-

nia i plebiscytu Osobowość 
Roku 2025 odbędzie się już nie-
długo, bo 26 marca. To właśnie 
wtedy poznamy nazwiska lau-
reatów prestiżowych tytułów, 
którzy odbiorą nagrody i prze-
żyją niezapomniane chwile pod-
czas gali w pięknych wnętrzach 
Zamku Królewskiego. - Gala bę-
dzie nie tylko zwieńczeniem 
edycji plebiscytu, ale także spo-
tkaniem ludzi, których łączy pa-
sja i przekonanie, że warto dzia-
łać, niezależnie od skali przed-
sięwzięcia - dodaje Daria Jankie-
wicz-Kaczmarek. 

A redakcyjnym 
podsumowaniem jest 
wyjątkowy album 
Od początku ideą plebiscytu 

było uhonorowanie zaszczyt-
nymi tytułami Osobowość 
Roku, ale także pokazanie tego, 
czym się zajmują lokalni boha-
terowie. Bo plebiscyt to wspa-

niała opowieść o ludziach wła-
śnie, dlatego po każdej edycji 
powstaje również specjalny al-
bum, który dokumentuje do-
konania laureatów.  

Ten album to opowieść 
o działaniach, decyzjach i wpły-
wie, jaki wywierają na otocze-
nie laureaci tytułu Osobowość 
Roku.  

Wydawnictwo łączy słowa 
i fotografie. Tradycyjnie znajdą 
się w nim sylwetki zwycięzców 
z całego kraju, którzy w każdej 
kategorii plebiscytu zajęli miej-
sca na podium. 

Za koncepcję graficzną al-
bumu odpowiada Tomasz Bo-
cheński - ceniony grafik i lau-
reat wielu nagród branżowych. 
Jego wizja sprawia, że każdy 
detal, od układu stron po war-
stwę wizualną, podkreśla rangę 
wyróżnienia i wyjątkowość lau-
reatów. Dla laureatów znalezie-
nie się w albumie to zarówno 
wyróżnienie, jak też osobista 
pamiątka. Wiele Osobowości 
Roku podkreślało, że album 
stał się dla nich symbolem 
uznania. Mówią, że to książka, 
do której się wraca i pokazuje 
z dumą, na przykład wnukom.

Uroczysta gala plebiscytu 
Osobowość Roku 2025 odbę-
dzie się w miejscu o wyjąt-
kowym znaczeniu dla pol-
skiej historii i kultury 
- w Zamku Królewskim 
w Warszawie. Wybór miej-
sca odzwierciedla prestiżo-
wy charakter akcji.

Nasi laureaci tytułu 
OSOBOWOŚĆ ROKU 2025 
wystąpią na gali w Zamku 
Królewskim i kartach albumu

PLEBISCYTA

CZYTAJ WIĘCEJ NA  
WWW.GLOSWIELKOPOLSKI.PL/OSOBOWOSC
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Ewa, matka Ani i Jasia (oboje 
dzieci w wieku szkolnym), za-
uważyła, że z córką dzieje się 
coś złego właściwie jesienią 
ubiegłego roku. – Ania chodziła 
smutna, osowiała. Wcześniej 
bardzo towarzyska, nagle prze-
stała spotykać się z koleżankami 
– wspomina. Spostrzegła, że 
córka całe dnie spędza w swoim 
pokoju, niechętnie chodzi na za-
jęcia dodatkowe, które wcze-
śniej sprawiały jej przyjemność, 
przestała już nawet rozmawiać 
z bratem, z którym zawsze miała 
bardzo dobry kontakt. 

– Rozmawiałam z córką, mó-
wiła niechętnie, a jeśli już, to że 
nic jej się nie chce, że nie ma 
energii, że nic jej nie cieszy  
– wylicza Ewa. I dodaje, że za-
wsze wspierała swoje dzieci, nie 
wywierała na nie presji, nie 
zmuszała do nauki ponad siły. 

– Po dwóch miesiącach zo-
rientowałam się, że nie jestem 
w stanie pomóc Ani, że moje tłu-
maczenie, przekonywanie, 
wspieranie nie przynosi żad-
nego efektu. Postanowiłam 
pójść z córką do psychologa, po-
radzić się specjalisty – mówi. 
U Ani zdiagnozowano depresję. 
Dziewczynka chodzi na psycho-
terapię, lekarz zapisał też leki. 
Jest lepiej. 

– Widzę, że coraz częściej się 
śmieje. Jest mniej pesymi-
styczna, wychodzi w weekendy. 
Otworzyła się, chętniej z nami 

rozmawia. W zimowe ferie wy-
jechała na obóz, sama chciała – 
mówi Ewa. Lekarz stwierdził, że 
terapia trochę potrwa, że trzeba 
być cierpliwym.  

„Poczucie przeciążenia, na-
pięcie i wyczerpanie. Podsta-
wowe uczucie w codzienności 
naszych dzieci zabarwione jest 
koniecznością życia, z tym że ni-
gdy tak naprawdę nie dadzą 
rady sprostać wszystkim wyma-
ganiom. A to jeden z warunków 
wstępnych wypalenia”  
– pisze w książce „Wypalone 
dzieci. O presji osiągnięć i pogoni 
za sukcesem” berliński psychia-
tra, profesor Michael Schulte-
Markwort. Tak, psychiatrzy 
i psychologowie biją na alarm. 

– Młodzi ludzie są przecią-
żeni. Zapominamy o tym, że 
dzieciństwo to czas beztroski. 
Nakładamy i wywieramy na  
dzieci ogromną presję: nauka 
zajmuje im tak dużo czasu, tak 
mało zostaje go na ową beztro-
skę, bo mamy w dzieciństwo 
wpisaną beztroskę i beztroską 
zabawę. Pytanie: kiedy nasze 
dzieci mają się bawić, kiedy 
młodzież ma mieć czas dla sie-
bie? – pyta retorycznie Maria 
Rotkiel, psycholog. 

Nie dziwi fakt, że coraz wię-
cej młodych ludzi cierpi na de-
presję – nie tylko w wieku 
szkolnym, ale także ludzi zaraz 
po dwudziestce. 

– Depresja u ludzi w wieku 
dwudziestu kilku lat bardzo 
często jest wynikiem wielu lat 

zaniedbań, deprywacji waż-
nych potrzeb w dzieciństwie 
i okresie dorastania. To nie jest 
tak, że ktoś doświadcza czegoś 
trudnego i następnego dnia ma 
depresję. Bardzo często depre-
sja jest odpowiedzią na trudne 
wydarzenia, ale odpowiedzią 
odroczoną w czasie. Kiedy pra-
cuje się z młodymi ludźmi, któ-
rzy mają depresję, to bardzo 
często początki, genezę cho-
roby jesteśmy w stanie zdia-
gnozować już w dzieciństwie, 
w okresie dorastania. Młodzi 
ludzie wchodzą w dorosłość 
z ogromnym obciążeniem, 
w ogromnym stresie – mówi 
Maria Rotkiel. 

I dodaje, że nasz układ ner-
wowy nie radzi sobie z ilością 
bodźców, które do nas docie-
rają. Depresja może mieć różne 
przyczyny – jedną z nich jest 
przemęczenie, przeciążenie 
i przytłoczenie problemami. 
Problemami, które nie muszą 
być traumatycznymi wydarze-
niami – często są po prostu co-
dziennymi obowiązkami, stre-
sami, trudnościami i wyzwa-
niami. Tyle tylko, że ich ilość 
i kumulacja są tak duże, iż nasz 
układ nerwowy nie jest sobie 
w stanie z tym radzić. 

Kondycja psychiczna mło-
dych jest zła. Ale, co ważne, 
wspomniał o tym Paweł Mro-
zek – nawet jeśli szukają po-
mocy, nie zawsze ją znajdują. 
Psychologów szkolnych jest 
zbyt mało, czasami nastolatko-

wie nie mogą liczyć nawet na  
rodziców. 

„Rodzice są straumatyzo-
wani. Nie umieją reagować, 
więc mówią: »Nie przesadzaj, 
idź do pokoju«. Nie stawiają 
granic albo stawiają je źle. (…) 
Uważają, że dzieci są trudne. 
A to wynika z ich zaniedbań”  
– mówi cytowana w raporcie 
Amelia, 18 lat. 

Zanurzeni w sieci 
Presję pogłębia świat cy-

frowy: 71 proc. młodych przy-
znaje, że są uzależnieni od tele-
fonów, 73 proc. dzieci w wieku 
12-14 lat wie, gdzie znaleźć por-
nografię, a 67 proc. ofiar cyber-
przemocy nie zgłasza krzywdy. 
Mimo że 43 proc. młodych po-
trzebuje profesjonalnej pomocy 
psychicznej, realne wsparcie 
otrzymuje jedynie 22 proc. 

„Młodzież jest zanurzona 
w cyfrowym środowisku od  
wczesnego dzieciństwa bez 
adekwatnej ochrony i przygo-
towania. Ponad 80 proc. dzieci 
zakłada konta w mediach spo-
łecznościowych przed ukoń-
czeniem 13. roku życia, średni 
czas online sięga niemal pięciu 
godzin dziennie. Ekspozycja 
na szkodliwe treści jest po-
wszechna – blisko połowa na-
stolatków styka się z materia-
łami przemocowymi i skraj-
nymi, podobny odsetek do-
świadcza hejtu w sieci” – czy-
tamy w „Diagnozie Młodzież 
2026”. 

Antek, lat 18, uczeń jednego 
z katowickich liceów, z telefo-
nem śpi, je, nawet chodzi do to-
alety. Jest bardzo aktywny 
w sieci, ale czas, który spędza 
przed malutkim ekranem, to 
głównie czas gier. Adam, jego 
kolega, dwa lata starszy student 
pierwszego roku prawa, też ma 
cały czas przy sobie telefon. Też 
dużo na nim gra, ale korzysta 
z telefonu podczas nauki, dzięki 
niemu kontaktuje ze znajomy-
mi i przyjaciółmi. Niedawno za-
łożył konto na Instagramie. 

– Gram, żeby rozładować 
napięcie, to dla mnie forma od-
poczynku, ale też zabicia nudy. 
Kiedy jadę pociągiem, tramwa-
jem, autobusem, najbardziej lu-
bię właśnie grać. Jestem zmę-
czony natłokiem informacji, 
więc nie biegam po serwisach 
informacyjnych, nie spraw-
dzam, co dzieje się w kraju czy 
na świecie, bo to mnie jeszcze 
bardziej stresuje. Wolę posie-
dzieć trochę w wirtualnym 
świecie – uśmiecha się. 

Oczywiście, oboje oglądają 
filmiki na TikToku. – Część jest 
głupich, ale są takie, z których 
sporo się można dowiedzieć  
– mówi Antek. Adam dorzuca, 
że nawet jego tata wchodzi 
na TikToka, zwłaszcza jak coś 
mu się zepsuje albo kiedy ma 
coś nowego zamontować.  

– Mówi na TikToka „Wujek 
dobra rada” – wybucha śmie-
chem chłopak. Ale tak, przy-
znaje, to platforma, z której ko-

rzystają głównie ludzie w jego 
wieku. 

TikTok to najpopularniejsza 
aplikacji wśród młodzieży. Tyle 
tylko, że dużo tam seksu, prze-
mocy i treści, których młodzi 
ludzie jednak oglądać nie po-
winni. 

W zeszłym roku medialną 
burzę wywołał materiał stacji 
TVN o popularnym na TikToku 
Jelly Fruciku. Dziennikarze po-
kazali, jakie treści generuje 
w sieci chłopak. Wtedy część 
internautów stanęła w jego 
obronie, a on sam zalał się 
łzami. Kilka dni później Ośro-
dek Monitorowania Zachowań 
Rasistowskich i Ksenofobicz-
nych zgłosił tiktokera do proku-
ratury. Swoją decyzję argu-
mentował tym, że zarabia on 
na „deprawowaniu dzieci”. 
Jelly Frucik niejednokrotnie 
obiecywał chociażby na live, że 
napije się spleśniałego soku czy 
próbował zjeść kostkę do zmy-
warki. Ale, umówmy się, nie on 
jeden robi przed kamerką głu-
pie miny i udaje kozaka. 

Oczywiście na TikToku 
można też znaleźć masę cieka-
wych materiałów: o podróżach, 
popkulturze, gotowaniu, spor-
cie. To ludzie tworzą złe treści, 
nie sama platforma. 

Tyle że czas spędzany przez 
młodych ludzi w sieci, zwłasz-
cza na TikToku, może niepo-
koić. Ostatnio głośno o no-
wym zjawisku określanym 
dokończenie na str. 18
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Przynieś ubrania
i odbierz kwiaty! 21.03

od 11.00
Galeria Pestka 

Poznań, 
Aleje Solidarności 47

Szczegóły: gloswielkopolski.pl/ekopestka

Czekamy na Was do wydania 
ostatniej sadzonki lub do godziny 16.00!

od 2 kg do 3,99 kg   2 SADZONKI 

od 4 kg do 5,99 kg   4 SADZONKI 

od 6 kg do 7,99 kg   6 SADZONEK 

powyżej 8 kg     8 SADZONEK 

ROZDAMY

800
KOLOROWYCH 

KWIATKÓW 

Pierwszy dzień wiosny
to Pestka!
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mianem brainrot. Co to ta-
kiego? Absurdalne, pozba-
wione głębszego znaczenia, 
ale mimo to wciągające i po-
wtarzalne treści internetowe. 

Brainrot zainteresował 
nau-kowców. I tak Amerykań-
skie Towarzystwo Psycholo-
giczne alarmuje, że bez-
myślne scrollowanie TikToka, 
Reelsów czy Shortsów to prosta 
droga do zniszczenia sobie 
zdrowia psychicznego. Bada-
cze przeanalizowali dane od-
prawie 100 tysięcy osób 
i stwierdzili, co następuje: im 
więcej czasu spędzamy na oglą-
daniu krótkich filmików, tym 
bardziej spada nasza zdolność 
koncentracji i panowania 
nad impulsami. 

Powód jest prosty: mózg 
uzależnia się od szybkich, do-
paminowych strzałów i „od-
ucza się” skupienia. Przez cią-
głe bombardowanie bodźcami 
tracimy zdolność do „wolnego 
myślenia”, przez co czytanie 
książek czy głębsza nauka wy-
dają się nagle nudne i niemoż-
liwe do wykonania. Problemy 
z uwagą to tylko wierzchołek 
góry lodowej. Badania łączą 
nadmierne korzystanie z short-
sów z bezsennością, stanami lę-
kowymi, poczuciem samotno-
ści, a nawet zjechaną samo-
oceną. Nie wiem, czy taki skrót 
myślowy będzie uprawniony, 
ale wygląda na to, że krótkie  

filmiki na TikToku, w których 
jest głośno, szybko i mocno, od-
bierają nam umiejętność logicz-
nego myślenia. 

Co więcej, przekaz płynący 
z sieci do młodych nie jest  
w żaden sposób kontrolowany. 
Z „Diagnozy Młodzieży 2026” 
wynika, że 45 procent mło-
dych styka się z dezinformacją, 
a 44 proc. nastolatków ma 
trudność z odróżnianiem 
prawdy od fałszu w internecie. 

„Rozwój AI zwiększa rów-
nież skalę i skuteczność od-
działywania treści dezinforma-
cyjnych poprzez automatyza-
cję, personalizację i generowa-
nie realistycznych materiałów 
typu deepfake. Młodzi użyt-
kownicy są szczególnie po-
datni na krótkie, emocjonalne 
i spersonalizowane przekazy, 
co może sprzyjać polaryzacji, 
izolacji poznawczej i procesom 
radykalizacji” – czytamy w ra-
porcie. 

Jego autorzy wskazują 
na korelacje między intensyw-
nym korzystaniem z social me-
diów a wzrostem depresyjno-
ści, lęku i pogorszeniem samo-
poczucia nastolatków. Cho-
ciaż, oczywiście, u części mło-
dych ludzi media społeczno-
ściowe pełnią funkcje wspiera-
jące, wzmacniające relacje 
i poczucie przynależności. 
Wszystko zależy od kontek-
stu, tego, czego młodzi szu-
kają w sieci, i indywidualnej 
wrażliwości. 

Z niepokojem 
patrzą w przyszłość 
Młodzi wiedzą, czego chcą, 

ale z niepokojem patrzą w przy-
szłość. 78 procent nastolatków 
obawia się porażki na rynku 
pracy, 57 proc. boi się wysokich 
kosztów utrzymania, a po-
nad 60 proc. ma trudności ze 
zna-lezieniem satysfakcjonu-
jącej pracy. Może dlatego 53 
proc. młodych w wieku 25-34 
lata mieszka z rodzicami, ale 
też koszty najmu lub zakupu 
mieszkania pochłaniają już  
35–55 proc. dochodu rozporzą-
dzalnego. W efekcie 48 proc. 
osób do 29. roku życia odra- 
cza rodzicielstwo z powodów 
mieszkaniowych, a 64 proc. 
młodych uważa, że państwo 
nie podejmuje skutecznych 
działań w tej sprawie. 

„Boję się o pracę. Konku-
rencja ogromna, wymagania 
rosną, pensja na start nie po-
krywa często kosztów życia. 
(…) Denerwuje mnie ta mowa, 
że młodzi chcą wszystkiego 
od razu” – mówi cytowany 
w raporcie Filip, 19 lat. 

Kacper, 29 lat, Wrocławia-
nin z dziada pradziada. Skoń-
czył technikum elektroniczne, 
potem trzy lata studiował pe-
dagogikę. Pracuje, całkiem 
niele zarabia. Mieszka w trzy-
pokojowym mieszkaniu 
z młodszym bratem Antkiem 
i rodzicami. Ci właśnie zrezy-
gnowali z sypialni i przerobili 
ją na pokój dla Antka, żeby bra-

cia nie musieli już spać na pię-
trowym łóżku. 

– Nie myślę o wyprowadzce – 
przyznaje Kacper. – Sam też wło-
żyłem trochę pieniędzy w re-
mont mojego pokoju, po tym jak 
Antek mnie opuścił – tłumaczy. 
I dodaje, że to był dla niego wielki 
dzień, bo dzielenie z kimś piętna-
stu metrów kwadratowych do ła-
twych nie należy. Swój pokój od-
malował, kupił w Ikei nową szafę, 
biuro i porządne łóżko. 

– Niby po co miałbym się wy-
prowadzać? Poza tym, nie stać 
mnie na to. Kredyt czy wynajem 
to dwa tysiące złotych mniej 
w portfelu, co najmniej. Do tego 
dochodzą opłaty, wyżywienie, ja-
kieś ciuchy. Niewiele by mi z pen-
sji zostało  
– tłumaczy. I dodaje, że nie ma 
dziewczyny, więc nie ma ciśnie-
nia na intymność, jak to określa. 
Rodzice są w porząd-ku, nie su-
szą mu głowy, kiedy wraca 
późno, w końcu jest  
dorosły. Zresztą, nie szaleje. 
Po pracy najczęściej gra na  
komputerze, obejrzy jakiś serial 
na Netfixie, dwa razy w ty- 
godniu chodzi na siłownię, 
w weekendy spotyka się z kole-
gami, czasami wychodzi na  
większą imprezę. 

– Daję mamie 500 złotych 
na życie, tyle chciała – mówi. 
Brudne ciuchy wrzuca do  
wspólnej pralki, obiad ma ugoto-
wany, opłatami się nie martwi. 
Na mieście jada od czasu 
do czasu, najczęściej kiedy  

wychodzi z kumplami. Ci też 
mieszkają u rodziców. Tylko 
Kuba wziął kredyt i kupił kawa-
lerkę w starej kamienicy. Właśnie 
ją remontuje. 

– Nie wiem, po co mu to było. 
Będzie ten kredyt spłacał 
do końca życia – Kacper wzrusza 
ramionami. 

Na razie nie myśli o przyszło-
ści, o tym, kiedy się wyprowadzi 
od rodziców. Przyjdzie na to czas, 
pozna kogoś, wtedy będzie my-
ślał. Czasami, jak mówi, życie 
samo pisze scenariusze. 

„Dla wielu ludzi to jest te- 
raz takie życie: kredyt, dzieci, 
i chyba powinno się tego unikać 
najbardziej. (…) Życie między 
dziećmi a kredytem to nie jest 
jakaś wymarzona droga” – mó-
wi cytowany w raporcie Jakub, 
18 lat. 

Coś w tym jest, bo także z ba-
dania CBOS wynika, że dwie 
piąte młodych ludzi (miedzy 25. 
a 34. rokiem życia) wciąż mieszka 
ze swoimi rodzicami. Nawet jeśli 
już pracują, nie stać ich na własne 
mieszkanie albo zarabiają zbyt 
mało, żeby się utrzymać. Są sami, 
bo ponad 40 proc. osób w wieku 
20-39 lat nie ma stałego partnera 
czy partnerki. 

Co ciekawe, aż 69 proc. mło-
dych ludzi w wieku 18-29 lat oba-
wia się wybuchu wojny – to naj-
większe dla nich zagrożenie, 
większe niż migracje, rozwój AI 
czy centralizacja władzy. 

„O wiele rzeczy się boję. Że 
nie znajdę pracy, że całe życie 

będę sam, że nie znajdę ni-
kogo, kto będzie ze mną chciał 
być. Boję się wojny, o przy-
szłość. (…) Trudno to wszystko 
sobie poukładać i ogarnąć” – 
mówi cytowany w raporcie 
Emil, szesnatstolatek.  

– Z każdej stron słyszymy 
o wojnie: teraz o Iranie, wcze-
śniej oczywiście o Ukrainie, 
więc młodzi ludzie ogólnie 
obawiają się wojny. Tego, że 
nadejdzie godzina zero, że 
będą musieli chwycić karabiny 
i iść walczyć – przyznaje Paweł 
M r o -  
zek z „Akcji Uczniowskiej”.  
– A swoją drogą, jako młodzi lu-
dzie nie jesteśmy w ogóle przy-
gotowani do takiej sytuacji 
i może stąd nasze obawy. Kła-
nia się brak edukacji, również 
edukacji dla bezpieczeństwa. 
Żyjemy w realiach, w jakich ży-
jemy, i myślę, że nie tylko mło-
dzi, ale też dorośli obawiają się 
wojny – dodaje na koniec. 

Autorzy raportu podkre-
ślają, jak ważne w dzisiejszych 
czasach jest wsparcie młodych 
przez szkolę, dom, rówieśni-
ków, środowisko, w którym 
przebywają. Cytowana w „Dia-
gnozie Młodzieży” 17-letnia 
Wiktoria mówi tak: 

„Dorośli mówią, że nie 
umiemy rozmawiać. Umiemy 
– to oni często nie tworzą prze-
strzeni, żeby mówić wprost. 
(…) Rodzice i szkoła raczej  
uczą nas, jak o czymś nie roz-
mawiać”.

dokończenie ze str. 17

Wójt Gminy Przemęt
  ogłasza 

I Przetarg ustny nieograniczony  
na sprzedaż nieruchomości niezabudowanej,  

położonej w obrębie wsi Perkowo, 
stanowiącej własność Gminy Przemęt,  

dla której prowadzona jest księga wieczysta nr KW PO1E/00048872/4  
w Sądzie Rejonowym w Wolsztynie,  

oznaczonej w ewidencji gruntów działką nr 322 o powierzchni 0,0512 ha. 
Nieruchomość jest niezabudowana i nieuzbrojona.  

Działka stanowi grunt leśny, sklasyfikowany w ewidencji gruntów jako Lasy 
(klasoużytek LsVI). 

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 210.000,00 zł brutto (w tym 23% 
podatek VAT). Wadium wynosi 21.000,00 zł. 

Wadium należy wpłacić w PLN na konto Gminy Przemęt: BS Wschowa oddział w Przemęcie  
15 8669 0001 0042 0000 2000 0098 w terminie do dnia 20.04.2026 r. Za termin wpłacenia 
wadium i ceny osiągniętej w przetargu przyjmuje się dzień wpływu na wskazane konto.

Przetarg na sprzedaż przedmiotowej nieruchomości odbędzie się  
w siedzibie Urzędu Gminy Przemęt, ul. Jagiellońska 8, pok. nr 25,  

w dniu 24 kwietnia 2026 r. o godz. 9.00.

Ogłoszenie o przetargu opublikowane zostało na stronie internetowej www.przemet.pl, stronie 
Biuletynu Informacji Publicznej www.bip.przemet.pl (menu przedmiotowe - gospodarka 
nieruchomościami) oraz wywieszone na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Przemęt,  
ul. Jagiellońska 8. Bliższe informacje można uzyskać w siedzibie tut. Urzędu, pok. nr 12 
lub pod nr tel. 65 615 69 73. 

REKLAMA 0011496843

Zapraszamy Panie w wieku

od 45 do 74 roku życia

na bezpłatne badanie mammograficzne

w ramach Programu Profilaktyki 

Raka Piersi NFZ

*badanie przysługuje co 2 lata

LARGO
Poznań, ul. Za Groblą 3/4

  MAMMOGRAFIA KOMPLEKSOWA
z badaniem ultrasonograficznym 

i poradą lekarską

  MAMMOGRAFIA-TOMOSYNTEZA (3D)
kompleksowa z badaniem ultrasonograficznym 

i poradą lekarską

  USG (pełen zakres badań)
RADIOLODZY:
lek. Krzysztof Lamch
lek. Iwona Różycka-Sobania
lek. Tetiana Franchuk
lek. Tomasz Schreiber

  ELASTOGRAFIA WĄTROBY

Zarejestruj się na badanie:

tel. 61 222 37 37
Rejestracja czynna pon.- pt.: 8.00-18.00

www.largo-mammografia.pl
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Zakupy internetowe stały się jed-
nym z najważniejszych kanałów 
sprzedaży w branży odzieżowej. 
Za wygodą, jakiej oczekują klienci, 
czyli szybką dostawą, dostępnością 
produktów i bezbłędną realizacją 
zamówień, stoi jednak rozbudowa-
ne zaplecze logistyczne. W przy-
padku LPP, właściciela marek, ta-
kich jak Sinsay, Reserved, Cropp, 
House i Mohito, coraz większą rolę 
odgrywa robotyzacja magazynów.

Jeszcze kilka lat temu handel wy-
glądał zupełnie inaczej. Większość 

z nas wolała pójść do sklepu, obejrzeć 
towar na żywo, przymierzyć go, zasta-
nowić się, a dopiero potem podjąć de-

cyzję o zakupie. Dziś jako konsumenci 
jesteśmy znacznie bardziej niecierpliwi 
- chcemy kupować szybciej, wygodniej 
i prościej.

To właśnie ta potrzeba wygody za-
początkowała dynamiczny rozwój skle-
pów internetowych, które szczególnie 
w okresie pandemii COVID-19 zaczę-
ły przejmować coraz większą część 
rynku retail. Dziś obserwujemy kolej-
ny etap tej transformacji: automatyza-
cję e-commerce i towarzyszących mu 
procesów logistycznych, tak aby spro-
stać rosnącym oczekiwaniom klientów.

Podobny trend widoczny jest 
u jednego z największych producen-
tów odzieży w Polsce — firmy LPP, 
właściciela marek dobrze znanych 

każdemu konsumentowi: Sinsay, Re-
served, Cropp, House i Mohito, któ-
ry w ciągu zaledwie ostatniego roku 
6-krotnie zwiększył poziom automa-
tyzacji w swoich magazynach. Skąd 
taka zmiana?

W 2019 roku LPP zrealizowało 
niespełna 11 milionów zamówień in-
ternetowych w sklepach swoich ma-
rek, podczas gdy w ubiegłym roku 
było ich już 62 miliony. Jak sprostać 
tak intensywnemu wzrostowi? Moż-
na rozwijać infrastrukturę logistycz-
ną. I tak zrobiło LPP, decydując się na 
rozbudowę powierzchni magazynowej 
z 240 tys. m² do ponad 600 tys. m² 
w ciągu 7 lat. Dziś jednak i to okazuje 
się niewystarczające.

Producent postanowił zwiększyć 
efektywność swoich operacji i posta-
wił na automatykę i robotykę procesów 
magazynowych.

– Robotyzacja magazynów jest dzi-
siaj jednym z kluczowych filarów stra-
tegii rozwoju LPP Logistics. Inwestu-
jemy w rozwiązania, które pozwalają 
nam dalej dynamicznie, a jednocze-
śnie elastycznie skalować operacje 
e-commerce na 35 rynkach – mówi 
Sebastian Sołtys, prezes LPP Logi-
stics, wewnętrznego operatora logi-
stycznego Grupy LPP.

W centrach logistycznych LPP Lo-
gistics obsługujących zamówienia in-
ternetowe pracuje dziś ponad 3500 
robotów. Są to tzw. jednostki autono-

miczne, które samodzielnie poruszają 
się po magazynie, pobierają pojemniki 
z towarem i dostarczają je do stano-
wisk kompletacyjnych.

W nowoczesnym modelu pracy 
obowiązuje zasada tote-to-person – 
towar trafia do pracownika, a nie od-
wrotnie. Dzięki temu obsada magazy-
nu nie musi pokonywać długich tras 
między regałami, a proces kompletacji 
zamówień może przebiegać znacznie 
szybciej.

Automatyzacja pozwala także lepiej 
wykorzystać przestrzeń magazynową. 
W tradycyjnym magazynie można 
przechowywać około 65 sztuk towa-
ru na metr kwadratowy, podczas gdy 
w zautomatyzowanym systemie nawet 

4-krotnie więcej.
Takie rozwiązania mają szczególne 

znaczenie w okresach największego 
ruchu zakupowego, takich jak sezono-
we wyprzedaże czy kampanie promo-
cyjne. Wtedy liczba zamówień rośnie 
gwałtownie, a zaplecze logistyczne 
musi być przygotowane na obsługę 
bardzo dużego wolumenu przesyłek 
w krótkim czasie.

Choć roboty pracują za kulisami, 
ich wpływ jest wyraźnie odczuwalny 
z perspektywy klienta. Automatyzacja 
oznacza szybsze przygotowanie za-
mówień, większą dostępność produk-
tów i mniejsze ryzyko pomyłek. Dzięki 
temu zakupy online stają się po prostu 
szybsze i bardziej przewidywalne.

Za kulisami e-commerce.  

Czy roboty to nieunikniona przyszłość handlu?
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Od 26 listopada do 19 marca każdego roku dawna osada 
Budniki w Karkonoszach pozbawiona jest promieni 

słonecznych. Wszystko przez ukształtowanie okolicznych gór. 
Każdego roku też grupa pasjonatów organizuje powitanie 

Słońca w Budnikach

Przemysław Kaczałko

B
udniki (niem. Forstbau-
den lub Forstlangwas-
ser) to dawna niewielka 
osada górska położona 
na wysokości 850-900 
metrów n.p.m. na pół-

nocnych stokach Kowarskiego 
Grzbietu, nad potokiem Malina. 
Dziś miejsce to stanowi skrzyżo-
wanie szlaków turystycznych 
(zielonego z Okraju do Wilczej 
Poręby i żółtego ze Skalnego 
Stołu do Kowar). 

Powstali z wojny 
Osada powstała w okresie 

wojny 30-letniej (1618-1648), 
gdy mieszkańcy okolicznych 
miejscowości – głównie Kowar, 
Karpacza i Wilczej Poręby – ucie-
kali przed wojennym spustosze-
niem w górskie lasy. Początkowo 

były to szałasy i budy leśne, 
które z czasem przekształciły się 
w stałe zagrody. Mieszkańcy 
utrzymywali się z hodowli by-
dła, produkcji serów, wyrębu 
lasu, a w XIX wieku z przemytu 

tytoniu i tabaki przez granicę au-
striacko-pruską (słynna Taba-
czana Ścieżka). 

Przez wieki Budniki należały 
do dóbr magnackich (w tym hra-
biów Schaffgotschów z Cieplic) 

i podlegały gminie Gebirgsbau-
den (obecny Karpacz Górny). 
W szczytowym okresie (połowa 
XIX w.) mieszkało tu około 70-80 
osób, a liczba budynków wyno-
siła maksymalnie 13, w tym dwie 
gospody i schronisko turystyczne 
„Zur Forstbaude”. Działała tu 
także filia szkoły ewangelickiej. 

Ze względu na położenie 
w cieniu stromych stoków zimą 
promienie słoneczne nie docie-
rały do większości zabudowań 
przez ponad trzy miesiące – od  
końca listopada do połowy 
marca. Ta cecha wyróżniała Bu-
dniki wśród innych karkono-
skich osad. 

Po 1945 roku osada najpierw 
stała się schronieniem dla sza-
browników i maruderów. W la-
tach 1947-1948 dotarli pierwsi 

polscy osadnicy (początkowo 
kilka osób, głównie kobiet). 
W 1948 roku było tu już 20-22 
stałych mieszkańców, a część 
domów przejęła organizacja  
studencka „Bratnia Pomoc” 
z Wrocławia, tworząc ośrodek 
wypoczynkowy dla studentów 
oraz byłych więźniów obozów 
koncentracyjnych i pracy. 

Koniec nastąpił w 1950 roku. 
W rejonie Kowar i Karkonoszy 
(w tym na terenie Budnik) roz-
poczęto intensywne poszukiwa-
nia i eksploatację rud uranu 
(prowadzone przez sowieckie, 
a potem polskie struktury, m.in. 
Zakłady Przemysłowe R-1). Oko-
lica stała się strefą zamkniętą, 
mieszkańcy zostali wysiedleni, 
a większość budynków roze-
brano lub pozostawiono w ru-

inie. W ciągu kilkunastu lat 
po polanie pozostały jedynie 
fundamenty, hałdy i resztki 
sztolni poszukiwawczych, któ-
re z czasem zarosły trawą i la-
sem. 

Budniki 2026 
Dziś Budniki przyciągają tu-

rystów nie tylko panoramami 
Karkonoszy, ale też historią  
małej, wytrwałej społeczności, 
która przetrwała wieki, by osta-
tecznie zniknąć w epoce poszu-
kiwań strategicznego surowca.  

Od kilkunastu lat grupa pa-
sjonatów (m.in. Towarzystwo 
Dawnej Osady Górskiej Budniki) 
upamiętnia tp miejsce – stawia 
tablice informacyjne, buduje 
wiatę turystyczną i znakuje 
dawne lokalizacje domów.

BUDNIKI WITAJĄ SŁOŃCE

Powitanie Słońca w osadzie Budniki w Karkonoszach 
po 113 dniach w cieniu (marzec 2024 r.)

Pożegnanie Słońca w Budnikach odbyło się 22 listopada 
2025 r., natomiast na 21 marca 2026 r. zaplanowano jego 
powitanie. Zbiórka o godzinie 9:00 na parkingu przy DW 
Krucze Skały (ul. Wilcza 1) w Karpaczu oraz w Kowarach 
przy dawnym DW Przedwiośnie (ul. Górnicza 22). Później 
nastąpi wspólna wędrówka do Budnik oraz oprowadzenie 
po szlaku Miłośników Budnik wraz z opowiadaniem histo-
rii osady. Planowane rozpoczęcie spotkania o około go-
dziny 11:00. W programie wiele atrakcji i ciekawostek oraz 
wizyta legendy Budnik - Wołogóra. Organizatorzy zachę-
cają, by zabrać ze sobą  kiełbaski na ognisko. 

POŻEGNANIE I POWITANIE
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„Afterparty” – książka, którą 
napisała Pani wspólnie z Pau-
liną Młynarską – właśnie tra-
fiła do księgarń. Paulina Mły-
narska mówi, że to książka 
o tym, czego nauczyła was do-
rosłość. Jakich trzech najważ-
niejszych rzeczy nauczyła Pa-
nią? 
Dorosłość nauczyła mnie, 
że w tej chwili nic nie muszę 
i wszystko mogę. Dorosłość to 
nie jest stan, w którym cofamy 
się w czasie i myślimy o tym, 
co było, tylko cały czas pa-
trzymy w przyszłość. Stąd 
moje hasło przewodnie: „Alle-
luja i do przodu”. I wreszcie 
nauczyła mnie, że jest wielką 
odpowiedzialnością, także 
za młodsze pokolenie. Ja tę 
odpowiedzialność na sobie 
czuję. 

Tytuł książki jest przewrotny: 
czy „Afterparty” oznacza 
kontynuowanie tej imprezy 
zwanej życiem, czy może 
oznacza także sprzątanie 
po imprezie? Czym dla Pani 
jest dziś ta druga połowa 
życia? 
Odpowiem pytaniem: co pani 
lubi najbardziej robić po im-
prezie? I nie mówię tu o takiej, 
po której ktoś nie pamięta, 
że spał w sałatce przez 24 go-
dziny, tylko o fajnej zabawie. 
A najfajniejszy jest afterek. 
I my właśnie chcemy udo-
wodnić, że to, co niektórzy  
nazywają drugą częścią życia, 

jest równie atrakcyjne; jest  
imprezą, która dopiero jest 
przed nami. Bardzo dużo za-
leży od tego, jak do tego życia 
będziemy podchodzić, czy bę-
dziemy chcieli być ludźmi ak-

tywnymi, jakie mamy nasta-
wienie do życia i jakich wybo-
rów dokonujemy. Okładka na-
szej książki jest kolorowa, we-
soła, pełna radości i z naszej 
strony też jest radość, przede 

wszystkim ze wzajemnego 
spotkania, ale też z tego po-
wodu, że możemy powie-
dzieć: to jest czas twórczy, 
czas fantastycznych możliwo-
ści, czas zmian, które mogą 

jeszcze w naszym życiu nastą-
pić. Nie będziemy pieprzyć 
głupot pod tytułem: „Sześć-
dziesiątka to nowa czter-
dziestka”. Każdy okres ma 
swoje piękne strony. Każdy 

czas w naszym życiu może 
nam dawać satysfakcję. 
I do tego namawiamy nasze 
czytelniczki i naszych czytel-
ników. 

Na czym Pani zdaniem polega 
dojrzałość? Co ona daje? 
Dojrzałość dała mi mądrość, 
doświadczenie, duży spokój 
i konsekwencję w tym,  
co robię. Dała mi też szansę 
na nową drogę życia. To, że 
jako człowiek dojrzały podej-
mowałam nowe decyzje za-
wodowe, że zaczęłam jeszcze 
inną drogę zawodową, jest 
właśnie efektem mojej dojrza-
łości. Myślę, że wcześniej 
może bym się tego bała. Teraz 
pomyślałam sobie: jeśli się 
uda, to świetnie, jeśli się nie 
uda, to opanuję pewne umie-
jętności, dowiem się wielu 
rzeczy, które i tak przydadzą 
mi się w pracy. Wszędzie zna-
lazłam pozytyw. Dojrzałość 
to także myślenie o innych 
ludziach, odpowiedzialność 
za nich, za relacje. Naprawdę 
uważam, że w tej książce 
chciałyśmy powiedzieć wiele 
ważnych dla nas rzeczy. Nie 
będziemy nikogo pouczać. Po-
stawiłam na relacje i nie mó-
wię o relacjach miłosnych czy 
romantycznych, tylko o rela-
cjach w ogóle; tych, które są 
obecne na przestrzeni na-
szego życia. One są ważne, 
ważni są ludzie obok mnie, ci, 
z którymi pracuję – na tym też 

O dojrzałości bez pudru, która zabiera część sprawności,  
ale daje spokój, doświadczenie i wolność. A także 

przekonanie, że kobieta nie musi już nikomu niczego 
udowadniać, żeby mieć prawo do własnego głosu, pracy, 

przyjemności i sensu. – Nic nie muszę i wszystko mogę  
– mówi Dorota Wellman

Anita Czupryn 

DOROTA WELLMAN: 
NIE DAŁAM SIĘ 

PRZEFORMATOWAĆ. 
JESTEM TWARDĄ BABKĄ 

52 35 63 101, 52 35 63 100, 52 35 63 320

 Zakwaterowanie

   3 posiłki dziennie 
w formie bufetu szwedzkiego

 Konsultacja lekarska

   4 zabiegi dziennie 
(oprócz niedziel i dni świątecznych)

   90 min. dziennie w Strefie Relaksu  
(sauna, jacuzzi, grota solna, siłownia)

 Voucher do Integracja Cafe 

Wiosną czas na zdrowie
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polega dojrzałość, że szanuję 
te relacje, lubię je i dbam o nie 
bardziej niż kiedykolwiek. 

O jakiej innej drodze  
zawodowej Pani mówi? 
Skończyłam studia, które do-
tyczą różnych aspektów biz-
nesu. Zajmuję się biznesem, 
wiedzą o biznesie, którą dzielę 
się z innymi, różnorodnością, 
inkluzywnością, marką osobi-
stą. To rzeczy, które mnie pa-
sjonowały. Interesowały mnie 
hasła wywieszane na firmo-
wych sztandarach, jak różno-
rodność. W wielu korpora-
cjach się o tym mówi, ale ja 
chciałam wiedzieć dokładnie, 
jak to się przekłada na działa-
nie firm. Co naprawdę robimy, 
żeby ta różnorodność dawała 
wartości nie tylko ekonomicz-
ne, ale przede wszystkim kre-
atywne. Dlaczego ważna jest 
inkluzywność, czyli poczucie, 
że w pracy jesteśmy na swoim 
miejscu, że możemy mówić 
swoim głosem i że nie bę-
dziemy się tego bali. To te-
maty, które mnie interesowały 
jako dziennikarkę, ale rozwi-
nęłam też swoje umiejętności 
i kompetencje w tej dziedzi-
nie, żeby rozmawiać i dysku-
tować z innymi ludźmi na ten 
temat, żeby robić z tego ko-
lejną nitkę moich zawodo-
wych działań. To jest w tej 
chwili, moim zdaniem, rzecz, 
która pochłania mnie równie 
mocno jak dziennikarstwo. 

Chcę spotykać się z ludźmi, 
jeździć po Polsce, być 
w mniejszych i większych fir-
mach, chcę usłyszeć, co mó-
wią ludzie poza warszawską 
bańką. Jak się tworzy mniej-
sze i większe biznesy z sukce-
sem, co na ten sukces się 
składa. To jest dla mnie nowa 
umiejętność. 

Co dorosłość zabrała? I czy za-
brała coś bezpowrotnie? 
Zabrała sprawność fizyczną. 
Nie będziemy przecież tego 
ukrywać. Wielu rzeczy nie 
mogę już zrobić dlatego, że nie 
jestem tak sprawna, mając  
65 lat, jak byłam, mając lat 30. 

Przecież Pani wygląda  
na 30 lat! 
Dziękuję, to największy kom-
plement, jaki może mi pani 
dzisiaj dać. Ale prawda jest 
taka, że kiedyś o moim wieku 
myślało się jak o starości. Ta-
kie osoby widziało się jako 
nieaktywne zawodowo. A ja 
jestem aktywna na wielu po-
lach. Co więcej, sama sobie te 
pola znajduję i chętnie je orzę. 
Ta dorosłość zabrała mi też 
część takiego myślenia, że je-
stem wyłącznie odpowie-
dzialna za innych. Mam doro-
słego syna, więc to też jest 
częściowe zdjęcie tej odpo-
wiedzialności, bo on żyje już 
swoim życiem. Oczywiście 
przy naszym wsparciu,  
pomocy i stałym kontakcie. 

Ale ja mam teraz troszkę lżej. 
Mogę z tej straty wyciągnąć 
coś dobrego. Mogę zrobić coś 
dla siebie bez poczucia, że 
kradnę czas swoim bliskim,  
że powinnam zrobić coś dla 
innych. Mogę sobie pozwolić 
na taki moment, kiedy zaj-
muję się tylko sobą, albo się 
rozwijam, albo się dopiesz-
czam, albo sprawiam sobie 
przyjemności, albo robię rze-
czy, na które wcześniej nie 
miałam czasu. To też jest 
część tej straty, którą 
na pewno odczuwam. Lubi-
łam być odpowiedzialna 
za całą moją rodzinę, nosić ją 
na barkach, czuć ten ciężar. 
Ale teraz już nie muszę tego 
robić. 

W książce rozmawiacie też 
panie o tym, że kobiety doj-
rzałe wchodzą w czas mocy. 
Co Pani zdaniem jest tą mocą 
kobiety dojrzałej po pięćdzie-
siątce? Wcześniej słyszałam 
publiczne wypowiedzi róż-
nych kobiet, że to jest taki 
wiek, kiedy wchodzi się 
w strefę niewidzialną.  
Więc co jest tą naszą mocą? 
Myślę, że naszą największą 
mocą, której nie doceniamy, 
jest doświadczenie i umiejęt-
ności. Powinnyśmy robić 
wszystko, żeby dzielić się nimi 
z innymi. Nie zabierzemy tego 
do grobu. Jeśli nie będziemy 
współpracować z młodym po-
koleniem, jeśli nie znajdziemy 

w tym przyjemności i radości, 
że coś mamy, coś umiemy, 
że możemy komuś skrócić 
drogę, ułatwić życie, to bę-
dziemy miały to tylko dla sie-
bie. A przecież nie o takie ego-
istyczne myślenie chodzi.  
Myślę, że naszą mocą jest też 
samoświadomość. Wiemy, 
czego chcemy, a czego nie zro-
bimy. Potrafimy bardzo wy-
raźnie powiedzieć: „Nie”. I jak 
mówi Paulina w książce, „nie” 
to jest całe zdanie. To jest de-
cyzja. Dojrzałość jest pięknym 
okresem, kiedy naszą mocą 
staje się możliwość samoroz-
woju. Jest w nas siła. Jako spo-
łeczeństwo się starzejemy 
i jest dużo dojrzałych kobiet, 
więc nie lekceważcie nas jako 
siły; również siły społecznej, 
w działaniach politycznych, 
siły nabywczej. Nie jesteśmy 
niewidzialne. My mamy wła-
dzę w rękach. 

Kiedy mówi Pani, że sama so-
bie te pola do orki znajduje, to 
ja też tak chcę. Jak to się robi? 
Nie dopuszczam, podobnie 
jak Paulina, bo mówię tu 
za nas dwie, procesu starzenia 
się mózgu. Po pierwsze, uczę 
się nieustannie rzeczy, które 
mogą mi się przydać, ale nie-
koniecznie muszą. Po prostu 
poszerzamy wiedzę. Powta-
rzamy z Pauliną, że mózg jest 
mięśniem i musi się ćwiczyć 
na siłowni umysłowej. Mu-
simy go dopalać różnymi rze-

czami. Nie tylko piciem trzech 
litrów wody, zalecanych przez 
wszystkich mądrych w inter-
necie i poza nim, ale właśnie 
wiedzą, ciekawością świata, 
tym, że zbieramy informacje, 
że chcemy wiedzieć, chcemy 
zrozumieć nowy świat, 
na przykład świat nowych 
mediów, świat sztucznej inte-
ligencji. Nie możemy się za-
mykać. Jeśli tak robimy, jeśli 
mamy głód życia, wiedzy i sa-
morozwoju, to na pewno znaj-
dziemy to pole, które będzie 
chociażby naszą pasją, albo 
naszą nową pracą, albo nową 
szansą na poznanie i zrozu-
mienie czegoś zupełnie no-
wego, nowej dziedziny. Mu-
simy ten mózg nieustannie 
stymulować. Ktoś rozwiązuje 
krzyżówki, ktoś zaczyna stu-
dia na Uniwersytecie Trze-
ciego Wieku – fantastycznie. 
Ktoś oddał się podróżom  
i się rozwija, poznając świat  
– wszystkie te metody są do-
bre. Nie wolno się poddawać. 
Inaczej będziemy powtarzać 
to zdanie, którego szczerze 
nienawidzę: „Za moich cza-
sów to było lepiej”. Gówno 
prawda. Jeśli ktoś tak mówi, 
a jest w moim wieku, to do-
skonale wie, że w czasach mo-
jej młodości wcale lepiej nie 
było. Teraz jest dobrze. Mamy 
możliwości, edukacja jest 
w naszym telefonie, rozwój 
jest w naszym telefonie. Mo-
żemy wykorzystać media spo-

łecznościowe w dojrzałym 
wieku, tworząc nowy biznes 
albo przekazując fantastyczne 
treści. Nie tylko takie: „Przy-
klej sobie plaster na czole i nie 
będziesz miała zmarszczek”. 
Mamy wiele szans i możliwo-
ści, tylko często po nie nie się-
gamy. 

Zawsze tak Pani miała, że 
chciała żyć według własnego 
scenariusza? Były momenty, 
kiedy chciano Panią uciszyć, 
wcisnąć w jakiś gorset? 
To były krótkie momenty, 
bo jestem dosyć stanowcza 
i od dzieciństwa tak mam. Ale 
były próby formowania mnie 
według czyjegoś widzimisię, 
próby regulowania charak-
teru, który mógł się komuś nie 
podobać. Tylko że ja się nie 
poddawałam. Z pełnym prze-
konaniem, że muszę robić to, 
co uważam za sensowne,  
i że muszę czuć przyjemność 
z tego, co robię. Więc nikt ni-
czego mi nie narzucał. Teraz 
jest taki etap, że chyba nikt 
do mnie z czymś takim nie 
podchodzi. A jeśli podchodzi, 
to po to, żebyśmy rozmawiali, 
dyskutowali, wymieniali się 
argumentami i doszli do poro-
zumienia, ale nie narzucając 
nic nikomu. Staram się tego 
nigdy nie robić. Myślę, że 
osoby, które ze mną współpra-
cują, dobrze na tym wycho-
dzą. 
dokończenie na str. 25
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Maciej Nowicki  
Maf Polska Usługi Elektryczne, Rokietnica

Tomasz Kopczyński  
Pogotowie Techniczne 24, Poznań

– Trochę przypadek, trochę cie-
kawość, a trochę zwykła ży-
ciowa praktyka – tak opisuje po-
czątek swojej drogi. – Od zawsze 
lubiłem rzeczy techniczne – roz-
kręcanie, sprawdzanie jak coś 
działa, a czasem… składanie 
z powrotem – dodaje. Z czasem 
zainteresowanie przerodziło się 
w coś więcej. – Z elektryką jest 
tak, że jeśli raz zacznie się ją ro-
zumieć, to trudno przestać się 
nią interesować – podkreśla. Jak 
zaznacza, w tej pracy trudno 
mówić o monotonii. – Instalacje 
są wszędzie i każda jest trochę 
inna – mówi, wskazując na róż-

norodność, która daje satysfak-
cję. – Jest też moment, kiedy 
ktoś włącza światło i mówi: „O, 
działa!” – i to daje największą ra-
dość – dodaje. Prowadząc Maf 
Polska Usługi Elektryczne, reali-
zuje instalacje w domach, fir-
mach i na budowach, stawiając 
na dokładność i jakość wykona-
nia. W jego pracy liczy się nie 
tylko efekt, ale także zrozumie-
nie tego, co dzieje się „za 
ścianą”. – W elektryce najważ-
niejsze są dwie rzeczy – bezpie-
czeństwo i dokładność – pod-
kreśla. Zwraca uwagę, że po-
śpiech i przypadkowe rozwią-
zania nie mają tu miejsca. – Sta-
ram się też tłumaczyć klientom, 
co robię i dlaczego – dodaje. Jak 
zaznacza, jeśli wszystko działa 
tak, że użytkownik nie musi 
o instalacji myśleć, oznacza to, 
że praca została wykonana wła-
ściwie.

Maciej Nowicki to uczestnik 
naszej akcji w kategorii Elek-
tryk Roku, który swoją pracę 
opiera na połączeniu cieka-
wości, doświadczenia i świa-
domego podejścia do bezpie-
czeństwa.

Rozkręcanie, sprawdzanie 
jak coś działa i składanie...

Gdy inni widzą problem, 
On znajduje rozwiązanie

Jego praca często wiąże się z sy-
tuacjami wymagającymi na-
tychmiastowego działania. – 
Najbardziej wspominam te mo-
menty, kiedy w grudniowe 
święta możemy ratować klien-
tów z opresji – mówi. Jedna z ta-
kich sytuacji szczególnie zapa-
dła Mu w pamięć. – W wigilijny 
wieczór pękła rura z wodą, po-
jechałem pomóc, a wdzięcz-
ność rodziny klienta nie miała 
końca – podkreśla. Jak zazna-
cza, właśnie na tym polega Jego 
zawód – aby klient czuł się za-
opiekowany i miał pewność, że 
może liczyć na pomoc. A jak tra-

fił do zawodu? – Pomysł naro-
dził się jeszcze w szkole, kiedy 
w moim mieszkaniu miałem 
awarię i nie mogłem znaleźć fa-
chowca – wspomina. To wła-
śnie wtedy podjął decyzję, która 
– jak podkreśla – zmieniła Jego 
życie. – Skoro mi było ciężko 
znaleźć pomoc, to dlaczego sa-
memu tego nie zacząć robić – 
dodaje. Zapytany, co wyróżnia 
Go spośród innych specjalistów 
w tej branży odpowiada: – Mam 
sporo asów w rękawie, ale nie 
chcę zdradzać wszystkiego – 
mówi z uśmiechem. Podkreśla 
jednak znaczenie doświadcze-
nia w branży. – Wielu klientów 
uratowałem przed kapitalnym 
remontem łazienki – zaznacza. 
Jak dodaje, odpowiednia wie-
dza i praktyka pozwalają zna-
leźć rozwiązania tam, gdzie inni 
widzą tylko kosztowną wy-
mianę.

Tomasz Kopczyński to 
uczestnik naszej akcji w ka-
tegorii Hydraulik Roku.  Pro-
wadzi Pogotowie Technicz-
ne 24, oferując pomoc w sy-
tuacjach nagłych i wymaga-
jących szybkiej reakcji,

LIDERZY RANKINGÓW 
Oto lista uczestników plebiscytu, którzy od początku głosowania do czwartku,  

do godz. 10 zdobyli najwięcej głosów wśród liderów z miast i powiatów 
oraz lista liderów głosowania w kategoriach wojewódzkich 

HYDRAULIK ROKU 
1. Robert Zieliński, Budimar Robert Zieliński, Piła 
2. Przemysław Krawczyk, Krawinstall Przemysław Krawczyk, Adamów 
3. Łukasz Czubak, Hydrosystem Łukasz Czubak, Krotoszyn 

ELEKTRYK ROKU 
1. Jakub Bendowski, BENDA Zakład Elektroinstalacyjny Jakub Bendowski,  
Grodzisk Wielkopolski 
2. Maciej Berliński, Elektro-instalatorstwo Berliński, Gostyń 
3. Łukasz Bielewicz, B-Complete Łukasz Bielewicz, Mączniki 

BUDOWLANIEC ROKU 
1. Tomasz Piechowiak, Usługi Remontowo Budowlane Tomasz Piechowiak, Gniezno 
2. Paweł Brychcy, Firma Budowlana Paweł Brychcy, Nowe Jastrzębsko 
3. Kacper Zych, Usługi wykończeniowe Kacper Zych, Kwileńv 

PROJEKTANT/ARCHITEKT ROKU 
1. Piotr Krzemiński, Studio Projektowe Motiv, Poznań 
2. Marta Witkowska, m Art Studio projektowe Marta Witkowska, Konin 
3. Marcin Wierzbicki, Osiem Pięć Pracownia Architektoniczna, Kępno 

GEODETA ROKU 
1. Mikołaj Geppert, Usługi geodezyjne Mikołaj Geppert, Poznań 
2. Bartosz Burda, Geopomiar, Lądek 
3. Krzysztof Koszarek, GEO-Center Usługi Geodezyjne inż. Krzysztof Koszarek, Poznań 

STOLARZ ROKU 
1. Dawid Piotr, Drewniany świat Dawid Piotr, Gorzewo 
2. Mikołaj Walczewski, Walczewski Meble, Tarnowa Łąka 
3. Artur Pawlak, Stolarnia Strugarek, Poznań 

SZEF FIRMY REMONTOWO-BUDOWLANEJ ROKU 
1. Kamil Jamrozik, Bud-Kam Kamil Jamrozik, Kalisz 
2. Tomasz Anders, Firma Remontowo-Budowlana MAX Anders, Poznańv 
3. Mirosław Ratajczak, Siwy Usługi Ogólnobudowlane, Kowanówko 

FIRMA REMONTOWO-BUDOWLANA ROKU 
1. Oskar-Bud Michał Hreczyński, Kleczew, 11 Listopada 21 lok. 12 
2. Sarbud Progressive, Rawicz, Zapolskiej 22 
3. Firma Budowlana Jakub Lewandowski, Szydłowo, Owocowa 19 
 

Sprawdź aktualne wyniki i głosuj na: 
www.gloswielkopolski.pl/mistrzowie-budownictwa 

Są takie zawody, o których 
przypominamy sobie dopiero 
wtedy, gdy wykańczamy 
mieszkanie albo coś przestaje 
działać. Na przykład kiedy 
woda nie płynie tak, jak po-
winna, kiedy coś zaczyna prze-
ciekać albo nagle gaśnie świa-
tło. W takich momentach bar-
dzo szybko okazuje się, że to, co 
na co dzień wydaje się oczywi-
ste, wcale takie nie jest, bo za tą 
„oczywistością” stoi czyjaś 
wiedza, doświadczenie i kon-

kretna praca. Że trzeba być fa-
chowcem, by usunąć poważną 
usterkę. 

Hydraulicy i elektrycy to ta 
grupa fachowców, których 
obecność łatwo przeoczyć, do-
póki wszystko działa. Efekty 
ich pracy są ukryte w ścianach, 
pod podłogą czy za zabudową. 
Nie są na pierwszym planie, jak 
w przypadku elementów wy-
kończenia wnętrz czy wyposa-
żenia mieszkania. A jednak to 
właśnie oni odpowiadają za to, 
co w domu najważniejsze: 
komfort, bezpieczeństwo i co-
dzienną wygodę życia. 

Ich praca wymaga nie tylko 
wiedzy technicznej, ale też do-
świadczenia, wyczucia i umie-
jętności szybkiego reagowania. 
Bo w tym fachu rzadko 

wszystko idzie książkowo. 
Każde zlecenie to inna historia, 
inny dom, inni ludzie i często 
zupełnie nieprzewidywalne sy-
tuacje. 

- Właśnie dlatego w ramach 
plebiscytu Mistrzowie Budow-
nictwa chcemy pokazać te za-
wody trochę inaczej: nie przez 
pryzmat samych usług, ale lu-
dzi, którzy je wykonują. Z ich 
perspektywy, ich słowami. 
Z ich codziennością, którą znają 
najlepiej - mówi Katarzyna Bo-
rek, która opiekuje się akcją 
od strony redakcyjnej. 

Poprosiliśmy hydraulików 
i elektryków o podzielenie się 
krótkimi historiami ze swojej 
pracy - tymi, które zapamiętali, 
które ich rozbawiły, zaskoczyły 
albo po prostu zostały z nimi 

na dłużej. Zapytaliśmy ich też 
o to, co w tej pracy daje im sa-
tysfakcję i co ich, jako fachow-
ców, wyróżnia. Te historie znaj-
dziecie w dzisiejszym wydaniu 
gazety, a wkrótce również 
na naszej stronie internetowej. 

Z tych odpowiedzi wyłania 
się obraz pracy, która rzadko 
jest rutynowa. To zawód oparty 
na doświadczeniu, ale też 
na kontakcie z ludźmi - ich 
oczekiwaniami, czasem stre-
sem, a czasem zwykłą, do-
mową codziennością. I choć 
efekty tej pracy często pozo-
stają niewidoczne, to ich brak 
widać natychmiast. To właśnie 
z takich autentycznych historii 
fachowców najlepiej widać, jak 
wygląda ten zawód naprawdę, 
od kuchni.

Za nami dwa tygodnie głoso-
wania w plebiscycie MI-
STRZOWIE BUDOWNIC-
TWA 2026. Jego uczestni-
ków prezentujemy zarówno 
na łamach gazety, jak też 
w internecie. 

Oto fachowcy, bez których nie działa codzienność. 
Poprosiliśmy, by opowiedzieli trochę o swojej pracy

PLEBISCYTA
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Ważniejsze od poczucia wła-
snej wartości jest poczucie 
sensu. Płynie on z działania, 
relacji, z bycia częścią świata. 
Jest Pani osobą publiczną 
i gdyby nie osiągnęła Pani 
sukcesu, to brak sensu 
bardziej by bolał? 
W moim życiu w ogóle, nieza-
leżnie od sukcesu czy jakiej-
kolwiek mojej społecznej po-
zycji, po prostu poszukuję 
sensu. Szukam go w pracy, 
w telewizji. Co nie jest łatwe, 
jak pani doskonale wie, bo 
w tej chwili można zrobić pro-
gram o dupie Maryni, która 
wyjechała na wyspę i poka-
zuje cycki. Tylko że to nie 
byłby program, który dawałby 
mi poczucie sensu. Jestem 
człowiekiem, który szuka 
sensu w pracy, w działalności 
społecznej, charytatywnej. 
W ogóle w życiu, uważam, na-
leży poszukiwać sensu. Samo 
żyćko dla życia, dla jedzenia, 
wydalania, dla bycia biolo-
gicznego mnie nie interesuje. 
Szukam sensu w działaniu 
i wtedy mam wrażenie, że 
moje życie nie jest chwilowe, 
nie jest wiatrem, który prze-
wiewa i leci dalej. Pracując 
i współpracując z kobietami 
w Polsce, czuję sens w tym, 
żeby mówić o ważnych rze-
czach, rozmawiać, dyskuto-
wać, bo wzajemnie się rozwi-
jamy. Może komuś takie spot-
kania wydałoby się banalne, 
ale komuś innemu da sens 
zmiany, sens myślenia spo-
łecznego o społeczności, 
w której żyje. Może też zmieni 
swoje życie. Nie mówię, że je-
stem coachem i terapeutką, 
bo ich w sumie nie trawię, 
kiedy uczą nas żyć. Ale może 
dla kogoś nasz przykład może 
stanowić początek poszuki-
wania sensu dla własnej dzia-
łalności, twórczości czy życia 
w ogóle. Życie bez sensu 
nie ma sensu. 

Piszecie panie o tym, że w pol-
skich mediach wciąż rządzi 
patriarchat, kobiety bywają 
sprowadzane do roli pindy 
przy paprotce. Stawiacie dia-
gnozę, że kobiece media wy-
cofały się z trudnych, równo-
ściowych tematów. Jak dzisiaj 
kobiety są w mediach ucisza-
ne? Czy są jakieś subtelne  
metody? 
Nie mam takiego poczucia, bo 
w lekkim, łatwym, rozrywko-
wym programie porannym 
mogę poruszać wszystkie te 
tematy i nikt mi tego nigdy nie 
zabronił ani nie zakazał. Poru-
szamy tematy, które czasami 
nawet bulwersują naszych wi-
dzów, ale uważamy, że nawet 
w takim przekazie, gdzie jest 
trochę wiadomości, trochę 
rozrywki, ale są też sprawy 
społeczne, istotne dla kobiet, 
można te tematy podejmo-
wać. Jeśli chodzi o media,  
to mamy tu z Pauliną lekką 
niezgodę, bo ja uważam,  
że w mediach jest coraz więcej 

kobiet. Proszę zobaczyć,  
jak prężnie działają – TVN jest 
świetnym tego przykładem. 
Szefową biznesu, prezesem 
naszej korporacji jest kobieta, 
Katarzyna Kieli, a szefową 
programową jest Lidia Kazen. 
To dwie kobiety, które w tej 
chwili trzęsą i rządzą TVN. Ale 
nie ma sensownych progra-
mów dla kobiet. Pojawiają się 
takie programy, jak „Babski 
biznes” w TVN Style, który wi-
dzi sens pomagania kobietom 
w tworzeniu małych bizne-
sów, ale nie ma programów, 
które tworzyłyby środowisko, 
społeczność, jak kiedyś, moim 
zdaniem, tworzyło je „Miasto 
kobiet”. I nie tylko w moim 
wykonaniu, bo przecież było 
wiele prowadzących, ale mó-
wiłyśmy o rzeczach istotnych 
dla kobiet. Nie unikałyśmy 
tematów trudnych, tworzyły-
śmy pewien rodzaj grupy na-
cisku w ważnych sprawach, 
o których zapominali rzą-
dzący. Niestety, prognozy i po-
gody polityczne wpływają 
na to, że programów tego typu 
jest coraz mniej. Mamy świa-
domość, że nasze działania 
nie przyniosły skutku, że na-
sze czarne parasolki, wystą-
pienia publiczne, liczne zgro-
madzenia, protesty, składane 
projekty ustaw nie przecho-
dzą. Myśmy się trochę znie-
chęciły. Szkoda, że nie po-
wstały partie, które będą pro-
mować te wartości, które będą 
stały za kobietami. Szkoda, że 
w dalszym ciągu kobiet w za-
rządach firm jest bardzo mało. 
Myślę, że to jednak wróci. Że 

jesteśmy na tyle mądre, że bę-
dziemy wiedziały, że trzeba 
znowu zebrać w sobie siły 
i od nowa walczyć o to, żeby 
w mediach były obecne te te-
maty, a nasze sprawy, o któ-
rych decydują obcy faceci sie-
dzący na Wiejskiej, stały się 
sprawami pierwszej wagi, 
sprawami, o których się dys-
kutuje i mówi. I za którymi 
nie boją się stanąć także męż-
czyźni. Mam wrażenie, że te-
raz mężczyźni nie stają za ko-
bietami, bo się boją. A ja tchó-
rzy nie lubię. 

Gdyby miały panie dzisiaj 
tworzyć „Miasto kobiet”, to 
jakich tematów by w nim nie 
było? Jakiego języka? Czego 
nie wpuściłybyście już na an-
tenę? 
Na przykład żadnych głupich 
pomysłów, które przez chwilę 
się pojawiały, a przeciwko któ-
rym ostro protestowałyśmy, 
czyli poszukiwania taniej sen-
sacji. Zrobiłyśmy jeden taki 
odcinek, pod naciskiem ów-
czesnego producenta, i żału-
jemy tego do tej pory. Nato-
miast ja raczej wolałabym mó-
wić o tym, co by było dzisiaj. 
Rozmawiałybyśmy o rze-
czach, które dotyczą bardzo 
wielu osób. Na przykład o pre-
paratach typu Ozempic, Mo-
unjaro i innych, stosowanych 
w najwyższych dawkach jako 
sposób na odchudzanie. Czy to 
jest dobry pomysł i jakie będą 
tego konsekwencje. Mówiły-
byśmy o tym spokojnie, nie 
po to, żeby krytykować kogoś, 
kto to robi, tylko żeby społecz-

nie uświadamiać, jak to działa. 
Na pewno mówiłybyśmy 
o młodym pokoleniu i o braku 
edukacji zdrowotnej, która zo-
stała również odrzucona 
przez rodziców. W związku 
z tym za chwilę naprawdę bę-
dziemy mieli bardzo duży pro-
blem. Rozmawiałybyśmy też 
o braku świadomości wśród 
młodych ludzi, w tym wśród 
młodych kobiet, o zagrożeniu 
HIV, o którym dziś już prawie 
się nie mówi, jakby się rozpły-
nęło w powietrzu. Jeszcze śro-
dowiska LGBT od czasu 
do czasu przypominają, że ta-
kie zagrożenie istnieje, ale ono 
istnieje nie tylko z powodu ry-
zykownych kontaktów seksu-
alnych. Mówiłybyśmy też 
o różnych internetowych „cu-
dach”: czy naprawdę można 
spać w silikonowych pla-
strach, które prostują 
zmarszczki bez użycia bo-
toksu. Rozmawiałybyśmy 
o wielu rzeczach, pokazując 
opinie ekspertów, bez wy-
śmiewania. Zresztą „Miasto 
kobiet” nigdy nie polegało 
na wyśmiewaniu. Chodziłoby 
raczej o analizę, szukanie 
prawdy w świecie fake new-
sów, w świecie sztucznej inte-
ligencji, która może mnie 
stworzyć na nowo i będę śpie-
wała, tańczyła i całowała się 
z Maserakiem. To mógłby być 
taki punkt, w którym szu-
kamy wsparcia dla naszych 
poglądów, słuchamy innych 
opinii, dowiadujemy się cze-
goś, co może nam się w życiu 
przydać. Bardzo mi takiego 
programu brakuje. 

Jakie są szanse, żeby taki  
program, jak „Miasto kobiet”, 
reaktywować? 
To pytanie do naszych władz. 
Zresztą można by o wiele rze-
czy zapytać władze różnych 
telewizji, nie tylko TVN-u. 
Możemy o to zapytać też Pol-
sat i telewizję publiczną, która 
również powinna takie pro-
gramy robić. Gdzie jest pro-
gram dla kobiet tego typu? 
Gdzie są programy o książ-
kach, które znikają jak grzyby 
zimą? Gdzie są programy po-
święcone wysokiej kulturze? 
Świat zajął się głupotą i obraz-
kiem, a przecież jest tyle treści 
do opowiedzenia. 

Bardzo dobrze czytało mi się 
ten rozdział w książce, który 
dotyczy relacji i tego, że nie 
wszystko jest w nich łatwe.  
Że seks też może być trudny. 
Jak według Pani wygląda doj-
rzała intymność? Co dzisiaj 
jest erotyczne, kiedy ciało się 
zmienia? 
Oczywiście, po pierwsze, jest 
to erotyczność w zaniku, to 
znaczy sami rezygnujemy z tej 
sfery, mając pełną świado-
mość naszego starzejącego się 
ciała. Uważamy, że nie należy 
się już pokazywać, w związku 
z tym intymność również nie 
będzie miała miejsca, bo bez 
ciała, dotyku, czułości, piesz-
czoty nie będzie erotyzmu. 
Chyba że ktoś uwielbia upra-
wiać wyłącznie erotyzm 
słowny, ale tego nie da się zro-
bić do końca. Tymczasem po-
trzebujemy czułości, blisko-
ści, niezależnie od wieku. 
Mamy swoje potrzeby, mamy 
marzenia erotyczne. Niech mi 
ktoś nie powie, że ich nie ma. 
Niech ktoś nie mówi, że cza-
sami nie zamyka oczu i nie 
myśli o jakimś pięknym mło-
dym aktorze, którego zoba-
czyliśmy na ekranie, także 
w kontekście erotycznym.  
To nie mija, to nie przechodzi. 
To nie jest grypa. Czułość, mi-
łość, wyrażona przez dotyk, 
drapanie po plecach, jest nam 
potrzebna. Seks może już nie 
będzie Kamasutrą, w której 
założymy nogę na głowę 
i jeszcze w tym samym czasie 
osiągniemy orgazm. Możemy 
go nie osiągnąć, ale będziemy 
blisko drugiej osoby. Jeżeli za-
czniemy rezygnować z tych 
relacji, będziemy się od siebie 
oddalać. A kiedy oddalamy się 
fizycznie, oddalamy się też 
psychicznie. Nam drugi czło-
wiek jest potrzebny. Czasami 
pary w programie, który pro-
wadzę z Marcinem Prokopem, 
mówią: „Naszym erotyzmem 
było przytulenie na łyżeczkę”. 
I ja to rozumiem. Jestem 
w tym wieku, kiedy też tak 
bywa. I to także jest jeden 
z objawów naszej czułości 
i miłości erotycznej. Ale nie 
poddawajmy się presji,  
że ciało ma być sprężyste, 
piękne, wypracowane, że nikt 
nie ma brzuszka i nikt nie ma 
problemów z erekcją. Nawet 
jeśli pojawia się problem 

z erekcją czy z osiągnięciem 
orgazmu, to wciąż zostaje to, 
co jest przytuleniem, głaska-
niem. Kochajmy się przez do-
tyk. Zmienia się rodzaj eroty-
zmu, ale on nie przestaje  
istnieć, nie umiera. 

Co uważa Pani za luksus 
w drugiej połowie życia? 
Moim największym luksusem 
jest to, że mam bardzo bliskie 
relacje z moim synem, że je-
steśmy w stałym kontakcie, że 
wspólnie robimy podcast. To 
jeden z powodów, dla których 
go robimy, bo chcemy być ze 
sobą blisko, chcemy mieć ten 
kontakt. To, że mam grono 
stałych przyjaciół i że pozy-
skuję nowych, mimo że mówi 
się, iż w drugiej części życia 
już się tego nie robi. To nie-
prawda. Jeśli się chce, to także 
w tym wieku można znaleźć 
nowe relacje. Mogą być głęb-
sze, mogą być po prostu znajo-
mościami, ale warto to robić. 
To jest mój luksus: że mam 
wokół siebie takich ludzi. 
Moim luksusem jest także 
świadomość, że jeżeli prze-
stanę pracować w telewizji, 
a to nie jest najważniejsza 
treść mojego życia, choć daje 
mi dużo możliwości, to będę 
potrafiła się w tym życiu od-
naleźć. Będę robiła coś w in-
ternecie i na pewno tam też 
się odnajdę, nauczę się no-
wych rzeczy. To luksus myśle-
nia, że jeśli chcę być aktywna, 
to mam możliwości. Luksu-
sem jest też to, że pracuję, że 
mam pieniądze i sama je zara-
biam. Jestem niezależna: ani 
od ZUS-u, ani od partnera. Je-
stem z tego dumna. Pracuję 
od czternastego roku życia 
i uważam, że to jest powód 
do chwalenia się. Poradziłam 
sobie. Posłuchałam mojej 
mamy, która mówiła: „Ko-
bieta zawsze powinna mieć 
swoje pieniądze i nigdy ni-
kogo o nie nie prosić”. I ja je-
stem w tej luksusowej sytu-
acji. 

Za co by sobie Pani podzięko-
wała? 
Za to, że nie dałam się przefor-
matować. Nie dałam się zła-
mać. Że jestem sobą, choć cza-
sami dostaję za to w dupę. Ale 
ja mam bardzo twardy tyłek. 
Więc za to sobie dziękuję,  
że jestem twardą babką. 

Paulina Młynarska, Dorota 
Wellman, „Afterparty”,  
Wydawnictwo  
Znak Literanova

KSIĄŻKA

Dorota Wellman: Dojrzałość dała mi mądrość, doświadczenie, duży spokój i konsekwencję 
w tym, co robię
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Wrażliwość pomoże ci zrozu-
mieć innych, ale horoskop 
dzienny radzi też pamiętać  
o własnych potrzebach.  
 
Ryby (19.02 - 20.03)  
Kreatywność będzie twoją 
siłą. Horoskop na dziś suge-
ruje pozwolić sobie na odro-
binę spontaniczności. 
 
Baran (21.03 - 19.04)  
Ciężka praca zacznie przy-
nosić efekty. Horoskop 
dzienny na piątek to wska-
zówka, by nie poddawać się 
i realizować swoje cele.  
 
Byk (20.04 - 20.05)   
Przygoda czeka tuż za ro-
giem. Horoskop dzienny ra-
dzi otworzyć się na nowe do-
świadczenia oraz ludzi z naj-
bliższego otoczenia.   
 
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Intuicja poprowadzi cię wła-
ściwą drogą, zaufaj sobie 
i nie bój się trudnych decyzji. 
Horoskop na dziś mówi, że 
dobrze na tym wyjdziesz. 
 
Rak (22.06 - 22.07)  
Harmonia w relacjach jest 
możliwa. Horoskop dzienny 
na piątek wyraźnie zapowia-
da, że tak się stanie, jeśli po-
stawisz na szczerość.  
 
Lew (23.07 - 22.08)  
Dzień sprzyja porządkom 
i planowaniu. Horoskop 
dzienny podpowiada, by 
skupić się na detalach.  
 
Panna (23.08 - 22.09)  
Twoja pewność siebie bę-
dzie przyciągać ludzi. Horo-
skop na dziś sugeruje wyko-
rzystać to, ale pamiętać 
o empatii i słuchaniu innych.  
 
Waga (23.09 - 22.10)  
Emocje mogą być silniejsze 
niż zwykle. Horoskop dzien-
ny na piątek podpowiada, by 
znaleźć czas na odpoczynek 
i zadbać o psychikę.  
 
Skorpion (23.10 - 21.11)  
Komunikacja będzie kluczem 
do sukcesu. Horoskop na dziś 
radzi wyrażać jasno myśli 
i unikać nieporozumień.  
 
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Spokój i cierpliwość przynio-
są efekty. Horoskop na dziś 
podpowiada, by skupić się 
na relacjach i nie ignorować 
sygnałów wokół siebie.  
 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Dziś energia sprzyja działa-
niu, ale horoskop dzienny ra-
dzi unikać pośpiechu i słu-
chać intuicji przy podejmo-
waniu ważnych decyzji.

Do refleksji natury ogólnohu-
manistycznej skłania już sam 
tytuł tego dzieła - „Romans 
mumii”. Niemniej sensacyjny 
jest jego podtytuł - „Miłość 
w czasach Tutenhamona”. Au-
torem jest Teofil Gautier, popu-
larny francuski XIX-wieczny ro-
mantyk-parnasista, który 
w 1856 r. postanowił napisać 
dramat historyczno-obycza-
jowy rozgrywający się w scene-
rii starożytnego Egiptu.  

Miłość i kwestia 
żydowska 
Rzecz idzie tak: w luksuso-

wym pałacu w Tebach, wśród 
klejnotów i nenufarów, żyje 
córka kapłana Petamunofa - Ta-
hoser, która w smutku prze-
żywa swą nieszczęśliwą miłość. 
Zakochana jest w młodzieńcu 

Poerim, będącym zarządcą 
dóbr faraona. Ale chętkę 
na piękną dziewoję mają także 
oficer Ahmosis, a nawet sam 
władca, który chcąc mieć ją 
stale przy sobie, posuwa się 
do czynu zwanego raptus puel-
lae. 

 Już z tego widać, że powo-
dów do smutku ma Tahoser 
wiele. Poeri nie tylko jest Ży-
dem, ale zadurzony jest w swej 
rodaczce Racheli i to do niej wy-
myka się nocami. Tahoser trak-
tuje z szacunkiem, ale na dy-
stans. Ale gdy ta ulegnie nie-
mocy sprawia, że leczy ją 
w sposób niemalże cudowny 
żydowski prorok Mosze. 

 Ostatecznie w wyniku 
skomplikowanej intrygi nastę-
puje wreszcie uczuciowy kon-
sensus: Tahoser nie tylko zga-

dza się zostać drugą żoną Po-
eriego, ale też przyjąć jego 
wiarę i towarzyszyć mu w pla-
nowanym przez Hebrajczyków 
opuszczeniu Egiptu.  

Gautier w glorii sławy 
Krytycy zwracają uwagę, że 

konstrukcja powieści jako ro-
mansu przeniesionego w czasy 
starożytne, jest dość tradycyjna 
i dość typowa dla epoki jej po-
wstania (przypadkowe spotka-
nia, nagłe zauroczenie, miłość 
do wybranego, istotne różnice 
społeczne itp.).  

Ale to właśnie te cechy spra-
wiały, że „Romans mumii” cie-
szył się sporym wzięciem 
u czytelników. A pochodzący 
z prologu motyw odnalezienia 
tajemniczej mumii w nietknię-
tym grobowcu wskazanym 

przez handlarza antykami, był 
później wielokrotnie wykorzy-
stywany przez innych litera-
tów, choćby Henry’ego Ridera 
Haggarda w powieści „Kleopa-
tra” z 1889 r. 

Nic też dziwnego, że po-
wieść Gautiera przeniesiono 
na ekran. W 1911 r. Henri De-
sfontaines nakręcił film „La 
momie”, w którym zagrały - nic 
nie mówiąc, bo film był niemy 
- ówczesne piękności srebrnego 
ekranu, m.in. La California i Je-
anne Grumbach.  

Niebezpieczne igraszki 
ze stopą  
Z CV Gautiera wynika, że był 

gorliwym egiptomaniakiem 
i najwyraźniej bardzo lubił mo-
tyw mumiowy. Już w 1840 r. 
napisał opowiadanie „Stopa 
mumii”. Zaliczane jest dziś 
do działu s.f., choć jest ono bar-
dziej makabryczne niż fanta-
styczne.  

Oto bohater kupuje w anty-
kwariacie świetnie zachowaną, 
zmumifikowaną stopę egip-

skiej księżniczki. Używa jej jako 
przycisku do papieru, co 
w efekcie prowadzi do fanta-
stycznych i upiornych wyda-
rzeń, w których ożywa właści-
cielka stopy i zabiera naszego 
konesera ciekawostek w za-
światy.  magra

Ścieżki miłości pięknej Tahoser, córki kapłana 
Petamunofa, czyli jak dawniej pisano romanse 

CZYTELNIA 

Teofil Gautier, „Romans 
mumii”, tłum. Bronisławy 
Naufeldówny z 1923 r., 
wydawnictwo MG, 
Warszawa 2025,

 KSIĄŻKI

O. prof. Dariusz Kowalczyk 
SJ wykazuje się wielką wie-
dzą na temat Kościoła, 
chrześcijaństwa, ale także 
aktualnych spraw społecz-
nych i narodowych. W roz-
mowie z dr. Adamem So-
snowskim nie unika odpo-
wiedzi na pytania najtrud-
niejsze i najbardziej kontro-
wersyjne: Jak Bóg może być 
miłosierny, jeśli dopuszcza 
wieczne męki w piekle? Czy 
naprawdę istnieje życie 
po śmierci - jeśli tak, to ja-
kie? Jak zachować się wo-
bec świata, który coraz czę-
ściej drwi z wiary, a katoli-
ków spycha na margines?  
O. Kowalczyk nie ucieka tak-
że od tematów współcze-
snych i palących, jak kryzys 
wśród duchowieństwa czy 
zjawisko nazywane „ho-
moherezją”. 
Biały Kruk 

O. Dariusz Kowalczyk 
„Bez Boga nie ma 
zbawienia”Marguerite de la Rocque de 

Roberval jest spadkobierczy-
nią wspaniałego zamku z wio-
skami, winnicami i zalanymi 
słońcem polami. Majątkiem 
zarządza jej kuzyn - człowiek 
tajemniczy, wybuchowy, 
awanturnik i spekulant. 
Po uzyskaniu pełnoletności 
dziewczyna ma wyjść za mąż. 
Tak się jednak nie dzieje - for-
tuna zostaje roztrwoniona, 
a Marguerite zmuszona 
do zamorskiej wyprawy w to-
warzystwie opiekuna, który 
w Kanadzie ma założyć fran-
cuską kolonię. Na statku 
dziewczyna zakochuje się 
w jego sekretarzu i zostaje 
oskarżona o zdradę. Porzuco-
na na bezludnej, skalistej wy-
spie bez nadziei na ratunek, 
podejmuje rozpaczliwą walkę 
o przetrwanie, mierząc się 
z surowym klimatem, dziką 
przyrodą i własną słabością. 
Wydawnictwo Literackie 

Allegra Goodman 
„Isola”

Powieść o młodej kobiecie, 
która po trudnej walce o wy-
rwanie się z przemocowego 
związku zaczyna budować 
nowe życie dla siebie i swo-
ich córek. W jasne wiosenne 
popołudnie w Dublinie Ciara 
Fay w ułamku sekundy po-
dejmuje decyzję, która zmie-
nia jej życie. Chwyta kilka 
ubrań z suszarki, sadza có-
reczki w fotelikach i rusza 
przed siebie. Wie, że to 
ostatni moment, by uciec, 
bo jej dom nie jest już bez-
pieczny. Razem z dziećmi 
trafia do Hotelu Eden, tym-
czasowego schronienia dla 
osób w kryzysie. Choć Eden 
ma najlepsze dni za sobą 
i wszystko w nim się rozpa-
da, staje się bezpieczną 
przystanią, w której Ciara 
po raz pierwszy od dawna 
może odetchnąć i zawalczyć 
o siebie. 
Albatros

Roisin O’Donnell 
„Gniazdo”

Facebook zrewolucjonizował 
świat. Łączył ludzi, przyspie-
szał przepływ informacji, zno-
sił tabu i obchodził cenzurę. 
Sarah przez ponad rok wal-
czyła o pracę w tej firmie. 
Chciała być częścią tej rewo-
lucji i zmieniać świat na lep-
sze. Nie wiedziała jeszcze, co 
skrywa się za wzniosłymi ide-
ałami jednego z największych 
gigantów technologicznych 
na świecie. Osiem lat po odej-
ściu z Facebooka ujawnia całą 
prawdę o pracy u boku Marka 
Zuckerberga i Sheryl San-
dberg. Mobbing, seksizm 
i zgniła korpokultura to tylko 
czubek góry lodowej. 
Za ujawnienie tego, jak bez-
względnie portal społeczno-
ściowy walczy o władzę i pie-
niądze, Facebook wytoczył 
Sarah proces. Autorka dostała 
również zakaz wypowiadania 
się o książce. 
Znak JednymSłowem

Sarah Wynn-Williams 
„Bezwzględni”

Tove Ditlevsen  
„Pokój Wilhelma”
„Pokój Wilhelma” to ostatnia 
powieść, duńskiej autorki zna-
nej najbardziej z „Trylogii ko-
penhaskiej”. W powieści, 
przełożonej przez Iwonę Zim-
nicką otwarcie czerpie z wła-
snych doświadczeń, w tym 
pierwszej próby samobójczej.  
Ostatnia - skuteczna nastąpiła 
pół roku po premierze powie-
ści. Tytułowy „Pokój Wilhel-
ma” to ostatni ślad po ostat-
nim (trzecim) mężu bohaterki, 
bynajmniej nie skoncentrowa-
nej na małżeństwie. Wilhelm 
i Lise spędzili ze sobą dwa-
dzieścia lat, z czego tylko 
przez kilka byli szczęśliwi. Sku-
tecznie niszczyli siebie nawza-
jem, a ich symbiotyczna rela-
cja szybko przerodziła się 
w związek pełen niezdrowych 
zależności i przemocy. Jednak 
ich rozstanie, które miało być 
zbawieniem, doprowadziło 
do tragedii. 
Czarne  
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem

Krzyżówka A-Ż
Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) 
zaczyna się literą poprze-
dzającą określenie. Miejsce 
wpisywania – do odgadnię-
cia. Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
 A) przyjemny zapach (6).
	B)	w	nim	koło	zapasowe	(8).
 C) turecki wyrób cukierniczy (6).
	D)	 jednostka	monetarna	Iraku	
  i Algierii (5).
	E)	 	obwieszczenie	woli	panu-
	 	 jącego	(5).
	 F)	 był	nim	Władysław	Tatar-
  kiewicz (7).
	G)	 leśne	legowisko	niedźwie-
  dzia (5).
	H)	 góry	z	Mount	Everest	(8).
	 I)	 niewielki	organizm	(7).
	 J)	 popularna	jednoroczna	roś-
	 	 lina	astrowata,	cynia	(9).
 K) trudno topliwy metal o 
	 	 symbolu	Co	(6).
	 L)	 piłkarski	klub	z	naszej	
	 	 stolicy	(5).
	 Ł)	 nadziemna,	osiowa	część	
	 	 rośliny	(6).

	M)	powstaje	z	tłuszczu	i	wo-
	 	 dorotlenku	sodu	(5).
	N)	 natłok	myśli	lub	spraw	(5).
	O)	mocny	fundament,	podwa-
  lina (5).
	P)	 gra	na	koniach	jak	koszul-
  ka (4).
	R)	 dawne	sesje	sądowe	(4).
	S)	 przymierze	między	pań-
	 	 stwami	(6).

	 T)	 kosmetyk	do	malowania	
	 	 rzęs	(4).
	U)	 ...	Bolt,	rekordzista	świata	
	 	w	sprincie	(5).
	W)	 czasami	dzielony	na	czwo-
  ro (4).
	 Z)	 część	morza	wcinająca	się	
	 	w	ląd	(6).
	 Ż)	 pierwsza	bitwa	powstania	
	 	Chmielnickiego	(5,4). Krzyżówka panoramiczna: 

…rozmawiał	z	nim?;	wirówka 
panoramiczna: „Moje	Biesz-
czady”;	krzyżówka z hasłem: 
Natura	nie	znosi	próżni;	duet 
jolek: „Marzyciel”,	„Titanic”;	
szyfr: „Serce	na	temblaku”;	
logogryf: „Życie	to	nie	teatr”;	
krzyżówka:	Ankara;	krzyżów-
ka A-Ż: finalista.	

Logogryf

 Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 
20 utworzą rozwiązanie: myśl Arystotelesa.
 Poziomo:
	 3)	wynik	odejmowania,
	 7)	 nakłanianie	do	zgody,
	 8)	 siana	przez	panny,
	 9)	 awantura	z	rękoczynami,
	10)	Hanna	Gronkiewicz-...,	,
	12)	seter	angielski,
	14)	gęsta	zupa	rosyjska,
	16)	to,	co	wartościowe,
	19)	...-Matołek	Makuszyńskiego,
	20)	prosta	lub	łamana,
	21)	czyta	listę	dialogową,
	22)	śniła	się	biblijnemu	Jakubowi.

 Pionowo:
	 1)	 górski	żywioł,
	 2)	 licznik	wody,	
	 3)	 biały	kruk,	unikat,
	 4)	 ptak	lecący	w	kluczu,
	 5)	 producent	mikroprocesorów,
	 6)	 ozdobna	chustka,
	11)	 kobieta	w	bryczesach,
	12)	lodowiec	kontynentalny,
	13)	bliższa	ciału	niż	sukmana,
	15)	tkanina	na	sukienki,
	17)	pękate,	szklane	naczynie,
	18)	rzadki	kuzyn	żyrafy.

Duet jolek

W przypadkowej kolejności:
–	 na	przykład	pietruszka
–	 koncept,	idea
–	 prośba,	petycja
–	 długi	spis
–	 miasto	diabła	Boruty
– odmiana dyni

–	 pomięta	na	łóżku
–	 lubi	rodzinne	pielesze
–	 strzeże	porządku	i	bezpie-
	 czeństwa
–	 pozer,	efekciarz
–	 laurowy	dla	zwycięzcy
–	 kilka	pułków	lub	brygad

W diagramie ujawniono wszystkie litery „J”. Litery czytane 
wzdłuż linii przerywanej, utworzą rozwiązanie: tytuły filmów z 
udziałem Kate Winslet.

Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z 
kreską, kierunek zegarowy.  Litery w oznaczonych polach, 
czytane rzędami, utworzą rozwiązanie – tytuł piosenki.

Litery w polach z kropką 
czytane rzędami utworzą  
rozwiązanie – tytuł piosenki.
1)	gotyckie	okno,	rozeta,
2)	krótka	pieśń	operowa,
3)	kwiat	ozdobny,	miłek,
4)	robiony	na	drutach,
5)	prymitywny	szałas	pasterski.

Litery z pól od 1 do 15 utwo-
rzą rozwiązanie:  tytuł po-
wieści.
Poziomo:
	 4)	 dymka	na	działce,
10)	gatunek	surowej	kiełbasy.
Pionowo:
	 9)	 klasztor	pustelników,
	 7)	 animozja,	awersja.

Szyfr

Rozwiązania

Litery z pól od 1 do 6 utworzą 
rozwiązanie.
Poziomo:
1)	turecka	potrawa,
4)	wybieg	dla	koni	wyścigo-
	 wych,
5)	nacisk,	presja,
6)	jeleń	z	Azji,	czytal,
7)	fluorowiec	o	symbolu	At.
Pionowo:
1,	2,	3)	europejskie	stolice.

Krzyżówka
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DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne?  
Telefonicznie:  800 472 852, 61 86 94 143 
Przez internet: ibo.polskapress.pl 

Biuro Ogłoszeń: ul. Grunwaldzka 19, 60-782 Poznań
tel. 61 869 41 43, 502 499 742, e-mail: drobne@glos.com
pon.-pt. w godz. 8.00-16.00, sob. nieczynne

Nieruchomości

 MIESZKANIA - SPRZEDAM 

 TRZYPOKOJOWE 

  KOŁOBRZEG,  3 pok.58m2, bez 
pośredników.Tel.603-995-951 

 MIESZKANIA - KUPIĘ 

 INNE 

Kupię mieszkanie zadłużone, 
z trudnym lokatorem, 
komornikiem, udziały. Gotówka, 
883-402-202

 DZIAŁKI, GRUNTY SPRZEDAM 

 BUDOWLANA 

  DZIAŁKI  uzbrojone nad jeziorem, 
35km od Poznania, 600-438-933 

 REKREACYJNA 

  GŁUSZYNA  ROD 430m2, 781 776 612 

 GOSPODARSTWA 

  SPRZEDAM  ziemię rolną: pszenrol.

com.pl 

Handlowe

 ANTYKI 

  POZNAŃ,  okolice, skupuję porcelanę, 

obrazy, monety, książki, medale 

i mundury wojskowe, 530-005-327 

 FOTO, KSIĄŻKI 

  KUPIĘ  książki, winyle, got. 604118772 

Praca

 ZATRUDNIĘ 

Poszukujemy doświadczonego 
instalatora również na 
emeryturze, wod-kan-gaz 
do pracy przy bieżących 
zleceniach. Tel. kontaktowy 
601787427

 PRACA  W BELGII - docieplanie 
elewacji / tynkarz
Zatrudnimy pracowników 
budowlanych do dociepleń 
i tynkowania elewacji.
Wymagane doświadczenie w pracach 
elewacyjnych.
Oferujemy wysokie zarobki, 
zakwaterowanie oraz transport.
 Kontakt: 666 610 600

  W  gospodarstwie mlecznym, 
z doświad.- zamieszkanie, 517-433-784 

Usługi

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

Cyklinowanie bezpył. 602582486

  DACHY.  Tarasy. 537 050 993 

  ODNAWIANIE  wanien, 600 979 826 

  UKŁADANIE  kostki 690 602 679 

 PORZĄDKOWE 

  MYCIE  okien 602-511-358 

  POZNAŃ  - okolice. Opróżnianie 
mieszkań, strychów, piwnic, możliwa 
wywózka. Tel. 530-005-327 

Turystyka

 KRAJ 

 GÓRY 

Beskidy koło Wadowic - 
Wielkanoc od 1100 do
1400zł. Możliwość dowozu 
501-642-492

 MORZA 

  USTRONIE  MORSKIE Pensjonat DANA 
pobyt z wyżywieniem V-VI od 150 doba 
601-585-510 www.danaustronie.pl 

Rolnicze

 ZWIERZĘTA HODOWLANE 

  KURKI  nioski z jajem dowóz 
600539790 

  PRZYJMĘ  zamówienia na kaczkę 
i gęś jednodniową, kurkę odchowaną, 
bojlera 4-tygodniowego - 535 739 283 

 INNE 

  NAWOZY  NPK, MG, S, N 6%, P 16%, 
K 28%, S 9%, MG 7% Cena 2.150 zł/
tona, 500-669-621 

Różne

  GOTÓWKA  za KSIĄŻKI,, 668-571-329 

 PRACA  W BELGII - docieplanie
elewacji / tynkarz
Zatrudnimy pracowników
budowlanych do dociepleń
i tynkowania elewacji.
Wymagane doświadczenie w pracach
elewacyjnych.
Oferujemy wysokie zarobki,
zakwaterowanie oraz transport.
Kontakt: 666 610 600

OGŁOSZENIA DROBNE A

REKLAMA 0010703171

POGOTOWIE

Wypadki  999, 112

WAŻNE TELEFONY

Policja  997

Straż Pożarna  998

Straż Miejska  986

Pogotowie Energetyczne  991

Pogotowie Gazowe  992

Pogotowie Wodno-Kananalizacyjne  994

Pogotowie Ciepłownicze  993

UM Poznań 

Informacje ważne dla mieszkańców 

miasta 

 tel. 61 834 61 26

Gospodarka Odpadami Aglomeracji  

Poznańskiej  

 tel. 61 624 22 22

MPK Poznań,  

ul. Głogowska 131, 60-224 Poznań,  

 tel. 19 445

Informacja PKP  

 tel. 19 757

Informacja – Dworzec Główny Poznań  

 tel. 61 63 31 659

Biuro Rzecznika Praw Obywatelskich,  

aleja Solidarności 77, 00-090 Warszawa,  

 tel. 22 551 77 00

Bezpłatna Infolinia Obywatelska  

 800 676 676

Federacja Konsumentów Klub Poznański, 

ul. 27 Grudnia 17/19, 61-737 Poznań,  

 tel. 61 851 61 52

Powiatowy Rzecznik Konsumentów  

Marek Radwański,  

ul. Słowackiego 8, 60-823 Poznań,  

 tel. 61 841 88 30

Miejski Rzecznik Konsumentów  

(dla Poznania) dr Marek Janczyk,  

ul. Libelta 16/20, Poznań,  

 tel. 61 878 58 70

ZUS Centrum Obsługi Telefonicznej  

 tel. 22 560 16 00

Telefon dla O�ar Przemocy w Rodzinie  

„Niebieska Linia”  

(czynny 24 godziny)  tel. 61 814 17 17 

Zgłoszenia przemocy w rodzinie:  

niebieska.skrzynka@poznan.policja.gov.pl

Katolicki Telefon Zaufania, Poznań  

 tel. 61 865 10 00

Telefon zaufania dla osób z problemem  

alkoholowym i ich rodzin  

(czynny 24 godziny) tel. 61 843 01 01 

Anonimowi Alkoholicy  

(czynny w godz. 18-22) tel. 61 853 16 16 

MONAR Poznań  

 tel. 61 868 72 27  

(czynny pon.-pt. w godzinach 9-15)

Infolinia WOW NFZ Poznań  

 800 190 590  

(czynna pon.-pt. w godzinach 8-16)

Krajowa Informacja Skarbowa  

 801 055 055

Wojewódzki Inspektorat Inspekcji 

Handlowej w Poznaniu,  

al. Marcinkowskiego 3, 60-967 Poznań,  

 tel. 61 852 09 77

Polubowny sąd konsumencki w Poznaniu, 

al. Marcinkowskiego 3, 60-967 Poznań,  

 tel. 61 852 35 07

Wojewódzki Inspektorat Farmaceutyczny, 

ul. Szwajcarska 5, 61-285 Poznań,  

 tel. 61 875 95 75

Wojewódzki Inspektorat Weterynarii,  

ul. Grunwaldzka 250, 60-166 Poznań,  

 tel. 61 868 93 47

Całodobowa infolinia w sprawach  

kwarantanny i zdrowia - Sanepid 

 tel. 222 500 115

Fundacja 

TAURUS

Zapisy 
telefoniczne: 

61 646 33 44

NIEODPŁATNE 
porady prawne, 
obywatelskie 
oraz mediacje

Więcej informacji: 
www.poradyprawne-taurus.pl

REKLAMA 0011481594

Burmistrz 

Gminy Czempiń 

ogłasza nabór na wolne stanowisko 

urzędnicze

REFERENT/ PODINSPEKTOR 

DO SPRAW OBSŁUGI 

INFORMATYCZNEJ I INFORMATYZACJI 

Szczegóły dotyczące procesu rekrutacyjnego  

znajdują się na stronie 

www.czempin.pl – BIP – Ogłoszenia o naborze. 

Termin składania dokumentów aplikacyjnych upływa  

27 marca 2026 roku do godz. 12.00

OGŁOSZENIE 0011492978

REKLAMA 0011475367

OBWIESZCZENIE 

WOJEWODY WIELKOPOLSKIEGO

z 18 marca 2026 r.

Na podstawie art. 11f ust. 3 i 7a ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o 

szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg 

publicznych (Dz.U. z 2024 r. poz. 311) - zwanej dalej: ustawą, w związku 

z art. 72 ust. 6 i 6a ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu 

informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 

środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz.U. z 2024 r. 

poz. 1112 ze zm.),

zawiadamiam,

że 9 marca 2026 r. została wydana decyzja nr 7/2026 (znak:  

IR-III.7820.25.2025.SB) o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 

pn. „Rozbudowa drogi wojewódzkiej nr 179 Szydłowo – Dolaszewo wraz 

z budową ścieżki rowerowej”, której nadano rygor natychmiastowej 

wykonalności.

Strony postępowania lub ich przedstawiciele i pełnomocnicy mogą się 

zapoznać z treścią decyzji w Wielkopolskim Urzędzie Wojewódzkim w 

Poznaniu, al. Niepodległości 16/18, (tel. 735 271 053 lub 61 854 17 54; 

godziny obsługi klientów: poniedziałek, środa, piątek od 8.30 do 15.00, 

wtorek, czwartek od 12.00 do 15.00), po uprzednim uzgodnieniu terminu.

Treść decyzji zostanie również zamieszczona na stronie internetowej:  

www.poznan.uw.gov.pl w zakładce Ogłoszenia/Obwieszczenia od 20 marca 

2026 r. Po upływie 14 dni od dnia zamieszczenia obwieszczenia zostanie 

ono automatycznie przeniesione do zakładki Ogłoszenia/Obwieszczenia/

Archiwum.

Od decyzji służy odwołanie do Ministra Finansów i Gospodarki 

za pośrednictwem Wojewody Wielkopolskiego, w terminie 14 dni od dnia 

otrzymania decyzji przez wnioskodawcę lub zawiadomienia pozostałych 

stron o jej wydaniu. Zgodnie z art. 11f ust. 3 ustawy i art. 49 § 2 ustawy 

z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania administracyjnego 

(Dz.U. z 2025 r. poz. 1691) zawiadomienie stron postępowania uważa się 

za dokonane po upływie 14 dni od 20 marca 2026 r., tj. dnia, w którym 

nastąpiło publiczne obwieszczenie w Wielkopolskim Urzędzie Wojewódzkim 

w Poznaniu oraz w urzędach gmin właściwych ze względu na przebieg drogi, 

w urzędowych publikatorach teleinformatycznych - Biuletynie Informacji 

Publicznej tych urzędów, a także w prasie lokalnej.

W trakcie biegu terminu do wniesienia odwołania stronom przysługuje 

prawo do zrzeczenia się odwołania. Z dniem doręczenia Wojewodzie 

Wielkopolskiemu oświadczenia o zrzeczeniu się prawa do wniesienia 

odwołania przez ostatnią ze stron postępowania, decyzja staje się 

ostateczna i prawomocna. Zrzeczenie się prawa do wniesienia odwołania 

skutkuje brakiem możliwości odwołania od decyzji oraz jej zaskarżenia 

do wojewódzkiego sądu administracyjnego. Ponadto, jeżeli wszystkie strony 

zrzekły się prawa do wniesienia odwołania przedmiotowa decyzja podlega 

wykonaniu przed terminem do wniesienia odwołania.

REKLAMA 0011497270

Burmistrz Miasta i Gminy Margonin

informuje,

że  w dniu 20 marca 2026r. na tablicy ogłoszeń 

tut. Urzędu przy ul. Kościuszki 13, wywieszony 

został wykaz nieruchomości  przeznaczonej 

do ponownego wynajęcia oraz wydzierżawienia.

REKLAMA 0011495832REKLAMA 0011495832

Wszystkie formalności załatwiamy na miejscu
Płatność gotówką od ręki
Wydajemy zaświadczenie o demontażu
Odbieramy własnym transportem

Cenimy Twój czas!

REKLAMA 0011459127REKLAMA 0011459127

REKLAMA 0011492020REKLAMA 0011492020

eprasa.pl 732836c6c1
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Wspomnienia. Te najważniejsze…
Wspomnij bliskich. Zapal im świeczkę. Sprawdź na

nekrologi.net i gloswielkopolski.pl/nekrologi

AUTOPROMOCJA 

przyjmowane są:

  bezpośrednio w Biurze Ogłoszeń, 

Poznań, ul. Grunwaldzka 19,

czynne pn. - pt. 8.00 - 16.00

tel. 61 866 66 81, 502 499 742

  drogą mailową: nekrologi@glos.com

  poprzez Internetowe Biuro Ogłoszeń 

ibo.polskapress.pl 

  w zakładach pogrzebowych 

współpracujących z „Głosem Wielkopolskim” 

www.nekrologi.net

Nekrologi, 

kondolencje

gloswielkopolski.pl/nekrologi

AUTOPROMOCJA 

 0011497299

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
że w dniu 13.03.2026 r. zmarła 

nasza ukochana Mama, Teściowa i Babcia 

śtp

Łucja Oleszak 
lat 85 

Msza św. pożegnalna zostanie odprawiona 
w poniedziałek 23.03.2026 r. o godz. 10.00 
w kościele pw. św. Wojciecha w Poznaniu. 

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia  
o godz. 12.00 na Cmentarzu Miłostowo  

od ul. Warszawskiej w Poznaniu. 

W żalu pogrążeni 
Syn Maciej i Synowa Beata 

Wnuki Oliwka i Krzyś

0011496729

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 13 marca br.
niespodziewanie odszedł do Pana nasz ukochany i�drogi

śp. Jarosław Przybylski
lekarz weterynarii

człowiek wielkiej dobroci i�życzliwości,
przyjaciel ludzi i�zwierząt

Msza św. pogrzebowa odbędzie się 25 marca o�godz. 11.30
w kościele Najświętszego Serca Pana Jezusa i�św. Floriana

w�Poznaniu przy ul. Kościelnej 3.
Następnie, o�godz. 13.10 w�kaplicy na Cmentarzu

Junikowskim, rozpoczną się uroczystości pogrzebowe.

W smutku pogrążeni
brat Piotr z�żoną i�rodziną,

Agnieszka i�przyjaciele

 0011497535

Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamiamy o śmierci 
wieloletniego pracownika lotniska

Kazimierza 
Antonowicza

Kondolencje, wyrazy najszczerszego współczucia
 i słowa wsparcia w trudnych chwilach dla 

Rodziny oraz Bliskich

składają

Zarząd, Koledzy oraz pozostali Pracownicy 
Portu Lotniczego Poznań-Ławica

REKLAMA 0011496116

NAGROBKI
ZAPEWNIAMY NAJWIĘKSZY WYBÓR!

Poznań, ul. Dąbrowskiego 139 (przed pętlą tramwajową Ogrody), 
tel.: 61 843 62 37, kom.: 781 999 551, 601 999 551, www.nagrobki-wicherek.pl

Oborniki, ul. Kasztanowa 4 (za Urzędem Miejskim), 
tel.: 601 999 551; www.nagrobki-oborniki.pl,  
czynne od 9.00 do 17.00, sobota 9.00 - 13.00

 0011497503

„Przyjaciel to ktoś, kto zna melodię Twojego serca 
i śpiewa ją, gdy ty o niej zapomnisz”.

Z głębokim żalem zawiadamiamy o śmierci

Henryka  
Kowalskiego

Naszego przyjaciela, 
który swoją życzliwością i pogodą ducha 

potrafił zjednać sobie każdego.

Zdzisław, Irena Ziemeccy z rodziną

 0011497527

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
że po ciężkiej chorobie,

dnia 2 marca 2026 roku odszedł w spokoju

Wojciech Kulesza
Msza święta pogrzebowa odbędzie się  

dnia 23 marca 2026 r. o godz. 13.00
w kościele św. Anny, ul. Limanowskiego 13 w Poznaniu.

Ceremonia pogrzebowa odbędzie się  
tego samego dnia o godz. 14.30  

na Cmentarzu Junikowo w Poznaniu.

Pogrążeni w smutku
Siostry, Córki i Wnuki

 0011497600

Dnia 15.03.2026 r., w wieku 97 lat, zmarł
nasz ukochany Tato, Dziadek i Pradziadek

śtp

Jan Wachowiak
Jego dobroć, uśmiech i ciepło 

będą żyły w naszych sercach każdego dnia.
Pozostanie na zawsze w naszej pamięci i modlitwie.

Pogrzebowa Msza Święta odbędzie się dnia 23.03.2026 r. 
o godz. 11.00 w kościele św. Jana Pawła II 

przy ul. Mołdawskiej 52 w Poznaniu,
po czym ceremonia pogrzebowa o godz. 12.00
na cmentarzu przy ul. Jasna Rola w Poznaniu.

Pogrążona w żałobie
Rodzina

eprasa.pl 732836c6c1
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SPORT
www.sportowy24.pl

Za nami 25 rozegranych kolejek 
w PKO BP Ekstraklasie. Kolejorz 
w tych spotkaniach zdobył 41 
punktów, co jest wynikiem gor-
szym niż w zeszłorocznym, mi-
strzowskim sezonie. Wówczas 
lechici po tylu samych rozegra-
nych seriach gier mieli 50 punk-
tów i zajmowali 3. miejsce w ta-
beli, tracąc dwa punkty do li-
dera. Choć bilans punktowy  
Poznaniaków jest gorszy niż 
przed rokiem, punkt wyj-
ściowy do walki o tytuł jest lep-
szy. Tylko gorsza różnica bra-
mek z Zagłębiem oraz Jagiello-
nią sprawia, że Kolejorz nie jest 
na pierwszym, a na trzecim 
miejscu. Sytuacja, by zostać sa-
modzielnym liderem, wydaje 
się bardzo dobra. Lechici 
w ostatnim meczu przed prze-
rwą reprezentacyjną zmierzą 
się bowiem z ostatnim zespo-
łem tabeli – Bruk–Betem Ter-
maliką Nieciecza.  

To rywal, z którym Kolejorz 
ma bilans siedmiu wygranych 
z rzędu! Ostatni mecz w Niecie-
czy we wrześniu wygrał 2:0. 
Było to zresztą jedyne z tej serii 
spotkań, w których lechici nie 
zdołali zdobyć 3 goli. Wcześniej 
wygrywali 3:0, 3:0, 3:1, 3:1, 3:1, 
5:0. Ten ostatni mecz odbył się 
w lutym 2022 roku. W maju 
Termalica pożegnała się z eks-
traklasą i wróciła dopiero 
w tym sezonie.  

Dziś sytuacja ekipy z Mało-
polski też jest nie do pozaz-
droszczenia. W tym roku Sło-
niki nie potrafiły jeszcze od-
nieść zwycięstwa (3 remisy i 4 
porażki). Zespół z Niecieczy za-
czyna odstawać od ligowej 
stawki i będzie mu bardzo 
trudno wydostać się ze strefy 
spadkowej. W Niecieczy li-
czono, że w poprzedniej kolejce 
ich zespół przełamie się w star-
ciu z prezentującym się we wio-
sennej części sezonu Motorem. 
Ostatnią szansą na włączenie 
się do walki o utrzymanie za-
kończyła się porażką 1:2.  

Co tu dużo mówić, w nie-
dzielę goście mogą liczyć tylko 
na zmęczenie Kolejorza 
po czwartkowym rewanżu 
z Szachtarem Donieck w Lidze 
Konferencji. Tyle, że drużyna 
prowadzona przez Duńczyka 

Nielsa Frederiksena dobrze so-
bie radzi w ekstraklasie trzy dni 
po występach europejskich - 
w 11 takich przypadkach odnio-
sła siedem zwycięstw i doznała 
tylko jednej porażki. 

Ostatni mecz z Bruk-Betem 
przeszedł do historii za sprawą 
dwóch goli Mikaela Ishaka. Ka-
pitan Kolejorza przekroczył gra-
nicę 100 goli w Lechu Poznań, 
udowadniając, że gdy otrzyma 
dobre podanie od kolegów wie 
co z robić z piłką. Papa 100 gola 
zdobył strzałem głową, bramka 
nr 101 była po podaniu Luisa 
Palmy i zabójczym wykończe-
niu sytuacji sam na sam. Na do-
brą dyspozycję formacji ofen-
sywnej liczymy też w niedzielę. 

Prowadzące w tabeli Zagłę-
bie już w piątek zagra w Lublinie 
z zajmującym dziewiąte miejsce 
Motorem, który na 12 możli-
wych punktów wywalczył 
w poprzednich czterech kolej-
kach 10, a Jagiellonia w sobotni 
wieczór podejmie szóstą Wisłę 
Płock, która przed tygodniem 
przerwała złą serię zwyciężając 
na wyjeździe Cracovię. 

Czwartego w tabeli Górnika 
czeka wyjazd do Łodzi i po-
tyczka broniącym się 
przed spadkiem Widzewem. 
Od powrotu do ekstraklasy Ło-
dzian w 2022 roku wygrali oni 

z tym przeciwnikiem tylko je-
den z siedmiu meczów. 

Ich sąsiadami w tabeli są - 
na górze - Raków, a na dole Le-
gia i właśnie potyczka tych dru-
żyn wywołuje największe emo-
cje w 26. serii.  W niedzielę piłka-
rze Rakowa będą mieć wyjąt-
kową motywację, by przy Ła-
zienkowskiej zaprezentować się 
z jak najlepszej strony. 

TABELA I TERMINARZ 
1. Zagłębie Lubin                          25       41                40–29 
2. Jagiellonia Białystok            25       41                 42–32 
3. Lech Poznań                              25       41                 42–36 
4. Górnik Zabrze                          25      38                 36–32 
5. Raków Częstochowa            25      37                 34–32 
6. Wisła Płock                                25      36                 26–24 
7. GKS Katowice                            25      36                 35–34 
8. Pogoń Szczecin                       25      34                 35–38 
9. Motor Lublin                             25      34                 34–38 
10. Radomiak Radom               25      33                   41–37 
11. Cracovia                                      25      33                30–28 
12. Korona Kielce                         25      33                30–29 
13. Piast Gliwice                            25      32                 29–32 
14. Lechia Gdańsk                       25       31                 49–47 
15. Arka Gdynia                             25     30                  25–41 
16. Legia Warszawa                    25      29                29–30 
17. Widzew Łódź                           25     28                  31–34 
18. Termalica Nieciecza           25      22                29–44 
Piątek: Piast  - Radomiak (g. 18), Motor  - Zagłębie 
Lubin (g. 20.30). Sobota: Cracovia - GKS Katowi-
ce (g. 14.45), Lechia  - Pogoń  (g. 17.30), Jagiellonia  - 
Wisła Płock (g. 20.15). Niedziela: Korona  - Arka 
 (g. 12.15), Lech - Termalika  (g. 14.45), Widzew  - 
Górnik (g. 17.30), Legia  - Raków  (20.15).

Lech gra z czerwoną latarnią  
ekstraklasy, 3 pkt. to obowiązek  

Podopieczne Amelii Chmie-
lewskiej zagrają w 18. kolejce 
Ligi Centralnej z Samborem 
Tczew. Mecz zaplanowano 
na niedzielę na godz. 19. BK

Szczypiornistki Enei Piłki 
Ręcznej Poznań w ten week-
end zagrają na wyjeździe.

WYJAZD ENEI PR POZNAŃ

W pozostałych spotkaniach z udziałem wielkopolskich 
drużyn Sokół Kleczew, po bramkach Daniela Dudzińskiego 
i Jacka Tkaczyka, wygrał na wyjeździe z GKS Jastrzębie 2:1, 
natomiast KKS 1925 Kalisz zremisował u siebie ze Stalą 
Stalowa Wola 1:1, a gola dla Kaliszan zdobył Jan Flak. BK

Warta Poznań bezbramkowo zremisowała u siebie ze Świ-
tem Szczecin w zaległym meczu 20. kolejki II ligi. W niedzie-
lę o godz. 17 zagra na wyjeździe z Zagłębiem Sosnowiec.

REMIS WARTY W ZALEGŁEJ KOLEJCE DRUGIEJ LIGI

Koszykarki Enei AZS Politechniki Poznań w weekend 
rozpoczynają drogę w kierunku mistrzostwa Polski
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Po trzech tygodniach przerwy 
na parkiety Orlen Basket Ligi 
Kobiet powracają koszykarki 
Enei AZS Politechniki Poznań. 
Żarty się skończyły, bowiem 
wchodzimy w najważniejszą 
fazę rozgrywek, czyli play-
offy. Tutaj każdy błąd może 
spowodować odpadnięcie 
z gry o medale. 

Podopieczne trenera Woj-
ciecha Szawarskiego w run-
dzie zasadniczej, z bilansem 
14 zwycięstw oraz 8 porażek, 
zajęły w ligowej tabeli 4. miej-
sce. To oznacza, że mają prze-
wagę własnego parkietu, 
a najbliższe ćwierćfinały roz-
poczną w stolicy Wielkopol-
ski. Już w sobotę oraz nie-
dzielę o godzinie 18 podejmą 
w pierwszych dwóch spotka-
niach ekipę Zagłębia Sosno-
wiec. 

Poznanianki miały z so-
snowiczankami taki sam bi-
lans punktowy, a nawet gor-
szy bilans małych punktów. 
Jednak w sezonie zasadni-
czym w obu meczach ekipa ze 
stolicy Wielkopolski była lep-
sza od zawodniczek z Zagłę-

bia. Najpierw, w 2. kolejce, 
wygrały 84:78, natomiast 
w rewanżu Enea AZS zwycię-
żyła 83:70. 

Trener Wojciech Szawarski 
swój ostatni czas spędził 
na zgrupowaniu reprezenta-
cji kobiet w koszykówce, 
w której jest asystentem. Za-
pewnił, że zespół jest gotowy 
do walki o awans do pierw-
szej czwórki. 

W poprzednich dwóch 
spotkaniach z sosnowiczan-
kami liderkami zespołu były 
Jovana Popović, która w jed-
nym meczu rzuciła aż 29 
punktów, oraz Jessika Carter, 
która tyle samo zdobyła w in-
nym spotkaniu z Zagłębiem. 

Co ciekawe, w poprzednim 
sezonie oraz trzy sezony 
temu poznanianki także spo-
tykały się z drużyną Zagłębia 
Sosnowiec w play-offach 
i za każdym razem na tym 
etapie górą były zawodniczki 
ze Śląska. W zeszłym roku po-
trzebne były cztery mecze, 
natomiast jeszcze wcześniej 
sosnowiczanki uporały się 
z poznaniankami w trzech 
spotkaniach. 

Trzecie spotkanie zaplano-
wano na środę, 25 marca, 
o godzinie 18 w Sosnowcu. 
Ewentualny czwarty mecz 
odbędzie się dzień później, 26 
marca, o tej samej porze. Jeśli 
potrzebny będzie piąty mecz, 
ten odbędzie się w Poznaniu 
w sobotę, 29 marca. Gra toczy 
się do trzech wygranych.

Bartosz Kijeski
bartosz.kijeski@polskapress.pl

Play-offy ruszają, a Enea 
AZS Politechnika Poznań za-
czyna walkę o medale. 
Na drodze już w ćwierćfinale 
stanie Zagłębie Sosnowiec. 
Pierwsze dwa mecze odbędą 
się w stolicy Wielkopolski.

Żarty się skończyły! 
Akademiczki rozpoczynają 
walkę w play-offach
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Maciej Lehmann
sport@glos.com

W  26.  kolejce ekstraklasy 
Lech Poznań zmierzy się 
w niedzielę (14.45) z ostat-
nim zespołem ekstraklasy  
Termaliką Nieciecza. Poko-
nanie „Słoników” to obo-
wiązek mistrzów Polski

Bohaterem ostatniego starcia Lecha Poznań z Termaliką był Mikael Ishak. Kapitan Kolejorza strzelił Słonikom dwa gole 
i przeszedł do historii... 
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Kaliszanką Roku 2025 
została Monika Bąk, 
była siatkarka, dziś 
oddana społeczniczka 
Konkurs po raz piąty 
zorganizowała Kaliska Rada 
Kobiet. str. 7
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Sąd Okręgowy w Kaliszu skazał 31-letnią kobietę 
za zabójstwo konkubenta. str. 3

Zabójczyni z Kościelnej 
Wsi ma na długie lata 
trafić do więzienia

POWIAT KALISKI 

Nie chcą kolejnego 
ogromnego kurnika 
w swojej wsi. Apelują 
do władz i instytucji. 
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ą - umieszczenie takich dwóch znaków przy Artykule, w szczególności przy Aktualnym Artykule, oznacza możliwość jego dalszego rozpowszechniania tylko i wyłącznie po uiszczeniu opłaty zgodnie z cennikiem zamieszczonym na stronie www.polskatimes.pl/tresci i w zgodzie z postanowieniami niniejszego regulaminu.

DMG MORI Poland, czyli 
w świadomości mieszkańców 
Pleszewa Famot, to największy 
producent obrabiarek w Polsce 
i Europie Środkowej, który za-
trudnia ponad 730 osób. Ple-
szewska firma znalazła się 
pod lupą dziennikarzy z Front-
story.  

Według nich DMG MORI Po-
land sprzedawało swoje pro-
dukty do Rosji mimo nałożo-
nych na to państwo sankcji. Wy-
produkowane w Pleszewie ob-
rabiarki mogą posłużyć do pro-
dukcji broni lub amunicji. 
O tym, że obchodzenie sankcji 
jest bardzo proste, przekonali się 
osobiście, gdy sami postanowili 
kupić wyprodukowaną w Ple-
szewie obrabiarkę do Rosji, ko-

rzystając z usług tureckiego po-
średnika. Ich zdaniem do łama-
nia sankcji miało dochodzić 
na trzy sposoby. 

- Przez inne firmy , pod przy-
krywką zamówień cywilnych; 
przez utrzymywanie produkcji 
w zakładach w Rosji oraz obcho-
dząc sankcje przez pośredników 
- wyliczają. 

Dziennikarze Fronstory 
sprawdzili dane celne, z których 
ma wynikać, że po rozpoczęciu 
wojny obrabiarki produkowane 
m.in. w Pleszewie miały trafić 
z Turcji do Rosji co najmniej 48 
razy , ale - jak podkreślają auto-
rzy artykułu - w części ozna-
czone były jako „przeznaczone 
do celów niemilitarnych”.  

- W listopadzie 2024 r. do Ro-
sji wysłano używaną tokarkę 
z Famotu za ponad 80 tys. dol. 
W dokumentach towar ozna-
czono jako obrabiarkę wyso-
kiego priorytetu, „wrażliwą” 
z punktu widzenia sankcji - 
twierdzą. 

Na potrzeby swojego śledz-
twa autorzy artykułu stworzyli 
fikcyjną rosyjską firmę, która 
chce kupić konkretną obra-
biarkę wyprodukowaną w DMG 
MORI Poland w Pleszewie. Za-
kup używanej obrabiarki przez 
tureckiego pośrednika nie sta-
nowił żadnej trudności. 

Pleszewska firma odpiera za-
rzuty. 

- Wbrew zarzutom pojawia-
jącym się w mediach, DMG 
MORI nie była i nie jest zaanga-
żowana w nielegalny eksport 
do Rosji. Nie możemy natomiast 
wykluczyć, że osoby trzecie mo-
gły wejść w posiadanie maszyn 
z rynku wtórnego i nielegalnie je 
wyeksportować bez naszej wie-
dzy. Ze względu na zastosowa-
nie systemu RMS dotyczyć to 
może jedynie starszych maszyn, 
które nie były jeszcze wyposa-
żone w czujnik monitorujący lo-
kalizację obrabiarki - wyjaśnia.

Piotr Fehler
piotr.fehler@polskapress.pl

Cztery lata po ataku Rosji 
na Ukrainę specjalistyczne 
obrabiarki wyprodukowane 
w DMG MORI, w tym m.in. 
w Pleszewie, miały trafiać 
do kraju agresora, pomimo 
nałożonych sankcji. Do ta-
kich ustaleń doszli dzienni-
karze śledczy Frontstory. 

Czy obrabiarki z Pleszewa trafiają do 
Rosji pomimo sankcji?

Według dziennikarzy Frontstory obrabiarki DMG MORI 
produkowane m.in. w Pleszewie trafiały do rosyjskich 
firm.
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Wiosna zaczyna się 21 marca - oczywiście według kalendarza. Wcześniej zwiastowały je m.in. nadlatujące do Polski bociany. Te-
raz śmiało można powiedzieć, że nadchodzącą wiosnę w naszej okolicy zwiastuje kończący się powoli sezon na zimowe kąpiele 
Morsów z Gołuchowa. Dla nich „akcja zima” zakończy się dokładnie w niedzielę, 29 marca. Mimo wyjątkowo ciepłej aury 
w ostatni weekend nie brakowało miłośników zimnych kąpieli. Tradycyjnie weszli do wody zalewu w Gołuchowie w niedzielę, 
punktualnie o 12:00.  Piotr Fehler

OSTATNIA KĄPIEL W KALENDARZOWEJ ZIMIE
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KALISZ

W sobotę, 28 marca na kali-
skich plantach – na placu 
przy chińskiej restauracji – 
odbędzie się kolejny „Targ 
na plantach”. Samorząd mia-
sta zaprasza wszystkich chęt-
nych w godzinach 9:00-12:00. 

Targi na plantach w Kali-
szu cieszą się dużą popular-
nością. W każdej edycji udział 
biorą hodowcy kwiatów oraz 
producenci miodów, prze-
tworów, rękodzieła, kosmety-
ków naturalnych, ozdób, wy-

robów wiklinowych i produk-
tów regionalnych. Tym razem 
nadszedł czas na edycję wio-
senną. Osoby zainteresowane 
wystawieniem swojego sto-
iska mogą przesyłać swoje 
zgłoszenia mailowe na adres: 
kpm@um.kalisz.pl do 27 
marca 2026 r. Dodatkowe in-
formacje można uzyskać 
w Kancelarii Prezydenta Mia-
sta pod numerem telefonu: 
+48 62 765 43 43. 
Andrzej Kurzyński

Miasto zaprasza wystawców na targ na 
plantach

DRUGA STRONA

Maria Pakulnis występowała 
u takich reżyserów jak Kon-
wicki, Kieślowski czy Treliński, 
a jej talent można podziwiać 
zarówno w filmach, serialach, 
jak i w dziesiątkach przedsta-
wień teatralnych. Jej charakte-
rystyczny głos towarzyszy 
także słuchaczom sztuk radio-
wych oraz dubbingowanych 
filmów i animacji. Już we wto-
rek, 24 marca o godzinie 18.00 
aktorka spotka się z czytelni-

kami i miłośnikami sztuki w Bi-
bliotece Głównej przy ul. Le-
gionów 66. Rozmowę z Marią 
Pakulnis poprowadzi Grażyna 
Handke, bibliotekarka i kie-
rowniczka Filii nr 4. 

Podczas spotkania artystka 
opowie o swojej pracy i życiu 
prywatnym, a także o książce-
wywiadzie „Moja nitka” , 
w której dzieli się wspomnie-
niami i refleksjami na temat 
swojej kariery. Będzie też czas 
na zadawanie pytań oraz 
na autografy – uczestnicy 
mogą przynieść własne eg-
zemplarze książek. 

Wstęp na wydarzenie jest 
wolny. Po spotkaniu biblioteka 
zaprasza na słodki poczęstu-
nek, którego sponsorem jest 
cukiernia Gucio.

Andrzej Kurzyński
andrzej.kurzynski@polskapress.pl

Miejska Biblioteka Publicz-
na im. Adama Asnyka w Ka-
liszu zaprasza na wyjątko-
we spotkanie z Marią Pakul-
nis – aktorką, której twarz 
stała się ikoną kina moral-
nego niepokoju.

Kaliska biblioteka zaprasza 
na spotkanie z Marią Pakulnis

Aktorka Maria Pakulnis będzie gościem Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Kaliszu.
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Proces ruszył 10 lutego, a wy-
rok zapadł w środę, 11 marca. 
Sąd Okręgowy w Kaliszu uznał 
31-latkę za winną i wymierzył 
jej karę 15 lat pozbawienia wol-
ności. Orzekł też 20 tysięcy 
złotych nawiązki, a także zo-
bowiązał do częściowego po-
krycia kosztów postępowania. 
Zarzucony kobiecie czyn 
zbrodni zabójstwa zagrożony 
był karą od 10 lat do kary doży-

wotniego pozbawiania wolno-
ści. 

- Sąd podzielił ustalenia do-
wodowe prokuratora, który za-
rzucił kobiecie, że w dniu 19 
października ubiegłego roku, 
działając z zamiarem pozba-
wienia życia pokrzywdzonego 
zadała mu trzymanym w ręku 
nożem kuchennym o długości 
ostrza 7 cm jeden cios w lewe 
ramię oraz drugi w klatkę pier-
siową, czym spowodowała 
ciężkie uszkodzenie ciała, skut-
kujące zgonem na miejscu – 
mówi prokurator Maciej Meler, 
rzecznik prasowy Prokuratury 
Okręgowej w Ostrowie Wielko-
polskim. 

Awantura po alkoholu 
Przypomnijmy, że z ustaleń 

prokuratury wynikało, że feral-
nego dnia między pokrzyw-
dzonym a oskarżoną, spożywa-

jącymi tego dnia alkohol, do-
szło już od wczesnych godzin 
rannych do kłótni. 

- W godzinach popołudnio-
wych doszło do eskalacji kon-
fliktu, podczas przebiegu 
oskarżona wpierw wyrzuciła 
ubrania i garnek z zupą, naka-
zując pokrzywdzonemu opusz-
czenie wynajmowanego przez 
niego mieszkania. Pomimo 
pierwotnego opuszczenia 
mieszkania, mężczyzna w krót-
kim odstępie czasu wrócił 
do niego, gdzie doszło między 
nimi do kolejnego konfliktu. 
W trakcie niego oskarżona 
przy użyciu noża zadała po-
krzywdzonemu dwa ciosy, 
z których jeden niestety okazał 
się śmiertelny – informuje pro-
kurator Meler. 

W chwili zatrzymania ko-
bieta miała w organizmie po-
nad 1 promil alkoholu. 

Nie chciała zabić? 
Kobieta nie przyznawała się 

do stawianego jej zarzutu, kwe-
stionując działanie z zamiarem 
bezpośrednim dokonania za-
bójstwa. Nie chciała przed są-
dem składać wyjaśnień. Odczy-
tano jej wcześniejsze zeznania. 
Zdecydowała się odpowiadać 
jedynie na pytania swojego 
obrońcy. Podkreślała, że nie za-
mierzała pozbawić życia swo-
jego partnera. 

- Na podstawie uzyskanych 
opinii biegłych z zakresu medy-
cyny sądowej prokurator refe-
rent ocenił, że rodzaj i rozmiar 
użytego narzędzia, ilości użytej 
siły przez oskarżoną, umiejsco-
wienia ran, ich głębokość i kie-
runek pozwalają ocenić wyja-
śnienia oskarżonej jako przy-
jętą linię obrony - podkreśla 
prokurator Meler. 

Wyrok jest nieprawomocny.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

W Sądzie Okręgowym w Ka-
liszu zapadł wyrok w spra-
wie zabójstwa, do którego 
doszło w październiku ubie-
głego roku na osiedlu Złote 
Łąki w Kościelnej Wsi. 31-
letnia kobieta została uzna-
na za winną zabójstwa swo-
jego partnera. 

15 lat więzienia dla zabójczyni 
z Kościelnej Wsi.  
Wyrok jest nieprawomocny

W Sądzie Okręgowym w Kaliszu zapadł wyrok w sprawie zabójstwa w Kościelnej Wsi.
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70-letni Kaliszanin otrzymał 
wiadomość za pośrednictwem 
jednego z komunikatorów inter-
netowych . Do mężczyzny napi-
sała osoba podszywająca się 
pod jego syna. 

- Z przesłanej wiadomości 
wynikało, że syn ma popsuty 
telefon, dlatego pisze z innego 
numeru. Następnie osoba po-
dająca się za syna oznajmiła, że 
ma również problem z dostę-
pem do bankowości elektro-
nicznej, a pilnie potrzebuje wy-
konać dwa przelewy dlatego 
prosi o pomoc. 70-latek, nie po-
dejrzewając, że rozmawia 

z oszustem wykonał przelewy 
na kwotę blisko 10 tys. złotych - 
mówi podkom. Anna Jaworska- 
Wojnicz, oficer prasowy KMP 
w Kaliszu. 

Kiedy mężczyzna zoriento-
wał się, że został oszukany, po-
wiadomił policję. 

Policja przypomina, że w ta-
kich przypadkach bardzo łatwo 
można uchronić się przed stratą 
pieniędzy. Przede wszystkim 
trzeba spróbować skontaktować 
się z osobą piszącą do nas wia-
domość w inny sposób, szcze-
gólnie wtedy, gdy pojawia się 
prośba o przesłanie pieniędzy. 
Może się jednak zdarzyć tak, że 
ta osoba nie będzie mogła aku-
rat wtedy odebrać albo będzie 
miała wyłączony telefon. Warto 
wiedzieć, że wiele komunikato-
rów oferuje także możliwość 
wykonywania połączeń głoso-
wych. Bardzo trudno jest podro-
bić czyjś głos na żywo. Nie na-
leży ulegać presji czasu. Wszyst-
kie podejrzane wiadomości SMS 
z linkami można zgłosić bezpo-
średnio do CERT Polska używa-
jąc funkcji „Przekaż”, bezpo-
średnio na numer tel. 8080.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Do mieszkańca Kalisza napi-
sał oszust, który podszył się 
pod jego syna. Twierdził, że 
popsuł mu się telefon i ma 
nowy numer, a potem dodał 
jeszcze, że ma problem z do-
stępem do bankowości elek-
tronicznej i poprosił o pienią-
dze. Niestety 70-latek wyko-
nał dwa przelewy na wskaza-
ne numery kont bankowych. 

Oszust podał  
się za syna 70-latka

70-latek dał się nabrać oszustowi.
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Tego dnia ksiądz po krótkim 
odpoczynku wrócił do ko-
ścioła, aby przygotować się 
do kolejnej liturgii.  

- Z relacji osoby zgłaszającej 
wynikało, że sprawca wyłamał 
metalową kratę i w ten sposób 
dostał się do wnętrza kościoła. 
Następnie zniszczył zamek 
i drewniane drzwiczki skar-
bony. Zabrał z niej pieniądze, 
pochodzące z datków, łącznie 
kilkaset złotych - informuje asp. 
szt. Monika Kołaska, oficer pra-
sowy pleszewskiej policji. 

Po dwóch tygodniach ujęto 
sprawcę, mieszkańca pobliskiej 
miejscowości.

Piotr Fehler
piotr.fehler@polskapress.pl

W niedzielę, 1 marca złodziej 
wszedł do kościoła pw. św. 
Bartłomieja Apostoła w Ko-
walewie między nabożeń-
stwami, a jego łupem padła 
skarbonka z pieniędzmi.

Złodziej okradł skarbonkę 

Łupem złodzieja padła skarbonka z pieniędzmi 
z kościoła w Kowalewie.
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KOŹMIN WIELKOPOLSKI

Do tragedii doszło we wto-
rek, 17 marca w godzinach 
wieczornych. Służbom nie 
udało się uratować życia 61-
letniego Macieja Bratbor-
skiego, burmistrza Koźmina 
Wielkopolskiego. 

Prok. Maciej Meler, rzecz-
nik Prokuratury Okręgowej 
w Ostrowie Wielkopolskiemu 
przekazał nam, że wstępne 
ustalenia wskazują, że 
do śmierci mężczyzny doszło 
bez udziału osób trzecich. 

Maciej Bratborski od 2002 
roku był burmistrzem Koź-
mina Wielkopolskiego. 
Od 2003 roku do 2007 roku 
był Prezydentem Unii Wiel-
kopolan. W sali sesyjnej koź-
mineckiego urzędu wyło-
żona jest księga kondolen-
cyjna. 
Agnieszka Nguyen

Nie żyje burmistrz 
Maciej Bratborski

Policjanci z Wydziału Ruchu 
Drogowego Komendy Miejskiej 
Policji w Kaliszu podczas pro-
wadzonej kontroli stanu trzeź-
wości zauważyli, że kierowca 
pojazdu marki Audi, oczekujący 
w kolejce na przeprowadzenie 
badania, zawrócił na jezdni, 
przejeżdżając przez podwójną 
linię ciągłą. Nietypowy manewr 
kierowcy wzbudził podejrzenia 
policjantów, którzy postanowili 
skontrolować kierującego. 

- Kiedy wsiedli w radiowóz, 
dogonili oddalający się po-
jazd, włączyli sygnały i podjęli 
próbę zatrzymania do kontroli 
drogowej kierującego Audi 
mężczyznę. Kierowca auta zi-
gnorował polecenia wyda-
wane przez funkcjonariuszy 
i zaczął uciekać. Policjanci na-
tychmiast ruszyli w pościg. 
Ostatecznie mężczyzna, 
po przejechaniu kilkuset me-
trów, widząc, że nie uda mu 
się uciec przed policjantami, 
zatrzymał swój pojazd i pró-
bował uciekać pieszo. Osta-
tecznie policjanci zatrzymali 
uciekiniera - opisuje wydarze-
nia podkom. Anna Jaworska-
Wojnicz, rzeczniczka prasowa 
Komendy Miejskiej Policji 
w Kaliszu. 

Okazało się, że za kierow-
nicą Audi siedział 31-letni 

mieszkaniec Kalisza. Podczas 
sprawdzeń przeprowadzo-
nych przez policjantów wy-
szło na jaw, że mężczyzna 
w ogóle nie powinien wsiadać 
za kierownicę. 

- Mężczyzna ma na swoim 
koncie dwa dożywotnie za-
kazy prowadzenia pojazdów. 
Dodatkowo badanie stanu 
trzeźwości wykazało blisko 
dwa promile alkoholu w orga-
nizmie 31-latka - dodaje rzecz-
niczka kaliskich policjantów. 

Mężczyzna został zatrzy-
many. Następnego dnia usły-
szał zarzut. 

Odpowie za kierowanie po-
jazdem mechanicznym w sta-
nie nietrzeźwości, złamanie 
sądowego zakazu oraz nieza-
trzymanie się do kontroli dro-
gowej. Grozi mu za to nawet 5 
lat więzienia.

Andrzej Kurzyński
andrzej.kurzynski@polskapress.pl

Nawet do pięciu lat więzienia 
grozi kierowcy Audi, który 
uciekał przed policjantami 
z Wydziału Ruchu Drogowe-
go kaliskiej komendy. Wsiadł 
za kierownicę mając blisko 2 
promile alkoholu.

Kierowca Audi uciekał 
przed kaliską drogówką

Policjanci ruszyli w pogoń za kierowcą, który chciał uniknąć badania alkomatem.
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W poniedziałek, 16 marca w Szczurawicach w powiecie ostrowskim miała miejsce awaria po-
ciągu. 130 osób bezpiecznie przesiadło się do pociągu zastępczego. Nad bezpieczeństwem 
pasażerów czuwali  policjanci z Komisariatu Policji w Raszkowie i strażacy OSP. 
Mariusz Kurzajczyk

PRZESIEDLI SIĘ DO POCIĄGU ZASTĘPCZEGO
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38 km/h pokazał miernik 
prędkości, gdy policjanci 
sprawdzili jak szybko porusza 
się hulajnogą elektryczną 
młody człowiek. To zdecydo-
wanie więcej niż dopuszczają 
przepisy.  Policja przypomina, 
że maksymalna prędkość hu-
lajnogi elektrycznej to 20   
km/h, a na chodniku należy 
jechać z prędkością zbliżoną 
do pieszego. 
Mariusz Kurzajczyk

Jechał za szybko... 
hulajnogą
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Mieszkaniec Pleszewa 
ukradł kluczyki z zaparko-
wanego samochodu! Wystar-
czyło zaledwie pół godziny, 
a policjanci namierzyli zło-
dzieja. 

- 6 marca po godzinie 22 
wpłynęło zgłoszenie, doty-
czące kradzieży kluczyków 
do samochodu marki Skoda 
Fabia. Do zdarzenia doszło 
w Pleszewie na ul. Poznań-
skiej - informuje asp. szt. Mo-
nika Kołaska, oficer prasowy 
Komendy Powiatowej Policji 
w Pleszewie. 

Zaledwie w ciągu pół go-
dziny policjancie ustalili i za-
trzymali osobę odpowie-
dzialną za to zdarzenie. Oka-
zał się nim, doskonale znany 
miejscowych policjantom, 
32-letni mieszkaniec Ple-
szewa.  
Damian Cieślak

Złapali złodzieja 
w pół godziny
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Sprawa dotyczy zdarzenia 
z czerwca 2022 roku, kiedy 
w Zalesiu znaleziono zakopane 
żywcem trzy szczeniaki. Tylko 
dzięki przypadkowi udało się je 
uratować. Jeden z maluchów 
nie przeżył. 

- Prokuratur Rejonowy 
w Ostrowie Wielkopolskim 
w akcie oskarżenia zarzucił ko-
biecie znęcanie się nad zwie-
rzętami ze szczególnym okru-
cieństwem, co pozostawało za-
grożone karą do 5 lat pozbawie-
nia wolności. W pierwszej in-

stancji Sąd Rejonowy w Ostro-
wie Wielkopolskim skazał 52-
latkę na grzywnę – przypomina 
prokurator Maciej Meler, rzecz-
nik prasowy Prokuratury Okrę-
gowej w Ostrowie Wielkopol-
skim. 

Wyrok ten został oceniony 
przez prokuratora jako rażąco ni-
ski i z uwagi na to, że nie odpo-
wiadał charakterowi zarzuca-
nego czynu oraz względom pre-
wencji indywidualnej i general-
nej. Stąd została od niego wy-
wiedziona apelacja. W drugiej 
instancji Sąd Okręgowy w Kali-
szu, rozpoznając apelację obu 
stron, oskarżoną uniewinnił. 

- Po zapoznaniu się z pisem-
nym uzasadnieniem Prokura-
tor Rejonowy w Ostrowie 
Wlkp. wniósł o wywiedzenie 
kasacji zarzucając wyrokowi 
Sądu Okręgowego naruszenie 
prawa procesowego polegające 
na uznaniu przez Sąd II instan-
cji opinii biegłego w dziedzinie 
medycyny weterynaryjnej 
za niemiarodajną w zakresie 
okoliczności istotnych dla czy-
nienia ustaleń faktycznych 

w sprawie, w tym w szczegól-
ności wniosku końcowego opi-
nii, zgodnie z którym nie ma 
możliwości pomylenia mar-
twych i żywych szczeniąt i nie-
powołanie w takiej sytuacji ko-
lejnego biegłego celem stwier-
dzenia okoliczności wymagają-

cych wiadomości specjalnych – 
wyjaśnia prokurator Meler. 

Prokurator Generalny 
uwzględnił wniosek Prokura-
tora Rejonowego w Ostrowie 
Wlkp. o wywiedzenie kasacji 
nadzwyczajnej od tego wy-
roku.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Prokuratura nie zgodziła się 
z wyrokiem uniewinniają-
cym kobietę, która miała za-
kopać żywcem szczeniaki 
na terenie miejscowości Za-
lesie w powiecie ostrow-
skim. Prokurator Rejonowy 
w Ostrowie Wlkp. wniósł 
o wywiedzenie kasacji, za-
rzucając wyrokowi Sądu 
Okręgowego naruszenie 
prawa procesowego.

Kasacja w sprawie żywcem 
zakopanych szczeniaków

58-letni mieszkaniec powiatu 
pleszewskiego jechał z prędko-
ścią 144 km/h na „dziewięć-
dziesiątce”. Od kilkunastu dni 
sankcje za wykroczenie także 

poza miastem są bardzo su-
rowe. 

- Za popełnione wykrocze-
nie otrzymał mandat w wyso-
kości 1500 zł oraz 13 punktów 
karnych. Zgodnie z obowiązu-
jącymi przepisami stracił rów-
nież prawo jazdy na trzy mie-
siące - informuje Komenda Po-
wiatowa Policji w Gostyniu. 

Obecnie przekroczenie 
prędkości o więcej niż 50 km/h 
także poza obszarem zabudo-
wanym, na drodze jednojezd-
niowej dwukierunkowej sta-
nowi podstawę do zatrzymania 
prawa jazdy.

Piotr Fehler
piotr.fehlerpolskapress.pl

58-letni mieszkaniec powia-
tu pleszewskiego został 
przyłapany na zdecydowa-
nie zbyt szybkiej jeździe 
Fordem. Zgodnie z nowymi 
przepisami, które obowiązu-
ją od 3 marca, kara była bar-
dzo surowa.

Pędził Fordem jak 
podczas rajdu

58-letni mieszkaniec powiatu pleszewskiego jechał 144 
km/h na „dziewięćdziesiątce”. 

Wraca sprawa  zakopanych żywcem trzech 
szczeniaków.
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Tuż po godzinie 1:00 patrolu-
jący ulice Kalisza policjanci 
pionu kryminalnego, zauwa-
żyli śpiącego na chodniku męż-
czyznę. Kiedy zatrzymali radio-
wóz zobaczyli, że obok męż-
czyzny leżą narzędzia, które 
najczęściej znajdują się na wy-
posażeniu warsztatów samo-
chodowych. 

- Już po chwili okazało się, 
że śpiąca na chodniku osoba 
jest nietrzeźwa. Kiedy policjan-
tom udało się dobudzić męż-
czyznę, oświadczył, że leżące 
obok przedmioty są jego wła-
snością, nie potrafił jednak 
w żaden logiczny sposób wy-
tłumaczyć policjantom dla-
czego spacerował z nimi 
po mieście w środku nocy - in-
formuje podkom. Anna Jawor-
ska-Wojnicz, rzeczniczka pra-
sowa Komendy Miejskiej Poli-
cji w Kaliszu. 

Chwilę później funkcjona-
riusze ustalili, że podnośnik 
do silników oraz urządzenia 
do ustawiania geometrii kół, 
zostały skradzione z terenu jed-
nej z pobliskich firm. Mężczy-
zna został zatrzymany. Pracu-

jący nad sprawą policjanci usta-
lili, że to niejedyne przestęp-
stwo na koncie 36-latka. 

- Okazało się, że już wcze-
śniej mężczyzna włamał się 
do budynków tej samej firmy, 
skąd zabrał narzędzia będące 
na wyposażeniu warsztatu. 
Łączna wartość strat na szkodę 
firmy wyniosła blisko 30 tys. 
złotych - dodaje rzeczniczka ka-
liskich policjantów. 

36-latek usłyszał już za-
rzuty w tej sprawie. Za prze-
stępstwa, których się dopuścił, 
grozi kara nawet 10 lat pozba-
wienia wolności. Ponieważ 
podejrzany dopuścił się czynu 
w warunkach tzw. recydywy, 
czyli powrotu do przestęp-
stwa, grozi mu kara nawet 15 
lat więzienia.

Andrzej Kurzyński
andrzej.kurzynski@polskapress.pl

Kaliscy policjanci zatrzymali 
36-letniego mężczyznę, któ-
ry ukradł sprzęt i narzędzia z 
terenu jednej z nieczynnych 
firm. 36-latek był tak pijany, 
że wracając w nocy z pocho-
dzącymi z kradzieży rzecza-
mi zasnął na chodniku...

Był tak pijany, że... zasnął z łupem na ulicy

Złodziej razem z łupem zasnął na ulicy. 
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Sezon motocyklowy nie rozpo-
czął się jeszcze na dobre, ale 
na drogi wyjechali już pierwsi 
miłośnicy jednośladów. Nie-
stety nie wszyscy będą mogli 
cieszyć się pełnią nadchodzą-
cego sezonu. Przekonał się 
o tym motocyklista zatrzy-
many do kontroli drogowej 
przez policjantów z wydziału 
Ruchu Drogowego Komendy 
Miejskiej Policji w Kaliszu. 

- 32-latek w obszarze zabu-
dowanym, w miejscu gdzie 
obowiązuje ograniczenie do 50 
km/h, jechał z prędkością, aż 
117 km/h. Następną prze-
jażdżkę mężczyzna będzie 
mógł odbyć w czerwcu. Zgod-
nie z obowiązującymi przepi-
sami policjanci zatrzymali kie-
rowcy prawo jazdy. 32-latek bę-
dzie mógł je odzyskać dopiero 
za trzy miesiące - mówi pod-

kom. Anna Jaworska-Wojnicz, 
rzeczniczka prasowa Komendy 
Miejskiej Policji w Kaliszu. 

Zgodnie z taryfikatorem 
za tego typu wykroczenie grozi 
mandat w wysokości 2 tysięcy 
złotych oraz 14 punktów kar-
nych. 

- Wszyscy musimy zdawać 
sobie sprawę, że motocyklista 
w momencie zderzenia z in-
nym pojazdem, bądź prze-
szkodą narażony jest na więk-
sze niebezpieczeństwo utraty 
zdrowia, a nawet życia. Oprócz 

kasku i odpowiedniego kombi-
nezonu ochronnego, nie ma 
żadnych dodatkowych zabez-
pieczeń w postaci karoserii, pa-
sów bezpieczeństwa czy podu-
szek powietrznych - dodaje 
rzeczniczka kaliskich policjan-
tów. 

Policja w Kaliszu apeluje 
do motocyklistów, aby nie prze-
ceniali własnych umiejętności 
i stosowali się do obowiązują-
cych ograniczeń, szczególnie 
tych dotyczących dozwolonej 
prędkości.

Andrzej Kurzyński
andrzej.kurzynski@polskapress.pl

Mimo zaostrzenia stawek 
mandatów dla łamiących 
przepisy na drodze, nadal 
nie brakuje tych, którzy 
w sposób lekceważący pod-
chodzą do obowiązujących 
zasad bezpieczeństwa. Jed-
nym z takich nieodpowie-
dzialnych kierowców był 
motocyklista, zatrzymany 
do kontroli przez policjan-
tów z kaliskiej drogówki.

Motocyklista przekroczył prędkość o 67 km/h

Policjanci kaliskiej drogówki zatrzymali motocyklistę, 
który znacznie przekroczył dozwoloną prędkość w 
terenie zabudowanym
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Plac budowy został przekazany 
i rozpoczęły się już prace w ka-
liskim Parku Przyjaźni. 

- Będzie przebudowane 
główne wejście z tym dużym 
dębem, będzie zjazd dla wóz-
ków, dla osób niepełnospraw-
nych. Dąb, pod którym są 
płyty z nazwami gmin po-
wiatu kaliskiego, zostanie 
podświetlony. Pojawi się 
nowa nawierzchnia, w którą 
zostaną one wmontowane. 
Maksymalnie, ile się tylko da 
terenu będzie rozszczelnione 
tak, żeby woda deszczowa, 
która tam się gromadziła spły-
wała. Będzie też zrobione 

przyłącze wodociągowe 
do tężni solankowej. Również 
alejka po prawej stronie 
od stawu będzie wyremonto-
wana z materiałów przepusz-
czalnych – wymienia Dagmara 
Pokorska, naczelniczka Wy-
działu Rozbudowy Miasta UM 
w Kaliszu. 

Jeden z pięciu stawów zo-
stanie oczyszczony i zamie-
niony w hydrofitowy. W in-
nym została spuszczona 
woda.  

- Oznacza to, że będzie tam 
rosła specjalna zieleń, której za-
daniem jest oczyszczanie 
wody. Stawy będą napowie-
trzane. Do tego pierwszego 
stawu będzie wybudowana ka-
skada, która będzie doprowa-
dzała wodę z ulicy Skalmie-
rzyckiej, która też w najbliż-
szym czasie zostanie przebudo-
wana. Już częściowo zbiorniki 
pod wody opadowe zostały 
wkopane w ziemię. Woda z ul. 
Skalmierzyckiej będzie pod-

czyszczana i doprowadzana 
jako zasilanie stawu. Będzie to 
nietypowa atrakcja, której 
w Kaliszu nie mamy jeszcze, bo 
to będzie taki wodospad mean-
drujący do stawu. W stawach 
pojawią się również fontanny, 
które posłużą napowietrzaniu 
wody tak, żeby zieleń wodna 
i zwierzęta lepiej funkcjono-
wały – wyjaśnia Dagmara Po-
karska 

Na tak zwanym placu grillo-
wym będzie rozszczelniona na-
wierzchnia. a sam plac zyska 
nową, rekreacyjną szatę. Poja-
wią się ławki, stoły do gry 
w szachy i nowa zieleń. 

- Wszystko po to, żeby ten 
park coraz lepiej służył miesz-
kańcom i był coraz bardziej 
urozmaicony – podkreśla Po-
korska. 

Planowo prace mają zakoń-
czyć się w marcu przyszłego 
roku. Nad pracami nadzór pro-
wadzą ornitolog, herpetolog 
i specjalista od zieleni. Inwesty-
cja to koszt 4,6 milionów zło-
tych. 70% kosztów pochodzi 
z unijnego dofinansowania.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Park Przyjaźnie wypięknie-
je. Zmieni się nawierzchnia, 
zostanie oczyszczony staw, 
pojawi się w nim wodospad i 
nowa roślinność. Plac zyska 
nową, rekreacyjną szatę, a 
dąb znajdujący się przy wej-
ściu zostanie podświetlony. 
Prace potrwają około roku. 

Kaskada i podświetlenie dębu 
w Parku Przyjaźni

W poniedziałek, 16 marca wice-
wojewoda Karolina Fabiś-Szulc 
podpisała umowy z 15 samo-
rządami, które dzięki wsparciu 
z programu Aktywne Place Za-
baw stworzą place zabaw w in-
stytucjach opieki. Dwa z nich 
powstaną w Kaliszu. Miasto 
otrzymało 600 tys. zł, co po-
kryje w pełni koszty inwestycji. 

- Plac zabaw przy Żłobku nr 
3 zostanie przebudowany, 
przy Żłobku nr 4 powstanie 
nowy. Na obu stworzymy różne 
strefy zachęcające do aktywno-
ści i wspierające rozwój naj-
młodszych - strefa zabaw tema-
tycznych, w której doznania 
sensoryczne będą związane 
z naturą, znajdą się w niej 
ścieżka sensoryczna „bosych 
stóp”, szałasy z żywej wikliny 
oraz zielone tunele, strefa za-
baw muzycznych, w której po-
wstanie dźwiękowa ścieżka 
sensoryczna wspierająca roz-
wój emocjonalny najmłod-
szych – mówi Krystian Kina-
stowski, prezydent Kalisza. 

Obydwie inwestycje wyko-
nane zostaną w bieżącym roku.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Dwa atrakcyjne place zabaw 
powstaną przy żłobkach nr 3 
i nr 4 w Kaliszu. Dofinanso-
wanie z Ministerstwa Rodzi-
ny, Pracy i Polityki Społecz-
nej pokryje w pełni koszty 
tej inwestycji. 

Nowe place zabaw przy żłobkach

Wicewojewoda podpisała umowę z prezydentem Kalisza 
Krystianem Kinastowskim na realizacje placów zabaw.

Park Przyjaźni w Kaliszu.
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Najkorzystniejszą ofertę zło-
żyło Przedsiębiorstwo Budow-
nictwa Drogowego SA w Kali-
szu, które zrealizuje inwestycję 
za ponad 41 mln zł brutto. 
Oferta kaliskiego przedsiębior-
stwa uzyskała najwyższą liczbę 
punktów w ocenie kryteriów 
przetargowych , które obejmo-
wały cenę oraz okres rękojmi 
i gwarancji jakości. 

Zwycięska propozycja zdo-
była łącznie 100 punktów , 
w tym: 95 punktów za kryte-
rium ceny i 5 punktów za okres 
rękojmi i gwarancji jakości. Za-

deklarowany okres rękojmi 
i gwarancji na wykonane ro-
boty budowlane wynosi 96 
miesięcy. 

Przebudowa ul. Dobrzeckiej 
oraz ul. św. Michała należy 
do najbardziej oczekiwanych 
inwestycji drogowych w tej czę-
ści Kalisza. O konieczności mo-
dernizacji tej trasy mieszkańcy 
i kierowcy mówią od wielu lat. 
Ulice stanowią ważny ciąg ko-
munikacyjny. Informacja o wy-
borze najkorzystniejszej oferty 
otwiera drogę do podpisania 
umowy z wykonawcą i rozpo-
częcia prac. Jeżeli procedura 
przetargowa nie zostanie za-
kwestionowana, inwestycja bę-
dzie mogła wejść w fazę reali-
zacji. 

Przy okazji tej inwestycji sa-
morząd miasta zapowiada 
przebudowę ronda u zbiegu 
ulic Dobrzeckiej i Podmiejskiej 
na rondo dwujezdniowe. Dwu-
jezdniowe mają być także wloty 
do ronda. 

- Zostaną wykonane spe-
cjalne bypassy, które będą od-
ciążały ruch z głównej trasy. 
A jeśli dołożymy do tego bu-
dowę obwodnicy Kalisza, która 
wyprowadzi cały ruch tranzy-
towy z naszego miasta, to korki 
w tym miejscu definitywnie się 
skończą, przez co jakość życia 
mieszkańców znacznie się po-
prawi - przekonuje Krystian Ki-
nastowski, prezydent Kalisza.

Andrzej Kurzyński
andrzej.kurzynski@polskapress.pl

Po latach oczekiwań i licz-
nych perypetiach procedu-
ralnych mieszkańcy Kalisza 
doczekali się przełomu 
w sprawie jednej z najważ-
niejszych inwestycji drogo-
wych. Zarząd Dróg Miej-
skich w Kaliszu poinformo-
wał o rozstrzygnięciu prze-
targu na realizację zadania  
„Rozbudowa odcinka ul. Do-
brzeckiej i ul. św. Michała 
w Kaliszu”.

Przełom w sprawie przebudowy Dobrzeckiej i św. Michała

W Kaliszu szykuje się kolejna duża inwestycja drogowa.
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Rok temu Energa chwaliła się 
nowoczesną kotłownią, która 
docelowo ma zastąpić eksplo-
atowane tam jednostki wę-
glowe. Drugim etapem inwesty-
cji były silniki kogeneracyjne, 
które, oprócz ciepła, mają do-
starczać również do krajowego 
systemu elektroenergetycz-
nego energię elektryczną. We 
wtorek, 10 marca dziennikarze 
mieli okazję obejrzeć budynek, 
w którym mieści się zespół ko-
generacyjny złożony z tych 
dwóch silników opartych 
na pracy na gazie ziemnym. 

- Zmiany, które zostały 
wprowadzone powodują, że 

mamy podniesioną rentow-
ność zakładu, zachowane re-
dukcje emisji gazów cieplar-
nianych przy jednoczesnym 
utrzymaniu cen ciepła dla 
mieszkańców Kalisza – wyja-
śnia Witold Wieczorek, wice-
prezes zarządu spółki Energa 
Ciepło Kaliskie. 

- Jest to tak naprawdę taki 
silnik, jaki mamy w samocho-
dach, tylko na sterydach i zu-
żywa więcej gazu – wyjaśnia 
Piotr Cieślak, kierownik ser-

wisu technicznego w Energa 
Ciepło Kaliskie – Dzięki całej in-
stalacji, która została zabudo-
wana przy tym silniku, wyko-
rzystujemy wszelkie możliwo-
ści odzysku energii cieplnej dla 
poprawności rentowności 
i efektywności całego układu 
kogeneracyjnego. 

Spalanie gazu automatycz-
nie powoduje redukcję emisji 
dwutlenku węgla o 50% w sto-
sunku do spalania paliw kopal-
nianych.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Elektrociepłownia na Piwo-
nicach w Kaliszu ma nowe 
silniki kogeneracyjne. W tej 
chwili są to największe sil-
niki elektryczne w Polsce! 
To drugi etap wielkich in-
westycji prowadzonych tu-
taj przez Energę Kogenera-
cja, które mają poprawić 
rentowność zakładu i zredu-
kować emisję CO2 przy 
utrzymaniu cen ciepła dla 
mieszkańców Kalisza. 

Wielka inwestycja w kaliskiej 
elektrociepłowni

Elektrociepłownia na Piwonicach w Kaliszu ma nowe 
silniki kogeneracyjne.
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   GALA PLEBISCYTU KALISZANKA ROKU 2025.KALISZ

Konkurs po raz piąty zorganizo-
wała Kaliska Rada Kobiet. Jego 
celem od początku jest prezen-
tacja sylwetek wspaniałych ko-
biet, zaangażowanych kalisza-
nek, które podejmują działalno-
ści społeczne, edukacyjne, kul-
turalne i biznesowe, a swoją dzia-
łalnością wpływają na rozwój 
miasta i lokalnej społeczności. 

Do tytułu Kaliszanki Roku 
nominowano 11 kobiet. Tytuł 
decyzją jury otrzymała Monika 
Bąk - była kaliska siatkarka, dziś 
oddana społeczniczka i wolon-
tariuszka, która wspiera potrze-
bujące osoby i zwierzęta. 

- To kobieta, której życie naj-
pełniej opisują trzy słowa – em-
patia, zaangażowanie i działa-
nie. Nie deklaracje – działanie, 
nie obietnice, ale konkrety. Sport 
nauczył ją dyscypliny, współ-
pracy i walki do końca. Dziś tę 
samą determinację przenosi 
na zupełnie inne boisko – boisko 
ludzkich spraw. Tam gdzie ktoś 
potrzebuje wsparcia, ona już 
jest. Tam gdzie brakuje koca, cie-
płej kurtki, środków higienicz-
nych ona organizuje zbiórkę - 
uzasadniała Agnieszka Lesień, 
członkini kapituły konkursowej. 

Laureatka nie kryła zasko-
czenia i wzruszenia. 

- Jestem oszołomiona. Ob-
stawiałam inną nominowaną, 
nie miałam przygotowanego 
przemówienia, było to totalne 
zaskoczenie. Ale dla mnie jest 
to ogromne wyróżnienie. 
Chciałabym być inspiracją dla 
wielu ludzi. Chciałabym, żeby 
ludzie otworzyli swoje serca nie 
tylko na los bezdomnych zwie-
rząt, ale również na los osoby 
w kryzysie bezdomności, bo 
uwierzcie mi – pomaganie ma 
nie tylko sens, ale też ogromną 
moc – mówiła Monika Bąk. 

A to jak skutecznie potrafi 
działać, udowodniła nawet 
w swoim wystąpieniu po ode-
braniu wyróżnienia, apelując 
do obecnych o wsparcie finan-
sowe lub rzeczowe w zakupie 
chłodziarki dla Schroniska dla 
Bezdomnych Mężczyzn im. 
Brata Alberta. 

Podczas gali w CKiS publicz-
ność miała okazję posłuchać 
zespołu „Po latach”, Izabeli Płó-
ciennik znanej z programu The 
Voice of Poland oraz wysłuchać 
prelekcji dr Kariny Barszczew-
skiej - specjalistki ginekologii 

i położnictwa, w trakcie drugiej 
specjalizacji lekarskiej z seksu-
ologii. Dr Karina Barszczewska 
otrzymała pierwszy w historii 
gali tytuł Ambasadorki Kalisza. 

Nominowane do tytułu 
Ewelina Kurzobrocka-Pipia 

- autorka trzech powieści, któ-
rych akcja osadzona jest w Ka-
liszu i okolicach, z pasją i lite-
racką wrażliwością promuje hi-
storię oraz tożsamość naszego 
miasta. W 2025 roku ukazały się 
dwie jej książki: „W ciemności 
wołam Ciebie” oraz „Droga 
długa i ciemna”. Szczególnie 
pierwsza z nich, osadzona w re-
aliach międzywojennego Kali-

sza, przybliża czytelnikom 
świat lokalnej elity, splatając 
fikcyjną fabułę z autentycz-
nymi postaciami, miejscami 
i budynkami. 

Agnieszka Janiak - serce 
i siła kaliskiego wolontariatu. 
Od kilkunastu lat z niezwykłym 
oddaniem działa w Schronisku 
dla Zwierząt w Kaliszu, każ-
dego dnia dając bezdomnym 
zwierzętom nie tylko opiekę, 
ale przede wszystkim szansę 
na nowe, lepsze życie. Aktyw-
nie promuje adopcje, przepro-
wadza wizyty przed adop-
cyjne, a po znalezieniu domu 
przez jej podopiecznych wciąż 
pozostaje z opiekunami w kon-

takcie – służy radą, wsparciem 
i doświadczeniem. 

Agnieszka Wypych to cicha 
bohaterka kaliskiej społeczno-
ści, która każdego dnia 
wspiera dzieci, młodzież i do-
rosłych,  w szczególności ko-
biety. Jako nauczycielka, pe-
dagog specjalny oraz instruk-
torka rekreacji ruchowej i te-
atralnej z pasją i pełnym zaan-
gażowaniem pomaga rozwijać 
talenty, kreatywność i od-
wagę, tworząc przestrzeń 
pełną uważności, szacunku 
i empatii. Przez lata była koor-
dynatorką i pomysłodawczy-
nią wielu projektów spo-
łeczno-kulturalnych. 

Dorota Wróblewska – Mąka 
- nauczycielka akademicka Uni-
wersytet im. Adama Mickiewi-
cza w Poznaniu oraz założy-
cielka Studia Edukacji Wokalnej 
Happy Singers. Od 2014 roku 
tworzy w Kaliszu miejsce wyjąt-
kowe – przestrzeń, w której pa-
sja spotyka się z profesjona-
lizmem, a wiedza i doświadcze-
nie przekładają się na realny 
rozwój artystyczny. Happy Sin-
gers łączy pokolenia: od naj-
młodszych „Mali Singers” 
po dojrzałe wokalistki tworzące 
kaliski żeński chór The Birds 
Choir. 

Julia Maik - jedna z najbar-
dziej utytułowanych pływaczek 
młodego pokolenia w Polsce, re-
prezentująca Kaliski Klub Spor-
towy Włókniarz 1925. Specjali-
zuje się w stylu dowolnym i mo-
tylkowym, jest wielokrotną me-
dalistką mistrzostw Polski, re-
kordzistką kraju oraz reprezen-
tantką Polski – w tym uczest-
niczką Igrzysk Olimpijskich 
w Paryżu 2024. W 2025 roku się-
gnęła po dwa brązowe medale 
podczas Mistrzostwa Europy 
i dwa srebrne medale na Uni-
wersjadzie w Berlinie, reprezen-
tując Uniwersytet Kaliski. 

Justyna Habib - terapeutka, 
która łączy wysoki poziom me-
rytoryczny z uważnością i au-
tentycznym zaangażowaniem 
w pracę z kobietami. Jako fizjo-
terapeutka uroginekologiczna 
towarzyszy pacjentkom na róż-
nych etapach życia, oferując te-
rapię opartą na rzetelnej dia-
gnostyce i realnych potrzebach 
– bez schematów, za to z indy-
widualnym podejściem. Jej mi-
sją jest przywracanie należnej 
rangi zagadnieniom kluczo-
wym dla kobiecego zdrowia. 

Magdalena Figas - silny i za-
angażowany głos kaliskiego 
rzemiosła. Od 2015 roku z pasją 
działa na rzecz rozwoju eduka-
cji zawodowej i lokalnych spo-

łeczności – zarówno w subre-
gionie kaliskim, jak i na forum 
ogólnopolskim. Od kwietnia 
2025 roku pełni funkcję dyrek-
tora Izby Rzemieślniczej w Ka-
liszu oraz jest członkiem Rady 
Dyrektorów przy Związku Rze-
miosła Polskiego. Z energią bu-
duje mosty między rzemiosłem 
a szkołami branżowymi, praco-
dawcami i instytucjami pu-
blicznymi. 

Malwina Bryła-Wojcie-
chowska to inicjatorka i orga-
nizatorka jednego z najwięk-
szych kobiecych wydarzeń 
w regionie – Kaliskiego Forum 
Kobiet, które cyklicznie od-
bywa się w auli Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza w Po-
znaniu (wydział w Kaliszu). 
Z wykształcenia prawniczka, 
przedsiębiorczyni, na co dzień 
wspiera innych jako doradca 
biznesowy i prawny. Jej dzia-
łalność realnie wpływa na lo-
kalną społeczność – szczegól-
nie kobiety 

Małgorzata Skrzypczak - fi-
nalistka The Voice Senior za-
chwyciła całą Polskę nie tylko 
głosem, ale przede wszystkim 
autentycznością, radością ży-
cia i dumą z tego, że jest z Kali-
sza. Przez ponad trzydzieści lat 
uczyła wychowania fizycz-
nego, a w dojrzałym wieku 
sama zaczęła uprawiać sport 
wyczynowo – biega maratony, 
startuje w triathlonach, mor-
suje, zimą pływa w otwartych 
akwenach. Jest amazonką i ak-
tywnie promuje profilaktykę 
raka piersi. Jest autorką e-bo-
oka „Teraz już wiem”. 

Małgorzata Sysiak od lat 
działa na rzecz dzieci, a od 2025 
roku szczególnie angażuje się 
w rozwój świetlicy środowisko-
wej „Wzrastanie” w Kaliszu. Jej 
działania są odważne, kon-
kretne i skuteczne. W 2025 roku 
zainicjowała kontakt z mał-
żonką prezydenta RP oraz do-
prowadziła do zaplanowania 
spotkania z Rzeczniczką Praw 
Dziecka w kwietniu 2026 r. 
Współpracuje z kaliskimi klu-
bami sportowym, dba także 
o te „małe wielkie” marzenia. 

Monika Bąk to niezwykła 
mieszkanka Kalisza, której życie 
i działalność najlepiej opisują 
słowa: empatia, zaangażowanie 
i skuteczność. Była kaliska siat-
karka, dziś oddana społeczniczka 
i wolontariuszka, od lat z niesłab-
nącą energią działa na rzecz ludzi 
i zwierząt, niosąc realną pomoc 
tam, gdzie jest ona najbardziej 
potrzebna. Jako członkini Rady 
Osiedla Chmielnik inicjuje 
i współorganizuje liczne działa-
nia na rzecz mieszkańców . Jest 
stałą wolontariuszką Towarzy-
stwo Pomocy im. św. Brata Al-
berta. Współpracuje także z Fun-
dacją Bread of Life.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

W środę, 11 marca odbyła się 
uroczysta Gala Plebiscytu 
Kaliszanka Roku 2025. Pod-
czas uroczystości w Cen-
trum Kultury i Sztuki pozna-
liśmy laureatkę konkursu. 
Zaszczytny tytuł otrzymała 
Monika Bąk. 

Monika Bąk została Kaliszanką Roku 2025

Panie nominowane do tytułu Kaliszanka Roku 2025 podczas gali w CKiS w Kaliszu.
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Monika Bąk Kaliszanką Roku 2025.
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  PROTEST MIESZKAŃCÓW BEZNATKI. GMINA CEKÓW-KOLONIA

Inwestor planuje w Beznatce 
budowę kurnika o po-
wierzchni 2930 m  kwadrato-
wych na 39.390 kur oraz cztery 
silosy paszowe. Dla mieszkań-
ców to już za dużo. 

- Jesteśmy już tutaj zasypani 
kurnikami. Jest ich kilkanaście 
w obrębie kilometra. To kilka 
ferm, które są podzielone mię-
dzy członków jednej rodziny. 
Teraz chcą postawić nam na sa-
mym środku kolejną fermę z ol-
brzymimi silosami, magazy-
nami – mówi nam mieszkanka 
Beznatki. 

- Były obietnice ze strony in-
westora, że tutaj nic nie po-
stawi. W ubiegłym roku posta-
wił ogromny magazyn. Tłuma-
czył, że stawia sortownie jaj, 
dlatego że musi się oddalić się 
od swoich obecnych kurników, 
ale to był tylko początek tego co 
chciał zrobić. Na ten moment 
ten jeden kurnik i dwa maga-
zyny, kilkanaście silosów ma 
powstać w samym środku wsi, 
granicząc z działkami mieszkal-
nymi w obrębie 100 metrów – 
mówi nasza rozmówczyni. 

Apelują do władz 
i instytucji  
Kilkudziesięciu mieszkań-

ców już podpisało sprzeciw 
wobec tej inwestycji. 

- Liczy się interes przedsię-
biorcy, a nie to czego chcą 
mieszkańcy. A my chcemy 
tylko spokoju i czystego po-
wietrza. Nie chcemy mieć 
smrodu, hałasu, ruchu cięża-
rówek na naszych wąskich 
drogach, po których prze-
mieszczają się również dzieci 
rowerami – podkreśla miesz-
kanka Beznatki. 

Mieszkańcy podkreślają 
również, że nowa ferma ma po-
wstać w pobliżu obszaru Na-
tura 2000 Dolina Swędrni, co 
budzi dodatkowe obawy o stan 
środowiska. Zaapelowali 

o wsparcie do instytucji pro-
ekologicznych, Stowarzyszenia 
Aglomeracja Kalisko-Ostrow-
ska. Wystosowali również 
otwarty apel do wójta gminy 
Ceków-Kolonia. 

- Wniosek jest złożony na je-
den kurnik do 40 DJP (Dużych 
Jednostek Przeliczeniowych - 
dop. red), więc jest oceniany 
w procedurze administracyjnej 
w ramach uzyskania warunków 

zabudowy. Czekamy jeszcze 
na jedną opinię, dotyczącą tego, 
czy ta inwestycja ze względu 
na swoje położenie powinna być 
obarczona decyzją środowi-
skową, bo na dzień dzisiejszy 
z przepisów warunków zabu-
dowy to jest poniżej 40 DJP, 
więc decyzja środowiskowa nie 
dotyczy – wyjaśnia Mariusz 
Chojnacki, wójt Cekowa – Kolo-
nia. – Jest to poddane nie tylko 
ocenie gminy, ale też jest wy-
słane do urbanistki, do firmy zaj-
mującej się analizami środowi-
skowymi i czekamy aż wpłyną 
wszystkie analizy. To może na-
stąpić w ciągu dwóch tygodni. 

Teraz mieszkańcy czekają 
na decyzję uzgadniającą wa-
runki zabudowy lub nieuzgad-
niającą warunków zabudowy. 
Decyzja środowiskowa nie 
oznacza, że wniosek nie będzie 
dalej procedowany i nie za-
myka drogi inwestorowi. Wójt 
przypuszcza, że zarówno 
mieszkańcy, jak i inwestor będą 
skarżyć warunki zabudowy, 
więc sprawa może być rozstrzy-
gnięta w perspektywie 2 lat 
przez sąd.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

W bezpośrednim sąsiedz-
twie domów w miejscowo-
ści Beznatka nadal planowa-
na jest budowa kurnika. Ko-
lejnego w tej okolicy.  - Ma-
my tego dosyć. Walczymy 
i piszemy sprzeciwy, bo nie 
chcemy smrodu, hałasu i ru-
chu ciężarówek po drogach, 
gdzie przemieszczają się 
dzieci – mówią mieszkańcy 
wsi. 

Nie chcą kolejnego kurnika we wsi

Mieszkańcy Beznatki sprzeciwiają się budowaniu kolejnego kurnika w swojej wsi.
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Zespół Leigha to choroba, 
która powoli wyniszcza orga-
nizm i odbiera dzieciom 
sprawność. Mimo tej diagnozy 
Ania przez lata dzielnie wal-
czyła każdego dnia. Od po-
czątku jest pod  opieką specja-
listów. Ma zapewniony sprzęt 
rehabilitacyjny, intensywną 
rehabilitację, konsultacje le-
karskie i wszystko, co pomaga 
jej mniej cierpieć. 

- Zrobiliśmy wszystko, co 
było w naszej mocy. Ostatnie 
pół roku to dla nas prawdziwy 
koszmar. Deformacja klatki 
piersiowej sprawia, że płuca na-
szej córki mają coraz mniej 
miejsca. Każdy miesiąc pogłę-
bia skrzywienie i zabiera Ani 

przestrzeń do oddychania – 
podkreślają Anita i Artur, ro-
dzice Ani. 

Lekarze mówią wprost: ope-
racja kręgosłupa jest konieczna. 
To operacja ratująca życie Ani. 
Niestety, w Polsce nikt nie jest 
w stanie podjąć się tego wy-
zwania. 

- W Szpitalu Sant Joan de 
Déu w Barcelonie światowej 
klasy specjaliści od leczenia naj-
cięższych skolioz u dzieci prze-
analizowali dokładnie doku-
mentację medyczną Ani. 
Po wielu analizach lekarze za-
kwalifikowali ją do operacji! To 

dla nas ogromna nadzieja – mó-
wią rodzice. - Operacja ma za-
trzymać postęp skoliozy, odcią-
żyć płuca i pozwolić Ani dalej 
oddychać. 

Dwie operacje kręgosłupa 
w Barcelonie, przelot, pobyt 
minimum 6 miesięcy to 
ogromne koszty. Potrzebne jest 
wsparcie finansowe. Ruszyła 
zbiórka pieniędzy na ratunek 
dla Ani. Każdy może  
na www.siepomaga. pl/anna-
mrowczynska. Warto też śle-
dzić losy Ani na www.face-
book.com/PomocdlaAniMrow-
czynskiej.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

750 tysięcy złotych to cena 
za leczenie w Barcelonie, 
które może uratować Anię 
Mrówczyńską. Dziewczyn-
ka cierpi na zespół Leigha. 
Deformacja klatki piersio-
wej sprawia, że płuca dziew-
czynki mają coraz mniej 
miejsca. Potrzebne jest 
wsparcie, które może ocalić 
jej życie. 

Ania może udusić się przez 
własny kręgosłup

Ania może udusić się przez własny kręgosłup. 
Potrzebna kosztowna operacja w Barcelonie.
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11 marca znów wzrosły stawki 
opłat za przejazd płatnymi od-
cinkami A2 na trasie Nowy To-
myśl – Konin. Autostrada Wiel-
kopolska SA (AW SA) zapowie-
działa podwyżki dwa dni wcze-
śniej. Użytkownicy samocho-
dów osobowych za przejazd ca-
łym tym odcinkiem zapłacą 120 
zł. Poprzednią podwyżkę wpro-
wadzono we wrześniu 2025 r. 

Stawka za przejazd każdym 
z trzech 50 km odcinków auto-
strady pomiędzy Nowym To-
myślem a Koninem wynosi: 20 
zł - motocykle, auta o dwóch 
osiach - 40 zł, pojazdy samo-
chodowe o dwóch osiach, z któ-
rych co najmniej jedna wyposa-
żona jest w koła bliźniacze - 69 

zł, pojazdy samochodowe 
o więcej niż  trzech osiach oraz 
pojazdy samochodowe o trzech 
osiach z przyczepami - 160 zł, 
pojazdy ponadnormatywne - 
400 zł. Przed 11 marca stawki 
wynosiły: 19 zł dla motocykli, 37 
zł dla pojazdów osobowych 
o dwóch osiach, 63 zł dla pojaz-
dów samochodowych o dwóch 
osiach. 

Koszt przejazdu na trasie A2 
Świecko – Nowy Tomyśl, 
na którym wysokość opłat jest 
regulowana decyzjami Mini-
sterstwa Infrastruktury, pozo-
staje bez zmian. 

Autostrada Wielkopolska 
przekazała w komunikacie, że 
decyzja o podniesieniu stawek 

opłat została podjęta na podsta-
wie analizy rosnących kosztów 
utrzymania infrastruktury, ob-
sługi długu oraz realizowanych 
projektów inwestycyjnych. 
Umowa koncesyjna na zarzą-
dzanie części autostrady A2 
przez AW SA, zawarta z Mini-
sterstwem Infrastruktury, obo-
wiązuje do 10 marca 2037. 

- W ocenie MI kolejna pod-
wyżka opłat na autostradzie A2 
zarządzanej przez AW SA jest 
niezasadna. Minister Infrastruk-
tury zwrócił się do GDDKiA 
o przeanalizowanie możliwości 
zerwania umowy z zarządza-
jącą odcinkiem spółką - poinfor-
mowała PAP rzeczniczka re-
sortu Anna Szumańska.

Mariusz Michalak
mariusz.michalak@polskapress.pl

Minister Infrastruktury 
zwrócił się do Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i 
Autostrad o zbadanie możli-
wości zerwania umowy z 
Autostradą Wielkopolską, 
w związku z podniesieniem 
przez spółkę stawek za 
przejazd autostradą A2 na 
odcinku między Koninem i 
Nowym Tomyślem.

Czy rząd zerwie umowę 
z Autostradą Wielkopolską?

11 marca wzrosły stawki opłat za przejazd płatnymi 
odcinkami A2 na trasie Nowy Tomyśl – Konin. 
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W sobotę, 14 marca drzwi 
uczelni były otwarte dla 
wszystkich, którzy chcieli po-
znać działalność, skorzystać 
z porad specjalistów oraz wziąć 
udział w wydarzeniach eduka-
cyjnych i popularnonauko-
wych. 

- Jednym z najchętniej od-
wiedzanych miejsc była strefa 
zdrowia, gdzie można było 
bezpłatnie wykonać podsta-
wowe badania profilaktyczne 
– pomiar ciśnienia tętniczego, 
pulsu, saturacji czy poziomu 
cukru we krwi, a także spraw-
dzić wskaźnik BMI. Dużym 
zainteresowaniem cieszyły się 
również konsultacje z położ-
nymi dla przyszłych mam 
oraz porady kosmetologiczne 
dotyczące m.in. analizy skła-
dów kosmetyków i doboru 
preparatów do typu skóry. 
W programie znalazł się także 
wykład lekarza urologa, Okta-
wiusza Wierzbickiego „Dla-
czego nie warto ufać interne-
towym poradom zdrowot-
nym?”, po którym uczestnicy 
mogli skorzystać z indywidu-
alnych porad specjalistycz-
nych – informuje Uniwersytet 
Kaliski. Osoby, które odwie-

dziły Wydział Prawa mogły 
skorzystać z bezpłatnych po-
rad prawnych udzielanych 
przez ekspertów – prof. Marka 
Szewczyka z zakresu prawa 
budowlanego i zagospodaro-
wania przestrzennego oraz dr. 
Adama Plichtę, specjalizują-
cego się w prawie cywilnym 
i rodzinnym. 

Z kolei Wydział Politech-
niczny przygotował pokazy 
i warsztaty popularyzujące 
naukę oraz nowoczesne tech-
nologie. Odwiedzający mogli 
zobaczyć inteligentne roboty 
mobilne, obserwować progra-
mowanie robotów przemysło-
wych, a także wziąć udział 
w eksperymentach chemicz-

nych i materiałowych. Dużym 
powodzeniem cieszyła się 
możliwość stworzenia wła-
snego breloka na drukarce 3D 
oraz pokazy skanowania 
optycznego i pracy ramienia 
robota. 

Na uczestników czekały 
również atrakcje o bardziej 
praktycznym charakterze – 
m.in. strzelnica laserowa oraz 
symulator wózka widłowego. 
Najmłodsi odwiedzający mo-
gli natomiast wziąć udział 
w zajęciach przygotowanych 
przez Bibliotekę Uniwersytetu 
Kaliskiego w ramach strefy 
„Mały Obywatel – śladami 
Prezydenta Stanisława Woj-
ciechowskiego”. 

Jednym z głównych punk-
tów programu była także gra te-
renowa „Misja: Prezydent. Śla-
dami Stanisława Wojciechow-
skiego”. Dużym zainteresowa-
niem cieszyło się również zwie-
dzanie zabytkowego budynku 
rektoratu. 

Święto uczelni było okazją 
nie tylko do upamiętnienia pre-
zydenta Stanisława Wojcie-
chowskiego, lecz także do inte-
gracji uczelni z mieszkańcami 
miasta i prezentacji potencjału 
naukowego Uniwersytetu Kali-
skiego. Zakończyła je msza 
święta w kościele garnizono-
wym - kościele uniwersytec-
kim sprawowana przez biskupa 
kaliskiego Damian Bryla.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Za nami święto Uniwersyte-
tu Kaliskiego. Poza oficjalny-
mi wydarzeniami, uczelnia 
przygotowała atrakcje dla 
mieszkańców. Skorzystało z 
nich wielu mieszkańców Ka-
lisza, ale również Ostrowa 
Wielkopolskiego, Pleszewa, 
a nawet Radomia. 

Trzydniowe święto Uniwersytetu Kaliskiego

Święto Uniwersytetu Kaliskiego. Trzydniowe 
wydarzenie z atrakcjami dla mieszkańców i gości
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Konferencja to wydarzenie 
o interdyscyplinarnym charak-
terze, które skupiło naukow-
ców, przedstawicieli admini-
stracji z prezes Urzędu Regula-
cji Energetyki Renatą Mroczek 
oraz Ministerstwa Energii, or-
ganizacji branżowych, dużych 
odbiorców i wytwórców ener-
gii, dystrybutorów energii elek-
trycznej, przemysłu oraz samo-
rządów. Patronat nad konferen-
cją objęli minister Energii, Pre-

zes Urzędu Regulacji Energe-
tyki oraz liczne towarzystwa 
branżowe. Partnerem wydarze-
nia jest Energa Operator SA. 

Problematykę konferencji 
przybliżył prof. UK dr hab. Ma-
riusz Swora, kierujący Instytu-
tem Prawa i Regulacji Energe-
tyki i Gospodarki. 

- Bezpieczeństwo i stabil-
ność to dwie najistotniejsze 
wartości dla krajowego sys-
temu elektroenergetycznego, 
które są zapewniane przede 
wszystkim przez dyspozycyjne 

moce w systemie, czyli przede 
wszystkim elektrownie wę-
glowe i gazowe, a w przyszłości 
przez energetykę jądrową.” 
Szef IPREG podkreślił, że za-
pewnienie prawidłowej pracy 
KSE i jego zbilansowanie w sys-
temie wysoko nasyconym źró-
dłami odnawialnymi, takimi 
jak wiatr i fotowoltaika, jest po-
ważnym wyzwaniem dla ope-
ratorów systemów dystrybu-
cyjnych i operatora systemu 
przesyłowego – mówił prof. 
Mariusz Swora.

Andrzej Kurzyński
andrzej.kurzynski@polskapress.pl

Naukowcy, praktycy i samo-
rządowcy rozmawiali na 
Uniwersytecie Kaliskim o 
prawnych, ekonomicznych i 
technicznych aspektach 
bezpieczeństwa pracy syste-
mu energetycznego Polski 
podczas  Ogólnopolskiej 
Konferencji Naukowej 
„Energia i Gospodarka 2026. 
Bezpieczeństwo i stabilność 
systemu energetycznego”.

Rozmawiali o bezpiecznym i stabilnym systemie energetycznym

W sobotę, 14 marca drzwi uczelni były otwarte dla 
wszystkich.
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Na uczestników czekały również atrakcje o bardziej praktycznym charakterze np. 
strzelnica laserowa.
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Sandra – uczennica kaliskiego 
Zespołu Szkół Gastrono-
miczno-Hotelarskich z Go-
rzuch w gminie Szczytniki 
może liczyć na wsparcie lokal-
nej społeczności. W Dzień Ko-
biet kiermasz ciast i kwiatów 
odbył się przy kościele św. Mi-
kołaja w Stawie, a w niedzielę, 
15 marca KGW Radliczanki 
przy współpracy z ks. probosz-
czem Piotrem Bałoniakiem, 
zorganizowały kolejny w para-
fii św. Michała Archanioła 
w Rajsku. 

- Sandra jest jedną z nas. 
Chcemy z nią być w tych trud-

nych momentach. A osobom 
zaangażowanym w kiermasz 
dziękuję z całego serca – mówi 
Agnieszka Ziółkowska, prze-
wodnicząca KGW Radliczanki, 
które zorganizowało kiermasz 
w Rajsku. 

Ciasta piekły nie tylko panie 
z Radliczyc, ale też z sołectw 
Krowica Pusta, Krowica Za-
wodnia, Marchwacz, Mar-
chwacz Kolonia, Dąbrowa, 
Mroczki Małe, Skalmierz, Go-
rzuchy i KGW Lipkościanki. 

Łącznie udało się zebrać około 
200 pysznych, domowych wy-
pieków, które trafiły do sprze-
daży przy kościele w Rajsku, 
kaplicy w Radliczycach i na po-
południową mszę w kościele 
w Stawie. 

Sprzedaż każdego z pudełek 
wypełnionych ciastami prze-
kłada się na wsparcie w lecze-
niu Sandry, która przebywa 
obecnie w szpitalu w Poznaniu. 
Wesprzeć Sandrę można na po-
magam.pl/dak94a.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

KGW Radliczanki zorgani-
zowało kiermasz ciast i pa-
lemek wielkanocnych dla 
Sandry, która choruje na 
białaczkę. W pomoc włączy-
ło się mnóstwo osób, a chęt-
nych do zakupu ciast nie 
brakowało. 

Kiermasz dla Sandry przy kościele w Rajsku

Ogólnopolska Konferencja Naukowa w Uniwersytecie 
Kaliskim.
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Kiermasz dla Sandry przy kościele w Rajsku.
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Pielgrzymkę rozpoczęła uro-
czysta msza święta w Sanktu-
arium Świętego Józefa, w Kali-
szu pod przewodnictwem bi-
skupa kaliskiego Damiana 
Bryla w intencji sołtysów 
z Wielkopolski i diecezji kali-
skiej. 

- Chciałbym powiedzieć 
każdemu i każdej z Was – do-
brze, że jesteście. Dobrze, że je-
steście tutaj dzisiaj z nami w na-
szym sanktuarium, ale też 
chciałbym powiedzieć, w imie-
niu mieszkańców wszystkich 
naszych wiosek – dobrze, że je-
steście sołtysami – mówił bi-
skup kaliski Damian Bryl. 

Po nabożeństwie uczestnicy 
pielgrzymki złożyli kwiaty 
przed pomnikiem św. Jana 
Pawła II. 

- Dziesiąta edycja Piel-
grzymki Sołtysów do Sanktu-
arium Świętego Józefa w Kali-
szu wpisała się kalendarz wy-
darzeń, w których przedstawi-
ciele lokalnych społeczności 
mogą wspólnie się spotkać 
i podsumować swoją prace 
na rzecz mieszkańców. W Wiel-
kopolsce tą społeczną funkcję 
sprawuje ponad cztery tysiące 
osób. Organizując to wydarze-
nie chcemy podziękować oraz 
podkreślić znaczenie ich pracy 
w lokalnych społecznościach – 
mówił z kolei Krzysztof Gra-
bowski, wicemarszałek woje-
wództwa wielkopolskiego i or-
ganizator wydarzenia. 

Druga część uroczystości 
odbyła się w podkaliskim Sta-
wiszynie. Ponad tysiąc sołty-
sów wzięło udział w gali pod-
sumowującej etap woje-

wódzki konkursu „Fundusz 
Sołecki - najlepsza inicja-
tywa”. Podczas wydarzenia 
wręczono także odznaki hono-
rowe „Za zasługi dla woje-
wództwa wielkopolskiego” 
przyznawane przez zarząd 
województwa wielkopol-
skiego sołtysom, którzy 
swoim zaangażowaniem oraz 
pracą na rzecz lokalnych spo-
łeczności w szczególny sposób 
przyczyniają się do ich roz-
woju i integracji. W tym roku 
otrzymało je ponad 120 osób. 

Wicemarszałek Krzysztof 
Grabowski podkreślił rolę soł-
tysów w lokalnych społeczno-
ściach. 

- Jesteście inicjatorami 
wielu przedsięwzięć. Tych in-
tegracyjnych, ale też inwesty-
cyjnych. Bo rola sołtysa 
w ostatnich latach bardzo się 
zmieniła. To często wy wła-
śnie inicjujecie te wszystkie 
działania w lokalnych spo-
łecznościach przy wsparciu 
później już samorządów. 
Od kilkunastu już lat wdra-
żamy program „Wielkopolska 
Odnowa Wsi”, w ramach, któ-
rego , którego jest kilka kon-
kursów dotacyjnych, które 
skierowane są właśnie do so-
łectw. I dzięki temu wsparciu 
wiele udało się w waszych 
miejscowościach zrealizować. 
Nadzoruję ten program od kil-
kunastu lat i wiem, jak bardzo 
się zmienił, ale też wiem, jak 
bardzo zmieniła się aktyw-
ność sołectw - dodał Krzysz-
tof Grabowski. 

Głównym punktem wyda-
rzenia było rozstrzygnięcie 
etapu wojewódzkiego kon-
kursu „Fundusz Sołecki - naj-
lepsza inicjatywa”. Organiza-
torem etapu wojewódzkiego 
jest Zarząd Wojewódz-
twa Wielkopolskiego, który 
współpracuje w tym zakresie 
z Krajowym Stowarzyszeniem 
Sołtysów. Krajowe Stowarzy-
szenie Sołtysów jest organiza-
torem etapu ogólnopolskiego.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Już dziesiąty raz sołtysi z ca-
łej Wielkopolski i Diecezji 
Kaliskiej spotkali się w Kali-
szu. W sobotę, 14 marca od-
była się X Pielgrzymka Soł-
tysów do Sanktuarium Świę-
tego Józefa w Kaliszu. 

Do Kalisza i Stawiszyna zjechali 
sołtysi z całej Wielkopolski
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  PROMOCJA KSIĄŻKI ARCHIWUM PAŃSTWOWEGO W KALISZU.KALISZ

„Kaliskie wątki Powstania War-
szawskiego” to pierwsza tak 
obszerna publikacja poświę-
cona udziałowi Kaliszan 
i mieszkańców ziemi kaliskiej 
w zrywie niepodległościowym 
z 1944 roku. Jest pokłosiem 
konferencji naukowej, zorgani-
zowanej przez Archiwum Pań-
stwowe w Kaliszu w ramach 
obchodów 80. rocznicy wybu-
chu powstania. 

Jak podkreśla redaktor 
książki dr Grażyna Schlender, 
autorzy artykułów nie skupiają 
się na aspektach militarnych, 
lecz opisują losy powstańców, 
w wielu przypadkach także 
przed i po 1944 roku. 

Pływak, pisarz 
i profesor 
Najobszerniejszy tekst napi-

sała Edyta Pietrzak, która opi-
sała losy bohaterów z podzia-
łem na profesje, jakie wykony-
wali. Kolejne rozdziały poświę-
cone są dowódcom kompanii 
i plutonów, szeregowym żoł-
nierzom, przedstawicielom na-
uki i mediów, sportowcom, le-
karzom, kapłanom, sanita-
riuszkom i łączniczkom. Nie-
wątpliwie jedną z najbardziej 
tragicznych i godnych wspo-
mnienia postaci należy Tade-
usz Witold Semadeni (1902-
1944), znakomity pływak, 
dziennikarz sportowy, uczest-
nik wojny obronnej 1939, a po-
tem sędzia sądu kapturowego 
ZWZ-AK. Poległ rzucając bu-
telkę z benzyną na niemiecki 
czołg. Kilkanaście godzin póź-
niej zginął jego syn Allan. 

Elżbieta Stadtmüller opisała 
Włodzimierza Pietrzaka (1913-
44), byłego ucznia Gimnazjum 
Państwowego im. Tadeusza 
Kościuszki, redaktora szkol-
nego pisma „Świt”, a potem pi-
sarza, poety i krytyka literac-
kiego. W czasie wojny zaanga-
żowany był on w konspirację. 
Zginął w pierwszych dniach po-
wstania, trafiony w głowę 
odłamkiem granatu. Autorka 
szeroko rozpisuje się o upa-
miętnieniu Pietrzaka, m.in. po-
przez ustanowienie nagrody 
jego imienia. 

Z kolei dr Jarosław Dolat opi-
sał dokonania pochodzącego 
z Opatówka prof. dr. hab. Stani-
sława Andrzejewskiego (1908-

1979). Był on uczniem szkoły 
elementarnej w Opatówku, 
a potem gimnazjum humani-
stycznego w Warszawie i stu-
dentem Politechniki Warszaw-
skiej. W czasie powstania do-
wodził 119.plutonem saperów, 
uczestnicząc m.in. w słynnym 
boju o Uniwersytet Warszaw-
ski. Po wojnie był m.in. organi-
zatorem i kierownikiem Za-
kładu Inżynierii Reaktorowej 
w Instytucie Badań Jądrowych 

PAN, wykładowcą i autorem 
wielu prac naukowych. 

Kaliszanie i związani 
z Kaliszem 
Klaudia Filipczak poświęciła 

swój artykuł udziałowi w Po-
wstaniu Warszawskim Józefa 
Wiłkomirskiego (1926-2020), 
wybitnego muzyka, publicysty 
i działacza kultury. W powsta-
niu pełnił rolę łącznika. Po woj-
nie studiował historię i antro-

pologię, a przede wszystkim 
dyrygenturę w Państwowej 
Wyższej Szkole Muzycznej 
w Łodzi. Był dyrektorem filhar-
monii w Krakowie, Poznaniu 
i Szczecinie, założycielem fil-
harmonii w Wałbrzychu. Rok 
2015 roku był w Kaliszu Ro-
kiem Włkomirskich. 

O innym związanym z Ka-
liszem artyście napisała Syl-
wia Szydłowska. Tadeusz Ku-
lisiewicz (1899-1988) nie brał 

udziału w powstaniu, ale jest 
autorem wstrząsającego cyklu 
rysunków „Warszawa 1945”, 
który powstał od maja 
do sierpnia 1945 roku. Warto 
zauważyć, że wojna, a kon-
kretnie Niemcy dwa razy za-
brali artyście dom. Najpierw 
w Kaliszu w 1914 roku i 30 lat 
później w Warszawie.  

O związkach z Kaliszem 
i ziemią kaliską wybitnej spor-
tsmenki i olimpijki Marii Kwa-

śniewskiej (1913-2007) napisał 
dr Krzysztof Kisiel. Medalistka 
igrzysk w Berlinie dzięki 
wspólnemu zdjęciu z Adolfem 
Hitlerem ocaliła życie wielu 
ludzi wyprowadzając ich 
z obozu w Pruszkowie. 

Wiele ciepłych słów po-
święcili nowemu wydawnic-
twu dwa recenzenci. Dr To-
masz Matuszak podkreślał, że 
przed autorami stało trudne 
zadanie dotarcia do wielu roz-
proszonych źródeł, które opi-
sują życie i dokonania wielu 
osób. Podkreślał walory edu-
kacyjne książki, bo trzeba 
przypominać tych, którzy 
brali udział w Powstaniu War-
szawskim, gdyż w czasach 
PRL nie wolno było o nich mó-
wić. 

Natomiast prof. dr hab. Je-
rzy Pietrzak z zadowoleniem 
stwierdził, że dobrze wypełnił 
swoją rolę recenzenta, a jego 
dotyczące szczegółów uwagi 
zostały uwzględnione przez 
autorów. 

Kierownik Oddziału IV po-
pularyzacji zasobu archiwal-
nego APK dr Anna Bestian-Za-
jąc omówiła, używając pre-
zentacji multimedialnej, typy 
źródeł historycznych wyko-
rzystanych w publikacji. Były 
wśród nich m.in. akta metry-
kalne, karty meldunkowe, 
świadectwa szkolne, doku-
menty związane z pracą za-
wodową, fotografie, życio-
rysy, czy akta spraw sądo-
wych. Wiele z nich można 
znaleźć w książce. 

99-letnia bohaterka 
powstania 
Na koniec głos zabrała 99-

letnia Kazimiera Kludziń-
ska z Dobrzeca, która była 
jedną z bohaterek Kaliskiego 
Archiwum Filmowego, po-
dzieliła si Pswoimi wspomnie-
niami z czasu okupacji hitle-
rowskiej i wysiedlenia na Lu-
belszczyznę. 

Promocję zakończyło wrę-
czenie egzemplarzy książek 
autorom, recenzentom i go-
ściom. Autor okładki Maciej 
Garbowicz odebrał przy tej 
okazji odznakę pamiątkową 
Związku Oficerów Rezerwy 
Rzeczypospolitej Polskiej 
za zasługi na rzecz środowisk 
patriotycznych, którą wręczył 
mu porucznik rez. Paweł Woź-
niakowski, wiceprezes opol-
skiego okręgu Związku Ofice-
rów Rezerwy RP im. 17 Pułku 
Ułanów Wielkopolskich. 

Publikację można nabyć 
w Archiwum Państwowym 
w Kaliszu przy ul. Poznańskiej 
207, po uprzednim kontakcie 
telefonicznym lub mailowym 
(62 767 10 22 wew. 6; sekreta-
riat@kalisz.ap.gov.pl).

Mariusz Kurzajczyk
mariusz.kurzajczyk@polskapress.pl

„Kaliskie wątki Powstania 
Warszawskiego” to najnow-
sza publikacja Archiwum 
Państwowego w Kaliszu. 
Przedstawieni w niej po-
wstańcy pochodzili z Kali-
sza lub byli związani z zie-
mią kaliską. W Villi Calisia 
odbyła się promocja książki.

Kaliskie wątki Powstania Warszawskiego

Redaktor wydawnictwa dr Grażyna Schlender i autorzy artykułów zamieszczonych w książce.
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W niedzielę, 15 marca w Hali Wi-
dowiskowo-Sportowej odbył się 

Gminny Dzień Kobiet w Lisko-
wie, na który zaprosiła wójt Li-
skowa Maria Krawiec, przewod-
niczący Rady Gminy Lisków Jó-
zef Miklas oraz Gminny Ośrodek 
Kultury w Liskowie. Ze sceny 
popłynęły życzenia dla pań, 
między innymi od wiceministra 
Wiesława Szczepańskiego, po-
słów Pawła Kalety i Jana Mosiń-
skiego oraz wicemarszałka wo-
jewództwa wielkopolskiego 
Krzysztofa Grabowskiego, rad-
nego województwa wielkopol-
skiego Piotra Trybka, starosty 
kaliskiego Jana Adama Kłysza. 

Hala w Liskowie wypeł-
niona była po brzegi paniami 
z terenu gminy i towarzyszą-
cymi im panami. Wystąpili dla 
nich wokaliści i wokalistki 
oraz tancerze przygotowani 
przez Sieraszewski Dance Stu-
dio, a także Małgorzata 
Skrzypczak – finalistka ostat-
niej edycji programu The Vo-
ice Senior. 

Na koniec odbyło się loso-
wanie atrakcyjnych nagród ta-
kich jak kosze upominkowe, 
vouchery na wycieczki zagra-
niczne.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Z okazji Gminnego Dnia Ko-
biet w Liskowie wystąpili 
muzycy, wokaliści i tance-
rze przygotowani przez Sie-
raszewski Dance Studio. Go-
ściem specjalnym była Mał-
gorzata Skrzypczak z The 
Voice Senior. Wieczór upły-
nął pod znakiem przebojów 
z minionych lat. 

Dzień Kobiet w Liskowie pod 
znakiem przebojów z minionych lat

FO
T.

 R
ED

A
KC

JA

FO
T.

 R
ED

A
KC

JA

FO
T.

 R
ED

A
KC

JA

FO
T.

 R
ED

A
KC

JAFO
T.

 R
ED

A
KC

JA

FO
T.

 R
ED

A
KC

JA

eprasa.pl 732836c6c1



13Ziemia Kaliskaa Piątek, 20.03.2026 INFORMACJE

W środę, 10 marca salę w Domu 
Kultury w Zbiersku w gminie 
Stawiszyn opanowały kobiety. 
Mieszkanki gminy powitał bur-
mistrz Stawiszyna Grzegorz 
Kaczmarek w towarzystwie pa-
nów – radnych. Ze sceny popły-
nęły życzenia z okazji Dnia Ko-
biet, które były wstępem 

do koncertu Michała Milowi-
cza. 

- Świętowaliśmy Dzień Ko-
biet w wyjątkowej, pełnej rado-
ści atmosferze. Na scenie wy-
stąpił Michał Milowicz, który 
swoim koncertem dostarczył 
publiczności wielu muzycz-
nych emocji i świetnej zabawy – 
podkreśla Gmina i Miasto Sta-
wiszyn. 

Na uczestniczki wydarzenia 
czekały także miłe niespo-
dzianki – słodki tort oraz 
kwiaty, które samorządowcy 
wręczyli każdej z obecnych pań 
jako wyraz wdzięczności i sza-
cunku.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Koncert Michała Milowicza 
z okazji Dnia Kobiet odbył 
się w Domu Kultury w 
Zbiersku. Sala była wypeł-
niona po brzegi.

Świętowały Dzień 
Kobiet z Michałem 
Milowiczem
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Chrapanie to dźwięk wydawany 
w czasie snu, który pojawia się 
na skutek wibracji języczka oraz 
podniebienia miękkiego. Dodat-
kowo podczas snu dochodzi 
do naturalnego rozluźnienia mię-
śni oraz grawitacyjnego zapada-
nia się języka i podniebienia. 
Chrapanie jest objawem zabu-
rzeń oddychania. To patolo-
giczny i bardzo głośny dźwięk 
wytwarzany podczas snu, który 
z pewnością każdy z nas nieraz 
miał wątpliwą przyjemność usły-
szeć. Mechanizm jego powstawa-
nia wynika z braku możliwości 
oddychania przez nos, co wymu-
sza pobieranie powietrza ustami. 

Z jakiego powodu się chrapie? 
Przyczyn może być wiele 

Powodów chrapania może 
być wiele. Wśród nich mogą być 
m.in. krzywa przegroda nosowa, 
zapalenie zatok przynosowych, 
alergia,  obecność polipów lub gu-
zów w nosie,  przerośnięcie mi-
gdałków,  nadwaga i otyłość. 

Sprawia to, że drożność dróg 
oddechowych jest mniejsza, a ha-
łaśliwy odgłos powstaje w wy-
niku wibracji tkanek w gardle 
wywołanej utrudnionym prze-
pływem powietrza. 

Natężenie dźwięków wyda-
wanych przez osobę, która chra-
pie, sięga 90 decybeli! Dla porów-
nania hałas emitowany przez 
przejeżdżający pociąg wynosi 80 
decybeli. 

Szacuje się, że chrapie aż 8 
mln Polaków, utrudniając spanie 
nie tylko innym domownikom, 
ale również sobie. Nie raz można 
spotkać się z opiniami, że jeśli 
ktoś chrapie, to dobrze śpi, a ha-
łaśliwy odgłos utrudnia spanie 
tylko współdomownikom. Nie-
stety, nie jest to prawdą, a chrapa-
nie będące zaburzeniem oddy-
chania należy leczyć. 

 aa  MIT 1: Chrapią tylko męż-
czyźni 

Chrapanie częściej dotyczy 
mężczyzn, co nie oznacza, że ko-
biety także się z nim nie zmagają. 
Powołując się na dane staty-
styczne, szacuje się, że 
przed ukończeniem 30. roku ży-
cia chrapanie dotyczy co czwar-
tego mężczyzny i zaledwie co 
dwudziestej kobiety. Po ukończe-
niu 40. r. ż. pojawia się u ok. 48% 

panów i ok. 35% pań, natomiast 
po 60 r.ż. u 60% panów i 40% 
pań. 

 a MIT 2: Chrapanie jest 
zdrowe 

Chrapanie jest zaburzeniem 
oddychania, co oznacza, że nie 
może być zdrowe. Osoby zmaga-
jące się z tą dolegliwością mają 
wyższe ryzyko rozwoju chorób 
sercowo-naczyniowych, które 
w obecnych czasach stanowią 
najczęstszą przyczynę zgonu. 
Mowa o nadciśnieniu tętniczym, 
chorobie wieńcowej, zawale 
serca i udarze mózgu. Ponadto 
„chrapacze” częściej zmagają się 
z nadmierną masą ciała, cukrzycą 
typu 2 i bezdechem sennym (sza-
cuje się, że aż 100 tys. Polaków 
powinno być leczonych z tego 
powodu!). To ponad 10-sekun-
dowe przerwy w oddychaniu 
podczas snu zakończone bardzo 
silnym wdechem. Co więcej, 
chrapacze regularnie się nie wy-
sypiają, dlatego w ciągu dnia 

mają gorsze samopoczucie, są 
mniej odporni na stres, są poiry-
towani i chętniej ucinają sobie re-
generacyjne drzemki. 

 a MIT 3: Słuchanie chrapa-
nia nie jest groźne 

Negatywne konsekwencje 
chrapania podczas snu dotyczą 
także osób, które go słuchają. Ha-
łaśliwe odgłosy wydawane przez 
inną osobę powodują trudności 
w zasypianiu, częstsze wybudze-
nia, co wiąże się z gorszym samo-
poczuciem i wydajnością pod-
czas kolejnego dnia. Osoby, które 
źle sypiają, mają trudności w sku-
pieniu się, są zdekoncentrowane, 
senne, częściej się irytują i są 
mniej odporne na stres. Chętniej 
też sięgają po słodkie przekąski 
zapewniające zastrzyk energii, 
które zwiększają kaloryczność 
diety, prowadząc do rozwoju 
nadmiernej masy ciała. 

Warto także podkreślić, że ha-
łas emitowany przez chrapiącą 
osobę sięga 90 decybeli, co jest 
wartością graniczną, mogącą 
osłabiać słuch. 

 a MIT 4: Chrapanie świad-
czy o głębokim śnie 

To jeden z najczęściej powie-
lanych mitów przez babcie, które 
sądziły, że osoba chrapiąca tak 
głęboko oddycha, że aż wydaje 
głośne dźwięki. W rzeczywisto-

ści hałaśliwe odgłosy nie świad-
czą o satysfakcjonującym, głębo-
kim i dotleniającym oddechu, 
a wręcz przeciwnie – są przeja-
wem trudności w swobodnym 
zaczerpnięciu powietrza. Chra-
panie utrudnia odpoczynek i za-
burza procesy regeneracyjne. 

 a MIT 5: Chrapanie nie 
wpływa na libido 

Wydawałoby się, że chrapa-
nie niewiele ma wspólnego z li-
bido i dobrym pożyciem seksu-
alnym. Skoro kochamy drugą 
osobę, to wydawane podczas 
snu dźwięki nie powinny wpły-
wać na nasze uczucia. Niestety, 
chrapanie bywa przyczyną se-
paracji w łóżku, co prowadzi 
do rozluźnienia bliskich więzi, 
a nawet rozwodu! Z brytyjskiej 
analizy wynika, że chrapanie 
jest co czwartą przyczyną roz-
padu życia erotycznego. Z dru-
giej strony ta dolegliwość osła-
bia potencję u panów oraz chęć 
na seks, czego przyczyną jest 
m.in. notoryczne zmęczenie. 
 a MIT 6: Pozycja podczas snu 
nie ma znaczenia 

Pozycja ciała przyjmowana 
podczas snu ma bardzo duże 
znaczenie. Spanie na wznak 
z wysoko uniesioną głową 
na poduszce nasila objawy chra-
pania, gdyż utrudnia w pobranie 

powietrza. Kardiolodzy zalecają 
spanie na prawym boku ciała, 
ponieważ w tej pozycji w mniej-
szym stopniu obciążany jest 
układ oddechowy i krwionośny. 
Spanie na boku ułatwia prze-
pływ powietrza, gdyż rozszerza 
drogi oddechowe. Zmniejsza 
także ryzyko wystąpienia bez-
dechu sennego. 

 a MIT 7: Chrapania nie da 
się wyleczyć 

Nie ma środka farmakolo-
gicznego, który jest w stanie 
wyleczyć chrapanie, ponieważ 
przyczyną tej dolegliwości są 
najczęściej nieprawidłowości 
w budowie dróg oddechowych. 
Dlatego, by stwierdzić, co deter-
minuje problem, należy udać 
się do laryngologa, celem prze-
prowadzenia dokładnej diagno-
styki problemu, a następnie za-
stosowania leczenia przyczyno-
wego (leki mogą łagodzić tylko 
objawy). Najczęstszą przyczyną 
chrapania jest mocno skrzy-
wiona przegroda nosowa, obec-
ność polipa lub guza w nosie, 
lub przerost małżowin noso-
wych. Problem pogłębia nad-
mierna masa ciała, palenie pa-
pierosów oraz picie alkoholu 
przed snem. 

 a MIT 8: Chrapanie jest 
dziedziczne 

Chrapał ojciec, chrapie syn? 
I tak, i nie. Samo w sobie chrapa-
nie nie jest cechą dziedziczną, 
jednak budowa górnych dróg 
oddechowych m.in. nosa i gar-
dła zależy od genetyki. Dlatego, 
jeśli tata chrapał z powodu krzy-
wej przegrody nosowej, a u syna 
również stwierdzono taką nie-
prawidłowość, będzie on chra-
pał. W przypadku, gdy okazało 
się, że ta struktura ma prawi-
dłową budowę, potomek nie 
musi mieć tego problemu. Z dru-
giej strony, gdy ojciec chrapał 
z powodu nadmiernej masy 
ciała, a syn jest szczupły, rów-
nież nie powinien chrapać. 

 a MIT 9: Chrapią tylko do-
rośli 

Nic bardziej mylnego. Także 
u najmłodszych może dojść 
do zaburzeń oddychania, obja-
wiających się wydawaniem 
podczas snu przeszkadzających 
innym odgłosów. U dzieci po-
wody chrapania są jednak inne 
niż u dorosłych. Najczęściej wy-
mieniane są: przerost migdał-
ków, infekcje dróg oddecho-
wych objawiające się zatkanym 
noskiem, wiotkość krtani, nie-
wykryte alergie powodujące 
obrzęk błony śluzowej nosa, 
a także mocno skrzywiona prze-
groda nosowa.

Martyna Jaros
redakcja@stronazdrowia.pl

Chrapanie to nie tylko irytują-
cy dźwięk, który zakłóca sen 
domownikom. Wbrew popu-
larnym przekonaniom może 
być oznaką poważnych pro-
blemów zdrowotnych, takich 
jak bezdech senny.

Mity o chrapaniu. Czy to faktycznie 
nieszkodliwa dolegliwość?

Rozprawiamy się z najczęstszymi mitami i wyjaśniamy, kiedy warto zgłosić się do lekarza

FO
T.

 N
EN

SU
RI

A
/F

RE
EP

IK
 

Wśród powodów chra-
pania mogą być m.in.:  
krzywa przegroda no-
sowa, alergia, obecność 
polipów lub guzów w no-
sie, nadwaga i otyłość
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Nieruchomości

 MIESZKANIA - KUPIĘ 

 INNE 

  KUPIĘ  mieszkanie! Prywatnie, za 
gotówkę! Tel. 669-800-660. 

Usługi

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  MALOWANIE,  tapetowanie, 
szpachlowanie. Tel. 602-132-708. 

Praca

 ZATRUDNIĘ 

 PRACA  W BELGII - docieplanie 

elewacji / tynkarz

Zatrudnimy pracowników 

budowlanych do dociepleń 

i tynkowania elewacji.

Wymagane doświadczenie w pracach 

elewacyjnych.

Oferujemy wysokie zarobki, 

zakwaterowanie oraz transport.

 Kontakt: 666 610 600

PRACA  W BELGII - docieplanie

elewacji / tynkarz

Zatrudnimy pracowników

budowlanych do dociepleń

i tynkowania elewacji.

Wymagane doświadczenie w pracach

elewacyjnych.

Oferujemy wysokie zarobki,

zakwaterowanie oraz transport.

 Kontakt: 666 610 600

 INNE 

Zwrot podatku dla pracujących 
w Niemczech, Holandii i innych 
krajach UE. Zasiłki rodzinne. 
Kontakt: tel.505-279-396, 
730-002-285 (pon-pt.10.00-18.00, 
sob.-10-13) email:polonia.
niemcy@gmail.com

Rolnicze

 PŁODY ROLNE 

  MARCHEW  paszową i ziemniaki 
sprzedam, tel. 880 526 881. 

 ZWIERZĘTA HODOWLANE 

  KURKI  nioski z jajem dowóz 
600539790 

  SPRZEDAM  cielaki mięsne - byczki od 
50 do 80 kg. Tel. 693-258-228. 

 INNE 

  NAWOZY  NPK, MG, S, N 6%, P 16%, 
K 28%, S 9%, MG 7% Cena 2.150 zł/
tona, 500-669-621 

Towarzyskie

  NIESPODZIANKA.  Tel. 697-384-772 

DROBNE Ogłoszenia drobne w Twojej gazecie 

bez wychodzenia z domu: ibo.polskapress.pl

Handballowe święto w Kaliszu 
zbliża się wielkimi krokami! 
Do turnieju Final Four awanso-
wali czterej zwycięzcy meczów 
na etapie ćwierćfinałów, czyli 
Orlen Wisła Płock, Industria 

Kielce, Netland MKS Kalisz oraz 
PGE Wybrzeże Gdańsk. 

Pierwszego dnia turnieju, 18 
kwietnia, kibice zobaczą dwa 
półfinałowe starcia. O godzinie 
15:30 dojdzie do prawdziwego 
klasyku polskiej piłki ręcznej – 
Orlen Wisła Płock zmierzy się 
z Industrią Kielce. Kilka godzin 
później gospodarze turnieju 
Netland MKS Kalisz powalczą 
o finał z PGE Wybrzeża Gdańsk 
(godz. 18.00). 

Zwycięzcy półfinałów spo-
tkają się dzień później, czyli 
w niedzielę 19 kwietnia, w wiel-
kim finale, który wyłoni zdo-
bywcę Pucharu Polski Męż-
czyzn 2026. Początek finału za-

planowano na godz. 15.00. Cen-
nik biletów: całodniowy – 18 
kwietnia (dwa półfinały) – 70 zł, 
ulgowy – 50 zł; na finał, 19 
kwietnia - 70 zł, ulgowy – 50 zł; 
karnet dwudniowy – 120 zł, 
ulgowy – 80 zł. Bilety są do-
stępne online za pośrednic-
twem serwisu KupBilet.pl . 

Sprzedaż prowadzona jest 
również stacjonarnie w Kaliszu 
w biurze Klubu Netland MKS 
Kalisz przy ul. Prymasa Stefana 
Wyszyńskiego 22–24 od ponie-
działku do piątku w godzinach 
9:00–16:00, a także przed każ-
dym meczem domowym Ne-
tland MKS Kalisz w kasie hali 
Kalisz Arena.

Andrzej Kurzyński
andrzej.kurzynski@polskapress.pl

18–19 kwietnia w Kalisz 
Arena ponownie rozegrany 
zostanie turniej Final Four 
Pucharu Polski Mężczyzn, 
w którym wystąpią cztery 
czołowe drużyny krajowe-
go szczypiorniaka. Trwa 
sprzedaż biletów na to wy-
darzenie.

Trwa sprzedaż biletów na Final Four

W finałowym turnieju o Puchar Polski mężczyzn w piłce ręcznej zagra zespół Netland 
MKS Kalisz.
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Wyciąg z ogłoszenia o przetargu

Zarząd Powiatu w Pleszewie
o g ł a s z a  I  p r z e t a r g  n a  s p r z e d a ż

pomieszczenia gospodarczego
położonego w Marszewie, gm. Pleszew

Tryb sprzedaży: I przetarg ustny nieograniczony.

Oznaczenie nieruchomości: działka nr 38/6 o powierzchni 0,0404 ha (ark. mapy 3), 
obręb Marszew, gm. Pleszew, powiat pleszewski, województwo wielkopolskie. Dla 
nieruchomości prowadzona jest księga wieczysta KZ1P/00031000/9, w której jako 
właściciel wpisany jest Powiat Pleszewski. 
Sprzedawana nieruchomość obejmuje grunt i części składowe gruntu. Sprzedaży 
podlega udział 806/9712 w ww. nieruchomości związany z prawem do użytkowania 
pomieszczenia gospodarczego nr 3.1 o pow. 8,06 m².

Cena wywoławcza: 21 000,00 zł (słownie: dwadzieścia jeden tysięcy złotych netto).

Termin i miejsce przetargu: 23 kwietnia 2026 r. godz. 10.00, Starostwo Powiatowe 
w Pleszewie, ul. Poznańska 79, 63-300 Pleszew (budynek A, I piętro, sala 107). 

Wysokość i termin wniesienia wadium:  1 050,00 zł (słownie: jeden tysiąc pięćdzie-
siąt złotych), nie później niż do dnia 20 kwietnia 2026 r. z zaznaczeniem tytułu wpłaty 
i podaniem numeru działki.

Miejsce wywieszenia i publikacji pełnej treści ogłoszeń o przetargach: strona inter-
netowa  www.powiatpleszewski.pl (Biuletyn Informacji Publicznej), tablica ogłoszeń 
Starostwa. 

Dane teleadresowe, pod którymi można uzyskać szczegółowe informacje o prze-
targach: Starostwo Powiatowe w Pleszewie, ul. Poznańska 79, 63-300 Pleszew,  
pok. 301 (budynek D), tel. 62 742 96 25.

REKLAMA 0011496194

AGRITOAGRITO
 Topola Wielka, ul. Gajowa 18, 63-421 PRZYGODZICE Topola Wielka, ul. Gajowa 18, 63-421 PRZYGODZICE

Dział Handlowy: 62 720 45 84, 690 308 358, 519 547 593, 500 072 080Dział Handlowy: 62 720 45 84, 690 308 358, 519 547 593, 500 072 080

SKUP - SPRZEDAŻ

kukurydzy mokrej, suchej, zbóż i rzepaku.
Kontraktacja kukurydzy, zbóż i rzepaku.

Szybka płatność, możliwość odbioru.
Usługa suszenia, usługa magazynowania.

REKLAMA 0011485957REKLAMA 0011485957

Wyciąg z ogłoszenia o przetargu

Zarząd Powiatu w Pleszewie ogłasza  

I przetarg na sprzedaż pomieszczenia garażowego 

położonego w Marszewie, gm. Pleszew

Tryb sprzedaży: I przetarg ustny nieograniczony.

Oznaczenie nieruchomości: działka nr 46/5 o powierzchni 0,0449 ha  

(ark. mapy 3), obręb Marszew, gm. Pleszew, powiat pleszewski, województwo 

wielkopolskie. Dla nieruchomości prowadzona jest księga wieczysta 

KZ1P/00030997/7, w której jako właściciel wpisany jest Powiat Pleszewski. 

Sprzedawana nieruchomość obejmuje grunt i części składowe gruntu. Sprzedaży 

podlega udział 1100/11441 w ww. nieruchomości związany z prawem do 

użytkowania pomieszczenia garażowego nr 1.1 o pow. 11,00 m².

Cena wywoławcza: 29 000,00 zł (słownie: dwadzieścia dziewięć tysięcy złotych 

netto).

Termin i miejsce przetargu: 23 kwietnia 2026 r. godz. 10.30, Starostwo 

Powiatowe w Pleszewie, ul. Poznańska 79, 63-300 Pleszew (budynek A, I piętro, 

sala 107). 

Wysokość i termin wniesienia wadium:  1 450,00 zł (słownie: jeden tysiąc 

czterysta pięćdziesiąt złotych), nie później niż do dnia 20 kwietnia 2026 r. 

z zaznaczeniem tytułu wpłaty i podaniem numeru działki.

Miejsce wywieszenia i publikacji pełnej treści ogłoszeń o przetargach: 

strona internetowa  www.powiatpleszewski.pl (Biuletyn Informacji Publicznej), 

tablica ogłoszeń Starostwa. 

Dane teleadresowe, pod którymi można uzyskać szczegółowe informacje 

o przetargach: Starostwo Powiatowe w Pleszewie, ul. Poznańska 79, 63-300 

Pleszew, pok. 301 (budynek D), tel. (0-62) 7429625. 

REKLAMA 0011496221

KUPIĘ 
Ursusy, Zetory, Fergusony,

 MTZ, Pronary, Belarusy 

i inne ciągniki, 

ładowarki, przyczepy, 

bizony i traktorki ogrodowe. 

TEL. 601 729 483

REKLAMA 0011459446

Wszystkie formalności załatwiamy na miejscu
Płatność gotówką od ręki
Wydajemy zaświadczenie o demontażu
Odbieramy własnym transportem

Cenimy Twój czas!

REKLAMA 0011459122REKLAMA 0011459122

eprasa.pl 732836c6c1
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ŁKS II ŁÓDŹ 2-0 KKS 1925 KALISZ 2:0 
(1:0) 
Bramki: 1:0 Aleksander Ślęzak 12, karny, 2:0 
Miłosz Szczepański 47.  
KKS 1925: 1. Maciej Krakowiak - 23. Maciej 
Białczyk (74, 21. Jan Flak), 4. Mateusz Wypych, 
22. Krystian Derkacz, 30. Marcin Grabowski - 
37. Nikodem Zawistowski, 8. Mateusz An-
druszko (27, 33. Dawid Szwiec), 19. Jakub 
Paszkowski, 20. Kacper Janiak (59, 80. Kamil 
Kort), 11. T?ki Hirosawa (59, 5. Jakub Staszak) - 
7. Jakub Jeleń (74, 59. Przemysław Zdybo-
wicz).  
Żółte kartki: Wiech, Kotarba, Patterson, Jaku-
bowski - Grabowski.  
Czerwone kartki: Krystian Derkacz (16, za faul 
taktyczny), Nikodem Zawistowski (35, za faul 
taktyczny). 

W pierwszym meczu KKS-u 
Kalisz i rezerw Łódzkiego 
Klubu Sportowego górą byli ka-
liszanie i było to ich jedyne (!) 
w tym sezonie domowe zwy-
cięstwo. Także rewanż, na ży-
czenie łodzian, został roze-
grany na Stadionie Miejskim 
w Kaliszu, ale tym razem kom-
plet punktów zgarnęli rywale. 

Najlepszą okazję na zdoby-
cie gola kaliszanie mieli w 5. mi-
nucie. Po rzucie wolnym Mar-
cina Grabowskiego z prawej 
strony pola karnego odbita 
przez bramkarza piłka trafiła 
pod nogi Macieja Białczyka, 
który z kilku metrów strzelił 
prosto w golkipera ŁKS-u. Pięć 
minut potem w polu karnym 
KKS-u piłka odbiła się od ręki 
jednego z obrońców i sędzia 
Łukasz Ostrowski podyktował 
jedenastkę. Aleksander Ślęzak 
zmylił Macieja Krakowiaka 
i „gospodarze” objęli prowa-
dzenie. 

W 16 minucie fatalnie za-
chował się Krystian Derkacz , 
który najpierw stracił piłkę, 

a potem, próbując ją odebrać, 
sfaulował rywala i sędzia poka-
zał mu czerwoną kartkę. Od 35 
minuty kaliszanie grali w dzie-

wiątkę, bo z boiska został usu-
nięty Nikodem Zawistowski. 
Wydaje się, że tym razem arbi-
ter popełnił poważny błąd, bo 

faul miał miejsce daleko 
od bramki, a łodzianin miał 
jeszcze przed sobą kaliskiego 
stopera. Niewątpliwie ta po-
chopna decyzja miała wpływ 
na dalszy przebieg meczu. To 
zresztą niejedyna pomyłka sę-
dziego ze Szczecina, który 
kilka razy nie dostrzegł ewi-
dentnych przewinień graczy 
ŁKS-u. 

W 39 minucie rzut wolny 
z prawej strony wykonywał 
Grabowski. Gdy wszyscy spo-
dziewali się dośrodkowania, 
obrońca KKS-u strzelił 
na bramkę tuż przy słupku. 
zmierzającą w okienko. W 45 
minucie kapitalną interwen-
cją popisał się Krakowiak, 
który wybił na róg piłkę zmie-
rzającą między spojenie 
słupka z poprzeczką. 

Co się odwlecze... W dru-
giej minucie po przerwie ma-
jący ponad 100 występów eks-
traklasie Miłosz Szczepański 
zaskoczył zasłoniętego Krako-
wiaka i było 2:0. Co ciekawe, 
po przerwie więcej z gry mieli 

kaliszanie, którzy nie ograni-
czali się do obrony własnej 
bramki, cały czas atakowali, 
choć klarownej sytuacji 
na zdobycie gola nie stwo-
rzyli. 

- Mecz ustawił rzut karny 
i dwie czerwone kartki. W ta-
kiej sytuacji trudno mówić 
o taktyce. Jako sztab dzięku-
jemy zawodnikom za walkę - 
podsumował krótko Kamil 
Karch, który zastępował 
na ławce pauzującego 
za kartki trenera Damiana No-
waka . 

- Druga połowa była w na-
szym wykonaniu nie taka, jak 
sobie zaplanowaliśmy, nie 
kontrolowaliśmy tego spotka-
nia - przyznał trener ŁKS-u 
Konrad Gerega . Dla KKS-u był 
to 10 mecz z rzędu bez wygra-
nej, trzecia kolejna porażka 
i czwarta potyczka bez strzelo-
nej bramki. 

W minioną środę, już po za-
mknięciu tego wydania naszej 
gazety, KKS podejmował Stal 
Stalowa Wola.

Mariusz Kurzajczyk
mariusz.kurzajczyk@polskapress.pl

W czwartek, 12 marca został 
rozegrany mecz Betclic II li-
gi ŁKS II Łódź - KKS Kalisz. 
2:0 zwyciężyli łodzianie, 
którzy o tyle mieli ułatwio-
ne zadanie, że ponad godzi-
nę grali z przewagą dwóch 
zawodników! 

KKS Kalisz przez ponad godzinę  
grał w dziewiątkę i znów nie wygrał

KKS Kalisz przegrał z rezerwami ŁKS-u.
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ENERGA BANK PBS MMTS KWIDZYN – 
NETLAND MKS KALISZ 30:29 (16:16)  
Netland MKS: Szczecina, Wyszomirski – Starce-
vić 4, Moryń 4, Kucharzyk 3, Klimków 3, Koło-
dziejczyk, Molski 3, Polishchuk 5, Ribeiro 6, Fe-
deńczak 1. 
 

Mecz rozpoczęło trafienie 
Konrada Pilitowskiego, 
na który goście odpowiedzieli 
skutecznym rzutem karnym 
wykonanym przez Jakuba Mo-
rynia. Po wyrównanym po-
czątku z czasem minimalną 
przewagę zdobyli Kaliszanie 
(2:3). Kwidzynianie szybko jed-
nak poprawili swoją grę, zdoby-
wając 5 bramek przy zaledwie 
jednym trafieniu Netland MKS-
u. W efekcie, w 10 minucie gry, 
po golach Ryszarda Landzwoj-
czaka i Michała Czarneckiego 
gospodarze prowadzili 7:4. 
W ostatnich minutach pierw-
szej połowy udane interwencje 
Łukasza Zakrety oraz trafienia 
Macieja Pilitowskiego i Szy-
mona Muchy pozwoliły czer-
wono-czarnym na zbudowanie 

kolejnej przewagi – 16:14. Kali-
szanie odpowiedzieli jednak 
trafieniami Matiji Starcevicia 
oraz Rostyslava Polishchuka 
i na przerwę zespoły schodziły 
remisując 16:16. 

Drugą część gry lepiej rozpo-
częli czerwono-czarni, którzy 
wyszli na prowadzenie 19:17. 
Miejscowi prowadzili już 29:25, 
ale w 58. minucie, po golu Ma-
tiji Starcevicia, goście doprowa-
dzili do wyrównania – 29:29. 
Świetnie prezentowała się 
wówczas kaliska obrona, a uda-
nymi interwencjami popisywał 

się Krzysztof Szczecina. Nieste-
tyty, minutę przed końcem gola 
dającego kwidzynianom pro-
wadzenie i - jak się okazało - 
wygraną zdobył Igor Malczak.  

Kaliszanie mieli jeszcze 
swoją szansę na doprowadze-
nie do dogrywki oraz rzutów 
karnych. Matija Starcević pod-
czas rozegrania zgubił jednak 
piłkę i komplet punktów w tym 
spotkaniu pozostał w Kwidzy-
nie.  

Na trzy serie przed końcem 
rundy zasadniczej Kaliszanie 
zajmują siódme miejsce.

Andrzej Kurzyński
andrzej.kurzynski@polskapress.pl

Piłkarze ręczni Newtland 
MKS Kalisz po zaciętym i wy-
równanym spotkaniu ulegli 
na wyjeździe ekipie Energi 
Banku PBS MMTS i skompli-
kowali sobie sytuację w tabe-
li ORLEN Superligi.

Piłkarze ręczni Netland MKS przegrali w Kwidzynie

Energa Bank PBMTS Kwidzyn pokonał Netland MKS.
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NETLAND MKS KALISZ – WTS SOLNA 
WIELICZKA 3:0 (25:12, 25:23, 25:19) 
Netland MKS : Allasia, Lewandowska, Kuligow-
ska, Deptuch, Pustelnik, Kubacka, Łuszyńska 
(libero) oraz Dąbrowska, Nastawska, Łyszkie-
wicz. 
WTS Solna : Nowacka, Pietrzak, Jaśkowiec, 
Śnieżek, Dynur, Janicka, Pieczko (libero) oraz 
Kozak, Niwald, Bierczak. 

 
Pierwszy set od początku to-

czył się pod wyraźne dyktando 
zespołu z Kalisza i zakończył się 
okazałym zwycięstwem Kali-
szanek 25:12.  

Druga partia była bardziej 
wyrównana. Przy stanie 24:23 
o czas poprosiła trenerka WTS 
Solnej Agnieszka Rabka, jednak 
jej porady na niewiele się zdały. 
Ostatni punkt w tej partii zdo-
była atakiem ze środka Anna 
Lewandowska i to gospodynie 
cieszyły się ze zwycięstwa 
25:23.  

Trzeci set również należał 
do zespołu z Kalisza, choć ry-
walki jeszcze próbowały utrzy-
mać się w grze. 

- To dopiero pierwszy krok, 
bo przed nami jeszcze wiele 
pracy, ale bardzo ważne było, 
aby dobrze rozpocząć tę fazę se-
zonu i pokazać dobrą siatkówkę. 
Cieszy nas, że właśnie tak we-
szłyśmy w play-offy – mówi 
Anna Lewandowska, środkowa 
Netland MKS Kalisz i MVP spo-
tkania. - Przed meczem w Wie-
liczce spodziewamy się rywala, 
który zagra z dużym ryzykiem, 
bo nie ma już nic do stracenia. 
Z naszej strony kluczowe będą 
przygotowanie i pełna koncen-
tracja – dodaje.  

- To dla nas bardzo ważne 
zwycięstwo i pierwszy wy-

grany mecz w play-offach, ale 
doskonale wiemy, że 
przed nami jeszcze kolejne 
spotkania. Cieszymy się z tego 
wyniku, jednak nasza uwaga 
jest już skierowana na na-
stępny mecz. Drugi set poka-
zał, że zespół z Wieliczki przy-
jechał do Kalisza bez kom-
pleksów i bez presji, bo nie 
miał nic do stracenia. Bardzo 
duże znaczenie miało też 
wsparcie kibiców. Czujemy je 
na każdym meczu i taka at-
mosfera naprawdę pomaga 
nam na boisku – powiedziała 
Sonia Kubacka, środkowa Ne-
tland MKS Kalisz.

Andrzej Kurzyński
andrzej.kurzynski@polskapress.pl

Siatkarki Netland MKS-u Ka-
lisz udanie rozpoczęły zma-
gania w fazie play-off. 
W pierwszym meczu 
ćwierćfinałowym pokonały 
we własnej hali WTS Solną 
Wieliczkę 3:0. MVP spotka-
nia została wybrana środko-
wa Netland MKS-u Kalisz 
Anna Lewandowska.

Play-offy siatkarki rozpoczęły 
od pewnej wygranej

Netland MKS Kalisz pokonał Solną Wieliczka.
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Pijany kierowca miał 
dożywotni zakaz 
prowadzenia aut. 
Roztrzaskał samochód
43-letni kierowca trafił 
do szpitala. Jak wyjdzie, stanie 
przed sądem. str. 5

WĄGROWIECPOWIAT WĄGROWIECKI

POLICJA 

63-letni mężczyzna został 
zatrzymany za stosowanie 
przemocy wobec żony. 
str. 5

WĄGROWIEC 

Wandalizm 
na boisku 
na osiedlu Wschód. 
Miasto reaguje i szuka 
świadków.  str. 7

WĄGROWIEC 

Lądowisko dla 
śmigłowców 
powstanie 
w pobliżu szpitala. 
str. 3
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WĄGROWIEC 

ODBIORĄ 
NIETYPOWE 
ŚMIECI. 
OTWARCIE 
PUNKTU 
ODBIORU 
ODPADÓW.  
str. 5
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Sołtys to gospodarz 
i opiekun wsi,  
lider i animator

Nr ISSN 2353-6179  
Nr indeksu 350281

eprasa.pl 732836c6c1



2 Tygodnik Wągrowiecki aPiątek, 20.03.2026DRUGA STRONA

REDAKCJA Adres: ul. Grunwaldzka 19, 60-782 Poznań; REDAKTOR NACZELNY: Leszek Waligóra  Wydawca: Mariusz Kurzajczyk, DZIENNIKARZE: Marta Przybył,  Robert Pilachowski 
marta.przybyl@polskapress.pl  BIURO OGŁOSZEŃ:  reklama.wagrowiec@glos.com;   Kamila Wyka,  tel. 514 800 958 PRENUMERATA: tel. 61 333 22 60.   
DRUK: Polska Press Oddział Poligrafia  85-438 Bydgoszcz, ul. Grunwaldzka 229,  WYDAWCA: Polska Press Sp. z o.o., ul. Domaniewska 45, 02-672 Warszawa, tel. 22 201 40 00. PREZES ZARZĄDU POLSKA PRESS GRUPY: Zenon Nowak,  
PREZES MAKROREGIONU: Marek Ciesielski. PROJEKT GRAFICZNY: Tomasz Bocheński.
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WĄGROWIEC

Uczniowie z niepełnosprawnościami oraz ich rodzice otrzymali 
duże wsparcie. Miasto zakupiło właśnie dwa nowe busy, które 
pomogą dzieciom bezpiecznie i wygodnie dotrzeć do szkół 

W poniedziałek, 16 marca przy Szkole Podstawowej nr 3 im. 
Mikołaja Kopernika w Wągrowcu odbyło się uroczyste przeka-
zanie dwóch nowych busów. Pojazdy zakupione przez miasto 
dzięki wsparciu z funduszu PFRON będą zapewniały dzieciom 
z niepełnosprawnościami bezpieczny i wygodny dojazd 
do szkół i innych placówek oświatowych. Mimo deszczowej po-
gody w przekazaniu pojazdów udział wzięli m.in. dyrektor Od-
działu Wielkopolskiego PFRON Anna Skupień i burmistrz Ali-
cja Trytt.  Marta Przybył

Dwa busy przeznaczone na dowóz 
uczniów z niepełnosprawnościami

W piątkowy wieczór, 13 marca 
mury I Liceum Ogólnokształ-
cące im Powstańców Wielko-
polskich w Wągrowcu na kilka 
godzin wypełniły się poezją, 
która wyszła spod pióra Jana 
Kaspra. Po raz trzeci uczczono 
pamięć wybitnego poety, 
twórcy teatralnego oraz peda-
goga przez wiele lat związanego 
z „Klasztorną”. 

Fundacja Wistość im. Jana 
Kaspra, przyjaciele oraz dawni 
uczniowie po raz kolejny ożywili 
twórczość artysty podczas wy-
darzenia poświęconemu jego 
wierszom zawartym w tomiku 
poezji „Morderca dobrej za-
bawy”, wydanym już po śmierci 
autora. 

Nim w szkolnej auli zapadła 
ciemność i wybrzmiały słowa 

poezji, odbyło się spotkanie au-
torskie oraz warsztaty, które po-
prowadzili Maciej Melecki z In-
stytutu Mikołowskiego im. Ra-
fała Wojaczka, senator Rafał 
Grupiński (przyjaciel poety) oraz 
prof. Tomasz Mizerkiewicz, ba-
dacz literatury współczesnej. 

Główną częścią wieczornego 
wydarzenia był koncert jego po-
ezji. Za scenę Teatrowi Prób 
oraz Teatrowi Fuzja posłużyło 
wspomniane wcześniej ruszto-
wanie. Konstrukcja częściowo 
osłonięta została foliami, 
na których zapisane zostały 

wiersze Kaspra. Słowa zdobiły 
też foliowe płaszcze noszone 
przez artystów i artystki przed-
stawiających swoją interpreta-
cję wierszy zawartych w „Mor-
dercy dobrej zabawy”. Suro-
wość scenografii podkreślał też 
półmrok panujący w auli. 

Za muzyczną część spekta-
klu odpowiadała kompozy-
torka i instrumentalistka Mal-
wina Paszek. Swoją rolę odegrał 
też pusty fotel znajdujący się 
w samym centrum sceny-rusz-
towania, mający symbolizować 
puste miejsce, jakie pozostawił 

po śmierci Jan Kasper. Widow-
nia odwdzięczyła się artystom 
i artystkom gromkimi brawami. 
Kilka słów podziękowań i wspo-
mnień wygłosili przyjaciele 
zmarłego artysty. 

Koniec koncertu nie ozna-
czał końca wieczornych wyda-
rzeń. Część widzów zgodnie 
z prośbą zawartą na plakacie 
wydarzenia wzięło ze sobą ku-
bek i poczęstowało się kawą. 
Inni podziwiali wystawę foto-
grafii z ostatniego spotkania au-
torskiego z udziałem Jana Ka-
spra.

Marta Przybył
marta.przybyl@polskapress.pl

Rusztowanie owinięte folią 
skryte w półmroku kojarzy 
się zapewne z prowadze-
niem prac remontowych. 
Jednak aktorzy i aktorki 
z Teatru Prób oraz Teatru 
Fuzja znaleźli dla niego inne 
przeznaczenia.

Choć nie ma go z nami, wciąż towarzyszy 
nam jego twórczość

III Koncert Poezji Jana Kaspra.
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Na jednym ze złomowisk w Wągrowcu odbyły się ćwiczenia z ratownictwa technicznego w których udział wzięli wszyscy strażacy 
Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej PSP. - Podczas ćwiczeń strażacy doskonalili różne techniki wykonywania dostępu do osób po-
szkodowanych znajdujących się w uszkodzonych pojazdach. Szczególny nacisk położono na praktyczne wykorzystanie nowego 
sprzętu ratownictwa technicznego, który został zakupiony w ramach programu realizującego założenia ustawy o Ochronie Lud-
ności i Obronie Cywilnej - informuje oficer prasowy KP PSP w Wągrowcu mł. kpt. Piotr Kaczmarek.   Marta Przybył

AKCJA RATUNKOWA NA ZŁOMOWISKU
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Policjanci ze Skoków, którzy 
przedstawili trzy ważne kwe-
stie jakimi chcą się zająć w naj-
bliższym czasie 

 Pierwszą ważną sprawą jest 
uporanie się z kierowcami, któ-
rzy parkują nieprawidłowo 
na osiedlu Rakojedzkim. Drugą 
kwestią będzie sprawdzenie 
tego, czy mieszkańcy Jabł-

kowa, Pomarzanek, Raczkowa, 
Jagniewic, Glinna, Bliżyc, Nie-
darzyna, Rakojad, Kakulina 
oraz Kuszewa posiadają obo-
wiązkową numerację na pose-
sjach. Ostatnim zadanie doty-
czy niezachowywania ostroż-
ności przy trzymaniu zwierząt 
w Potrzanowie.  
Marta Przybył

Karanie za złe parkowanie i kontrola 
numeracji posesji

KRÓTKO

GMINA GOŁAŃCZ

Kierowcy na trasie między 
Morakowem a Morakówkiem 
powinni nieco zwolnić oraz 
bardziej skupić się jeździe. 
Wzdłuż drogi trwają prace 
związane z budową kolejnego 
odcinka mającego połączyć 
miejscowości ścieżką pieszo-
rowerową.  

Szerokie wykopy oddzie-
lone od jezdni licznymi słup-
kami i ograniczenie prędkości 
jazdy od 30 km/h - tak wy-

gląda teraz przejazd drogą wo-
jewódzką nr 242. Wszystko to 
z uwagi na trwająca budowę II 
etapu ścieżki pieszo-rowero-
wej łączącej obie wsie. Trasa 
o długości 3,55 km ma po-
wstać do sierpnia tego roku. 

Projekt inwestycji zakłada 
też budowę zajadów do pose-
sji oraz pól, krawężników po-
szerzenie jezdni czy budowę 
chodnika. 
Marta Przybył

Trwa budowa ścieżki rowerowej 
Morakowo-Morakówko

FO
T. 

W
IE

LK
OP

OL
SK

I Z
AR

ZĄ
D 

DR
ÓG

 W
OJ

EW
ÓD

ZK
IC

H 
W

 P
OZ

NA
NI

U

eprasa.pl 732836c6c1



3Tygodnik Wągrowieckia Piątek, 20.03.2026 INFORMACJE

RZĄDOWY FUNDUSZ ROZWOJU DRÓG „WZMACNIAMY INFRASTRUKTURĘ”.REGION  

Prawie 244 mln złotych trafi 
do wielkopolskich samorzą-
dów w tym roku. Cel? Realiza-
cja inwestycji drogowych w ra-
mach Rządowego Funduszu 
Rozwoju Dróg. Łącznie pienią-
dze uzyska 66 zadań - 28 inwe-
stycji powiatowych oraz 38 
gminnych. To umożliwi bu-
dowę, przebudowę, a także re-
mont 126 km dróg - 42 km 
gminnych i 84 km powiato-
wych. 

- To wszystko sprawia, że 
wzmacniamy infrastrukturę 
drogową w naszym regionie, 
dbając przede wszystkim o bez-

pieczeństwo w ruchu - mówiła 
Agata Sobczyk. - Życzę pań-
stwu, aby przetargi szły spraw-
nie. Żeby może powstały 
oszczędności przetargowe, 
które spowodują, że benefi-
cjentów z list rezerwowych bę-

dziemy mieć więcej na listach 
podstawowych - dodała. 

W zeszłym roku dzięki 
oszczędnościom przetargo-
wym udało się wygospodaro-
wać aż 32 mln zł, dzięki temu 
dodatkowymi beneficjentami 

Rządowego Funduszu Rozwoju 
Dróg zostało 16 samorządów. 

Na co pójdą pieniądze? 
W powiecie wągrowieckim 
na największe wsparcie może li-
czyć Gmina Skoki. Na rozbu-
dowę drogi gminnej Sława 

Wielkopolska – Szczodrochowo 
otrzyma ponad 5 milionów zło-
tych. Z kolei powiat otrzyma 
na inwestycję w gminie Wągro-
wiec - remont drogi powiatowej 
nr 1609P na odcinku Wągrowiec 
- Rąbczyn (ponad 2 mln zł). Do-

finansowanie inwestycji w są-
siednich powiatach: Gniezno - 
budowa ul. bp. Michała Kozala 
w Gnieźnie, ponad 12,5 miliona 
złotych, powiat gnieźnieński - 
przebudowa z rozbudową 
skrzyżowania typu rondo 
w ciągu drogi powiatowej nr 
2299P w Gnieźnie, ponad 3,36 
miliona złotych, powiat obor-
nicki - przebudowa drogi po-
wiatowej nr 2041P w Oborni-
kach - etap 1 przebudowa obiek-
tów mostowych o nr 
JNI12300013 oraz JNI12300014, 
ponad 1,8 miliona złotych, po-
wiat wolsztyński - remont drogi 
powiatowej nr 3832P, 2,5 mi-
liona złotych, Gmina Oborniki - 
przebudowa ulic Droga Leśna 
i hm. Jana Miękusa w Oborni-
kach wraz z odwodnieniem 
i budową oświetlenia drogo-
wego, 3,9 miliona złotych, 
gmina Wolsztyn - budowa drogi 
gminnej nr 569024P z przebu-
dową drogi gminnej nr 565530P 
w Chorzeminie, gm. Wolsztyn, 
3,3 miliona złotych, gmina Ro-
goźno - budowa drogi w miej-
scowości Tarnowo – kwota do-
finansowania ponad 923 ty-
sięcy złotych.

Chrystian Ufa
chrystian.ufa@polskapress.pl

Podpisy, za którymi stoją mi-
liony złotych, złożono w 
Wielkopolskim Urzędzie 
Wojewódzkim. Stało się to w 
ramach Rządowego Fundu-
szu Rozwoju Dróg. - Wzmac-
niamy infrastrukturę w na-
szym regionie, dbając przede 
wszystkim o bezpieczeń-
stwo w ruchu drogowym - 
mówiła Agata Sobczyk, wo-
jewoda wielkopolska. 

Miliony złotych na modernizację dróg

Milionowe wsparcie dla gmin i powiatów, także wągrowieckiego.
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Na stronie internetowej Ze-
społu Opieki Zdrowotnej w Wą-
growcu pojawiły się wpis wraz 
z dołączonymi do niego doku-
mentami dotyczącymi koncep-
cji budowy lądowiska dla śmi-
głowców na terenie Wągrowca. 
W obszernym dokumencie, 
który przygotował mgr. inż. 
Adam Łydka można znaleźć 
szczegółowe informacje o zało-
żeniach projektu, spis szeregu 
zadań jakie trzeba będzie wy-
konać, aby lądowisko powstało 
czy wskazaną lokalizację. 

- Lądowisko będzie służyć 
do wykonywania operacji lot-
niczych z osobami znajdują-
cymi się w stanie nagłego za-
grożenia zdrowotnego, głównie 
śmigłowcami Lotniczego Pogo-
towia Ratunkowego, wydzielo-
nymi do zadań w ramach 

służby ASAR czy z Lotnictwa 
Policji wpierającymi w transpo-
rcie organów Akcji Serce (w 
transplantologii we współpracy 
z Poltranslantem) a w sytuacji 
kryzysowej przez śmigłowce Sił 
Zbrojnych i wojsk sojuszni-
czych NATO realizujących mi-
sje MEDAVAC w związku 
z funkcjonowaniem oddziału 
SOR przy Zespole Opieki Zdro-
wotnej w Wągrowcu - brzmi 
dokument „Koncepcja budowy 
lądowiska dla śmigłowców 

HEMS i ASAR na potrzeby Ze-
społu Opieki Zdrowotnej w Wą-
growcu”. 

Inwestycja ta ma być jed-
nym z elementów programu 
„Szpitale Przyjazne Wojsku”, 
w którym uczestniczy wągro-
wiecka placówka. Jako miejsce 
budowy lądowiska wytypo-
wano jedną z działek na terenie 
Durowa tuż przy drodze woje-
wódzkiej nr 190. Dojazd z lądo-
wiska do szpitala ma zajmować 
trzy minuty.

Marta Przybył
marta.przybyl@polskapress.pl

Kilka dni po przedstawieniu 
postępu prac nad rozbudo-
wą i modernizacją wągro-
wiecki szpital poinformował 
o kolejnym swoim planie. Na 
terenie Wągrowca planowa-
na jest budowa lądowiska 
dla śmigłowców 

Lądowisko dla śmigłowców 
powstanie w Wągrowcu

Szpital powiatowy w Wągrowcu przedstawił plan 
budowy lądowiska dla śmigłowców 
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Dzikie wysypiska przy konte-
nerach lub wiatach śmietniko-
wych wszedł już chyba na stałe 
do krajobrazu. Traktowanie 
kontenerów na odzież jako 
śmietników kilka miesięcy 
temu spowodowało zakończe-
nie wieloletniej akcji zbiórek 
odzieży dla PCK. Jednak pro-
blem tworzenia się składowisk 
odpadów tuż przy kontenerach 
czy wiatach śmietnikowych to 
proceder trwający od lat 
i uprzykrzający życie nie tylko 
mieszkańcom, ale i lokalnym 
władzom. 

Stara się z tym walczyć Mia-
sto i Gmina Skoki. W ostatnich 
dniach pracownicy skockiego 
urzędu Wydziału Ochrony Śro-
dowiska i Rolnictwa podczas 
pracy w terenie zwrócili uwagę 
na dzikie składowisko na tere-
nie Skoków. 

- Na jednym z osiedli 
w Skokach zidentyfikowano in-
cydenty związane z tzw. do-

stawkami do pojemników 
przeznaczonych do gromadze-
nia surowców, takich jak pla-
stik, szkło i makulatura. Tego 
rodzaju działania są niedopusz-
czalne, ponieważ zagrażają nie 
tylko estetyce otoczenia, ale 
także zakłócają prawidłowy 
system segregacji odpadów. 
Ponownie apelujemy 
do wszystkich mieszkańców 
o odpowiedzialne podejście 
do segregacji i niezaśmiecanie 
miejsc publicznych. Poniżej 
przypominamy zasady właści-
wego segregowania odpadów - 
informuje Gmina Skoki. 

Urząd przypomina, że 
każdy rodzaj powstających 

w gospodarstwach domowych 
odpadów ma przypisany sobie 
rodzaj pojemnika m.in. zielony 
- szkło, żółty - plastik czy papier 
i makulatura - niebieski. Od-
pady, które ze względu 
na swoją specyfikę wymagają 
innej formy utylizacji powinny 
trafić na PSZOK przy ul. Rogo-
zińskiej 10 A, który czynny jest 
w środy 10.00-15.00, piątki 
12.00-17.00, soboty 8.00-13.00. 

- Bardzo prosimy nie dosta-
wiać do pojemników odpadów, 
których nie da się wrzucić 
z uwagi na ich gabaryty. Gdy 
będzie się to powtarzać, pojem-
niki zostaną zabrane - podkre-
śla urząd w Skokach.

Marta Przybył
marta.przybyl@polskapress.pl

Puste opakowania, folie, 
zniszczone meble czy za-
bawki porzucone przy po-
jemnikach zbiorczych. Taki 
widok jest codziennością 
mieszkańców jednego 
z osiedli w Skokach. Lokalne 
władze starają się rozwiązać 
tą sytuację.

Stosy śmieci leżą przy... koszach na śmieci

Dzikie wysypisko na jednym z osiedli w Skokach.
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Wągrowiecki Punktu Selektyw-
nego Zbierania Odpadów Komu-
nalnych rozpoczął swoją działal-
ność 10 marca. We wtorek, 17 
marca odbyło się oficjalne otwar-
cie obiektu z udziałem wągro-
wieckich władz, urzędników 
oraz zarządców obiektu. 

- Dzięki temu miejscu miesz-
kańcy zyskują możliwość bez-
piecznego i wygodnego odda-
wania odpadów, które nie po-
winny trafiać do zwykłych po-
jemników. Wierzę, że PSZOK 
przyczyni się do zwiększenia 
poziomu recyklingu - mówiła 
prezes zarządu MPWiK Daria 
Kowalska. 

Po krótkiej części oficjalnej 
zebrani mieli okazję zajrzeć 
w każdy zakątek obiektu wraz 
ze ścieżką edukacyjną, poznać 
przeznaczenie pomieszczeń czy 
kontenerów. Rolę przewodnika 
pełnił kierownik PSZOK Maciej 
Wehr. 

Miejski Punkt Selektywnego 
Zbierania Odpadów Komunal-

nych sąsiadujący z oczyszczal-
nią ścieków przy ul. 11 Listo-
pada otwarty jest od ponie-
działku do piątku między 10.00 
a 18.00, a w soboty od 9.00 
do 13.00. Mieszkańcy Wą-
growca na PSZOK mogą odda-
wać: szkło, papier, tworzywa 
sztuczne, metale oraz odpady 
opakowaniowe wielomateria-
łowe, bioodpady, meble i inne 
odpady wielkogabarytowe, zu-
żyte opony, powstające w go-
spodarstwach domowych 
przeterminowane leki i chemi-
kalia, zużyte baterie i akumula-
tory, zużyty sprzęt elektryczny 
i elektroniczny, odpady budow-
lane i rozbiórkowe, odpady nie-
bezpieczne (m.in. puszki 

po farbach i rozpuszczalnikach, 
żarówki i świetlówki), odpady 
niekwalifikujące się do odpa-
dów medycznych powstałe 
w gospodarstwie domowym 
w wyniku przyjmowania pro-
duktów leczniczych w formie 
iniekcji i prowadzenia monito-
ringu poziomu substancji we 
krwi, w szczególności igły 
i strzykawki, tekstylia i odzież. 

- Odpady przekazane 
do PSZOK muszą być posegre-
gowane. Pracownik PSZOK 
może odmówić przyjęcia odpa-
dów, jeżeli ich rodzaj i ilość 
wskazują na to, że powstały 
w wyniku prowadzonej działal-
ności gospodarcze - wyjaśnia 
UM Wągrowiec.

Marta Przybył
marta.przybyl@polskapress.pl

Tydzień po rozpoczęciu 
działalności PSZOK w Wą-
growcu został oficjalnie 
otwarty. Podczas krótkiej 
uroczystości lokalni samo-
rządowcy oraz zarządcy 
obiektu mogli poznać każdy 
zakątek obiektu. 

Oficjalne otwarcie PSZOK-u w Wągrowcu.
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W niedzielę, 29 marca 
w Skokach po raz kolejny odbę-
dzie się proekologiczna akcja 
„Bratki za odzież”. Mieszkańcy 
Skoków i okolic po raz kolejny 
będą mogli oddać zbędną 
odzież i w zamian odebrać sa-
dzonki bratków. 

Odzież i tekstylia należy 
przywieźć do PSZOK-u przy ul. 
Rogozińskiej 10A w Skokach 
między 9.00 a 12.00. 

- W akcji mogą wziąć udział 
mieszkańcy gminy Skoki , któ-
rzy są objęci gminnym syste-

mem gospodarowania odpa-
dami komunalnymi. Oddając 
odzież możesz otrzymać: za 7 
kg oddanej odzieży dostaniesz 
7 bratków, za 7 kg do 12 kg otrzy-
masz 9 kwiatów, natomiast po-
wyżej 12 kg – aż 12 kwiatów! Pa-
miętajcie ubrania należy do-
starczyć osobiście, gdyż organi-
zatorzy nie przyjmują upoważ-
nień do odbioru roślin - wyja-
śnia urząd miasta i gminy 
Skoki. 

Z kolei Międzygminne 
Składowisko Odpadów Ko-
munalnych w Toniszewie po-
informowało o organizacji 
zbiórki „PAPIER DASZ 
DRZEWKO MASZ’’, która od-
będzie się w sobotę, 25 kwiet-
nia. Makulaturę na kwiaty bę-
dzie można wymienić już 
o godziny 8.00 do wyczerpa-
nia zapasu roślin. 

Drzewka będą wręczane 
za każde 15 kilogramów odda-
nej makulatury. Limit dla jed-
nej osoby wynosi 15 roślin.

Marta Przybył
marta.przybyl@polskapress.pl

Osoby, które podczas wio-
sennych porządków zgro-
madziły sporą ilość zbęd-
nych ubrań lub makulatury 
będą mogły wkrótce się ich 
pozbyć. Po raz kolejny 
w Skokach oraz na MSOK 
odbędą się akcje wymiany 
odpadów na rośliny. 

Będą przekazywać rośliny za 
makulaturę i odzież Punkt Selektywnego Zbierania Odpadów 

Komunalnych został oficjalnie otwarty 

Akcja „Bratki za odzież”.
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Do wiosny zostało tylko kilka 
dni. Nastanie tej pory roku 
wiąże się z generalnymi po-
rządkami i przygotowaniami 
do sezonu. 

W ostatnich dniach za wio-
senne porządki wziął się Wą-
growiec. Za pomocą specjalnej 
maszyny przypominającej ko-
parkę osadzoną na pływającej 
platformie oczyszczono blisko 
2 kilometry koryt Wełny 

i Nielby. Wycięte zostały też 
trzciny porastające nabrzeża 
rzek. Zmiany najlepiej są wi-
doczne przy bifurkacji. 

- Dzięki sprawnie przeprowa-
dzonej akcji oczyszczania koryt 
i nabrzeży, Wełna oraz Nielba 
odzyskały należytą drożność, co 
ma kluczowe znaczenie dla bez-
pieczeństwa hydrologicznego 
oraz estetyki naszego miasta. 
Całość wykoszonej roślinności 
zostanie wygrabiona i zutylizo-
wana, dzięki czemu rzeki będą 
prezentować się estetycznie. Te-
raz, gdy koryta rzek są czyste, 
a brzegi uporządkowane, doliny 
Wełny i Nielby będą ponownie 
mogły w pełni służyć mieszkań-
com jako miejsca wypoczynku 
i rekreacji w otoczeniu zadbanej 
natury - informuje Urząd Miej-
ski w Wągrowcu.

Marta Przybył
marta.przybyl@polskapress.pl

Spacerowicze wybierający 
się w okolice  skrzyżowania 
rzek zapewne zauważyli nie-
co zmieniony krajobraz. 
W ostatnich dniach koryta 
Wełny i Nielby zostały 
oczyszczone wraz z brzegami.

Wiosenne porządki 
w Wągrowcu

Wiosenne porządki w Wągrowcu. Na pierwszy ogień poszły rzeki.
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Na miejsce szybko zadyspono-
wano jednostki straży pożar-
nej. Strażacy sprawnie opano-
wali sytuację i nie dopuścili 

do rozprzestrzenienia się ognia. 
Potem jeszcze prowadzone 
były działania związane z za-
bezpieczeniem terenu oraz do-
gaszaniem pogorzeliska. Na tę 
chwilę nie są znane dokładne 
przyczyny pożaru. 

Przypomnijmy, że 28 lutego 
na Berdychowie,  ale na ul. Ta-
szarowo wybuchł pożar hali 
produkcyjnej. Pożar był duży, 
a kłęby dymu były widoczne 
nad miastem. Ogień objął ob-
szar ok. 1,6 tys. m kw. Właści-
ciel oszacował straty jako 
ogromne, obejmujące halę oraz 
mienie wewnątrz.

Robert Pilachowski
robert.pilachowski@polskapress.pl

10 marca, około godziny 
20:30 na osiedlu Berdycho-
wo w Wągrowcu doszło 
do kolejnego pożaru. Tym 
razem ogień pojawił się 
przy ul. Południowej, gdzie 
– według wstępnych infor-
macji – zapaliła się drewut-
nia.

Kolejny pożar na 
Berdychowie

11 marca tuż po godzinie 5 rano 
Komenda Powiatowego PSP 
w Wągrowcu otrzymała zgło-
szenie o wypadku. W Pawłowie 
Żońskim na remontowanej dro-
dze wojewódzkiej nr 190 auto 
osobowe uderzyło w zaporę za-
bezpieczającą. Strażacy, którzy 
dotarli na miejsce, zastali auto 
z rozbitym przodem i kierowcę 
uwiezionego w środku. Męż-
czyzna w trakcie akcji ratunko-
wej był przytomny. 

- Działania straży pożarnej po-
legały na zabezpieczeniu miejsca 
zdarzenia oraz udzieleniu kwali-
fikowanej pierwszej pomocy oso-
bie poszkodowanej. Po przyby-
ciu zespołu ratownictwa me-

dycznego osoba poszkodowana 
została przekazana ratownikom 
medycznym, a następnie 
po przebadaniu przetransporto-
wana do szpitala w celu dalszej 
diagnostyki. Na czas prowadzo-
nych działań ratowniczych droga 
była całkowicie zablokowana - 

poinformował mł. kpt. Piotr 
Kaczmarek, oficer prasowy KP 
PSP Wągrowiec. 

43-latek zabrany do szpitala 
jest jedynym poszkodowanym 
w zdarzeniu. 

Na miejsce wypadku dotarli 
także policjanci starający się 

ustalić przyczynę zderzenia sa-
mochodu z barierą ochronną. 
Z ustaleń policji wynika, że 
mieszkaniec powiatu wągro-
wieckiego stracił panowanie 
nad samochodem i zjechał 
na teren prowadzonych prac 
drogowych. 

Jednym z powodów sytuacji 
mógł być stan kierowcy - męż-
czyzna był pod wpływem alko-
holu. Policyjne badanie wyka-
zało 1,5 promila alkoholu w jego 
organizmie. Do dalszych badań 
pobrano także krew mężczy-
zny. Dodatkowo poszkodo-
wany kierowca ma dożywotni 
zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych. Prowadzenie 
auta mimo dożywotniego za-
kazu jest przestępstwem (art. 
244 k.k.), zagrożonym karą od 3 
miesięcy do 5 lat więzienia. 
Nowe przepisy od 29 stycznia 
2026 r. wprowadzają surowsze 
sankcje, w tym obligatoryjny 
dożywotni zakaz, przepadki 
pojazdów oraz wysokie na-
wiązki pieniężne (min. 10 tys. 
zł) na fundusz pomocy po-
krzywdzonym.

Marta Przybył
marta.przybyl@polskapress.pl

W środę, 11 marca doszło do 
wypadku na remontowanej 
drodze wojewódzkiej nr 190 
w Pawłowie Żońskim. Po-
szkodowany w zdarzeniu 
kierowca będzie miał się z 
czego tłumaczyć policji i 
przed sądem.

Miał 1,5 promila i dożywotni 
zakaz prowadzenia auta

Kierowca rozbił się o bariery ochronne 
na remontowanym odcinku drogo wojewódzkiej nr 190.
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10 marca, około godziny 20:30 na osiedlu Berdychowo 
w Wągrowcu doszło do kolejnego pożaru.
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W niedzielny wieczór strażacy zostali wezwani do gołanieckiej 
wytwórni pasz. Jako pierwsi zgłoszenie o zadymieniu hali pro-
dukcyjnej przyjęli w niedzielę, 15 marca o godzinie 20: 40 dru-
howie z OSP Gołańcz. Na miejsce przybyła też OSP z Morakowa 
oraz Jednostka Ratowniczo-Gaśnicza z Wągrowca. Głównym 
zadaniem strażaków było oddymienie pomieszczeń oraz usta-
lenie źródła dymu. Jako prawdopodobny powód pojawienia się 
dymu strażacy przyjęli samozapłon pyłów powstających pod-
czas produkcji pasz. W trakcie zdarzenia nikt nie ucierpiał. 

Po pozbyciu się zadymienia, strażacy przeprowadzili kon-
trolę systemów wewnątrz budynków oraz za pomocą kamer 
termowizyjnych próbowali wykryć potencjalne źródło ognia.  

Na miejscu obecny był też patrol z gołanieckiego poste-
runku, który zabezpieczał miejsce powadzonych działań. 
Marta Przybył

Samozapłon pyłów w wytwórni pasz 

KRÓTKO

W niedzielny wieczór doszło 
do zatrzymania 63-letniego 
mężczyzny, który od długiego 
czasu był sprawcą przemocy 
domowej. Z prośbą o pomoc 
do policjantów zwróciła się 
żona przemocowca, która 
czuła, że zachowanie męża 
może zagrażać jej życiu. We-
zwani przez kobietę policjanci 
zatrzymali mężczyznę oraz roz-
poczęli procedurę niebieskiej 
karty wobec rodziny. 

- W sprawie wszczęto postę-
powanie. Policjanci, działając 
z Prokuraturą Rejonową w Wą-
growcu, zgromadzili materiał 
dowodowy, adekwatny do za-
chowania podejrzanego wobec 
pokrzywdzonej. Na tej podsta-
wie prokurator sformułował 
zarzuty znęcania się fizycznego 

i psychicznego – to przestęp-
stwo z art. 207 kodeksu karnego 
zagrożone jest karą do 5 lat po-
zbawienia wolności - przekazał 
oficer prasowy Komendy Po-
wiatowej w Wągrowcu st. asp. 
Dominik Zieliński. 

Według obserwacji policji 
schemat zachowania osoby 
stosującej przemoc domową 
zazwyczaj przebiega według 
podobnego schematu: wywo-
ływanie awantur, używanie 
przemocy fizycznej takiej jak 

szarpanie, popychanie, bicie 
często połączone z masą wul-
garnych obelg, mających 
uwłaczać godności ofiary czy 
wpływać negatywnie na jej 
psychikę. 

- Policjant ma prawo wydać 
wobec osoby stosującej prze-
moc domową w rozumieniu 
przepisów ustawy o przeciw-
działaniu przemocy domo-
wej, stwarzającej zagrożenie 
dla życia lub zdrowia osoby 
doznającej tej przemocy, na-

kaz natychmiastowego opusz-
czenia wspólnie zajmowa-
nego mieszkania i jego bezpo-
średniego otoczenia i zakaz 
zbliżania się do wspólnie zaj-
mowanego mieszkania i jego 
bezpośredniego otoczenia. 
Policjant wskazuje obszar lub 
odległość od wspólnie zajmo-
wanego mieszkania, którą 
osoba stosująca przemoc do-
mową jest obowiązana zacho-
wać - informuje KPP Wągro-
wiec.

Marta Przybył
marta.przybyl@polskapress.pl

O początku roku wągro-
wiecka policja wydała 11 na-
kazów opuszczenia miejsc 
zamieszkania i zakazów 
zbliżania się sprawców 
przemocy do miejsc i osób 
pokrzywdzonych. Jedna z 
takich sytuacji dotyczyła 
mieszkańca Wapna. 

Został zatrzymany za stosowanie 
przemocy wobec żony 

Wągrowieccy policjanci zatrzymali mężczyznę znęcającego się nad żoną.
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Samo zapłon pyłów w wytwórni pasz w Gołańczy. 
Na miejscu działało kilka zastępów straży pożarnych.
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Koncert był jednym z wyda-
rzeń przygotowanych z okazji 
Gminnego Dnia Kobiet. Już 
pierwsza pula bezpłatnych wej-
ściówek rozeszła się bardzo 
szybko, co tylko potwierdziło 
duże zainteresowanie wyda-
rzeniem wśród mieszkanek 

gminy. W związku z tym orga-
nizatorzy podjęli decyzję, aby 
artyści wystąpili tego dnia 
dwukrotnie, dzięki czemu wię-
cej osób mogło wziąć udział 
w koncercie. 

Na scenie wystąpili Ange-
lica i Thomas Grotto , artyści 
znani z wielu programów tele-
wizyjnych. Publiczność mogła 
kojarzyć ich m.in. z takich pro-
dukcji jak „Mam Talent”, „X-
Factor”, „Szansa na sukces”, 
„The Voice of Poland” czy 
„Śpiewaj i walcz” . Artyści 
od lat koncertują w Polsce 
i za granicą, prezentując pro-
gram oparty na największych 
włoskich przebojach. 

Podczas koncertu w Łeknie 
nie zabrakło znanych włoskich 
hitów, które publiczność chęt-
nie rozpoznawała już 
po pierwszych dźwiękach. Ar-
tyści zaprezentowali repertuar 
pełen energii i emocji, a ca-
łemu wydarzeniu towarzy-

szyła fantastyczna atmosfera. 
Angelica i Thomas Grotto try-
skali humorem i bardzo 
szybko nawiązali świetny kon-
takt z publicznością. Nie bra-
kowało wspólnego śpiewania, 
a artyści zachęcali uczestni-
ków do aktywnego udziału 
w koncercie. 

Na wejściu na koncert 
na uczestniczki wydarzenia 
czekała miła niespodzianka. 
Wójt gminy Wągrowiec Małgo-
rzata Chmielarz oraz przewod-
niczący Rady Gminy Piotr Kuź-
niarek wręczali paniom słodkie 
upominki z okazji ich święta. 
Podczas wydarzenia prowa-
dzona była także akcja rejestra-
cji do bazy potencjalnych daw-
ców szpiku DKMS . Osoby zain-
teresowane mogły w trakcie 
koncertu zapisać się do bazy 
i w ten sposób zwiększyć 
szansę na znalezienie dawcy 
dla osób potrzebujących 
przeszczepu.

Robert Pilachowski
robert.pilachowski@polskapress.pl

W sobotę, 14 marca  w sali 
gimnastycznej przy Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym 
w Łeknie odbył się koncert 
Angelica & Thomas Grotto 
zatytułowany „Największe 
Włoskie Przeboje”. Wyda-
rzenie przyciągnęło liczną 
publiczność, a ogromne za-
interesowanie sprawiło, że 
artyści wystąpili tego dnia 
aż dwukrotnie. Organizato-
rem wydarzenia byli Gmina 
Wągrowiec oraz Gminny 
Ośrodek Kultury w Łeknie.

Włoskie przeboje i 
wyjątkowa atmosfera
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W sobotę, 14 marca 2026 roku, w sali gimnastycznej przy Zespole Szkolno-
Przedszkolnym w Łeknie odbył się koncert Angelica & Thomas Grotto.

eprasa.pl 732836c6c1
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Już wkrótce gołanieckie 
przedszkole czekają duże 
zmiany. A to za sprawą pro-
jektu „Dajemy szansę wszyst-
kim”, który zakłada komplek-
sową modernizację budynku 
i jego doposażenie, aby zwięk-
szyć możliwości i dostosować 

placówkę do potrzeb wszyst-
kich dzieci. 

- Realizacja inwestycji po-
zwoli dostosować przedszkole 
w pełni do wytycznych zapew-
niając tym samym bezpieczeń-
stwo i dostępność dla dzieci 
z niepełnosprawnościami oraz 
specjalnymi potrzebami. Po-
przez dodatkowe działania z wy-
korzystaniem odpowiedniego 
sprzętu i urządzeń możliwa bę-
dzie realizacja działań sprzyjają-
cych wyrównywaniu szans edu-
kacyjnych. Zajęcia dodatkowe, 
które odbywać się będą w przed-
szkolu zaspokoją potrzeby roz-
wojowe dzieci dając im równe 
szanse - informuje urząd, pod-
kreślając, że unijne wsparcie wy-
niosło prawie mln zł.

Marta Przybył
marta.przybyl@polskapress.pl

Kompleksowa moderniza-
cja wnętrza i zakup wyposa-
żenia potrzebnego do pro-
wadzenia zajęć dodatko-
wych. Wkrótce takie zmia-
ny zajadą w przedszkolu 
w Gołańczy, które chce stać 
się bardziej przystępne dla 
każdego.

Przedszkole w Gołańczy przejdzie 
modernizację

Jak informują mieszkańcy, 
ostatnio na terenie boiska 
na osiedlu Wschód doszło 
do poważnych zniszczeń - zo-
stały powyrywane barierki 
i uszkodzone kosze na śmieci. 
Sprawą zajęły się już władze 
miasta. Burmistrz Alicja Trytt 
poinformowała w mediach 
społecznościowych, że moni-
toring z tego miejsca został za-
bezpieczony, a miasto współ-
pracuje z policją w celu ustale-
nia sprawców. 

– Niestety, ktoś postanowił 
zniszczyć miejsce, które służy 
mieszkańcom – szczególnie 
dzieciom i młodzieży – 

do sportu i spędzania wolnego 
czasu. Nie ma i nie będzie 
zgody na takie działania – pod-
kreśliła burmistrz. 

Jak zapowiada, sprawcy 
zniszczeń mają zostać ustaleni, 
a akty wandalizmu będą konse-
kwentnie zgłaszane i ścigane. 
Miasto apeluje do osób, które 
mogły być świadkami zdarze-

nia lub posiadają informacje 
na temat sprawców, o kontakt 
z odpowiednimi służbami. 

Problem narasta już od dłuż-
szego czasu. Mieszkańcy zwra-
cają uwagę, że szczególnie 
w cieplejsze wieczory na teren 
boiska przyjeżdżają grupy mło-
dzieży, często również spoza 
najbliższej okolicy. 

– Obserwujemy z mężem 
prawdziwy szturm na to miej-
sce. Zjeżdża się młodzież z ca-
łego miasta na skuterach, mo-
torach czy w samochodach. 
Puszczana jest głośna muzyka, 
słychać krzyki i przekleństwa, 
a po spotkaniach zostaje bała-
gan – relacjonuje jedna z miesz-
kanek. 

Według mieszkańców do-
chodzi także do spożywania al-
koholu, a młodzież często prze-
bywa w tym miejscu do póź-
nych godzin wieczornych. Jak 
twierdzą mieszkańcy, problem 
był już kilkukrotnie zgłaszany 
na policję. Interwencje nie 
przyniosły jednak trwałego 
rozwiązania sytuacji. 

Mieszkańcy podkreślają, że 
boisko jest bardzo potrzebne, 
jednak przy braku odpowied-
niego nadzoru znacząco pogar-
sza się komfort życia okolicz-
nych mieszkańców. Sprawa 
zniszczeń na boisku wzbudza 
duże emocje wśród mieszkań-
ców. 

Do tematu będziemy wra-
cać, gdy pojawią się kolejne in-
formacje w tej sprawie.

Robert Pilachowski
robert.pilachowski@polskapress.pl

Mieszkańcy Wągrowca 
od dłuższego czasu zwracają 
uwagę na problemy związane 
z boiskiem zlokalizowanym 
w pobliżu zabudowy jednoro-
dzinnej przy ul. Mikołajczyka. 
Wieczorami miejsce to staje 
się punktem spotkań mło-
dzieży, a ostatnio doszło 
do aktów wandalizmu.

Wandalizm na boisku 
na osiedlu Wschód

Zniszczone barierki, uszkodzone kosze na śmieci i 
bałagan.. Tak wygląda dziś boisko na osiedlu Wschód.
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Gołanieckie przedszkole czekają duże zmiany.
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Dla Piotra Grzesia, leśnika, cer-
tyfikowanego klasyfikatora 
grzybów i autora bloga „Grzy-
bów znawca” sezon trwa wła-
ściwie cały rok. Kiedy inni tęsk-
nie spoglądają na kalendarz, on 
przemierza wielkopolskie lasy 
i wraca z naręczem grzybów, 
które zachwycają intensywno-
ścią barw. To nie borowiki ani 
podgrzybki. To czarki, czer-
wone zwiastuny wiosny, które 
rosną, gdy ziemia ledwo zdąży 
odmarznąć. 

Gdy luty lub marzec bywają 
łagodne, w lesie zaczyna dziać 
się magia. Na tle zbutwiałego 
drewna, szarobrązowego runa 
i mchu, pojawiają się jaskrawe, 
miseczkowate owocniki. 

— W praktyce w lesie najła-
twiej pomylić ją… z nakrętką 
po coli – śmieje się Piotr Grześ. 

— Odcień jest niemal iden-
tyczny i często widać ją z da-
leka. 

W naszych lasach można 
spotkać trzy gatunki tych nie-
zwykłych grzybów - najpospo-
litszą czarkę austriacką, rzadszą 
szkarłatną, wyjątkowo rzadką 
i objętą ścisłą ochroną czarkę 
jurajską. Wszystkie wyróżniają 
się intensywnie czerwonym 
wnętrzem. Ten hipnotyzujący 
kolor to efekt działania natural-
nych barwników. Dla naszego 
grzybiarza, znalezienie czarek 
to sygnał, że zaczyna się wio-
sna. To jeden z pierwszych do-
wodów na to, że przyroda bu-
dzi się do życia, a słońce za-
czyna ogrzewać ziemię. 

Choć czarki wyglądają jak 
egzotyczne kwiaty, są grzybami 
jadalnymi. Piotr Grześ, jako 
ekspert, ma jednak ważną 
uwagę dla wszystkich, którzy 
chcieliby ich spróbować. 

— Podobnie jak w przy-
padku innych grzybów zebra-
nych w lesie, nie zalecam spo-
żywania ich na surowo. Istnieje 
ryzyko zakażenia pasożytami, 
np. tasiemcem — ostrzega. 

Wystarczy jednak krótka ob-
róbka termiczna, by czarka zy-
skała przyjemny, delikatny 

smak. Piotr ma swój spraw-
dzony sposób - podsmażona 
na maśle. W takiej formie sta-
nowi świetny dodatek do sała-
tek, kanapek lub bazy do sosu 
serowo-śmietanowego z maka-
ronem. 

Czytelnicy bloga „Grzybów 
Znawca” zachęcają do przygo-
towania pysznej jajecznicy 
z dodatkiem czarek 

— Smakują jak rzodkiewki 
ale z posmakiem lasu — komen-
tuje pani Magdalena Marcin-
kow, która przygotowała 

na śniadanie jajecznicę z czar-
kami. 

Czarki to saprotrofy. Ozna-
cza to, że pełnią w lesie klu-
czową funkcję, rozkładają mar-
twe drewno, uczestnicząc 
w obiegu materii i przywraca-
jąc składniki odżywicie 
do gleby. Dlatego, aby je zna-
leźć, trzeba wiedzieć, gdzie pa-
trzeć. 

Piotr Grześ najczęściej spo-
tyka je w lasach liściastych, wil-
gotnych dolinach rzecznych, 
łęgach. Rosną na rozkładają-

cych się gałązkach, starych 
pniakach i konarach, często 
ukryte pod mchem. 

Pasja pana Piotra to nie tylko 
zbieranie jadalnych gatunków 
do koszyka. To przede wszyst-
kim odkrywanie tajemnic i po-
szukiwanie rzadkości. Kiedy 
rozmawiamy o czarkach, jego 
oczy zapalają się jeszcze moc-
niej, gdy wspomina o ich filigra-
nowych krewniaczkach, cza-
reczkach. Czareczka długo-
trzonkowa to znacznie drob-
niejszy grzyb, z charaktery-

stycznym, smukłym i wydłu-
żonym trzonem. Wyrasta 
w grupkach, tworząc miniatu-
rowe, „baśniowe” dekoracje. 
To jeden z najrzadszych gatun-
ków grzybów w całej Europie. 

— W Polsce potwierdzono 
obecność czareczki tylko 
w dwóch stanowiskach — 
mówi Piotr. — Dlatego każde 
nowe odkrycie tego gatunku 
wzbudza ogromne zaintereso-
wanie wśród mykologów. 

Grzyb ten jest pod ścisłą 
ochroną, a znalezienie go gra-
niczy z cudem. Preferuje wil-
gotne, żyzne lasy liściaste w po-
bliżu rzek. Nasz grzybiarz ma 
jednak swój typ. 

— Podejrzewa się, że może 
występować w rezerwacie Cze-
szewski Las nad Wartą. Wa-
runki siedliskowe w tym rejo-
nie sprzyjają takim gatunkom, 
to łęgi z bogatą florą i obfitością 
martwego drewna - wyjaśnia. 

Dla wielu grzybiarzy wiosna 
to wciąż martwy okres. Piotr 
Grześ udowadnia, że to strata 
wspaniałych wrażeń. Czarki to 
tylko wstęp. 

— Po czarkach pojawiają się 
naparstniczki, następnie smar-
dze i gęśnice wiosenne — wyli-
cza leśnik.

Natalia Szewczyk
natalia.szewczyk@polskapress.pl

Myślisz, że na grzyby chodzi 
się tylko jesienią? Piotr 
Grześ, leśnik z Regionalnej 
Dyrekcji LP w Poznaniu, wy-
prowadzi Cię z błędu. Gdy in-
ni czekają na wrzesień, on 
znajduje w lesie jaskrawo-
czerwone skarby. 

Znany grzybiarz z Wielkopolski udowadnia, że marzec to czas na 
obfite grzybobranie

Choć czarki wyglądają jak egzotyczne kwiaty, są grzybami jadalnymi. 
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Jak każda  grupa społeczna  pra-
cująca dla dobra ogółu, również 
sołtysi mają swoje święto. Dla-
tego w środę, 11 marca w wą-
growieckim starostwie odbyły 
się oficjalne obchody Dnia Soł-
tysa. 

Na zaproszenie starosty To-
masza Kranca w uroczystości 
udział wzięli sołtysi z całego 
powiatu. 

- Sołtys to funkcja znana 
na polskiej wsi od wieków. Soł-
tys to gospodarz i opiekun wsi, 
obdarzony zaufaniem miesz-
kańców, to lider i animator ży-
cia w danej miejscowości. Zaj-
mując się na co dzień sprawami 
lokalnej społeczności, rozwią-
zuje problemy i dba o swoją 
„małą ojczyznę”. To właśnie 
sołtys ma bezpośredni kontakt 
z ludźmi, to jemu mieszkańcy 
przekazują swoje pomysły, 
obawy i potrzeby związane 
z polepszeniem jakości życia 
w swojej wsi - informuje Staro-
stwo Powiatowe w Wągrowcu. 

Specjalne życzenia zebra-
nym złożył także wicewoje-
woda wielkopolski Jarosław 
Maciejewski, który pełni funk-
cję prezesa Stowarzyszenia Soł-
tysów Województwa Wielko-
polskiego. 

Uroczyste obchody Dnia 
Sołtysa były także idealną oka-
zją do wręczenia wyróżnień 
w postaci Nagród Herbu Po-
wiatu Wągrowieckiego. 

Na wniosek burmistrza 
miasta i gminy Skoki Wojcie-
cha Cibaila najwyższe wyróż-
nienie powiatu wągrowiec-
kiego otrzymała Krystyna 
Gruss z Kuszewa. 

Dzięki staraniom wójt 
gminy Wągrowiec Małgorzaty 
Chmielarz drugim nagrodzo-
nym sołtysem został Mariusz 
Mycka z Przysieczyna. 

Po podniosłych chwilach 
przyszedł czas na nieco mniej 
oficjalną część wydarzenia - 
wspólne zdjęcie oraz krojenie 
tortu. 

Przy słodyczach i kawie soł-
tysi i sołtyski mogli nie tylko 
poplotkować, ale i podzielić się 
własnymi doświadczeniami 
lub snuć wspólne plany. 

W powiecie wągrowieckim 
Dzień Sołtysa nie skończył się 
tylko na uroczystości w staro-
stwie. Swoje własne uroczysto-
ści zorganizowały też poszcze-
gólne gminy, chcąc podzięko-
wać sołtysom za ich codzienną 
służbę na rzecz mieszkańców. 

Jako pierwsze świętowały 
Skoki, bowiem tam obchody 
Dnia Sołtysa odbyły się już 10 
marca. 

- Z okazji Dnia Sołtysa pra-
gniemy złożyć najserdeczniej-
sze życzenia wszystkim sołty-
som. To właśnie dzięki Waszej 
determinacji, empatii i nie-
ustannej gotowości do działa-
nia mieszkańcy wsi mogą cie-
szyć się wsparciem i zrozu-
mieniem nawet w najtrudniej-
szych momentach. Wasza rola 
jako liderów lokalnych jest 
nieoceniona, a codzienne po-
święcenie, jakie wkładacie 
w rozwiązywanie problemów 
zasługuje na najwyższy szacu-
nek i uznanie - przekazała 
Gmina Skoki. 

Obchody święta sołtysów 
w Mieścisku były okazją 
do złożenia życzeń oraz po-
dziękowań - szczególnie doce-
niona została Anita Bagrow-
ska,która po 11 latach ustąpiła 
ze stanowiska. 

Burmistrz Mieściska Prze-
mysław Renn podkreślił wy-
jątkową rolę kobiet w życiu lo-
kalnej społeczności, bowiem 

to one stanowią większość 
sołtysów w gminie Mieścisko. 

Burmistrz podkreślił wy-
jątkową rolę kobiet w życiu lo-
kalnej społeczności, bowiem 
to one stanowią większość 
sołtysów w gminie Mieścisko 

W gminie Wapno wyjąt-
kowe spotkanie z sołtysami 
odbyło się w urzędzie gminy 
podczas którego wójt 
Agnieszka Walczak podzięko-
wała im za zaangażowanie 
w życie lokalnych społeczno-
ści. 

Podczas uroczystości 
w Ochodzy sołtyska Kaliszan 
Magdalena Włodarska uhono-
rowana została Nagrodą Herbu 
Powiatu Wągrowieckiego. 

- Szczególne wyróżnienie 
trafiło również do Leszka 
Łochowicza, sołtysa Bracho-
lina, który od 15 lat pełni za-
szczytną funkcję sołtysa i został 
uhonorowany tytułem Krysz-
tałowego Sołtysa - informuje 
Gmina Wągrowiec. 

W Gołańczy obchody Dnia 
Sołtysa otrzymały wyjątkową 
oprawę - uroczystości odbyły 
się bowiem w salach Zamku Pa-
łuków. 

Każdy z przybyłych włoda-
rzy wsi poczuł się doceniony 
za sprawą licznych otrzyma-
nych życzeń i podarków wyra-
żających wdzięczność lokal-
nych władz za ich wkład w ży-
cie mieszkańców.

Marta Przybył
marta.przybyl@polskapress.pl

W dniu swojego święta sołty-
si z powiatu wągrowieckiego 
usłyszeli wyrazy wdzięczno-
ści od  lokalnych władz. 
Świętowano w powiecie 
oraz w gminach.

POWIATOWE I GMINNE OBCHODY DNIA SOŁTYSA.POWIAT WĄGROWIECKI  

Podziękowania i wyróżnienia 
dla sołtysów
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Na uroczystość przybyli żołnie-
rze, w tym kpt. Przemysław 
Walczak z Wojskowego Cen-
trum Rekrutacji w Gorzowie 
Wielkopolskim, a także wete-
rani. Szczególnym gościem byli 
członkowie Związku Rezerwi-
stów Rzeczypospolitej Polskiej 

na czele z komendantem bryg. 
Związku Rezerwistów Ada-
mem Banackim. Obecni byli 
także: starosta wągrowiecki To-
masz Kranc, wójt gminy Wą-
growiec Małgorzata Chmielarz, 
przedstawiciele samorządu - 
przewodniczący rady miasta 
i gminy, a także Roman 
Bobrowski - dyrektor Szkoły 
Podstawowej im. ppłk. Włodzi-
mierza Kowalskiego w Gołań-
czy. 

Podczas uroczystości zapre-
zentowano prezentację przed-
stawiającą początki i historię 
działalności związku. Nie za-
brakło wielu wzruszających 
wspomnień oraz chwili za-
dumy poświęconej członkom, 
którzy odeszli już na wieczną 
służbę. Wręczono również 

awanse na wyższe stopnie 
strzeleckie oraz medale z oka-
zji 40-lecia Związku. 

Po części oficjalnej goście 
mieli okazję spróbować trady-
cyjnej grochówki wojskowej 
przygotowanej w kuchni polo-
wej przez Koło Gospodyń Wiej-
skich, a także obejrzeć pokaz 
sprzętu wojskowego, w tym ar-
matę D-44. 

- Serdecznie dziękujemy 
wszystkim przybyłym go-
ściom za obecność i wspólne 
świętowanie tego wyjątko-
wego jubileuszu. Naszym 
strzelcom życzymy dalszych 
sukcesów, wytrwałości oraz 
nieustannego rozwoju w służ-
bie Ojczyźnie - przekazali 
przedstawiciele Urzędu Gminy 
Wągrowiec.

Paweł Brzeźniak
pawel.brzezniak@polskapress.pl

W sobotę, 14 marca w sali wi-
dowiskowej w Łeknie odby-
ła się uroczystość 40-lecia 
powstania Związku Strze-
leckiego „Strzelec” Rzeczy-
pospolitej Polskiej. Wyda-
rzenie odbyło się pod prze-
wodnictwem komendanta 
ZS „S” RP marsz. ZS Stanisła-
wa Chomko. 

W Łeknie świętowano  
40-lecie powstania Związku 
Strzeleckiego „Strzelec” RP
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Największą atrakcją Rezerwatu 
Przyrody Śnieżycowy Jar jest 
śnieżyca wiosenna - rzadki 
w Wielkopolsce gatunek ro-
śliny, który tworzy ogromne 
połacie białych kwiatów. Zwy-
kle zakwita na przełomie lutego 
i marca, a szczyt kwitnienia 
przypada w drugiej połowie 
marca. 

W 2026 roku przyroda nieco 
się spóźnia. Na początku marca 
rośliny dopiero zaczęły przebi-
jać się przez glebę i nie było 
jeszcze pełnego kwitnienia. 
Według aktualnych zapowiedzi 
planowane jest udostępnienie 
rezerwatu w weekendy: 21-22, 
28-29 marca, 5-6 kwietnia. To 
właśnie wtedy najłatwiej zoba-
czyć spektakularny dywan 
z białych kwiatów . 

Co ważne, rezerwat znaj-
duje się na terenie poligonu 
wojskowego Biedrusko, dla-
tego wstęp jest możliwy tylko 
w wybrane dni, kiedy nie odby-
wają się ćwiczenia. 

Jak dojechać do jaru 
Rezerwat leży około 30 km 

od Poznania, w gminie Muro-

wana Goślina, na terenie Nad-
leśnictwa Łopuchówko. Naj-
bliższe miejscowości to Starcza-
nowo i Uchorowo. To właśnie 
z tych miejsc prowadzą najpo-
pularniejsze wejścia na teren 
rezerwatu. 

Do Śnieżycowego Jaru 
można dojechać samochodem. 
Najwygodniej dotrzeć tu z Po-
znania drogą wojewódzką nr 
196 w kierunku Murowanej Go-
śliny, a następnie lokalnymi 
drogami w stronę Starczanowa 
lub Uchorowa. Podróż z Pozna-
nia zajmuje zwykle około 40-
50 minut. Dojazd komunikacją 
publiczną jest trudniejszy - naj-

bliżej można dojechać do Mu-
rowanej Gośliny, a dalej pozo-
staje spacer lub rower. 

W czasie kwitnienia śnieżyc 
ruch turystyczny jest ogromny, 
dlatego organizowane są spe-
cjalne parkingi: parking w Star-
czanowie (główny) - najbliżej 
wejścia do rezerwatu, najczę-
ściej wybierany przez turystów; 
parking w Uchorowie - spokoj-
niejsza opcja, spacer do rezer-
watu jest nieco dłuższy, ale bar-
dzo malowniczy. Dodatkowo 
w sezonie powstają tymcza-
sowe parkingi w okolicznych 
miejscowościach, z których 
trzeba dojść do rezerwatu pie-

szo. Dla osób z niepełnospraw-
nościami przygotowano także 
parking w lesie, blisko wejścia 
na ścieżkę. 

Zwiedzanie Śnieżycowego 
Jaru odbywa się wyznaczoną 
trasą. Najważniejsze zasady: 
poruszamy się jednokierunko-
wym szlakiem w samym rezer-
wacie chodzimy wyłącznie 
po drewnianych kładkach za-
kaz zrywania kwiatów i scho-
dzenia ze ścieżki Sam spacer 
przez rezerwat trwa około 10-
15 minut, jednak cała wy-
cieczka od parkingu i z powro-
tem zajmuje zwykle 1,5-2 go-
dziny;

Justyna Piasecka-Gabryel
justyna.piasecka@polskapress.pl

Śnieżycowy Jar znów otwie-
ra się dla turystów. W marcu 
i na początku kwietnia moż-
na tam zobaczyć białe dy-
wany śnieżycy wiosennej. 
Sprawdziliśmy, w jakie dni 
wejście jest możliwe, jak do-
jechać na miejsce, gdzie zo-
stawić auto i o czym pamię-
tać przed wyjazdem.

Już można podziwiać Księżycowy Jar

Od drugiej połowy marca w Śnieżycowym Jarze można 
oglądać te piękne kwiaty.
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Starostwo Powiatowe w Wą-
growcu opublikowało komuni-
kat Powiatowego Lekarza We-
terynarii, dotyczący kolejnych 
przypadków wykrycia ptasiej 
grypy. Wysoce zjadliwą grypę 
ptaków podtypu H5N1 wykryto 
u padłych dzikich gęsi znalezio-
nych w Wągrowcu przy ul. Ko-
ściuszki i na poboczu drogi 
w Pawłowie Żońskim. 

- Wirus wysoce zjadliwej 
grypy ptaków podtyp H5N1 

może powodować poważną 
chorobę u ludzi. Ze względu 
na jego wysoką zmienność ge-
netyczną, zaleca się ostroż-
ność w kontaktach z ptac-
twem dzikim. Wirus łatwo 
przenosi się na ptactwo do-
mowe. Wirus długo przeżywa 
w niskich temperaturach, ła-
two i szybko rozprzestrzenia 
się w środowisku. - informuje 
Powiatowy Lekarz Weteryna-
rii. 

Służby weterynaryjne pro-
szą mieszkańców o ogranicze-
nie obecności w tym spacerów 
ze zwierzętami w miejscach 
występowania dzikiego ptac-
twa wodnego.  

Inspekcja weterynaryjna 
prosi też o zgłaszanie każdego 
przypadku wystąpienia cho-
roby lub padnięcia wśród dzi-
kich ptaków lub drobiu.

Marta Przybył
marta.przybyl@polskapress.pl

Po raz drugi w ciągu ostatnich 
tygodni służby weterynaryj-
ne poinformowały o wykry-
ciu ognisk ptasiej grypy na te-
renie powiatu wągrowieckie-
go. Wydano specjalne zalece-
nia dla mieszkańców.

Kolejne przypadki ptasiej 
grypy w powiecie
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W sobotę, 14 marca Ochotnicza 
Straż Pożarna z Rościnna otrzy-
mała wóz ratowniczo-bojowy. 
Było to możliwe dzięki współ-
pracy z druhami ze Skoków, 
którzy przekazali jeden ze swo-
ich pojazdów pobliskiej jedno-
stce. Strażacy ze Skoków 
w styczniu odebrali całkiem 
nowy wóz, dzięki czemu jeden 
ze swoich starszych pojazdów 
mogli przekazać na rzecz innej 
jednostki. 

- Strażacy ochotnicy odgry-
wają kluczową rolę w zapew-
nieniu bezpieczeństwa w na-
szej gminie. Dzięki ich determi-
nacji oraz zaangażowaniu 
mieszkańcy mogą czuć się spo-

kojniej, wiedząc, że w obliczu 
zagrożenia – czy to pożaru, wy-
padku, czy klęski żywiołowej – 
zawsze znajdą się gotowe 
do działania ręce, które nie-
ustannie stają w obronie życia 
i mienia - informuje Gmina 
Skoki. 

W imieniu druhów z Ro-
ścinna podziękowania przeka-

zał prezes Mikołaj Grzegorek. 
W uroczystym przekazaniu 
wozu OSP z Rościnna uczest-
niczył Komendant Powiatowy 
PSP w Wągrowcu mł. bryg. Ja-
cek Rochowiak Piotr Kaczma-
rek, OSP Skoki, druhowie z ca-
łej gminy Skoki oraz przedsta-
wiciele władz samorządo-
wych.

Marta Przybył
marta.przybyl@polskapress.pl

Duże zmiany zaszły w ostat-
nich dniach w OSP Rościn-
no. Druhowie dzięki wspar-
ciu jednostki ze Soków będą 
mogli ruszać do akcji no-
wym wozem strażackim,

Druhowie OSP Rościnno otrzymali nowy wóz

Kolejny komunikat 
dotyczący wystąpienia 
ptasiej grypy w regionie.

FO
T.

 A
RC

H
IW

U
M

 P
O

LS
KA

 P
RE

SS

Druhowie OSP Rościnno otrzymali nowy wóz 
ratowniczo-gaśniczy.
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Piknik historyczny został zorga-
nizowany pod patronatem Bur-
mistrza Miasta i Gminy Skoki 
Wojciecha Cibaila. W godzinach 
od 14:00 do 16:00 na uczestni-
ków czekało wiele atrakcji zwią-
zanych z historią regionu. 

Jednym z punktów pro-
gramu było stanowisko arche-
ologiczne prowadzone pod  
nadzorem archeologa. Uczest-
nicy mogli zobaczyć, jak wy-
gląda praca badaczy zajmują-
cych się odkrywaniem śladów 
przeszłości. Dużym zaintereso-
waniem cieszył się także śre-
dniowieczny zakątek z królem 
Kazimierzem Wielkim, który 
pozwolił przenieść się w czasy 
dawnej Polski. 

Kącik  
Władysława Gąski 
Podczas wydarzenia można 

było dowiedzieć się więcej o hi-
storii miasta i regionu. Przygo-
towano m.in. prezentację po-
święconą życiu w dawnych 
Skokach oraz specjalny stolik 
poświęcony lokalnemu boha-
terowi – Władysławowi Gąsce. 
Nie zabrakło także elementów 
militarnych. Uczestnicy mogli 
zobaczyć mundury, broń oraz 
spróbować swoich sił w strzela-
niu. Duże zainteresowanie 
wzbudziły również prezentacje 

dotyczące parafialnych skar-
bów. 

Dużym zainteresowaniem 
cieszyło się również stoisko, 
na którym można było obejrzeć 
przedmioty z czasów PRL. Dla 
młodszych uczestników była to 
prawdziwa podróż w nieznaną 
przeszłość – wielu z nich miało 
problem z odgadnięciem, 
do czego służyły niektóre urzą-
dzenia i przedmioty codzien-
nego użytku. Starsi uczestnicy 
wydarzenia z sentymentem 
wspominali natomiast czasy, 
które dla nich wcale nie są tak od-
ległą historią. 

Organizatorzy zadbali rów-
nież o poczęstunek dla uczestni-
ków wydarzenia. Na gości cze-
kała pyszna, gorąca zupa, a także 
kiełbasa przygotowywana 
na ognisku. Dla chętnych do-
stępna była również kawa, 
przy której można było chwilę 
odpocząć i porozmawiać. Taki 
poczęstunek sprzyjał integracji 
uczestników i tworzył przyjazną, 
piknikową atmosferę wydarze-
nia. Piknik miał nie tylko charak-
ter edukacyjny, ale także integra-
cyjny. Była to okazja do wspól-
nego spędzenia czasu i poznania 
historii regionu w przystępnej, 
atrakcyjnej formie. 

W organizację wydarzenia 
zaangażowało się wiele instytu-
cji i organizacji, w tym m.in. To-
warzystwo Miłośników Miasta 
Skoki i Ziemi Skockiej, Kurkowe 
Bractwo Strzeleckie w Skokach, 
parafia pw. św. Mikołaja Biskupa 
w Skokach, Towarzystwo Pa-
mięci Powstania Wielkopol-
skiego 1918–1919, 172 Skocki 
Szczep Harcerski „Uma”, a także 
liczne osoby i środowiska lo-
kalne. Dzięki wspólnemu zaan-
gażowaniu udało się stworzyć 
wydarzenie, które w ciekawy 
sposób przybliżyło mieszkań-
com historię Skoków i okolic.

Robert Pilachowski
robert.pilachowski@polskapress.pl

W niedzielę, 15 marca na bo-
isku przy Szkole Podstawo-
wej w Skokach odbył się Pik-
nik Historyczny „Kiedyś to 
było…”. Wydarzenie przycią-
gnęło mieszkańców zainte-
resowanych historią regio-
nu, którzy mogli zobaczyć, 
jak wyglądało życie w daw-
nych czasach oraz poznać lo-
kalne postacie i wydarzenia.

W Skokach przenieśli 
się do dawnej Polski
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20-22 MARCA.INTENCJE   

PARAFIA PW. ŚW. WPJCIECHA  
W WĄGROWCU  
Piątek 
1. † Irena Kaniewska – 25 greg. 
2. † Joanna Józef Franciszek Lechosław Rejmo-
niak; † Marian Janik 
18:00 1. † Stefan Józefa Majdeccy 
2. † Antoni Pietrykowski – od brata Tadeusza 
z żoną 
Sobota 
7:00 1. † Jerzy Wolkiewicz – od Teresy Wodnic-
kiej z córkami i rodz. 
2. † Irena Kaniewska – 26 greg. 
18:00 1. † Józefa Józef Franciszek Rękosiak; † 
Łucja Marian Jung 
2. † Józef Matuszak; † Józefa Bartkowiak 
Niedziela 
7:00 † Maria Franciszek Pytlak 
9:00 1. † Marianna Józef Barbara Jerzy Teofil 
Paszkiet; † Bronisława Józef 
Bogdan Janusz Piaseccy i zm. z rodzin 
2. Z podziękowaniem za dar życia i otrzymane 
łaski z okazji 80 urodzin 
mamy Gabrieli z prośbą o dalsze Boże błogo-
sławieństwo, opiekę Matki 
Najświętszej, zdrowie i potrzebne łaski na ko-
lejne lata życia – od córek 
10:30 W int. Parafian 
12:00 1. † Irena Kaniewska – 27 greg. 
2. † Leszek Muszyński – 5 r. śm. 
18:00 † Zofia Gabriela Aldona Erwin Henryk 
Walczak; † Maria Rychłowska 
† Halina Stefan Michalscy; † Genowefa Adam 
Król i zm. z rodzin 
† Wojciech Matuszak – od syna Mariusza 
z rodz. 
† Sabina Mieczysław Rafał Patro; † Andrzej 
Grzechowiak i zm. z rodz. 

† Gabriel Kaszyński; † Karolina Szymkowiak 
† Ryszard Truszkowski – od dzieci z rodz. 
† Józefa Stanisław Drużbin – od syna z dziećmi 
† Izydor Krystyna Surmacz i zm. z rodz. 
† Radosław Różański – od mamy 
† Józef Siejo i zm. z rodz. – od żony i córek z ro-
dzinami. 
 
PARAFIA PW. WNIEBOWZIĘCIA NMP 
W WĄGROWCU  
Piątek 
9.00 + Sławomira Kutkowskiego – od wnuków 
Estery, Liwii, Pawła 
Sobota 
9.00 + Antoniego Buksakowskiego – od chrze-
śniaka Grzegorza z rodziną 
Niedziela 
7.00 Godzinki ku czci NMP 
7.30 + Kazimierza, Leokadię i Rozalię Świtała – 
od córki 
11.00 + Tadeusza Krawczyka w 2. rocz. śm. – 
od żony i dzieci z rodzinami 
15.00 Gorzkie Żale 
Msza św. + Bożenę Pawłowską i zm. z rodziny 
Klasztor 
Piątek  
17.30 Droga Krzyżowa 
18.00 1. + Marcina Bronieckiego 
2. + Ryszarda Pisarek – od sąsiadów Rodziny 
Nowak 
Sobota 
18.00 1. +Józefa i Wandę Westfal oraz zm. z ro-
dzin Westfal i Nowak 
2. + Jakuba Mianowskiego – od mamy i jego ro-
dzeństwa: Kamila i Angeliki 
Wielspin 19.15 
Czuwanie nocne Róż Różańcowych 
Niedziela 

9.30 + Elżbietę, Edmunda Kusz i zm. z rodziny 
12.30 1. W intencji Parafian. 
2. + Józefa Radunc 
Chrzest: Zoja 
Oliwia 
18.00 + Krystynę i Antoniego Przesławskich 
i zm. z rodziny 
oraz Łucję i Michała Sudoł i zm. z rodziny. 
 
PARAFIA PW. BŁ. MICHAŁA KOZALA  
W WĄGROWCU 
Piątek 
17.30 – + Stefan, Maria, Regina Ciaciuch 
18.30 – + Mieczysław Skrętny 
Sobota 
8.30 – + Józef Rogalski 
17.00 – O Boże błogosławieństwo dla Kacpra 
w 18 rocznicę urodzin 
18.30 – + Anna, Mieczysław Książkiewicz, Sabi-
na, Hilary Różańscy 
Niedziela 
8.00 – + Józef, Maria Górny i zmarli z rodziny 
9.30 – + Tadeusz, Józefa, Ludwik Kulczak 
i zmarli z rodziny 
11.00 – + Marian Kaczmarek 
12.15 – 1. + Wanda, Kazimierz Torzewscy 
2. Z podziękowaniem za łaski i z prośbą 
o szczęśliwe rozwiązanie dla Pauli 
17.00 – + Władysław, Władysława Trąbka 
Sobota 
8.30 – + Józef Rogalski 
17.00 – O Boże błogosławieństwo dla Kacpra 
w 18 rocznicę urodzin 
18.30 – + Anna, Mieczysław Książkiewicz, Sabi-
na, Hilary Różańscy 
Niedziela 
8.00 – + Józef, Maria Górny i zmarli z rodziny 

9.30 – + Tadeusz, Józefa, Ludwik Kulczak 
i zmarli z rodziny 
11.00 – + Marian Kaczmarek 
12.15 – 1/ + Wanda, Kazimierz Torzewscy 
2/ Z podziękowaniem za łaski i z prośbą 
o szczęśliwe rozwiązanie dla Pauli 
17.00 – + Władysław, Władysława Trąbka. 
 
PARAFIA PW. ŚW. JAKUBA AP.  W WĄ-
GROWCU 
Piątek 
18:00 – Śp. Józefa i Romana i zm. z rodz. Sie-
kierskich   
18.30 – Śp. Krystynę Kowalczewską w 5 r. śm. 
i zm. z rodz. Kowalczewskich i Bubacz 
Sobota 
18.00   - Śp. Marię Fajek – int. od córki Anny i zię-
cia Roberta, wnuków i prawnuków  
18:30 – Śp. Bernarda Hinc, Zbigniewa Bejma 
i zm. z rodz. Hinc, Bączyk i Bejma 
Niedziela 
8:00 – Śp. Konstancję, Jóżefa, Czesława Ma-
kowskich i Teodora Laube 
8:00 – Śp. Barbarę Klapiszewską – int. od Prze-
mysława, Aleksandry Majchrzak 
9:30 –  Śp. Tomasza, Halinę, Ludwika Witt 
11:00 – Śp. Mariannę, Stanisława, Dawida Ada-
ma Adamskich i zm. z rodz. Spychaj, Władysła-
wa Ciesielskiego 
12:30 – W podz. P.B. za odebrane łaski w 103 
rocz. urodzin Marianny Piechowiak z pr. o dal-
sze bł. Boże i op. M.B. i łaskę zdrowia dla Jubi-
latki 
12:30 – Śp. Feliksa Jastrząbka w 13 r. śm. 
15:00 – Śp. Bogdana Pilarskiego 
19.00 – Śp. Franciszka Klupczyńskiego w 30 r. 
śm.

Jesteśmy do Państwa dyspozycji o każdej porze

ul. Gnieźnieńska 54, Wągrowiec 
tel. 603-75-99-78/ 67 262-73-85

•  kompletna organizacja 
uroczystości pogrzebowej 

•  prywatna chłodnia i sala 
pożegnań

•  ekskluzywna flota 
karawanów pogrzebowych

•  bogaty wybór trumien i urn
•  własna pracownia wiązanek 

i wieńców 
Każdej ceremonii ostatniego pożegnania 
nadajemy indywidualny i niepowtarzalny 
charakter

REKLAMA 0011443828

SALON 
SPRZEDAŻY 
NAGROBKÓW

• WYSOKA JAKOŚĆ 
• NISKIE CENY 

•  SPRZEDAŻ 
RATALNA

UL. KCYŃSKA 112 
WĄGROWIEC 

www.nagrobki-granitex.pl www.nagrobki-granitex.pl 

200 wzorów 
nagrobków

 67 262 87 00 
 604 544 724

WTOREK - PIĄTEK 10.00 - 17.00 
SOBOTA 9.00 - 13.00

REKLAMA 0011445693

0011495276

Z ogromnym żalem i�smutkiem żegnamy

Sylwię Janowską

wieloletniego i�cenionego pracownika Oddziału Agri 

Rodzinie i�Bliskim

składamy najszczersze wyrazy współczucia i�wsparcia
Zarząd i�Pracownicy Animex Foods

DOM POGRZEBOWY BUCHOLC

JESTEŚMY DO PAŃSTWA 
DYSPOZYCJI CAŁĄ DOBĘ

Zapewniamy najwyższej 
jakości ceremonie 

pogrzebowe w kwocie 
Zasiłku Pogrzebowego

trumny od 800 zł, do kremacji 150 zł
własna sala pożegnań
 i prywatna chłodnia
załatwiamy formalności
cmentarne oraz urzędowe
reprezentacyjne limuzyny 
pogrzebowe
eleganckie kompozycje kwiatowe

6262-10000 Wągrowiec, ul. Skoccka 4455
tel.. 677 2622 13 29 601 658 840 6005 5880 5584

REKLAMA 0011446181
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Chrapanie to dźwięk wydawany 
w czasie snu, który pojawia się 
na skutek wibracji języczka oraz 
podniebienia miękkiego. Dodat-
kowo podczas snu dochodzi 
do naturalnego rozluźnienia mię-
śni oraz grawitacyjnego zapada-
nia się języka i podniebienia. 
Chrapanie jest objawem zabu-
rzeń oddychania. To patolo-
giczny i bardzo głośny dźwięk 
wytwarzany podczas snu, który 
z pewnością każdy z nas nieraz 
miał wątpliwą przyjemność usły-
szeć. Mechanizm jego powstawa-
nia wynika z braku możliwości 
oddychania przez nos, co wymu-
sza pobieranie powietrza ustami. 

Z jakiego powodu się chrapie? 
Przyczyn może być wiele 

Powodów chrapania może 
być wiele. Wśród nich mogą być 
m.in. krzywa przegroda nosowa, 
zapalenie zatok przynosowych, 
alergia,  obecność polipów lub gu-
zów w nosie,  przerośnięcie mi-
gdałków,  nadwaga i otyłość. 

Sprawia to, że drożność dróg 
oddechowych jest mniejsza, a ha-
łaśliwy odgłos powstaje w wy-
niku wibracji tkanek w gardle 
wywołanej utrudnionym prze-
pływem powietrza. 

Natężenie dźwięków wyda-
wanych przez osobę, która chra-
pie, sięga 90 decybeli! Dla porów-
nania hałas emitowany przez 
przejeżdżający pociąg wynosi 80 
decybeli. 

Szacuje się, że chrapie aż 8 
mln Polaków, utrudniając spanie 
nie tylko innym domownikom, 
ale również sobie. Nie raz można 
spotkać się z opiniami, że jeśli 
ktoś chrapie, to dobrze śpi, a ha-
łaśliwy odgłos utrudnia spanie 
tylko współdomownikom. Nie-
stety, nie jest to prawdą, a chrapa-
nie będące zaburzeniem oddy-
chania należy leczyć. 

 aa  MIT 1: Chrapią tylko męż-
czyźni 

Chrapanie częściej dotyczy 
mężczyzn, co nie oznacza, że ko-
biety także się z nim nie zmagają. 
Powołując się na dane staty-
styczne, szacuje się, że 
przed ukończeniem 30. roku ży-
cia chrapanie dotyczy co czwar-
tego mężczyzny i zaledwie co 
dwudziestej kobiety. Po ukończe-
niu 40. r. ż. pojawia się u ok. 48% 

panów i ok. 35% pań, natomiast 
po 60 r.ż. u 60% panów i 40% 
pań. 

 a MIT 2: Chrapanie jest 
zdrowe 

Chrapanie jest zaburzeniem 
oddychania, co oznacza, że nie 
może być zdrowe. Osoby zmaga-
jące się z tą dolegliwością mają 
wyższe ryzyko rozwoju chorób 
sercowo-naczyniowych, które 
w obecnych czasach stanowią 
najczęstszą przyczynę zgonu. 
Mowa o nadciśnieniu tętniczym, 
chorobie wieńcowej, zawale 
serca i udarze mózgu. Ponadto 
„chrapacze” częściej zmagają się 
z nadmierną masą ciała, cukrzycą 
typu 2 i bezdechem sennym (sza-
cuje się, że aż 100 tys. Polaków 
powinno być leczonych z tego 
powodu!). To ponad 10-sekun-
dowe przerwy w oddychaniu 
podczas snu zakończone bardzo 
silnym wdechem. Co więcej, 
chrapacze regularnie się nie wy-
sypiają, dlatego w ciągu dnia 

mają gorsze samopoczucie, są 
mniej odporni na stres, są poiry-
towani i chętniej ucinają sobie re-
generacyjne drzemki. 

 a MIT 3: Słuchanie chrapa-
nia nie jest groźne 

Negatywne konsekwencje 
chrapania podczas snu dotyczą 
także osób, które go słuchają. Ha-
łaśliwe odgłosy wydawane przez 
inną osobę powodują trudności 
w zasypianiu, częstsze wybudze-
nia, co wiąże się z gorszym samo-
poczuciem i wydajnością pod-
czas kolejnego dnia. Osoby, które 
źle sypiają, mają trudności w sku-
pieniu się, są zdekoncentrowane, 
senne, częściej się irytują i są 
mniej odporne na stres. Chętniej 
też sięgają po słodkie przekąski 
zapewniające zastrzyk energii, 
które zwiększają kaloryczność 
diety, prowadząc do rozwoju 
nadmiernej masy ciała. 

Warto także podkreślić, że ha-
łas emitowany przez chrapiącą 
osobę sięga 90 decybeli, co jest 
wartością graniczną, mogącą 
osłabiać słuch. 

 a MIT 4: Chrapanie świad-
czy o głębokim śnie 

To jeden z najczęściej powie-
lanych mitów przez babcie, które 
sądziły, że osoba chrapiąca tak 
głęboko oddycha, że aż wydaje 
głośne dźwięki. W rzeczywisto-

ści hałaśliwe odgłosy nie świad-
czą o satysfakcjonującym, głębo-
kim i dotleniającym oddechu, 
a wręcz przeciwnie – są przeja-
wem trudności w swobodnym 
zaczerpnięciu powietrza. Chra-
panie utrudnia odpoczynek i za-
burza procesy regeneracyjne. 

 a MIT 5: Chrapanie nie 
wpływa na libido 

Wydawałoby się, że chrapa-
nie niewiele ma wspólnego z li-
bido i dobrym pożyciem seksu-
alnym. Skoro kochamy drugą 
osobę, to wydawane podczas 
snu dźwięki nie powinny wpły-
wać na nasze uczucia. Niestety, 
chrapanie bywa przyczyną se-
paracji w łóżku, co prowadzi 
do rozluźnienia bliskich więzi, 
a nawet rozwodu! Z brytyjskiej 
analizy wynika, że chrapanie 
jest co czwartą przyczyną roz-
padu życia erotycznego. Z dru-
giej strony ta dolegliwość osła-
bia potencję u panów oraz chęć 
na seks, czego przyczyną jest 
m.in. notoryczne zmęczenie. 
 a MIT 6: Pozycja podczas snu 
nie ma znaczenia 

Pozycja ciała przyjmowana 
podczas snu ma bardzo duże 
znaczenie. Spanie na wznak 
z wysoko uniesioną głową 
na poduszce nasila objawy chra-
pania, gdyż utrudnia w pobranie 

powietrza. Kardiolodzy zalecają 
spanie na prawym boku ciała, 
ponieważ w tej pozycji w mniej-
szym stopniu obciążany jest 
układ oddechowy i krwionośny. 
Spanie na boku ułatwia prze-
pływ powietrza, gdyż rozszerza 
drogi oddechowe. Zmniejsza 
także ryzyko wystąpienia bez-
dechu sennego. 

 a MIT 7: Chrapania nie da 
się wyleczyć 

Nie ma środka farmakolo-
gicznego, który jest w stanie 
wyleczyć chrapanie, ponieważ 
przyczyną tej dolegliwości są 
najczęściej nieprawidłowości 
w budowie dróg oddechowych. 
Dlatego, by stwierdzić, co deter-
minuje problem, należy udać 
się do laryngologa, celem prze-
prowadzenia dokładnej diagno-
styki problemu, a następnie za-
stosowania leczenia przyczyno-
wego (leki mogą łagodzić tylko 
objawy). Najczęstszą przyczyną 
chrapania jest mocno skrzy-
wiona przegroda nosowa, obec-
ność polipa lub guza w nosie, 
lub przerost małżowin noso-
wych. Problem pogłębia nad-
mierna masa ciała, palenie pa-
pierosów oraz picie alkoholu 
przed snem. 

 a MIT 8: Chrapanie jest 
dziedziczne 

Chrapał ojciec, chrapie syn? 
I tak, i nie. Samo w sobie chrapa-
nie nie jest cechą dziedziczną, 
jednak budowa górnych dróg 
oddechowych m.in. nosa i gar-
dła zależy od genetyki. Dlatego, 
jeśli tata chrapał z powodu krzy-
wej przegrody nosowej, a u syna 
również stwierdzono taką nie-
prawidłowość, będzie on chra-
pał. W przypadku, gdy okazało 
się, że ta struktura ma prawi-
dłową budowę, potomek nie 
musi mieć tego problemu. Z dru-
giej strony, gdy ojciec chrapał 
z powodu nadmiernej masy 
ciała, a syn jest szczupły, rów-
nież nie powinien chrapać. 

 a MIT 9: Chrapią tylko do-
rośli 

Nic bardziej mylnego. Także 
u najmłodszych może dojść 
do zaburzeń oddychania, obja-
wiających się wydawaniem 
podczas snu przeszkadzających 
innym odgłosów. U dzieci po-
wody chrapania są jednak inne 
niż u dorosłych. Najczęściej wy-
mieniane są: przerost migdał-
ków, infekcje dróg oddecho-
wych objawiające się zatkanym 
noskiem, wiotkość krtani, nie-
wykryte alergie powodujące 
obrzęk błony śluzowej nosa, 
a także mocno skrzywiona prze-
groda nosowa.

Martyna Jaros
redakcja@stronazdrowia.pl

Chrapanie to nie tylko irytują-
cy dźwięk, który zakłóca sen 
domownikom. Wbrew popu-
larnym przekonaniom może 
być oznaką poważnych pro-
blemów zdrowotnych, takich 
jak bezdech senny.

Mity o chrapaniu. Czy to faktycznie 
nieszkodliwa dolegliwość?

Rozprawiamy się z najczęstszymi mitami i wyjaśniamy, kiedy warto zgłosić się do lekarza
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Wśród powodów chra-
pania mogą być m.in.:  
krzywa przegroda no-
sowa, alergia, obecność 
polipów lub guzów w no-
sie, nadwaga i otyłość

eprasa.pl 732836c6c1
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Dlaczego budzisz się zawsze o 3.00 
nad ranem?Oto, co mówi nauka

Nocne przebudzenia nie są wy-
jątkiem, ale normą. Zgodnie z da-
nymi dotyczącymi higieny snu, 
8 na 10 osób doświadcza przy-
najmniej jednego wybudzenia 
w ciągu nocy. I nie, to nie zawsze 
wina stresu czy bezsenności. 
Zrozumieć, co taqk naprawdę 
dzieje się z naszym ciałem, po-
maga także opracowanie opubli-
kowane przez Cleveland Clinic, 
jeden z najbardziej renomowa-
nych ośrodków medycznych 
na świecie, w którym przeanali-
zowano, dlaczego tak często bu-
dzimy się właśnie około trzeciej? 
Odpowiedź jest dużo mniej „ta-
jemnicza”, niż mogłoby się wy-
dawać, ale mówi bardzo wiele 
o naszych rytmach biologicz-
nych, codziennych nawykach 
i stylu życia. 

Dlaczego budzimy się 
o trzeciej nad ranem? 
W nocy sen nigdy nie jest jed-

nolity. Przechodzimy przez 
różne cykle i około trzeciej 
nad ranem często wchodzimy 
w fazę lżejszego snu, bliską fazie 
REM. To moment, w którym 
mózg jest bardziej aktywny, czę-
ściej śnimy i jesteśmy także 
wrażliwsi na wszelkie bodźce. 

Analiza Cleveland Clinic wy-
jaśnia to bardzo jasno: w tym 
przedziale czasowym potrzeba 
naprawdę niewiele, by przerwać 
odpoczynek. Hałas, myśl, waha-
nia hormonalne czy bodziec we-

wnętrzny, który w innych fazach 
nocy nie miałby żadnego zna-
czenia. 

Jeden z najczęstszych powo-
dów? Pełny pęcherz. Podczas 
snu organizm nadal filtruje płyny 
i jeśli wieczorem dużo piliśmy – 
wliczając w to napary – albo spo-
żywaliśmy alkohol, potrzeba 
wstania z łóżka może pojawić się 
właśnie w środku nocy. Proble-
mem nie jest samo wstanie, lecz 
ponowne zaśnięcie, bo o tej po-
rze sen jest już kruchy. Ograni-
czenie ilości płynów przed snem, 
unikanie zbyt obfitych kolacji 
oraz wieczorne ograniczenie cu-
krów i alkoholu może naprawdę 
wiele zmienić. 

Stres, lęk i myśli, które 
nigdy nie śpią 
Nocne przebudzenie nie za-

wsze ma przyczynę fizyczną. 
Wręcz przeciwnie. Cleveland Cli-
nic podkreśla, że to właśnie stres, 
lęk i obniżony nastrój należą 
do głównych winowajców prze-
budzeń, które następują zawsze 
o tej samej porze. 

Zasypiamy zmęczeni, ale 
mózg – nie. Pozostaje w trybie 
„aktywnym”, gotów ponownie 
się „włączyć”, gdy tylko sen sta-
nie się lżejszy. To tak zwana ru-
minacja myślowa: powracające 
myśli, mentalne listy spraw 
do zrobienia, nierozwiązane 
obawy. Niekiedy budzimy się 
wręcz z poczuciem spóźnienia, 
mimo że nic tego nie uzasadnia. 

Także koszmary, które mają 
tendencję do pojawiania się mię-
dzy drugą a czwartą nad ranem, 
mogą wywoływać nagłe przebu-
dzenia i utrudniać ponowne za-

śnięcie. W takich przypadkach 
praca nad wieczorną rutyną jest 
kluczowa. Proste czynności, ta-
kie jak głębokie oddychanie, 
kilka minut medytacji czy wizu-
alizacja relaksujących obrazów, 
pomagają spowolnić pracę mó-
zgu przed pójściem spać. 

Bóle, hormony i drobne 
dolegliwości 
Nocne przebudzenia o trze-

ciej nad ranem mogą być rów-
nież sygnałem fizycznym. Bóle 
mięśni, skurcze nóg, refluks żo-
łądkowy czy zaburzenia hormo-
nalne to wszystko stany, które 
mają tendencję do nasilania się, 
gdy organizm jest bardziej wraż-
liwy. 

U kobiet także cykl menstru-
acyjny może wpływać na jakość 
snu. A potem jest jeszcze bez-
dech senny, często związany 
z chrapaniem i częstymi mi-
kroprzebudzeniami: zaburzenie, 
którego nie należy lekceważyć 
i które wymaga konsultacji lekar-
skiej. Na koniec jest wszystko to, 
co pochodzi z zewnątrz. Cleve-
land Clinic podkreśla, jak bardzo 
nocne otoczenie wpływa 
na przebudzenia. Nagłe hałasy, 
sztuczne światła, powiadomie-
nia, ekrany włączone jeszcze 
na kilka minut przed zaśnięciem. 

Smartfon, tablet i telewizor 
zakłócają produkcję melatoniny, 
hormonu regulującego cykl sen–
czuwanie. To wcale nie drobiazg: 
korzystanie z ekranów do późna 
sprawia, że sen staje się płytszy 
i zwiększa prawdopodobień-
stwo przebudzenia się właśnie 
w środku nocy. Wyłączenie 
wszystkiego co najmniej godzinę 

przed pójściem spać, przyciem-
nienie świateł i pozwolenie sobie 
na spokojniejszy, wieczorny ry-
tuał to wybór prosty, ale niezwy-
kle skuteczny. 

Skutki niedoboru snu 
Badania nad snem i bezsen-

nością robią szybkie postępy. Na-
ukowcy coraz lepiej rozumieją, 
jak kardynalne znaczenie dla na-
szego zdrowia ma odpowiedni 
sen, i jak poważne konsekwen-
cje niesie chroniczne niedosypia-
nie. Jeśli regularnie sypiasz mniej 
niż 6 godzin na dobę, to oznacza, 
że twój mózg nie może oczysz-
czać się z toksyn. W czasie snu 
głębokiego mózg oczyszcza się 
ze szkodliwych i niepotrzebnych 
substancji, które odpowiadają 
m.in. za rozwój demencji. Niedo-
bór snu bardzo zwiększa ryzyko 
demencji: nawet o 30 proc.! De-
mencja rozwija się skokowo 
u osób starszych, ale naukowcy 
sądzą, że substancje niszczące 
mózg odkładają się przez cały 
okres niedoboru snu. To ozna-
cza, że już 20-latkowie, którzy 
lekceważą sen, mogą zatruwać 
swój mózg i zwiększać ryzyko 
wystąpienia demencji w przy-
szłości. 

Badania dowodzą także in-
nych zgubnych skutków chro-
nicznego niedoboru snu. Jeśli re-
gularnie sypiasz mniej niż 6 lub 
5 godzin na dobę, grozi ci: czte-
rokrotnie większe ryzyko wystą-
pienia depresji, dwukrotne 
zwiększenie ryzyka zachorowa-
nia na cukrzycę, zwiększenie ry-
zyka nadciśnienia i chorób serca, 
a także ryzyka nadwagi i otyło-
ści.

Redakcja Strony Zdrowia
redakcja@stronazdrowia.pl

Trzecia nad ranem: ten za-
wieszony moment, w któ-
rym cisza ciąży, a myśli 
znów ruszają. Nocne przebu-
dzenia nie są wyjątkiem, 
lecz regułą.

Wbrew pozorom nocnych wybudzeń doświadcza większość osób
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WARTO WIEDZIEĆ 

Jak zadbać o dobry sen? 
a Ruch na świeżym powie-
trzu: aktywność w ciągu 
dnia znakomicie ułatwia za-
sypianie wieczorem 
a Regularna rutyna: 
przed zaśnięciem powinie-
neś trzymać się stałego 
planu aktywności 
a Zredukuj stres: postaraj 
się przed snem nie myśleć 
o pracy czy innych proble-
mach 
a Odłóż telefon: sztuczne 
światło z ekranów telefo-
nów i komputerów utrudnia 
zasypianie 
a Zrezygnuj z używek: 
zwłaszcza alkohol zaburza 
sen

AUTOREKLAMA

Polecamy    

strefaagro.pl

Grunt to biznes. 
Serwis nowoczesnego rolnika

AUTOREKLAMA

Motoryzacja 

na wysokich obrotach

motofakty.pl

Wszystkie formalności załatwiamy na miejscu
Płatność gotówką od ręki
Wydajemy zaświadczenie o demontażu
Odbieramy własnym transportem

Cenimy Twój czas!

REKLAMA 0011459134REKLAMA 0011459134

Wójt Gminy Wągrowiec
podaje do publicznej wiadomości,

że ogłoszenie o I przetargu ustnym nieruchomości stanowiących własność Gmi-
ny Wągrowiec przeznaczonych do: dzierżawy w trybie przetargowym został opu-
blikowany na stronie internetowej Urzędu Gminy www.bip.gminawagrowiec.pl,  
na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy oraz na tablicach ogłoszeń w Sołectwach: Ka-
mienica, Kaliszany, Wiatrowiec.

Wągrowiec, dnia 11.03.2026 r. Wójt Gminy Wągrowiec
 /-/dr Małgorzata Chmielarz

REKLAMA 0011495833REKLAMA 0011495833

Okręgowa Stacja Kontroli Pojazdów w Rakojadach 

ZATRUDNI 

DIAGNOSTĘ SAMOCHODOWEGO
 NA PÓŁ LUB CAŁY ETAT. 

Oferujemy atrakcyjne warunki pracy, soft99 garage Rakojady 8. 

Kontakt 603-344-377

REKLAMA 0011485483REKLAMA 0011485483

SALON ROWERÓW 
i części 

WYPRZEDAŻ 

Mieścisko 

 601 658 971

REKLAMA 0011492962

SPRZEDAŻ OPON 
- do traktora - do przyczep 

MONTAŻ 

i WULKANIZACJA
MIEŚCISKO Ճ 601 658 971

REKLAMA 0011492971

PRZYJMĘ Z AMÓWIENIA 
na kaczkę  

i gęś jednodniową,  
kurkę odchowaną,  

brojlera 4-tygodniowego 

 535 739 283

REKLAMA 0011494054

eprasa.pl 732836c6c1
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Trudny wyjazd 
szczypiornistów 
Piłkarze ręczni Nielby Wą-

growiec w piątek, 13 marca ro-
zegrali wyjazdowe spotkanie 
we Wrocławiu z liderem tabeli 
– Śląskiem. Od pierwszych mi-
nut gospodarze narzucili swój 
styl gry i szybko wypracowali 
sobie kilka bramek przewagi, 
którą konsekwentnie utrzymy-
wali. 

Do przerwy wrocławianie 
prowadzili 20:16. Po zmianie 
stron różnica klas była jeszcze 
bardziej widoczna. Już po dzie-
sięciu minutach drugiej po-
łowy przewaga Śląska wzrosła 
do dziewięciu bramek. Wą-
growczanie nie byli w stanie na-
wiązać wyrównanej walki 
z bardzo dobrze dysponowa-
nym rywalem i ostatecznie 
przegrali 29:40. 

Strzelcy Nielby: Gierak, Son-
dej, Kędzierski, Kelm – po 5 bra-
mek, Burtan – 4, Kapela – 3, 
Mendela – 2. 

Kolejne spotkanie Nielba ro-
zegra w piątek, 30 marca, kiedy 
na wyjeździe zmierzy się z ze-
społem Pobierz AKPR AZS AWF 
Biała Podlaska. Początek me-
czu zaplanowano na godzinę 
19:00. 

Start piłkarzy 
Rundę wiosenną rozpoczęli 

także czwartoligowi piłkarze 
Nielby Wągrowiec. Pod-
opieczni trenera Tomasza Ja-

rzembowskiego zajmują obec-
nie 16. miejsce w tabeli i w każ-
dym meczu muszą walczyć 
o cenne punkty w kontekście 
utrzymania w lidze. W sobotę 
w Wągrowcu ich rywalem była 
Kotwica Kórnik – lider tabeli 
i jeden z głównych kandydatów 
do awansu. 

Pierwsza połowa była bar-
dzo wyrównana. Gra toczyła się 
głównie w środku pola, a obie 
drużyny walczyły o każdą 
piłkę. Po zmianie stron obraz 
gry niewiele się zmienił. Goście 
częściej inicjowali ataki, jednak 
przez długi czas nie przynosiło 
to konkretnych efektów. 

Przełom nastąpił w 70. mi-

nucie, gdy po bardzo precyzyj-
nym uderzeniu bezpośrednio 
z rzutu wolnego Filip Wełniak 
zdobył bramkę dla Kotwicy. Za-
ledwie dwie minuty później ten 
sam zawodnik, po składnej ak-
cji swojego zespołu, podwyż-
szył prowadzenie gości na 2:0. 
Po stracie drugiej bramki Nielba 
ruszyła śmielej do przodu, jed-
nak mimo kilku prób nie udało 
się odwrócić losów spotkania. 

Za tydzień wągrowczanie 
zmierzą się na wyjeździe 
z Wiarą Lecha Poznań . 

Jeszcze przed startem ligi 
trener Nielby Tomasz Jarzem-
bowski podsumował zimowy 
okres przygotowawczy. 

– Pogoda trochę pokrzyżo-
wała plany wszystkim zespo-
łom w okresie przygotowaw-
czym. Musieliśmy zmieniać 
niektóre treningi, ale trenowali-
śmy systematycznie cztery 
razy w tygodniu, aby dobrze 
przygotować się do rundy re-
wanżowej. Na starcie rozgry-
wek każdy trener pewnie myśli 
podobnie, że drużyna jest go-
towa i dobrze przygotowana, 
ale ostateczna weryfikacja na-
stąpi na boisku – mówi szkole-
niowiec. 

Trener odniósł się także 
do meczu pucharowego z Polo-
nią Chodzież. 

– Nikt nie lubi przegrywać, 

ale po ostatnim meczu pucha-
rowym z postawy zespołu i re-
alizacji założeń przedmeczo-
wych jestem zadowolony. Cho-
dzież to mocny zespół w IV li-
dze, co pokazuje tabela. Dla nas 
najważniejsza jest jednak liga – 
podkreśla. 

Szkoleniowiec pozytywnie 
ocenia również zimowe 
wzmocnienia. 

– Błażeja Nowaka nie trzeba 
przedstawiać wągrowieckim 
kibicom – na pewno wniesie 
dużo jakości i doświadczenia 
do zespołu. Olivier Bartkowiak 
to młody zawodnik, który sys-
tematycznie robi postępy. Je-
śli chodzi o testowanych za-

wodników, dopinamy jeszcze 
szczegóły, ale nie chciałbym 
się wypowiadać, dopóki nie 
zostaną oficjalnie przedsta-
wieni jako nasi gracze – do-
daje. 

Na oficjalnej stronie klubu 
pojawiła się informacja o kolej-
nych wzmocnieniach zespołu. 
Do Nielby dołączył napastnik 
z Ukrainy Vladyslav Prisekin 
oraz pomocnik z Brazylii Gon-
calves Verissimo Daniel. Wcze-
śniej klub zakontraktował także 
obrońcę Błażeja Nowaka oraz 
pomocnika Oliviera Bartko-
wiaka. Nowi zawodnicy mają 
pomóc drużynie w walce 
o utrzymanie w IV lidze.

Robert Pilachowski
robert.pilachowski@polskapress.pl

Dwa ważne spotkania z lide-
rami ligowych tabel i dwa 
trudne sprawdziany dla 
drużyn Nielby Wągrowiec – 
tak w skrócie można podsu-
mować miniony weekend. 
Piłkarze ręczni rywalizowa-
li we Wrocławiu ze Ślą-
skiem, natomiast czwartoli-
gowi piłkarze rozpoczęli 
rundę wiosenną meczem z 
Kotwicą Kórnik. 

Dwa trudne mecze Nielby Wągrowiec
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